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ZAGROŻENIA?
Nastroje n iepoko ju związane z zagrożeniem  chem icznym  wyw ołała ostatn io  

w Lubon iu sprawa zbiorn ików ''z chem ikaliam i i walącej się nań ściany.-Sensacja 
obiegła ogó lnopo lsk ie  m edia jJak’ /się później okazało, w ywołana afera nie była 
w a rta  w ię k s z e j w z m ia n k i.
r /O d  kilku ty g o d n i" ję s te ś m ^ ^ s ta n ię  w ojny z Irakiem. Po raz pi.eęwszyod-w ięków 

Polska w ystępuje po s tfo m ^^a g rfe sp rą ^a k  który kilkanaście lat tem u był u z n a w a j 
za czwartą potęgę m ilita rną świata, dż-i* z  ła tw ością  jes t zajm owany przez wojska 
układu. Polska, która jeszcze niedawno sprzedawała Irakowi znaczne ilośc i b ron i 
i św iadczyła potężne usługi, m. in. budowlane, je s t w ierzycielem  Iraku na 700 min $ 

Pom im o sprzeciw u społecznego i wołania największego*Polaka wszech czasów 
papieża Jana Pawła II o pokój, coraz więęej spraw  na różnych'.szczęblach załatw ia 
się siłą. Przy okazji św iątecznych refleks/i zastanówm y się..7
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A fe ra  lu b o ń sk a
C zw artek, 27 m arca , pó źn e  p o p o łu d n ie , te le w izy jn e  w ia d o m o ś c i lo k a ln e  p o d a ją  in fo rm a c ję , że w  Z ak ładach  
C h e m iczn ych  w L u b o n iu  m oże d o jś ć  do  g ro źn e g o  w  s k u tk a c h  skażen ia  e ko lo g iczn e g o . N iebezpieczne od­
chylenie śc iany jednego  z rozbieranych budynków  grozi zawaleniem  się na zbiorniki, w których zna jduje  się 20 tys. 
litrów  g roźne j substancji chem icznej. Inform acja ta zosta je pow ie lona w ogólnopolskich serw isach inform acyjnych  
i dociera na trwającą w łaśnie w Luboniu sesję Rady Miasta. Groźną substancją ma być amoniak. P rzerwane zosta­
je  spraw ozdanie Burm istrza Lubonia, k tó ry  w ywołany z obrad przez Straż M iejską udaje się do gabinetu za jąć się 
problem em . Z czasem d o c ie ra ją jednak  inform acje coraz bardzie j optym istyczne. Około godziny 21.00 zagrożenie  
okazuje się ju ż  n iewspółm ierne do rozgłosu. Na w szelk i wypadek zdołano je dnak  postaw ić na nogi wiele służb w 
mieście, m.in. autobusy Translubu przygotowane były  ju ż  do ew akuacji ludności. (I)

W i e l e  h a ł a s u  o  n ic
W yjaśn ien ie  R zeczn ika  p ra s o w e g o  Z a k ła d ó w  C h e m iczn ych  w sp ra  
w ie  rze ko m e g o  zag ro że n ia  ch e m iczn e g o

Powód zagrożenia
W  trakcie przeprowadzania rozbiórki sta­

rego budynku na terenie Zakładów Chemicz­
nych Luboń doszło do przechylenia jednej 
ze ścian, co mogło grozić zawaleniem w  stro­
nę zbiorników, znajdujących się na sąsiadu­
jącym  z zakładam i obszarze firmy Ekspol. 
Pobieżna analiza próbek wykazała, iż jeden

EKSPOL
RD. MALIŃSCY1

zbiornik jest pusty, w  dru­
gim zaś znajduje się roztwór 
w odny jeszcze bardziej roz­
cieńczony niż ów  10-pro- 
centowy ług sodu, jak i m iał 
się tam  rzekom o znajdować 
w  ilości 20 tys. litrów. Taką 
bowiem  informację przeka­
zał m ediom  i kierownictwu 
Z ak ład ó w  C h em iczn y ch  
Luboń właściciel Ekspolu, 
wprowadzając tym  samym 
wszystkich w  błąd. W  efek­
cie działanie straży pożarnej, przedstawione 
w  m ediach jako  „walka z bom bą ekologicz­
ną”, polegało na  nałożeniu opaski podtrzy­
mującej ścianę. M iała to uczynić firma roz­
bierająca budynek, lecz ze względu na nakaz 
inspektora budowlanego wstrzymano wszel­
kie prace.

Pod kontro lą
Całość prac rozbiórkowych znajdowała 

się pod kontrolą wyspecjalizowanej firmy, 
która postępow ała zgodnie z  posiadanym

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE FILMÓW 

ODBITKI BARWNE
CYFRA - FOTO; cy frow a obróbka  zdjęi 
reprodukcjo , re tusz , m ontaż 
POLAROID CYFROWY 
zdjęcia paszpo rtow e, dow odow e, 
leg itym acy jne . I'ł~i ' j  ! ' f l  i ż 
podg ląd  ujęć na m on ito rze

APARATY FOTOGRAFICZNE 
FILMY
ALBUMY, RAMKI, ANTYRAMY 
BATERIE
POKROWCE DO APARATÓW

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAN - DĘBIEC 
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), tel. 83 50 394

projektem  budowlanym  i pozwoleniem. 
W łaściciel Ekspolu w ezw ał jednak  in­
spekcję budowlaną, utrzymując, iż zawa­
lenie ściany m oże spowodować zniszcze­
n ie  z b io rn ik ó w  i w y c ie k  
10-procentowego wodorotlenku sodu. In­
spektorzy, wstrzymując prace rozbiórko­
we, zgodnie z  proceduram i przekazali 
sprawę straży pożarnej, która zabezpie­
czyła teren.

Przesadzono
Jak się okazało następnego dnia, roz­

twór znajdował się tylko w  jednym  zbior­
niku, był jeszcze bardziej rozcieńczony

niż to zapowiadano, a  na dodatek pokryty 
grubą w arstw ą lodu. Zbiorniki o stalowej 
konstrukcji, wyłożone są  wewnątrz dodat­
kow o cegłą i betonem. Z pow odu grubych 
ścian utrzym ywała się w  nich nadal ujem na 
temperatura. N ie m ożna zatem  m ówić o 20 
tys. litrów niebezpiecznej substancji, bo ta­
kiej ilości w  efekcie nie było. Inform acja o 
jakim kolwiek zagrożeniu była też przesadzo­
na, gdyż sama konstrukcja pojemników gwa­
rantuje wytrzymałość, a dodatkowo istnie­
ją c e  nad  n im i po d esty  i w ia ta  sta low ej

Szczelina między konstruk­
cjami je s t  granicą pomiędzy  
firm ą  EKSPOL (z lewej), w  
posiadaniu której znajdują 
się zbiorniki p o d  stalową 
konstrukcją oraz Zakładami 
Chemicznymi, gdzie stoi 
rozbierany przez METAL- 
COM PLEX budynek starej 
instalacji do produkcji 

fluorku glinu (filtr 
Battersa), nieczynnej od  
1995 r. Powodem zagroże­
nia była odchylona ściana 
pierwszego piętra, którą 
podczas akcji powalono do 
środka budynku.

konstrukcji zabezp ieczy ły  ich zaw artość 
przed skutkami ewentualnego zawalenia się 
ściany.

Trochę faktów
Przez lata, do m omentu sprzedaży przez 

Zakłady Chemiczne Luboń, zbiorniki te nie 
były użytkowane. Podpisując um ow ę kup­
na terenu, firma Ekspol wzięła na siebie obo­
wiązek ich demontażu. Tego jednak nie uczy­
niła. Pojemniki te będące w ich użytkowaniu 
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Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  s z cze g ó ln ie  c iekaw e  zda rzen ia , z ja w iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a.
Z achęcam y do n a d sy ła n ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .
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D obre , bo  s p rz e d  la t

L u b o ń sk ie  N ie d źw ie d z ie
Szanow ni Państw o, ja k  w iem y, II Św ięto W ielkanoc­

ne w iąże się  ze śm igusem -dyngusem . Przed laty  trady­
cyjnie, corocznie w ychodziła na  ulice Lubonia ekipa p rze­
bierańców, tak  zwani „N iedźw iedzie” . W  dolnym  L uboniu 
w ycieczka rozpoczynała  się  od  ul Św ierczew skiego (dzi­
siaj 3 M aja), szła Pow stańców  W lkp., dalej W aryńskiego 
(dzisiaj ul. K siędza Straicha), O krzei, D w o rco w ą- do par­
ku  Pod „A llachem ” (dzisiaj pom nik  Siewcy) i z pow ro­
tem  -  ul. D zierżyńskiego (obecnie A rm ii Poznań). K ulty ­
w ow aniem  tego zw yczaju  przeb ierańcy  przyczyniali się 
do zw iększenia nastroju św iątecznego. Przyzw yczajeni do 
tej tradycji m ieszkańcy w ychodzili z  dom ów  naprzeciw  
N iedźw iedziom , obdarzając ich koszykam i sm akołyków  
św iątecznych w  postaci ja jek , szynki, kiełbasy. P rzeb ie­
rańcy odw zajem niali się, w prow a­
dzając w szystk ich  w e w spaniały  
hum or i zabawę.

Po raz ostatn i w yszli na  m ia­
sto w  1971 r. D zisiaj prezen tu je­
m y Państw u zdjęcia sprzed 32 lat!
Ś w ie tn ą ,  t a ń c z ą c ą  p a r ą  b y li:
„B aba” -  śp. S tanisław  D ychow ­
ski, a je j „D ziadem ” -  śp. H enryk 
Z ielew icz. T ow arzyszącą im  dru­
g ą  „B abą” by ł śp. M arceli W ol­
niak, a N iedźw iedziem  odzianym  
w  słom ę -  śp. B ogdan Siuszczyk.
O opraw ę m uzyczną  zadbał do ­
skonały  akordeon ista  K azim ierz  
Roszak. W  ekipie znajdow ał się 
jeszcze  kom iniarz, przed k tórym

m u sia ły  ch ro n ić  s ię  zw łaszcza  
m łode panienki, a te, k tóre w pa- 
dły w  jeg o  ręce, by ły  lekko pod- 
m alow ane sadzą. K iedy  jed n ak  
ofiarow ały  jak iś  grosik  na  szczę­
ście skarbnikow i, w ychodziły  z 
opresji obronną ręką. E leganckim  
skarbnikiem , w  sm okingu i du ­
żym  c y lin d rze  n a  g ło w ie , b y ł 
Edw ard W ojtkowiak. N ad bezpie­
czeństw em  całej ekipy N iedźw ie­
dzia czuw ał w  roli policjanta, zna­
n y  w s z y s tk im  w  L u b o n iu ,  
Stanisław  Torz.

Park przy  kolonii PZN F w roku 1971. Od lewej w roli 
Niedźwiedzia -  śp. Stanisław Siuszczyk, tańcząca Baba to 

śp. Stanisław Dychowski, D ziad -  śp. Henryk Zielewicz, 
a akordeonista -  Kazimierz Roszak.

Ul. Okrzei p rzy  starej poczcie. Od lewej: policjant -  
Stanisław Torz, Baba — śp. M arceli Wolniak,
D ziad -  śp. H enryk Zielewicz.

N iew ątpliw ie d la m ieszkańców  L ubonia N iedźw iedzie 
by ły  dużą  frajdą. M iłe w spom nien ia  o tam tych św iątecz­
nych dniach pozostały  na  zaw sze. D obrze, że dziś m ło ­
dzież pow oli w raca do tych  zw yczajów . Z roku  na rok 
m am y w  L uboniu coraz w ięcej kolędow ników , m oże przy­
dałoby się  odnow ić rów nież tradycję  N iedźw iedzi?

m ateriał zgrom adził i opracow ał: 
W ładysław  Szczepaniak

W  gospodarstw ie  p rzy  ul. Sobieskiego na św iat p rzyszło  źrebię. G o­
spodarze to zapaleni koniarze. P rezentow any przez A nię  N o w acką  źre­
bak (z m atką) urodził się  przed dw om a m iesiącam i z  k laczy Z osi i og ie­
ra  Daw ida. W  swojej szczególnej hodow li państw o N ow accy m ają  także 
m .in. kon ika polskiego i kuca. (R)

D obre , bo  g ru n to w n e

W io s e n n e
p o rząd k i

W  słoneczny dzień w  lubońskiej podstacji Pogoto­
w ia R atunkow ego przeprow adzono czyszczenie sprzę­
tu ratow nictw a m edycznego. (P)

D obre , bo  p ra g m a tyczn e

P rz e rw a

D obre , bo  rza d k ie

N a ro d z in y  z w io s n ą

D obre , bo  sku te czn e

A le  sz lab an !
Jeden ze sposobów  zagrodzenia dro­

gi, po której do lasu za Z akładam i C he­
m iczn y m i w y w o żo n e  b y ły  śm iec i i 

gruz. O lubońską 
przyrodę należą­
cą  do nadleśnic­
tw a Babki zadbał 
prezes Z akładów  
C h e m ic z n y c h .  
(S )

ś n ia d a n io w a

fo
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Ż eby napić się  gorącej herbaty, kaw y lub... budow niczow ie kanalizacji w ul. A r­
m ii Poznań korzysta ją  z  prow izorycznej kuchenki na św ieżym  pow ietrzu. (I)

—

W  okolicy
placu B o janow skiego 

zag iną ł po 15 m arca kocurek - 
czarny z bia łym i skarpetkam i i

ś lin iaczkiem .
R eaguje na im ię Hans.

Na szyi m iał z ie loną obróżkę. 
Za w skazan ie  m ie jsca pobytu

(znalezienie) nagroda.
T e le fo n  0604-152-648
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Dobre, bo p ierw sze

P is a ć  k a ż d y  m o ż e . . .
1 kwietnia, w atm osferze p rim aaprilisow ej p isano pow ażnie I Luboń­
skie D yktando o „Z ło te Pióra 2003”

Organizatorzy -  Gimnazjum nr 2 -  zadbali 
o  profesjonalną formę tej popularnej ju ż  w  
Polsce, a  bodaj pio­
n ie rsk ie j w  sk a li 
gm in, imprezy. Po­
ważna i, jak  się oka­
zało, nie pozbawiona 
p o c zu c ia  h u m oru , 
k o m isja  z łożona  z 
przedstaw icieli Z a­
kładu Frazeologii i 
Kultury Języka Pol 
skiego UA M  w  Po­
znaniu: prof. Stani­
s ła w a  B ąby , dr.
Jarosława Liberka i 
m gr. K rz y sz to fa  
Skibskiego, dostoso­
wała poprzeczkę do 
charak teru  spo tka­
nia, nie zapom inając o  uw zględnieniu na­
stroju dnia, w  którym  się odbywało. Z adba­
no o re k la m ę , o p raw ę , sz c ze g ó ły  (np . 
zaopatrzenie piszących w  długopisy), a  tak­
że o  scenografię- szpikując jąz łośliw ie  wo­
bec uczestników  błędam i ortograficznym i 
i grafom aństw am i. Chęć p isania dyktanda 
zgłosiło wcześniej ponad 60 osób, ostatecz­
nie w  holu gim nazjum  zasiadło ok. 50 od­
w ażnych -  z  różnych środow isk, w  różnym  
w ieku, p rzedstaw icieli w ielu  zaw odów  i 
funkcji w  m ieście. Byli w śród nich m.in.

Dobre, bo prestiżow e

dyrektorzy szkół i placówek m iejskich, na­
uczyciele (w  tym  matematycy!), m łodzież

■s
5

•ES W  zabawie wziął udział również ks. proboszcz 
para fa  z  Lasku

Uczestnicy dyktanda. Wpierwszych ławkach -  burmistrz i dyrektor 
Gimnazjum nr 2

gim nazjalna i licealna, dwaj burm istrzowie i 
ich sekretarka, pracownicy Urzędu M iasta, 
radni, polityk, proboszcz laskowskiej para­
fii, przedstawiciele m ediów lokalnych, a  tak­
że osoby nie związane z  żadną lubońską in­
stytucją, które przyszły  z ciekaw ości lub 
chęci sprawdzenia swoich umiejętności.

Sam o dyktando, choć o lekkiej treści, 
oraz zasady  ortograficzne by ły  ja k  na jbar­
dziej pow ażne. Z a błąd  uznano każde od­
stępstw o od polskiej konw encji o rtogra­
fic z n e j, d la  k tó re j w y k ła d n ię  s tan o w i

„Pisać każdy musi, inaczej s ię  zakrztusi, 
bo lepszy  gra fom an-este ta  n iż  w tórny  
analfabeta.
B ędzie  ze  m nie w ielk i artysta, n ie p rze ­
szkodzi m i w  tym, po lo n is ta !!! ’’

(fragm ent okolicznościow ego 
utw oru autorstw a Janiny Lew andow ­

skiej napisanego d la  chóru  „Piano -  
forte”)

Laureatki - Joa n n a  L is (z lew ej) i M arzena  K ow alczyk ze  
sta tuetkam i Z ło tych  P iór w ykonanym i p rzez  lubońskiego  

artystę  p la s tyka  P aw ia N ow aczyka

najnow sze w ydanie Słow nika O rtograficz­
nego pod  red. prof. E. Polańskiego. Ku 
uc iesze  u czestn ik ó w  szanow na k om isja  
z rezy g n o w ała  z  ocen ian ia  p o p raw nośc i 
używ ania  znaków  in terpunkcyjnych. Po­
szukiw ano zw ycięzców  (w  dw óch katego­
riach w iekow ych  -  ju n io r i senior). D yk­
tando pisano w ięc anonim ow o, korzystając 
z  kodów  liczbow ych. W  roli „urzędnika 
ortograficznego”, który  dyktuje, a potem  

spraw dza w  pocie czoła 
napisane teksty, w ystąpił 
au tor dyktanda, d r J. Li- 
berek, z  łatw ością  dosto­
sow ujący się  do nastro ju  
spotkania.

„ W cale n ie  było  ta k  
ź l e " - podsum ował wyni­
ki. W yjątkiem okazała się 
praca jednej z niesfornych 
uczestniczek (dyr. B iblio­
te k i M ie jsk ie j  -  p a trz  
zdjęcie na okładce), któ­
rej dyktando, po obniże­
niu punktacji za zachowa­
nie, obiecano przesłać do 
archiw um  jak o  przykład 
k a rd y n aln y ch  b łęd ó w  i 
grafom anii d la pokoleń. 
P ra c  b e z b łę d n y c h  n ie  
było . N ajw ięcej em ocji 
wzbudziła pisownia przy­
m iotnika „trzydziestopię- 
c io ipó łle tn i” , a  określe­
n ie: P o zn ań  G ru n w ald  
w ięk szo ść  z a o p a trz y ła  
łączn ik iem . M is trz y n ią  
ortografii w  kategorii . ju ­
nior”  została ostatecznie

cd. na str. 24

W y r ó ż n ie n ie
d la  lu b o ń s k ic h  ż e g la r z y

Dobre, bo osobliw e

Z  lam u s a
10 lutego w  Pucku, m iejscu zaślubin Pol­

ski z  m orzem , odbyło się doroczne święto 
Ligi Morskiej i Rzecznej, którego oiganiza- 
torem  byli: burm istrz Pucka Tomasz Sowiń­
ski, L iga M orska i Rzeczna oraz Zrzeszenie 
K aszu b sk o -P o m o rsk ie . W  u ro czy sto śc i 
uczestniczyli: były M inister Obrony N aro­
dowej -  Bronisław Kom orowski, burmistrz 
Pucka -  A dam  Sowiński, w ice­
prezes zarządu Ligi Morskiej i 
Rzecznej, kontradm irał -  Stani­
sław Lisak oraz posłowie i se­
natorow ie RP, przedstawiciele 
prasy regionalnej, radia i telewi­
zji.

G łówne uroczystości rozpo­
częły się w  puckiej farze, gdzie 
odbyło się  uroczyste nabożeń­
stwo w  intencji ludzi m orza i 
ich rodzin. O dpraw ił je  ks. bp 
Zygm unt Paw łow icz, a hom i­
lię w ygłosił ks. km dr por. dr 
Dariusz N aw rot -  kapelan M a­
rynarki W ojennej i L igi M or­
skiej i Rzecznej.

Po uroczystościach w  kate­
drze reprezentacyjna orkiestra M arynarki 
Wojennej przeprowadziła zebranych przed 
pom nik symbolizujący miejsce zaślubin Pol­
ski z m orzem, gdzie złożono w ieńce i kw ia­
ty dla upam iętnienia tego wydarzenia. Prze­
m ó w ie n ie  o k o lic z n o śc io w e  w y g ło s ił  
w iceprezes Ligi M orskiej i Rzecznej. Dal-

szy ciąg uroczystości odbył się w  Ośrodku 
Sportów W odnych, gdzie obradowały licz­
nie zebrane delegacje klubów żeglarskich z 
całej Polski. N a wstępie prezes Ligi Morskiej 
i Rzecznej, Bronisław Komorowski, wręczył 
m edale i wyróżnienia poszczególnym  dele­
gacjom kół. W  gronie wyróżnionych za 2002 
rok znalazł się K lub  Ż eg larsk i L igi M o r­

skiej i Rzecznej z Lubonia, któ­
ry uhonorowano m edalem  „Pro 
Mari Nostro” za całokształt pra­
cy i działalność organizacyjną. 
W  imieniu delegacji lubońskich 
żeglarzy odebrał go kpt. Tade­
usz Skrok. Jest to ju ż  drugie od­
zn ac ze n ie , ja k im  m o g ą  p o ­
sz c z y c ić  s ię  lu b o n ia n ie  
(pierwsze -  Zasłużony dla M o­
rza).

Jak wiemy, lubońskie koło 
Ligi M orskiej i R zecznej rów ­
nież w tym  roku  organizuje 
spływ  łodzi do Gdańska. Bę­
dzie to w ielka im preza w od­
niacka i niesam ow ita przygo­
da. C ieszy  fak t o d rad zan ia

tradycji wodniackiej w  Luboniu. Zaznaczyć 
tu trzeba w ielki w kład prezesa Ligi M or­
skiej i Rzecznej kpt. Tadeusza Skroka. Ż y­
czym y m u w iele satysfakcji i pom ysłów  w 
działalności oraz godnego reprezentow ania 
m iasta w śród wielkiej rzeszy w ilków  m or­
skich kraju.

Antoni Przybylski TM M L

O drestaurow ane: oryginalna bryczka i zrekonstruow ana kolasa z  kolekcji pana 
N ow ackiego z ul. Sobieskiego. W łaściciel zdradził, że są  do nabycia. (W )



I f f l
2 0 0 3

C O  N O W E G O
IV tym  m ie jscu , oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię  budu je  w Lubon iu , będz iem y sygna lizow ać o przeds ięw zięc iach  pub liczn ych  -  m ie jsk ich  i  p ryw atnych . 

J e ż e li je s te ś c ie  P a ń s tw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian , b ie rz e c ie  w  n ic h  u d z ia ł lu b  z a u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

N ie s ie  K a s ię ...
Oryginalny mostek dla pieszych zloka­

lizowany na końcu parkingu Pajo Centrum, 
zbudowany na specjalnej konstrukcji -  ru­
rze, przez którą swobodnie przepływa po­
tok Junikowski. Docelowo będzie umożli­
wiał dojście na  organizowane na starym 
wysypisku tereny zielone. (K)

Z a k o ń c z o n y
e ta p

31 m arca zakończono budow ę kana­
lizacji m etodą m ikrotunelingu w  ul. A r­
m ii Poznań i Słonecznej z dojściem  do 
ul. Dw orcow ej (na zdjęciu). Teraz m on­
tow ane są  studzienki zbiorcze. Do każ­
dej przyłączone będą  ok. 4  posesje. (I)

D o m o w a  f irm a
W  pryw atnych  budynkach  pow staje  w iele  firm  o charakterze 

usługow ym . Jed n ą  z  nich  je s t  otw arte  n iedaw no B iuro  R achun­
kow e „K onsu lting” p rzy  ul. K ołłątaja. (K )

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  

6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 ) 8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1

DEALER

D o  1 M a ja
U licę  R ydla udrożniono w  k ierunku ul. 1 M aja i w ysypa­

no  gruzem  budow lanym . (I)

B ila rd
N a ul. Sienkiew icza, gdzie rozpoczynała  sw ą  działalność re­

stauracja Verona, m ieści się  od  n iedaw na klub b ilardow y C hi­
m era, czynny popołudniam i i w ieczoram i. (Z)

CE2ŁAgrD
n c iz D i  i ic AUTO R YZO W AN Y 

SERWIS O PO N

K in g a
N a ul. L eśm iana 

3 o tw arto 1 kw iet­
n ia  now y salon fiy- 
z jersko-kosm etycz- 
ny. (K .K .)

f i r e s t o n e

* OGUMIENIE
PASKI KLINOWE

A Z  3
EŁ

* AKUMULATORY

£XIDE
ZAPRA^ZAI y do autoryzowanego serwisu ogumienia OSOBOWO-CIĘŻAROWEGOANEG

GODZ. OTW ARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

_  U W A G A ! !  I
P R jp M Q C W |RiA  W Y B  R  A N  E IR G Z M I

H s l  L E T N IC E łT H
\R A B A T Y ® J © 1

W IĄ Z U J E  D O  w y c z e r p a n i;

Kancelaria
N a ul. O sied lo ­

wej 22 od m iesiąca 
funkcjonuje  kance­
laria praw na: od  po­
niedziałku  do p ią t­
ku  w  godz. 9 .00  -  
1 4 .0 0  i 1 7 .0 0  -  
18.00 oraz  w  sobo­
ty  9 .0 0  -  1 4 .0 0 . 
(K .K .)
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P ro w izo ryczn ie K R Ó T K O

ULTOM

Zajm uje się  a ranżacją  placów ek 
handlow ych, zajął lokal kaw iarenki 
internetow ej przy ul. Ż abikow skiej 
47. (K .K .)

Na w io sn ę

W  lokalu handlow ym  na ul. K o­
ściuszki 53 o tw arto sklep odzieżo­
w y  firm  zachodnich. (K .K .)

Warsztat pracy

UL Poprzeczna otrzym uje now ą 
n aw ierzchn ię  asfaltow ą. U kładane 
kraw ężniki i bruk rynsztoku bez sto­
sownej betonow ej podbudow y łatwo 
ulegają  zniszczeniu. W lot ul. Długiej 
do asfaltowanej Poprzecznej jest tym ­
czasowo pokryw any kostką brukową. 
C hodniki dochodzące do nowej dro­
gi po rem oncie są  niebezpiecznie stro­
me. N achylenie na  krótkim  odcinku 
sięga naw et do 0,5 m.

Podczas oblodzenia będą  n iebez­
p ieczn e  d la p ieszych . W edług b u ­
dow lańców , rozw iązanie to je s t ty l­
ko tym czasow e. (E)

P o czą tek
sezo n u

N a ulicy  S ienkiew icza, w  lokalu po 
restauracji V erona funkcjonuje  b ilard  
k lub . Pew nej m arco w ej no cy  ok o ło  
godz. 1.00 grupa im prezującej tam  m ło­
dzieży w yładow ała energię na pobliskim  
śm ietn iku, dew astu jąc  je g o  betonow e 
ogrodzenie, hałasem  pobudziła  m iesz­
kańców  -  św iadków  zdarzenia. (P.K.)

B ez
w łaścic ie la

N a ul. K ołłątaja, na trasie do G im ­
nazjum  nr 2, znajduje się  opuszczo­
ny  budynek po działającej tu n iegdyś 
firm ie . Jej b y ły  w łaśc ic ie l n ie  je s t  
m ie sz k a ń c e m  L u b o n ia . B u d y n e k  
niszczeje, dew astow any przez chu li­
ganów. (H S)

Zdewastowany 
objazd

U S ŁU G I
" P O G R Z E B O W E
SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 ;
ZARZĄDCA CMENTARZA

[k624,24 h  te l./fax  810 -44 -76 , kom . 06 02-256 -58 6

U lica 3 M aja, służąca od k ilku m ie­
sięcy jak o  objazd d la ul. Armii Poznań, 
w w ielu m iejscach jes t n iszczona przez 
sam ochody. N a zdjęciu: łuk ul. 3 M aja 
i D ąbrow skiego -  k ilkakrotnie w cią­
gu m iesiąca napraw iany przez służby 
K om -Lubu. S ą  też  ubytki w  asfalcie, 
p rzy  p rzejeździe ciężkiego sprzętu  po­
w o du jące  d udn ien ie  p rzenoszone  na 
budynki. (R)

M leko ?
Strum ień Żabinka przy ul. Jod ło ­

wej je s t cyk liczn ie  zanieczyszczany. 
Tym razem , odw rotnie n iż w reklam ie 
„ Ł a c ia te g o ” , z am ias t w ody  p ły n ie  
„m leko” . (Kr.)
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Ta ru b ry k a  p rzeznaczona  je s t  w s z y s tk im  sp ra w o m , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

S O L  W  O KU

J e ż e li w  w aszym  n a jb liż s z y m  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  nega  tyw n e  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na la m a ch  „W ie ś c i” , b y  to  z m ie n ić !

U w aga na w ia d u k ta c h !
K ierow cy m u szą  zw racać szczególną 

uw agę, jeżdżąc  po w iaduktach łączących 
Luboń z Poznaniem . N a asfalcie  leży bo ­
w iem  w iele kam ieni, zgubionych po dro­
dze przez ciężarów ki dow ożące surow ce 
na plac budow y autostrady. Jeden z takich 
niepozornych kam ieni stał się  pod koniec 
m arca p rzyczyną pow ażnego uszkodzenia 
sam ochodu. K ierow ca sam ochodu m arki 
F ia t 126p, z jeżdżając  z w iaduktu  n a  ul.

A rm ii Poznań naw et nie przypuszczał, że 
spod kół m ijającego go drugim  pasem  sa­
m ochodu m arki O pel w ypadnie kam ień, 
k tó ry  spow oduje rozbicie przedniej szyby 
w  je g o  p o jeździe . K ie ru jący  o p lem  n ie  
ponosił jed n ak  w  tym  w ypadku winy, p o ­
licja  zakw alifikow ała to zajście jak o  zda­
rzenie  losow e. To n ie p ierw szy  tego typu 
przypadek  w  Luboniu. M iesiąc w cześniej 
podobne zdarzenie m iało m iejsce na  w ia­

dukcie  na  ul. Ż abi- 
kow skiej. Z am iatar­
k i je ż d ż ą c e  po  
u licach , ja k  w idać, 
n ie  są  w  stanie p o ­
sp rzą tać  d o k ład n ie  
terenu, a  sam ochody 
ciężarow e cały czas 
dow ożą jeszcze  po ­
trzebne surowce. Po- 
zo s ta je  nam  za tem  
zachow ać szczegól­
n ą  ostrożność i zdjąć 
nogę z gazu.

Izabella  
C hodorow ska

P am ią tka
po
d ziad ach

Jedna z  n iew ielu  zabytkow ych w ierzb 
w  Luboniu. Jako relik t po daw nym  parku 
przy zabudow aniach folw arku A ugusta hr. 
C ieszkow skiego n a  ul. Puszkina, w ym aga 
w iosennej pielęgnacji. Połam ane przez w i­

chury  konary  na ­
leżało by  usunąć i 
s y s te m a ty c z n ie  
dbać o ten zabytek 
przyrody. (I)

OCL
<2

S kąd  s ię  b io rą  ś m ie c i? Na s k ró ty
F irm a  S T E E L - 
PRESS przy ul. Po­
w s ta ń c ó w  W lk p . 
d o m a g a  s ię  p o ­
sp rzą tan ia  terenu , 
k tó ry  pokazujem y 
na zdjęciu. Jest to 
o b sz a r  p o m ię d z y  
płotem  w ym ienio­
nej firm y a now o 
organizowanym ry­
neczkiem . W edług 
właścicieli STEEL- 
P R E S S-u , sp raw ą 
pow inna zająć  się 
defin ityw nie  straż 
M iejska. (W )

Ł uk ul. Poniatow skiego i L ipow ej
je s t dew astow any przez tiry. Poniew aż 
następna u lica -  C m entarna -  posiada 
ograniczenie do 12 ton, w ielu  k ierow ­
ców  jad ąc  w  k ierunku K om orn ik  w y­
biera ten  skrót. Pozostaw ienie  w  ziem i 
w idocznego n a  zdjęciu  p ieńka po ścię­
tej lipie w skazuje na  pow rót do m etod 
stosow anych w  epoce socjalizm u. Jed­
nym  z p ierw szych  działań  sam orządu 
w  1990 r. było usuw anie  w ysta jących  
w  m iejscach  publicznych odziom ków  
po ściętych przez m inione w ładze drze­
wach. Jak  w idać, bardzo trudno zryw a 
się  korzenie  ... (Pt.)

L is t do redakcji

N a m a rg in e s ie
w ła d z y
fa c h o w c ó w

Od p ierw szych  w yborów  sam orzą­
dow ych  m inęło  ponad  12 lat, od ty lu  
to lat stanow isko  B urm istrza  naszego  
m iasta  spraw uje  pan  dr W łodzim ierz  
K aczm arek . S tw ierdził on  w  sw ojej 
rek lam ie  p rzedw yborczej z  p aźd z ie r­
nika ub ieg łego  roku: „znam  p rob lem y 
naszego  m iasta  oraz w iem , ja k  na leży  
je  ro z w iąz ać ” . D o d a tk o w o  u w ia ry ­
g odn ić  to sfo rm u ło w an ie  m ia ło  z a ­
pew ne też  hasło  czo łow e, w  k tórym

O£
<o

Z a m ia ta n ie  pod d yw an
Tak w ygląda granica L ubonia  i Poznania p rzy  ul. Św ierczew skiej, jed n o  z 

w ielu m ało uczęszczanych m iejsc, gdzie podrzuca się śm ieci. (W r.)

w ł o d a r z  
m iasta  o k re ­
ś la  s ie b ie  
ja k o  sp ra w ­
d zo n eg o  fa ­

ch o w ca . O tó ż  p ro z a  ż y c ia , c ze g o  d o ­
św ia d c z a m y  n ie m a l c o d z ie n n ie ,  j e s t  
b ezlito sna  i w ery fik u je  czcze hasła, tu ­
d z ież  ba łw o ch w alcze  dek larac je  na  w y ­
rost. N ad er często  w  m ie jsk ich  p u b lik a ­
cjach akcentuje się  rów nież starania w ładz 
w  zakresie bezp ieczeństw a i po rządku  p u ­
b licznego , ale  sam  m ieszkan iec  m a m oż­
liw ość p rzekonać  się  o ow ych  sta ran iach  
i fachow ości dop iero  w  chw ili, gdy taka 
k w e stia  d o ty czy  w ła śn ie  je g o  sam ego . 
N ieste ty , w ów czas pęka  ja k  p rzy sło w io ­
w a b ańka  m yd lana  stw orzony  m iraż  fa­
ch o w o śc i i tro sk i o dobro  m ieszk ań ca , 
w sp ó ło b y w ate la  gm innej sp o łeczn o śc i, 
n ad er często  nazyw anej p rzez  lokalnych  
po lity k ó w  „n aszą  d ro g ą  o jczy zn ą” .

N ieste ty  i tym  razem  w  przypadku  re ­
a lizacji p rzez  nasze  m iasto  tzw . w irsk ie- 
go k o lek to ra  san ita rnego  na odcinku  ul.

A rm ii P o zn ań  z p rze jśc iem  p o d  to ram i 
PKP, o b jaw iła  s ię  w  całej okaza łości n ie ­
k o m petencja  osób o d p o w iedzia lnych  za 
rea lizac ję  tej inw estycji ze  strony m iasta. 
D w adzieścia  dni p rzed  w yboram i w  im ie­
n iu  m iasta  b u rm is trz  W. K aczm arek  i 
obecny zastępca bu rm istrza  L. K ędra pod­
p isa li um o w ę z  H y d ro b u d o w ą 9 ja k o  „ in ­
w esto r zas tęp czy ” , p rzy  zas trzeżen iu  w  
par. 3 te jże  um ow y, że  fak tycznym  in w e­
sto rem  w spom nianej sieci kanalizacy jnej 
je s t  spó łka z  o.o. Poznańsk ie  W odociągi 
i K analizacja , której no tabene  m iasto  L u ­
boń je s t  jed n y m  ze w spółudziałow ców .

Jak  w iadom o, k ażd a  inw esty c ja , ba, 
n aw et d ro b n a  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rcza  
oddziału je  na  środow isko  na tura lne , o k o ­
liczne sąsiedztw o, a także  ludzi zam iesz ­
ku jących  w  pobliżu . N ie  inaczej je s t  i w  
p rzypadku  ro b ó t zw iązan y ch  z k o lek to ­
rem  sa n ita rn y m  w y k o n y w an y c h  p rz ez  
H ydro b u d o w ę 9, k tó ra  je ś li  pam ięć  m nie 
n ie  m yli, je s t  zad om ow ionym  w ykonaw - 

cd. na str. 34
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la t  s z u k a n ia ,  3  d n i  r o b o t y
Przez 8 lat uw ażano, iż budynek K om isariatu Policji 
w Luboniu jest podtapiany przez w ody gruntow e. Nic 
bardziej błędnego... Po tak długim  okresie poszukiw ań  
i w ielu ekspertyzach okazało się, że budynek podta­
piała w oda chlorow ana w ydobyw ająca się z uszkodzo­
nej instalacji.
Zapew ne w  tym  m om encie w iele 
osób zada sobie pytanie, jak  to jest 
możliwe, aby przez 8 lat nie wpaść 
na pom ysł, że przyczyną takiego 
stanu rzeczy  je s t najzw yklejsza  
w oda płynąca z kranów. A by w y­
jaśn ić  tę  zagadkę, m usim y cofnąć 
się o parę  lat. M am y rok  1995, 
kiedy to pojaw ia się pierw sza ka­
łuża w  piw nicy kom isariatu. Po 
pojaw ieniu się tego w ycieku ów- o 
czesny kom endant Jan Kochański > 
w ezw ał pracownika W odociągów |  
z  M osiny, k tó ry  stw ie rd z ił, że  S 
woda nie w ylew a się z instalacji 3 
w o d o c iąg o w e j, lecz  w szy s tk o  
w skazuje na  to, iż je s t to w oda 
gruntowa. A rgum entow ał to  tym, 
że w oda w  przypadku awarii rury 
„w ybiłaby do góry” . Problem  za­
lew ania p iw nicy był jed n ak  nadal 
i stawał się coraz większy. Był
on na tyle poważny, że w  Luboniu pojaw ili się przedstaw i­
ciele K om endy W ojewódzkiej W ydziału R em ontow o-In- 
westycyjnego w raz z konsultantem  m ającym  jeszcze raz 
ustalić przyczynę wycieku. K onsultant potw ierdził słowa 
pracow nika W odociągów: nie sądzi, aby była to pęknięta 
rura, a sugeruje, iż problem  stw arzają w ody gruntowe.

B udynek kom isariatu należy do policji, jednak jej sytu­
acja finansowa nie pozwalała na to, aby w okół budynku za­
łożyć opaskę drenarską, która uniem ożliwiłaby podm ywa­
nie przez w ody gruntowe. A  w oda coraz bardziej zaczynała 
się lać. W  związku z tym  postanowiono zainstalować pom ­

pę, której zadaniem było wypom powywanie nadmiaru wody. 
Należy także wspomnieć, iż o sytuacji, w  jakiej znalazł się 
Komisariat, został poinformowany przez Kom endanta M iej­
skiego Policji burm istrz W łodzimierz Kaczmarek.

M inęło 5 lat i nastał rok 2000, a w raz z nim  pojaw iał 
się  w  kom isariacie now y kom endant Tadeusz W oźniak, 

który  zaczął sw oją  służbę m ię­
dzy innym i od  w alki z w ycie­
k a jącą  w odą. N ie  by ła  to ju ż  
w alka z je d n ą  kałużą, gdyż za­
czę ły  „ to n ąć” inne p o m iesz ­
czenia. W tedy zainstalow ano

Komendant Policji Tadeusz Woźniak pokazuje  
dokąd sięgała woda  w  piwnicach

drugą  pom pę, poniew aż 
p ie rw sza  n ie  sp e łn ia ła  
ju ż  sw ojej funkcji. K ie­
dy zaczęła pracow ać, na 
jak iś  czas w ody ubyło  i 
tym  sam ym  zaczęły osu­

W tym miejscu, pod  parkingiem komisariatu, leży „sprawca ” 
wieloletniego zalewania budynku. Jak widać, policja nie je s t  

najlepsza  w  penetracji podziemia. Gdyby było SB...szać się  m ury piwnicy.
Po jak im ś czasie okaza­
ło się, że w oda w dziera  się  ponow nie, z tym  że ju ż  do 
pom ieszczeń, gdzie nigdy je j n ie było. Z  dn ia  na  dzień 
w ody  przybyw ało .

K om endant nie tylko postanow ił założyć pom pę, ale 
sygnalizow ał problem  kilkakrotnie K om endzie M iejskiej. 
W  2001 roku  z lecono ekspertyzę, k tó rą  w ykonał biegły 
sądowy. O kazało się, że i on przychylił się  do opinii, iż 
problem  stanow ią w ody gruntowe. Sytuacja finansow a po­
licji w  dalszym  ciągu n ie pozw alała jed n ak  na w ykonanie 
opaski drenarskiej dookoła budynku.

W  m arcu roku 2003 na konferencji prasow ej dotyczą­
cej bezpieczeństw a odbyw ającej się w  Starostw ie Pow ia­
tow ym  ponow nie poruszono problem  K om isariatu  w L u­
bon iu . T ym  razem  p o sy p a ły  s ię  p u b lik a c je  p ra so w e  
inform ujące o tym , że ze w zględu na stan techniczny b u ­
dynku Kom isariat Policji w  Luboniu m oże zostać zam knię­
ty. Po tak ich  p ub likac jach  w ładze  m iasta  postanow iły  
przy jrzeć  się  spraw ie ponow nie. 13 m arca br. przyjechał 

n a  K o m is a r ia t  b u r ­
m is trz  W ło d z im ie rz
K aczm arek, zastępcy 
b u rm is trz a  o raz  d y ­
rektor K om -Lubu. Po­
ja w ili  się  także  p ra ­
cow nicy K om -L ubu z 
b eczką  do w ypom po­
w y w an ia  w ody. P ra-
c o w n icy  w y p o m p o ­
w a li  c a łą  w o d ę  ze  

2  s tu d z ie n e k  n a  z e - 
|  w nątrz budynku. Jak 
5 re la c jo n u je  K om cn- 
£ dan t Policji, po w yko- 
t  naniu tych czynności 
=- d y rek to r K om -L ubu, 
~ o g lą d a ją c  p o m ie sz ­

czenia, gdzie znajdo­
w ała się  w oda, u sły ­
s z a ł  sz u m , k tó ry  
w ydał m u się  po d e j­
rzany. O kazało się, że 
szum  nie pochodził od

centralnego ogrzew ania, ja k  początkow o sądzono, ale jes t 
to odgłos cieknącej wody. Postanow iono tym  razem  na- 

cd. na str. 30

Spraw a, która czeka nas niebaw em . Ja­
kich w yników  m ożem y się spodziew ać  
w naszym  m ieście?  Na dw a m iesiące  
przed rozstrzygnięciem  tak w ygląda w 
Luboniu. W  sondażu ulicznym  tradycyj­
nie zbadaliśm y kilkaset osób (około 1 % 
m ieszkańców naszego m iasta). W  form ie  
w yk resu  p rzed sta w ia m y  w y p o w ied zi  
m ieszkańców  oraz w ładz Lubonia.

N a pierw sze py tan ie  by ły  do w yboru 
trzy odpow iedzi: „TA K ”, „N IE ”, „JE SZ ­
CZE N IE  W IEM ” . W yniki m ów ią  nam  o 
frekw encji oraz ilości w ahających się jesz -
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cze  o b y w a te li L u b o n ia . D ek laru jący m  
udział w  referendum  zadaliśm y drugie p y ­
tanie, na  które także by ły  trzy  odpow ie­
dzi: B ĘD Ę „Z A ” , B Ę D Ę  „P R Z E C IW ” , 
N A  DZIŚ „N IE  M A M  Z D A N IA ” . O dpo­
w iedzi na drugie py tan ie  z ilustrow aliśm y 
wykresem . K olorem  szarym  zaznaczone są

S o n d a ż
CZY WEŹMIE PAN/PANI UDZIAŁ W REFERENDUM 
WSTĄPIENIA POLSKI DO UNII EUROPEJSKIEJ? 
Jeśli tak, to JAK BĘDZIE PAN/PANI GŁOSOWAŁ(A)?
odpow iedzi m ieszkańców  całego m iasta, 
a  za pom ocą  czarnego koloru przedstaw ia­
m y w ypow iedzi uzyskane od w ładz L ubo­
nia z podziałem  na w ładzę uchw ałodaw ­
c z ą -  radnych i w ykonaw czą - burm istrzów  
(burm istrzow ie n ie są  obecnie radnym i).

BĘDĘ GŁOSOWAŁ W REFERENDUM PRZYSTĄPIENIA POLSKI DO UE

56,4%
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W niosk i do tyczące sondażu 
u licznego:

W śród obywateli Lubonia pytanych na 
ulicach m iasta 49,4%  deklaruje udział w  re­
ferendum, 31,7%  jeszcze nie wie, czy pój­
dzie głosować, a 18,9% ju ż  dziś mówi, że 
nie wyrazi opinii w  czerwcu na tem at przy­
stąpienia Polski do struktur brukselskich.

W śród biorących udział w  referendum  
ponad połow a (56,4% ) będzie „za” p rzy ­
stąpieniem  Polski do Unii E uropejskiej. 
16% będzie  przeciw , a 27 ,6%  jeszcze  nie 
w ie, ja k  zagłosuje.

Spośród kilkuset zapytanych tylko kilka 
osób odm ówiło wzięcia udziału w  naszym  
sondażu. W śród entuzjastów przystąpienia 
Polski do UE przewijały się komentarze: „nie 
mamy innego wyjścia”, „polepszy się gospo­
darka”, „będzie więcej ofert pracy”. W ięk­
szość przeciw ników przystąpienia Polski do 
UE była bardzo zdecydowana; twierdzili oni, 
że Polska będzie jeszcze bardziej wykorzy­
stywana przez innych, a z problem am i i tak 
m usim y poradzić sobie sami. N iechętni do 
wzięcia udziału w referendum oznajmiali, że 
idąc czy nie i tak  nie m am y wpływu na to, 
co się w kraju wyrabia.

N ajw ięcej entuzjastów  Unii je s t w Lu- 
boniance. N ajw ięcej p rzeciw ników  w  Ż a­
bikow ie i Lasku.

A oto w iek biorących udział w  sondażu 
ulicznym: tym  razem  ze w zględu na wąski 
przedział praw a głosu 9%  stanow iła m ło­
dzież do 20 lat, 42% , m ieszkańcy do 40 roku 
życia, 34%  to lubonianie pom iędzy 40 a 60 
rokiem  życia i 15% em eryci, czyli osoby w 
w ieku ocenianym  na ponad 60 lat. W  son­
dażu ulicznym wypowiedziało się 20%  wię­
cej kobiet niż m ężczyzn. (P P R )

niance -  w  okolicy  skrzyżow ania  p rzy  po­
czcie.' A nkietow ani w sondzie ulicznej są  
dobierani w sposób przypadkow y, a  w ięc 
niereprezentatyw ny.

W nioski dotyczące w ładzy Lubonia:
Sondaż przeprow adzono 

tradycyjnie podczas sesji - 27 
m arca. Spośród 21 radnych 
w ypow iedziało się 19 (jed­
na osoba nie chce brać udzia­
łu w so n d ażach )a jed en  rad­
ny by ł n ieobecny  podczas 
p rzeprow adzania  w yw iadu. 
R ozpocznijm y od frekw en­
cji. 90,5 %  naszych radnych 
deklaruje udział w referen­
dum , w śród nich  47,3%  b ę­
dzie g łosow ało  „za” , ty leż 
sam o jeszcze nie wie, jak  za­
g łosu je, a 5 ,3%  będzie  na 
dziś „p rzeciw ” przystąp ie­
niu Polski do U nii E uropej­
skiej.

Spośród burm istrzów  jeden  tylko wziął 
udział w  sondażu, deklarując pójście do re­
ferendum , lecz nie chciał pow iedzieć, jak  
będzie głosował. D w óch burm istrzów  nie 
m a zam iaru w  ogóle udzielać odpowiedzi 
w so n d ażach  p rz ep ro w a d z an y c h  p rzez  
„W ieści Lubońskie” .

“ T T

MIESZKAŃCY

B R A K  Z D A N IA

B adania sondażow e przeprow adzono  
pom iędzy 27 a 31 m arca, w pobliżu  sku­
pisk  handlow ych  i kom unikacyjnych: w 
L asku  -  n a  ul. K rętej i S obiesk iego ; w 
Ż abikow ie -  na  placu E dm unda B ojanow - 
skiego, w  Luboniu  -  na ul. D w orcow ej -  
okolice  p rzejazdu  ko lejow ego , w  Lubo-
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POLICJA TEL. 8  131 986

Ol .03. -  zniszczenie (połamanie) okula­
rów  na szkodę mieszkanki Lubonia na ul. 
Szkolnej. Sprawca został ustalony;

Ol /02.03. -  uszkodzenie szyby wystawo­
wej ul. Kościuszki. Straty 300 zł;

05.03. -  w łam anie  do domu jednorodzin­
nego na ul. Bocznej, a następnie kradzież 
złotej i srebrnej biżuterii, kom putera oraz 
pieniędzy w  kwocie 200 euro. Straty łączne 
5000 zł;

06.03. -  za trzym an ie  na gorącym  uczyn­
ku n ietrzeźw ego  k ierow cy  m otorow eru , 
m ieszkańca Lubonia, który miał w e krwi ok. 
1 prom ila alkoholu;

06/07.03. -  w łam an ie  do sam ochodu 
marki Chrysler Van na ul. Arm ii Poznań i 
kradzieży tylnych foteli, radioodtwarzacza 
CD, konsoli oraz półki na napoje. Straty...bli­
sko 60 000 zł!;

05-07.03. -  k radzież  2 kołpaków oraz 2 
bocznych kierunkowskazów od V W  Polo na 
ul. Sikorskiego. Straty nie zostały podane;

07.03. -  w  trakcie interwencji na ul. A r­
mii Poznań nietrzeźwy awanturnik, będący 
dodatkowo pod wpływ em  środków psycho­
tropowych, dopuścił się czynnej napaści na  
po lic jan tów  przy użyciu m łotka. Policjanci 
nie odnieśli poważniejszych obrażeń, spraw­
ca został zatrzymany;

07/08.03. -  w łam an ie  do dom u na ul. 
Malinowej przy użyciu dopasowanego klu­
cza i po wyłamaniu drzwi. Skradziono kom ­
puter oraz elem enty w yposażenia (panele 
podłogowe, armatura łazienkowo-kuchenna, 
elektronarzędzia). Straty 20 000 zł, jeden  ze 
sprawców został ustalony;

09.03. -  k radzież  siłownika od bramy 
wjazdowej do posesji na ul. N iezłom nych, 
wartość 1500 zł;

10/11.03. -  k radzież  sam ochodu marki 
Ford Focus z niestrzeżonego parkingu na ul. 
Dąbrowskiego. Straty 53 000 zł;

08-12.03. -  w łam anie  do fiata 126 p na 
ul. Sikorskiego. Skradziono kolo zapasowe, 
kom plet kluczy, kanister z 5 litrami benzy­
ny. Straty 400 zł;

12.03. -  k radzież  telefonu kom órkowe­
go marki M otorola o wartości 300 zł z to­
rebki osoby przebywającej w  „Country C hi­
bie”  na ul. Kwiatowej;

14.03. -  w łam an ie  do szafki odzieżowej 
na terenie Zakładów Ziem niaczanych. Skra­
dziono portfel z pieniędzmi w kwocie 6000 
zł;

14.03. -  z  niezamkniętego m ieszkania na 
ul. Sikorskiego sk radziono  2 telefony ko­
m órkowe o łącznej wartości 500 zł;

14.03. -  z o tw artego sam ochodu  na te­
renie  posesji p rzy  ul. D ojazdow ej, s k r a ­
d z io n o  ra d io o d tw a rz a c z  Sony. S tra ty  
1100 zł;

K o m u n ik a t!
W  związku z pojaw ieniem  się na tere­

nie Lubonia m ężczyzny sprzedającego 
aparaty do mierzenia ciśnienia i oferują­
cego usługi medyczne, a powołującego się 
na rekomendację lekarzy Przychodni Le­
karza R odzinnego nr 1 w Luboniu, w 
szczególności dr K rzyżańską i dr Rudziń­
ską, ośw iadczam , że w /w m ężczyzna jest 
oszustem  i nie m a nic wspólnego z dzia- 
lalnością przychodni ani z osobam i pra­
cującymi w Przychodni Lekarza Rodzin­
nego nr 1 w  Luboniu.

Przypadki kontaktu z owym  m ężczy­
zną proszę zgłaszać na Posterunek Policji 
w Luboniu.

A ndrzej R udziński -  kierow nik  
Przychodu

iw m k  
m d ii i  i

15.03. -  za trzy m an ie  nietrzeźwego kie­
row cy V W  G olfa na ul. Polnej. A lkom at 
wykazał 0,94 prom ila alkoholu;

13-17.03. -  u szkodzenie  2 ro lek  oraz 
okna z PC V  w raz kasetą na ul. Cmentarnej. 
Straty 1300 zł;

18/19.03. -  w łam anie  do sklepu na ul. 
Poniatowskiego. Przez wybitą szybę w  oknie 
w ystaw ow ym , przy użyciu kija z  drutem  
spraw ca przyciągnął w ieszak, dokonując 
kradzieży 10 par spodni jeansow ych koloru 
brązowego i niebieskiego. Straty 1500 zł;

18/19.03. -  w łam an ie  poprzez wybicie 
otworu w  oknie na ul. Armii Poznań. Skra­
dziono urządzenie myjące Karcher. Straty 
4800 zł;

19.03. -  z ab ó r sam ochodu  marki Peu­
geot Boxer w  celu krótkotrwałego użycia na 
pl. Bojanowskiego. Auto zostało następnie 
porzucone na ul. Kalinowej, z uszkodzoną 
stacyjką. Straty 200 zł;

20/21.03. -  w łam anie  do kiosku „Ruch” 
na pl. Bojanowskiego. U kręcono kłódki i 
w yw ażono drzwi, a następnie skradziono 
papierosy, zapalniczki i inne artykuły. Straty 
-  po inwenturze;

22.03. -z a trzy m a n ie  nietrzeźwego kie­
rowcy fiata Cinąuecento na ul. Sobieskiego. 
M ieszkaniec Lubonia m iał 2,35 prom ila al­
koholu w e krwi;

25.03. -  w łam an ie  do kiosku na ul. Osie­
dlowej poprzez wybicie szyby antywłam a- 
niow ej. Skradziono papierosy, p ły ty  CD, 
kasety video, długopisy itp. Straty -  po in­
wenturze;

26.03. -  zgłoszenie PK P o uszkodzeniu 
lamp na ul. Dworcowej na szkodę sekcji eks­
ploatacji Poznań Główny. Straty 1000 zł;

28/29.03. -  w łam an ie  do dom u na ul. 
Bocznej. Skradziono konsolę play station, 
kasetkę z pieniędzm i w  kwocie 4000 zł oraz 
słój z bilonem  w kwocie 900 zł. Straty łącz­
ne w yniosły 6400 zł;

28/29.03. -  w łam an ia  do sam ochodów 
marki Fiat Palio W eekend, Ford Sierra, Fiat 
C inąuecento oraz Fiat Punto nau l. W schod­
niej i Sikorskiego. Z obu pierwszych skra­
dziono rad ioodtw arzacze P ioneer (straty  
1550 zł.). W  dwu ostatnich przypadkach stra­
ty nie zostały podane;

29.03.-zg ło szo n o  fakt znęcan ia  się n ad  
psem . Zwierzę bito ło p a tą  kopano, przez co 
doznało licznych obrażeń. Trzeba je  było 
uśpić. Sprawca został usta­
lony;

3 0 .0 3 . -  u s i ło w a n ie  
w łam an ia  do garażu na ul.
Ź ród lanej. S tra ty  200 zł, 
sprawcę ustalono;

30.03. -  u szk o d zen ie  
drzwi wejściowych do skle­
pu nocnego „AS” na ul. Pa­
derewskiego. Straty 400 zł.
Sprawcę ustalono;

31.03. -  zgłoszenie fak­
tu przyw łaszczenia powie- 
rz o n e g o  m ie n ia  na  ul.
Dworcowej. Straty 1500 zł; 

o p rać . Przem ysław  
K w iatkow ski

B u b e l
O  złej w idoczności na now ym  skrzyżow aniu  ulic Poniatow skiego, K ościuszki i 

w iaduktu nad autostradą inform ow aliśm y od m om entu  oddania do użytku tej inw e­
stycji. D la popraw y bezpieczeństw a ustaw iono k iedyś specjalne lustro. Jak w idać 
nieskutecznie, bo liczba w ypadków  w tym  m iejscu  n ie zm alała, a w ostatn im  okre­
sie by ło  ich kilka. (W )

W  dniach 17 i 18 m arca uczestn iczy­
łem  w  szkoleniu, k tórego tem atyką było 
uk ierunkow anie na  najnow sze rozw iąza­
nia p raw ne rzutu jące bezpośrednio  na n a ­
szą  pracę. M yślę, że czyteln ików  „W ieści 
L ubońsk ich” zain teresu ją  inform acje do­
tyczące aktów  praw nych, które aktualnie 
p rzechodzą  sw ą  drogę legislacyjną w par­
lam encie. Do Sejm u w płynął bow iem  p ro ­
je k t now elizacji ustaw y o strażach gm in­
nych i m iejskich  w raz  -  ja k  to  je s t teraz w  
zw yczaju  -  ze w szystk im i p rojektam i roz­
p o rząd zeń  w ykonaw czych. W arto w  tym  
m iejscu  dodać, że część środow isk sam o­
rządow ych w nosiła  o p rzekształcenie stra­
ży w  tzw. po lic ję  lokalną. Pom ysł ten  nie 
został w pro w ad zo n y  do w spom nianych  
pro jek tów  głów nie ze w zględów  finanso­
w ych, bo taki zapis w iązałby  się  z finan­
sow aniem  tego typu  form acji z budżetu  
państw a, na co obecnie nie m a środków.

N ie  u legnie w ięc zasadniczym  zm ia­
nom  istota straży gm innych i m iejskich,

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W  marcu odnotowaliśmy 27 zdarzeń -  20 
pożarów, 6 miejscowych zagrożeń oraz 1 fał­
szywy alarm. Interweniowaliśmy w  Pozna­
niu, Komornikach, Szreniawie, Rosnówku, 
Łęczycy, Wirach, Puszczykowie i w  Luboniu.

D o najw ażniejszych akcji należy  zali­
czyć:

W m arcu 17 razy  w zyw ani byliśm y do 
pożarów  zw iązanych z  w ypalaniem  traw.

Z w racam y się z apelem  o  nieczynienie 
tego, gdyż n ie jes teśm y  w  stanie w  tym  
sam ym  czasie udzielić pom ocy w szystkim  
potrzebującym .

O chotnicza S traż Pożarna w  Luboniu

-  w y p ad ek  d ro ­
gow y na trasie  Pusz­
czykow o -  M osina  
(2 111), skąd cztery  
osoby  przew ieziono 
do sz p ita la ; u d z ia ł 
brały także takie siły, 
ja k  JR G  9, p o lic ja
drogow a i pogotow ie ratunkow e;

-  w ypadek  w  Luboniu  na ul. C m entar­
nej (4 III) -  poszkodow anego  k ierow cę 
sam ochodu ciężarow ego p rzew ieziono do 
szpitala; w  akcji pom agały  po lic ja  drogo­
w a, straż m iejska, pogotow ie ra tunkow e 
oraz K O M -LU B ;

form acji pow oływ anych  przez sam orząd 
g łów nie do działań  w  zakresie ładu, po ­
rządku i bezpieczeństw a na terenie gm iny 
lub m iasta oraz egzekucji p raw a w  tym  
zakresie, w  tym  także praw a lokalnego.

Proponow ane zm iany to  m .in. upraw ­
n ienia strażników  w  uzasadnionych p rzy ­
p a d k a c h  do d o k o n y w a n ia  p rz e sz u k a ń  
osób, bagażu, pom ieszczeń. N ow elizacja 
ta  u jednolici także system y naboru  osób 
do straży, ich szkolenia, badan ia  w ykazu­
jące  przydatność do służby, czy  w reszcie 
spraw ozdaw czość, k tóra różnie w  różnych 
regionach kraju  do tej pory w ygląda.

W sp o m n ia n y  p ro je k t p rz e sz e d ł ju ż  
p ierw sze czytanie w  kom isji i praw dopo­
dobnie je s ien ią  tego roku zostanie przez 
Sejm  uchw alony. System atycznie  zatem  
straże i dotyczące ich p raw o e w o lu u ją  co 
pow inno korzystnie w płynąć na skutecz­
ność naszego działania.

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta L uboń Paweł D ybczyński

-  pożar sam ochodu w  L uboniu (18 III), 
gdzie dzięki spraw nej akcji straty  w yn io ­
sły jed y n ie  ok. 5 tys. zł;

-  silne zadym ienie budynku PKP przy ul. 
D w orcow ej (19 III), z  pow odu cofnięcia 
dym u na skutek ciśnienia atmosferycznego;

-  p o żar p o sz y ­
c ia  le ś n e g o  p rz y  
Z a k ła d a c h  C h e ­
m icznych w  L ubo­
niu (27 III) -  sp ło­
n ę ły  2 h e k ta ry  
poszycia. Pożar ga­
siły  trzy  sam ocho­
dy  (sekcje);

-  zabezpieczenie Zakładów  C hem icz­
nych podczas n iebezpieczeństw a runięcia 
ściany starej instalacji (27 III) -  szerze j 
p a trz  str. 2.

-  p o żar stodoły w  W irach (28 III), k tó ­
ry gasiły  dw ie sekcje naszej jednostk i.

R. Sobociński -  sekretarz O SP

K R Ó T K O

N ie ch lu b n a  s ta ty s ty k a

W  Prokuraturze N ow e M iasto za- j 
|  rejestrow ano od początku roku ponad j 
j 130 spraw  do tyczących Lubonia. Lu- |  
|  boński kom isaria t je s t  trzeci w  re jon ie  |  

(p o  w ild e c k im  i k o le jo w y m ) p o d  ; 
w zględem  ilości w noszonych  spraw, j 
R ocznie w pływ a ich z Lubonia do pro- j

f kuratury ok. 800. (S)

Tak ja k  trzeba
Do p o trąconego  na ul. Ż ab ikow - / 

skiej 10 m arca  w  godz in ach  11.00- 
12.00 bezdom nego psa Straż M iejska j 
w ezw ała w eterynarza. Ten przybył na j 
m iejsce zdarzenia w  ciągu ok. 5 m inut ’ 
i zabrał zw ierzę na k ilkudniow e lecze- f 
nie do sw ojej lecznicy na ul. Staszica. , 
S p ra w ą  z a in te re so w a li s ię  ró w n ie ż  ; 
m ieszkańcy, k tórzy m onitow ali o po- j 
m oc d la czw oronoga w  różnych insty- ;

: tucjach  m iasta. (H S)
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N a j l e p s i  w  k o n k u r s i e
98 p ra c  z d z ie d z in y  m a la rs tw a  w p ły n ę ło  na e lim in a c je  m ie js k ie  K o n k u rs u  P la s tyczn e g o  p o d  
has łem  „Z a p o b ie g a jm y  p o ż a ro m " z o rg a n izo w a n e  p rze z  lu b o ń s k ą  O ch o tn iczą  S traż P ożarną, 
k tó ry c h  o fic ja ln e  ro z s trz y g n ię c ie  n a s tą p iło  we w to re k  25 m arca.

W konkursie uczestniczyli: przedszkolacy z Przedszko­
li n r l i 5, O ddziału Przedszkolnego SP 4, uczniow ie SP 3 
i 4  (zabrakło „Jedynki” i „D w ójki”) oraz G im nazjum  nr l 
i 2. Prace oceniał zespół ds. p lastyki pod przew odnictw em  
E w y S z y m ań sk ie j-Ś w ie rk ie l -  k ie ro w n ik a  W ydziału  
Oświaty, K ultury i Z drow ia U rzędu M iasta -  w  składzie: 
E lżbieta Stefaniak (dyr. B iblioteki M iejskiej), R egina Gór- 
n iaczyk (dyr. O środka K ultury), Z enon Tw ardow ski (pre­
zes OSP Luboń), R om an Sobociński (sekretarz O SP L u­
boń, w iceprezes Z arządu Pow iatow ego ZO SP RP).

W  uroczystości w ręczen ia  nagród i w yróżnień  w zięli 
udział: burm istrz W łodzim ierz K arczm arek, radna pow ia­
tow a Irena Skrzypczak, E w a Szym ańska-Św ierkiel, E lż­

b ieta  Stefaniak, Z enon Tw ardow ski, R om an Sobociński, 
rzecznik  prasow y K om endy M iejskiej PSP -  m łodszy ka­
pitan  K rzy sz to f W ojtaszew ski, sekretarz Z arządu Pow ia­
tow ego Z O SP RP -  Tom asz Prożalski. Byli obecni także 
przedstaw iciele sponsorów : Z bigniew  W ideł -  w icepre­
zes, dyrektor techniczny Przedsiębiorstw a R obót Inżynie­
ryjnych „Pharm gas” Sp. z  o. o., D agm ar G rudziński spe­
c ja lis ta  ds. h an d lo w y ch  M ed ia  R o d z in a  (sp o n so ram i 
konkursu  byli także U rząd M iasta  Luboń oraz W ielko­
polski B ank K redytow y B ank  Zachodni w  Luboniu).

W  grupie I (przedszkola) I m iejsce zajęła M a g d a  S ta r-  
n o w ska  (P nr 5), II -  S a n d ra  C zek a ła  (Przedszkole nr
l) , III -  M o n ik a  C h o jec k a  (P n r 5). W yróżnienia o trzy­
mali: A n ia  G ó reck a , A d r ia n n a  N a w ro t, M a teu sz  R zep ­
k a  -  w szyscy z Przedszkola n r l .

Uczestnicy i organizatorzy

W  grupie III (gim nazja) I m iejsce zajęła A n n a  Ł u ­
kaszew ska  z  G im nazjum  n r l ,  II -  S a n d ra  Ł ysak o w ­
sk a  (G im nazjum  nr 2), III -  A licja  C zerw iń sk a  (G im ­
nazjum nr 2). W yróżnieni zostali uczniowie Gimnazjum 
nr 2: M ałgosia  R oszyk, M ateu sz  W arg u la , V ioletta  
W rób lew ska .

Zespół ds. plastyki w ysoko ocenił poziom  prac. 
Dzieci i m łodzież ukazały p racę strażaków  w  różnych 
aspektach. Prace pokazały plastycznie i w  kolorze trud 
strażaków -ratow ników . W  w iększości prac autorzy  
trafn ie uchw ycili d ram atyzm  chw ili podczas akcji ra­
tow niczo-gaśniczych. Zespół ds. Plastyki z sa tysfak­
c ją  stw ierdził, że konkurs należy ze w szech m iar kon­
tynuow ać, z uwagi na p ropagow anie bezpieczeństw a 
pożarow ego w śród dzieci i m łodzieży.

N agrodzone i w yróżnione prace zostaną  przeka­
zane do Z arządu W ojew ódzkiego O SP RP i w ezm ą 
udział w dalszej części konkursu.

R o b e rt  W rzesiń sk i

W  grupie II (szkoły podstawowe) wygrała M o nika  W aw ­
rzy n iak  z SP4, drugi był M aciej K ozłow ski (SP4), trzeci -  Se­
b astian  M ań czak  (SP3), W yróżnienia dostali: O ddział P rzed ­
szkolny SP4 oraz D ag m ara  M an ia  i Jo a n n a  Szm yt z SP4.

Podziękow anie
Z arząd  O chotniczej S traży Pożarnej w L uboniu 

składa za pośrednictw em  „W ieści L ubońskich” gorą­
ce podziękow anie  sponsorom  konkursu p lastyczne­
go. Jesteśm y przekonani, że w ym ienieni przyczynili 
się do zachow ania bezpieczeństw a pożarow ego w śród 
dzieci i m łodzieży z terenu Lubonia: U rząd M iasta 
Luboń, W ydaw nictw o M ED IA  ROD ZIN A Poznań ul. 
Pasieka 24, P rzedsiębiorstw o R obót Inżynieryjnych 
PH A R M G A S Sp. z o. o. Poznań ul. O bornicka 227, 
W ielkopolski B ank K redytow y B ank Z achodni, Lu­
boń ul. K ościuszki, prezes O chotniczej Straży Pożar­
nej w Luboniu Z. Tw ardow ski, sekretarz O chotniczej 
S traży Pożarnej w L uboniu R. Sobociński.

Co z ro b iliś m y  na jlepszego?
Skąd „C ze rw ona  ks ię g a ” ?

P rzew aża jąca  w ięk szo ść  ży jący ch  u 
nas ga tu n k ó w  p tak ó w  je s t  o b ję ta  śc isłą  
o p iek ą  praw ną. Z abron ione  je s t  nie ty lko  
ich zab ijan ie, ale  chw ytan ie , n iszczen ie  
ich gniazd. N ierozw ażnym  zachow an iem  
m ożna spow odow ać, że ptak  porzuci sw o­
je  gn iazdo. W rażliw e p taki w odne  są  za ­
g rożone  w yg in ięc iem , bo  n ie  ch cą  sk ła ­
dać ja j z  uw agi na  obecność  w ędkarzy  i 
e k s p lo a ta c ję  te re n ó w  p rz y b rz e ż n y c h . 
W śród  zw ierząt f igurujących w  „C zerw o­
nej k sięd ze” g a tunków  zagrożonych  w y ­
g in ięc iem  w  P o lsce  są  w ąż  E sk u lap a  i 
żm ija  zygzakow ata  (gatunek  ściśle  ch ro ­
n io n y ) ,  u ś m ie rc a n e  p rz e z  tu ry s tó w  i 
m ieszk ań có w  B ieszczad  -  m ie jscu  życia  
ty ch  w span ia łych  gadów . Spotykany  k ie ­
dyś w  W ielkopolsce  żó łw  b ło tn y  (o sta t­
n ia  liczna populac ja  na  Po lesiu ) je s t  ju ż  
dziś gatunk iem  ginącym , gdyż  na tu ra lne  
je g o  środow isko  je s t  osuszane. To ty lko  
n ie liczne  p rzyk łady  zm nie jszan ia  p o p u ­
lacji zw ierząt na  sku tek  dz ia ła lnośc i g o ­
spodarczej człow ieka , sposobu  je g o  ży ­
c ia  i l e k k o m y ś ln e g o  s to s u n k u  do  
przyrody. A le  n ie  tylko.

W alczm y z przesądam i
Z nane są  p rzy k ład y  tęp ien ia  zw ierząt 

spow odow ane zabobonam i i p rzesądam i 
ludzi. I to  w  m ie jscach , gdzie  zw ierzęta  
m ogłyby  żyć w  n ieskażonym  środow isku. 
Z ask rońce  posądzano  o w yp ijan ie  m leka 
krow om  z w ym ion , w ęże  o h ip no tyzow a­
nie ptaków , żaby  w rzucano  do studni, aby 
czyściły  i ch łodziły  w odę , sow y  tęp iono , 
obaw iając  się, że p rzy n o szą  n ieszczęście, 
p iękna  sa lam andra  uw ażana  by ła  za  g u ­
s tu ją c ą  w  „ d ia b e ls k im  ś ro d o w is k u ” . 
W szystkie te zw ierzęta padały  o fiarą  b łęd­
nego  m yślen ia  ludzi. N a  w idok  ropuch,

22 kw ietnia -  Dzień Ziem i
J e ś li n ie  n a u c z y m y  d z ie c i s za cu n ku  do  p rz y ro d y  w  w ie lu  3 - 6  la t, to  
ja k o  d o ra s ta ją c y  lu d z ie  n ie  zauw ażą tego, o czym  a la rm u ją  e k o lo ­
dzy : zd e w a s to w a n e  ś ro d o w is k o , w y m ie ra ln o ś ć  w ie lu  g a tu n k ó w  zw ie ­
rz ą t (137 w  c ią g u  je d n e g o  dn ia ), za śm ie co n e  m ie jsca  na sze g o  życ ia .

n iek ied y  żab , ludzie  reag u ją  o b rzy d ze ­
n iem  i p o z w a la ją je  tęp ić , a eko lodzy  od 
w ie lu  lat p rzestrzegają , że  w  Po lsce  u b y ­
w a terenów , gdzie  ż y ją  żaby, ropuchy  i 
traszki.

U czym y tych , co i tak  w iedzą  
w ięce j -  czy li s p o ro  rad dla 
ro d z icó w

N ik t, w y łącza jąc  p rzy ro d n ik ó w , nie 
obserw uje  p rzy ro d y  tak  ja k  m ałe  d z iec ­
ko. O dbiera  sygnały  w szystk im i zm ysła­
m i: do tyka, w ącha , słucha, a n aw et sm a­
k u je .  M ó w i s ię ,  ż e  d z ie c k o  z  te j 
p rz y ro d n ic ze j fa scy n a c ji w y ra s ta . N ie  
m usi tak  być. Św iadom ość ek o log iczną  

ksz tałtu je  się, dodając  do  p rzyrodniczej 
fascynacji w ied zę  o p rzy rodzie  i w sk a ­
zów ki, ja k  o n ią  zadbać. D orosły  w raz  z 
dzieck iem  m usi p rzejść  p rzez trzy  p o d ­
staw ow e etapy.

1 e tap . Z w racam y  u w ag ę’ dz iec io m , 
aby n ie łam ały  gałęzi, n ie dep tały  traw n i­
ków, n ie zaśm iecały  m iejsc z ie lonych , nie 
p łoszy ły  ptaków , n ie m ęczy ły  zw ierząt. 
T rzeba to  pow tarzać  p rzy  każdej okazji.

2 etap. O pow iadam y dz ieciom  o p ta ­
k a ch , o w a d ac h , ro ś lin a c h . Z w rac a m y  
uw agę  na p ierw sze  w iosenne  kw iaty, k le­
ko tan ie  bociana, terkoty , p ieśn i, trele  p ta ­
ków , k tó ry ch  n a jc zę śc ie j n ie  z n a m y ,z  
nazw . U c zy m y  o d p o w ie d z ia ln o śc i  za  
zw ierzęta  i rośliny  dom ow e. Z w racam y 
uw ag ę  na p re fe ren c je  dz ieck a , je d n o  z 
zapałem  p rzy sw aja  nazw y  ptaków , inne

dzieci in te resu ją  d rap ieżne  ko ty  i czy n io ­
ne p rzez  n ie rek o rd y  szybkośc i, s ą  dzieci 
u w ie lb ia jące  tem aty  o d inozaurach  i in­
nych  zw ierzętach , ży jących  zan im  p o ja­
w ił się  człow iek. S ą  dzieci zain tereso w a­
ne  o w a d a m i, w y s z u k u ją c e  p o s p o l i te  
ku lank i na pn iach  drzew  i m rów ki na k o ­
ra ch  d rzew . P ra w ie  w s z y s tk ie  d z ie c i 
u w ie lb ia ją  w y c ieczk i do  lasu, d laczego  
n ie  zab rać  j e  do  p o b lisk ieg o  R ogalina , 
gdzie  rośn ie  k ilkase t starych  dębów.

3 etap. O m aw iam y z dziećm i trudne 
pojęcia: „p rzy roda  ch ro n io n a” , „ek o sy s­
tem ” , „ginące gatunki” , „kw aśny deszcz” . 
N iek iedy  podajem y p rak tyczne rozw iąza­
nia ekolog iczne. I m ałe dziecko  m oże p o ­
m óc przyrodzie, zak ładając  m ałą  sadzaw ­
kę w  ogrodzie, o co apelow ały  organizacje 
och ro n y  przyrody. M aluch  będ zie  z d u ­
m iony, ja k  szybko  rozw ija  się  życie: w o ­
kół sadzaw ki po jaw ią  się  w ażki, nam ik i, 
ch rzą sz cz e  w o d n e . A b y  za in te re so w a ć  
dziecko  przy rodą , m ożna pom óc m u z ro ­
b ić  o g ró d e k  d la  d ż d żo w n ic , w io se n n y  
o g ró d ek  roślin , zad b ać, aby  sk rzyd lac i 
p rzy jacie le  m ieli zaw sze co  jeść .

Trudno  d z iw ić  s ię  m ałem u,
że n ie będzie  w łaśc iw ie  postępow ać w 

środow isku  leśnym , je ś li  dorosły  p rzek a­
zu je  m u in form acje  eko log iczne  w  sp o ­
sób  zdaw kow y. D z ieck o  n igdy  n ie  je s t  
n iszczycie lem  przyrody, ale  ź le  p o in fo r­
m o w a n y m  m ło d y m  c z ło w ie k ie m , n ie  
dz ia ła jącym  św iadom ie  i z p rem edytacją .

S tra ty  poczyn ione  p rzez  człow ieka  do ro ­
słego  są  n iew spó łm ierne. W iększą  iry ta ­
c ję  w zbudza  je d n a k  sy tuacja, gdy m łody  
człow iek  za in teresu je  się  losem  papug, 
w ie lo rybów , g o ry li a fry k ań sk ich , a n ie 
zw raca uw agi n a  a larm ujące w ieści z  k ra ­
ju , np. o  w zrośc ie  obc iążen ia  su b stanc ja­
m i sz k o d liw y m i z b io rn ik ó w  w od n y ch , 
zaśm iecen iu  m iejsc  zie lonych .

Dzieci -  kw ia ty
W iosną  w  p rzy rodzie  je s t  najg łośniej. 

P ow raca ją  p tak i i od  razu  zab iera ją  się  do 
budow y gniazd. Śp iew ają  najgłośniej rano 

i późnym  popołudniem , w ieczorem  ro z ­
brzm iew a kapela: św ierszcze i żaby. N o cą  
odzyw a się  p rzejm ujący  śp iew  słow ika. 
R ośliny  spraw iają , że ludzie  czu ją  się  le ­
piej i radośn iej. D zieci z  P rzedszko la  n r 1 
z  grupy  „S łoneczka” tańcem  kw iatów  roz­
poczę ły  p rzed staw ien ie  „W itaj w io sn o !” . 
W  całym  p rzedszko lu  tego  d n ia  w szyst­
ko m iało  p rzypom inać , że  odesz ła  zim a: 
ubrane na z ie lono  dzieci w ita ły  w iosnę  
w raz  z g ru p ą  „S ło n eczek ” , na  korytarzu  
by ło  słychać w iosenne  koncerty  ptaków , 
a każd a  sala  by ła  p rzy stro jo n a  dek o rac ja ­
m i z kw iatów . P rzedstaw ien ie  p rzy g o to ­
w a ły  d w ie  w y c h o w a w c z y n ie : W ie s ia  
N ow ak  i Iw ona K m iecik , p rzy  p ian in ie  
zasiad ła  M ałgorza ta  K arpińska.

D zieci, poeci i m iło ś ć  do  Z iem i
M aluchy in tensyw nośc ią  sw oich  p rze­

żyć i o d czu ć  p rz y w rac a ją  szacu n ek  do 
Z ie m i. Z a in te re s o w a n ie  o ta c z a ją c y m  
św iatem  i k o ncen trow an ie  się  na  szcze ­
gó łach  p rzy p o m in a  sposób  odczuw an ia  
b liski poetom . D orosły, aby chron ić  p rzy ­
rodę, m usi n a jp ierw  nauczyć się  dostrze ­
g ać  ją ,  p a trz e ć  na n ią  o czam i m ałeg o  
dziecka.

Iw ona K m iecik
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Z  n o ta te k  
o b y w a te la
P oligon pożarn iczy

Po przyjęciu  porządku obrad przed­
staw iono propozycję uchw ały  w spra­
w ie  m iejscow ego p lanu  zagospodaro ­
w ania p rzestrzennego terenu poligonu 
p o żarn iczeg o  w  L u b o n iu  d la  S zkoły  
A spirantów  Państw ow ej Straży Pożar­
nej. Planem  objęto obszar o p ow ierzch­
ni około 5,74 ha, położony na północ 
od Z akładów  C hem icznych. B urm istrz 
w nioskow ał o zapew nienie 8-m etrow e- 
go pasa dostępu do linii brzegow ej W ar­
ty. Tw ierdził też, że lokalizacja po ligo­
nu  w  L u b o n iu  m o że  być d la  m iasta  
korzystna z uw agi na  m ożliw ość brania 
udziału w  akcjach tych jednostek . P rze­
ciw nicy uważali m .in., że nie m ając kon­
cepcji całościow ej na  tereny pom iędzy 
Zakładam i C hem icznym i i Z iem niacza­
nym i (ponad 70 ha) i lokując poligon, 
traci się  po tencjał gospodarczy tych te­
renów. U chw ała została  podjęta  14 g ło­
sam i za  przy 6 przeciw nych  i jednym  
głosie w strzym ującym . K olejno podej­
m ow ano uchw ały: o zm ianach budżetu  
na rok bieżący, gdzie zw iększono w y­
datki o lm ln  461tys. zł. Z e w zględów  
form alnych zm ieniono uchw ałę  w  spra­
w ie niezrealizow anych kw ot wydatków, 
k tóre n ie w ygasa ją  z upływ em  roku bu­
dżeto w eg o  2002 . P o n ad to  dokonano  
kolejnych uzupełnień i zm ian do uchw a­
ły  w  spraw ie  op łat za  k o rzystan ie  ze 
środków  lubońskiej kom unikacji m iej­
skiej podjętej m iesiąc w cześniej. Tutaj 
uspokajam  drogich  czytelników , iż nie 
dokonano kolejnych podw yżek  opłat za
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przejazdy autobusam i Translubu. U chw ała ta 
m iała jedynie  charakter porządkujący, o czym  
w spom inał na sesji burm istrz  O lszew ski.

Spraw y bieżące
W  kolejnej części Z arząd M iasta składał 

spraw ozdanie  z b ieżących  prac. B urm istrz  
O lszew ski poinform ow ał, iż z w ypoczynku 
zim ow ego skorzystało  tym  razem  871 dzie­
ci. Przypom niał też o jub ileuszu  „dw ójki” . 
B urm istrz K aczm arek z kolei om aw iał p rzy­
g o to w an ia  do re fe ren d u m  eu ro p ejsk ieg o . 
D z iała  w  m ieśc ie  O śro d ek  Inform acyjny . 
Punktem  pośrednim  inform acji m a być rów ­
nież biblioteka. C hciałby  także w ykorzystać 
kontakty  z trzem a partnerskim i gm inam i w 
E uropie Zachodniej.

Groźba kataklizm u
Podczas referow ania  R adzie spraw ozda­

nia nieoczekiw anie poproszono p. Burm istrza 
o opuszczenie sali obrad. M ów iło się  o  p o ­
w ażnej aw arii w  Z akładach  C hem icznych. 
Przed zakończen iem  obrad  W. K aczm arek  
w rócił do zebranych, oznajm iając, iż nie m a 
zagrożenia  chem icznego. Jest na tom iast za ­
grożenie katastro fą  budow laną. Ten n ieocze­
k iw any rozw ój w ydarzeń  spow odow ał, że 
sesja zakończyła się  o bardziej przyzw oitej 
porze  n iż  ostatn io  -  p rzed  21.00.

Paw eł R adosław  K rzyżostan iak

R adni w  b ib lio tec e
18 m arca w  B ibliotece M iejskiej odby­

ło się  posiedzen ie  K om isji Sfery Społecz­
nej R ady M iasta Luboń, k tórego tem atem  
było przedstaw ienie zakresu prac b ib lio ­
tecznych i ku ltu ralnych  organizow anych 
przez b ib lio tekę  d la m ieszkańców . D zia­
łania  p laców ki p rzedstaw iła  dyrektor E lż­
b ieta  S tefaniak, po czym  zaprosiła  człon­
k ó w  k o m is j i  i g o ś c i  do  o b e jr z e n ia  
p o m ieszczeń  b u dynku  i zap rezen tow ała  
ich funkcje (czyteln ia, w ypożyczaln ia  dla 
dorosłych, w ypożyczalnia d la dzieci i m ło­
dzieży, sala zajęć  p lastycznych, sala lek­
toratów  języ k ó w  obcych i pom ieszczenie 
w ynajm ow ane S tow arzyszeniu  K ultu ral­
no-O św iatow em u „Forum  L ubońskie” na 
c e le  r e d a k c y jn e
g a z e ty  lo k a ln e j  
„ W ie ś c i  L u b o ń ­
skie”). Po w n ik li­
w ym  p rz y jrz en iu  
się  p racy  b ib lio te ­
ki przew odnicząca 
kom isji W anda Su- 
leja-K ot zapew ni­
ła ,  że  w s z e lk ie  
w n iosk i, p rośby  i 
pom ysły  do tyczą­
ce  te g o  g m a c h u  
u ż y te c z n o śc i p u ­
blicznej będ ą  w ni­
kliw ie rozpatryw a­
ne i m ogą liczyć na 
p o p a rc ie  kom isji.
D yrektor b ib lio te ­
ki poinform ow ała  p rzybyłych o ostatnich 
rem ontach w  b ib lio tece i je j potrzebach. 
W ym ieniono okna na p iętrze od  ul. Żabi- 
kow skiej, pozostały do w ym iany te na par­
terze. Jest po trzeba cyk linow ania park ie tu

w  w ypożyczaln i na parterze . W edług pani 
dyrektor b ib lio teka  w  L uboniu  należy  do 
nielicznych, które n ie posiadają  kom pute­
ryzacji, w obec czego zw róciła  się  do ko ­
m isji, by  w  planow aniu  w ydatków  m iasta 
uw zględnić koszty potrzeb jej placów ki. 
B urm istrz Ryszard O lszew ski potw ierdził 
zap isaną  w  budżecie kw otę  p o trzebną  na 
program  kom puterowy. R adny L eon W aw­
rzyniak  pochw alił szeroką  działalność b i­
b lio tek i i d b a łość  o je j w ygląd . R adna  
Skok-Ł ukom ska zain teresow ała się  loka­
lem  w ynajm ow anym  przez „Forum  L u­
bońsk ie” . W nioskow ała, by zm ienić, jej 
zdaniem , zbyt n iską opłatę za naj em  12 m 2. 
D yrek tor S tefan iak  w yjaśniła , że koszty
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Od lewej: Stefan Krukowski, Elżbieta Stefaniak, Wanda Suleja- 
Kot, Lidia Godek, Adam Dworaczyk, Leon Wawrzyniak

najm u są  obliczone przez księgow ość na 
podstaw ie w yliczeń  eksp loatacy jnych  i co 
roku  są  podnoszone.

(K .K .)

Z  in n e j  s t r o n y
C zy c a łk o w ite  w łą cze n ie  L u b o n ia  do  s ie c i k a n a liz a c y jn e j P oznan ia  to  n a jle p sze  z ro zw ią za ń ?  
W spom ina  b y ły  w ó jt K o m o rn ik  -  M arian  W alny

T em at te n  w y w o ła ł z  p a m ię c i d o k u m e n t sp rz ed  s ie d m iu  lat, 
k tó ry  w p a d ł m i w  rę c e  p rz y  o k a z ji p o rząd k ó w . S ta n ę ły  p rz e d  
o c z a m i z a in ic jo w a n e  p rz e z  B u rm is trz a  P u sz c z y k o w a  n e g o c ja ­
c je  z  k o le g ą  b u rm is trz e m  W . K a cz m a rk ie m  z  L u b o n ia  i p o d p i­
san ie  p rz e z  n a sz e  trz y  g m in y  p o ro z u m ie n ia  w  sp ra w ie  b u d o w y  
o c z y sz c z a ln i ś c ie k ó w  w  Ł ę c z y c y  (1 995r.). P rac e  k o n c e p c y jn e  
i p ro je k to w e  ru sz y ły  z  k o py ta . O c z y sz c z a ln ia  m ia ła  p o w stać  
szy b k o . N a jp ie rw  p ra c o w a ło  s ię  d o b rz e , p ó źn ie j b ra k  re a k c ji 
n a  z a p ro sz e n ia , p ism a , p ro śb y  o  z a jęc ie  s ta n o w isk a , k ie ro w a ­
n e  do  b u rm is trz ó w  L u b o n ia  i P u sz c z y k o w a  w sk a z y w a ły  na  
u n ik a n ie  w sz e lk ic h  k o n tak tó w . W re sz c ie  ses ja  R a d y  M iasta , 
p o d c z a s  k tó re j ra d n i L u b o n ia  w y p o w ie d z ie li K o m o rn ik o m  
p o ro z u m ie n ie  (1 9 9 6  r.), n ie  lic z ąc  s ię  w  o g ó le  z  p o n ie s io n y m i 
d o tą d  k o sz ta m i: p ro je k tu , z a k u p u  z iem i, b u d o w y  s tac ji z as ila ­
n ia . P o w o d y  te j d e cy z ji d la  m n ie  - w ó jta  g m iny , k tó ra  in w e sty ­
c ję  p ro w a d z iła , ró w n ie ż  n ie  b y ły  d o  k o ń c a  ja sn e . W ie d z ia łe m  
je d y n ie ,  że  p rz y c z y n  ta k ie g o  s tan o w isk a  n a le ża ło  szu k a ć  w  
o b ie tn icach  i a trak cy jn y ch  w aru n k ach  p ostaw io n y ch  L ubon iow i 
p rz e z  P o z n a ń sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o c iąg ó w  i K a n a liza ­
c ji (P W iK ).

P o  sz e śc iu  i p ó ł ro k u  o d  teg o  m o m e n tu , je s ie n ią  2 0 0 2  r., 
L u b o ń  o b ją ł k ilk a  (3 ,7 7 ) p ro c e n t u d z ia łó w  w  sp ó łce  z  o g ra n i­
c z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią , w  ja k ą  z o sta ły  p rz e k sz ta łc o n e  P o ­
z n ań sk ie  W od o ciąg i i K a n aliza c ja . T y m  a k te m  n ie ja k o  s fin a li­

z o w a n o  s p ra w ę  s p rz e d  la t. Z a s ta n a w ia m  s ię  je d n a k ,  c z y  
m ie sz k a ń c y  w ie d z ą  ja k i k o n k re tn ie  m a ją te k  L u b o ń  w n ió s ł do  
firm y ?  W  ja k i  sp o só b  i n a  ja k ic h  w a ru n k a c h  z o s ta ł o n  w y c e ­
n io n y ?  C z y  o b e jm u je  u z b ro je n ie  c a leg ó  m ia s ta ?  Ja k  z o s ta ł z a ­
m ie n io n y  na u d z ia ły  w  sp ó łce  P W iK ?  C zy  p rz e k az y w a n e  w c ze ­
śn iej n ie o d p ła tn ie  s iec i z o s ta ły  też  p rz e lic z o n e  n a  u d z ia ły ?

To p y ta n ia , na k tó re  w ładze  p o w in n y  szczegółowo od ­
pow iedzieć m ieszkańcom , gdyż do tyczą  u m o w y  m iasta  ze 
spó łką . M ó w ią  o w a ru n k a c h , na ja k ic h  zosta ło p rzez L u ­

b o ń  w n ie s io n e  d o b r o  w s p ó ln e  d o  P W iK  j a k o  a p o r t  rz e c z o ­
w y. Z a p is y  u m o w y  s k u tk o w a ć  b ę d ą  p rz e c ie ż  p rz e z  n a jb l iż ­
sze  d z ie s ią tk i  la t.

S p o só b  k sz ta łto w a n ia  c en  u s łu g  tej firm y, czy li d o s ta rc z a ­
n ie  w o d y  i o d b ió r  śc iek ó w , to  k o le jn y  b a rd z o  w a ż n y  p ro b le m  
do  w y ja śn ie n ia . N ie d a w n o  P W iK  p o d n io s ło  o p ła ty  a ż  o  2 5 % . 
Ja k  m i w iad o m o , R ad a  M ias ta  L u boń , re p rezen tu jąc  u d z ia ło w ca  
z  je d n e j,  o ra z  p o n a d  d w a d z ie śc ia  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  (o d ­
b io rc ó w ) z  d ru g ie j s trony , ró w n ie ż  n ie  z a jm o w a ła  s ię  ty m  te ­
m a te m  w  o g ó le , a  w n io s e k  je d n e g o  z  ra d n y c h  „ F o ru m  O b y w a ­
te lsk ieg o ”  o  p rze d y sk u to w a n ie  w  k o m is ja ch  te m a tu  i w y ra ż en ie  
s tan o w isk a  w ła d z  n ie  z o sta ł z re a lizo w a n y . U w aż a m , ż e  R M L  
p o w in n a  w  d ro d z e  u c h w a ły  z a a k c e p to w a ć  n o w ą ta iy f ę  W o d o ­
c iąg ó w , d o  c z e g o  z o b o w ią z u ją  j ą  p rzep isy . D z ięk i m ilczące j 
p o s taw ie  L u b o n ia  n o w a  c e n a  d y k to w a n a  p rz e z  sp ó łk ę  b e z  p rz e ­
szk ó d  z o s ta ła  w  z n a c z n y  sp o só b  p o d n ie s io n a .

T iz e b a  te ż  w ie d z ieć , ż e  L u b o ń  z a  d o b ro d z ie js tw o  k o rz y ­
s ta n ia  z  k a n a l iz a c j i  P W iK  z a p ła c i  d w a  ra z y . P o  r a z  p ie r w ­
szy  u c z y n iło  to  m ia s to ,  w n o s z ą c  m a ją te k  d o  s p ó łk i  P W iK . 
D ru g i r a z  o b c ią ż y  to  m ie s z k a ń c ó w , k tó r z y  z a p ła c ą  w  c e n ie  
w o d y . C e n a  b o w ie m  m u si u w z g lę d n ia ć  ta k ż e  o d p isy  a m o rty ­
zacy jn e  o d  ca łeg o  n o w e g o  m a ją tk u  f irm y  z lo k a lizo w a n e g o  poza  
L u b o n iem , k o sz ty  o b s łu g i k re d y tó w  i w y ty c z n e  in s ty tu c ji u n ij­
n y c h  z w ią z a n e  z  k o rz y s ta n ie m  z  fu n d u sz u  IS PA . G d y b y  m ia ­
sto  m o g ło  liczy ć  n a  w y p ła c a n e  z  z y sk u  d y w id en d y , k tó re  p o ­
z w o l i ły b y  o d z y s k a ć  z a in w e s to w a n e ,  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  
p o ż y cz o n e , p ie n ią d z e  i p rz e z n a c z y ć  j e  n a  in n e  in w e sty c je , n ie  
b y ło b y  p o w o d u  ta k ie j p o lity k i k w e s tio n o w a ć . N ie s te ty  ta k  s ię  

n ie  dz ie je .
U d z ia ło w iec  (c z y ta j L u b o ń ) ,  k tó r y  p o s ia d a  k ilk a  p ro c e n t  

u d z ia łó w , n ie  m a  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  p o li ty k ę  p rz e d s ię b io r ­
s tw a , p o n ad to , ja k  ju ż  w sp o m n ia łem , fak t k o rzy stan ia  z  fu n d u ­
szy  ISPA  p o w o d u je , że  in s ty tuc je  m ię d z y n aro d o w e  n a rz u ca ją

p o lity k ę  c e n o w ą  p rzed sięb io rstw a . S tąd  ro d z ą  s ię  k o le jn e  p y ta ­
n ia , w  ja k im  s to p n iu  trz e b a  s ię  do  n ich  sto sow ać , o raz  c zy  sk o ­
rzy s tan o  z  w szy s tk ic h  m o ż liw o śc i neg o cjac ji w  tej kw estii. N o  i 
czy n n ik  n a jw ażn ie jszy , z  ty c h  fu n d u s z y  m ie s z k a ń c y  L u b o n ia  
n ie  s k o rz y s ta ją ,  n a to m ia s t  f in a n s o w e  k o n s e k w e n c je  b ę d ą  
p o n o s ić , g d y ż  ta ry fy , o ile  d o b rz e  je s te m  z o r ie n to w a n y , n ie  
z ró ż n ic o w a n o  d la  ró ż n y c h  k a te g o r i i  o d b io rc ó w .

J e ś li  n a  w y m ie n io n e  w y ż e j w ą tp l iw o ś c i  n a ło ż y ć  m o je  
o śm io le tn ie  d o św ia d c z e n ia  w sp ó łp ra c y  ze  s to lic ą  w o je w ó d z ­
tw a  sp ro w ad z a ją cą  o ko liczne  g m in y  do  n ic  n ie  z n aczący ch  p io n ­
k ów , w n io sk i s ą  p e sy m is ty c z n e . Jeś li n a  j u ż  w y m ie n io n e  p ro ­
b le m y  n a ło ż y ć  k rą ż ąc e  o d  d łu ż sz e g o  c za su  p o  P o z n a n iu  w id m o  
p ry w a ty z a c ji te j firm y, k tó ra  n ie ja k o  z  n a tu ry  rz e cz y  b y w a  ź ró ­
d łe m  m a ta c tw  i je s t  z  d e fin ic ji n ie sp ra w ie d liw a , g d y ż  część  
a k c ji o trz y m a lib y  p ra c o w n icy , o b ra z  z a c z y n a  p rz e d s ta w ia ć  s ię  
w  c z a rn y c h  b a rw a c h . A b y  p rz e k o n a ć  czy te ln ik ó w , ż e  in te re s  z  
g m in a m i o śc ie n n y m i, ta k im i j a k  L u b o ń  o p ła c a  s ię  P W iK , d o ­
dam , ż e  firm a  ta  zab ieg a  o  w z g lęd y  K o m o rn ik , k tó re  m a ją  now y, 
n a  w y so k im  p o z io m ie  te c h n icz n y m , m a ją tek .

N a  z a k o ń c z e n ie  k ilk a  u w a g  o  p la n a ch , ja k ie  m ia łe m , p ra ­
c u ją c  w  K o m o rn ik a c h . O tó ż  id e ą  n a s z ą  b y ło  z b u d o w a n ie  na  
w z ó r  O s tro w a  W lk p . s ilnej f irm y  k o m u n a ln e j lub  h o ld in g u , 
c z y li p o w ią z a n y c h  ze  s o b ą  sp ó łek , o b s łu g u ją c y c h  g m in y  p o ło ­
ż o n e  na  p o łu d n ie  i z a c h ó d  o d  P o z n a n ia  i ty m  sa m y m  s tw o rz e ­
n ie  r y n k u ,  n a  k tó r y m  b ę d ą  p o d m io ty  m o g ą c e  c h o ć  w  n ie ­
w ie lk im  s to p n iu  k o n k u ro w a ć  z f irm a m i p o z n ań sk im i. Sytuacja 
ta k a  b y ła b y  k o rz y s tn a  d la  w sz y s tk ic h , ta k ż e  d la  m ie sz k a ń c ó w  
P o z n a n ia . O to  j a k  d z iś , z  p e rsp ek ty w y , o c e n ia m  p o w ó d  n a ­
s z y c h  tru d n o śc i, n a jp ie rw  z  lo k a liz a c ją  o c z y sz c z a ln i w  Ł ę c z y ­
cy, a  p ó ź n ie j z  sąs ia d am i: s ta n ę liśm y  n a  d ro d z e  p o w a ż n y c h  
in te resó w , d u ż y ch , m a ją c y c h  p o p a rc ie  p o lity c z n e , firm .

W  K o m o rn ik a c h , k tó re  m a ją  w ła sn y  m a ją te k  i n im  g o s p o ­
da rzą , p e w n eg o  ro d z a ju  p ro b le m ó w  n a  raz ie  n ie  m a. C en y  w o d y  
i ś c ie k ó w  s ą  n a  u m ia rk o w a n y m  p o z io m ie , a  m ie sz k a ń c y  p o z a  
o k re s o w ą  p o ż y c z k ą , n ie  m u s ie li sam i f in a n so w ać  n a w e t p rz y ­
łączy.

O d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie , k tó re  p o s ta w iłe m  n a  p o c z ą tk u  n ie  
je s t  je d n o z n a c z n a .

M a r ia n  W a ln y
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P u b lik u je m y  k ilk a  p ro te s tó w , k tó re  p o d cza s  o s ta tn ic h  s e s ji R ady M ias ta  L u b o ń  m ia ły  m ie jsce . C zyn im y  to  ze 
w zg lę d u  na w y ją tko w ą  fo rm ę , ja k ą  p o s łu g u ją  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d zy  i  ce l, ja k i  w k o n s e k w e n c ji im  p rz y ­
św ie ca ł. R o zp o czyna m y o d  d w óch  p ro te s tó w  o d czy ta n ych  re d a k to ro w i na cze lnem u  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  p o d ­
czas 6 s e s ji -  27 lu te g o  (Je s t to  n o w o ś ć  w p ro w a d zo n a  p rze z  sze fa  R ady - zw ra ca n ie  s ię  do  in s ty tu c ji,  k tó re  

fo rm a ln ie  z g re m iu m  tym  n ie  m ają  n ic  w sp ó ln e g o .) D la p o rz ą d k u  zaraz za p ro te s ta m i p u b lik u je m y  o d p o w ie d z i, ja k ie  z ło ż y ł do  p ro to k o łu  
n a s tę p n e j s e s ji (7) -  27 m arca  re d a k to r  n a c z e ln y  „W L ” . R a d n i w  w ię k s z o ś c i n ie  ż y c z y li s o b ie  o d czy ta n ia  p is m  re d a k to ra  nacze lnego , k tó ry  
w ys tę p u ją c  w te j w ła śn ie  ro li,  za m ie rza ł o d p o w ie d z ie ć  na za rzu ty , je d n a k  bez z g o d y  g o s p o d a rz y  n ie  c h c ia ł n a d u żyw a ć  p ra w a  i  g rze czn o śc i.

P rotest z szóste j sesji RML sk ie row any do 
redaktora naczelnego „W ieśc i Lub o ń sk ich ”  P.P. 
R uszkow skiego

W  zw iązku z  ukazaniem  się w  ostatnim  num erze „W ie­
ści L ubońsk ich” P ana publikacji pt. „D iety” sk ładam  p ro ­
test. Przedstaw iona w  artykule tabela  podająca w ysoko­
ści d iet n ie zaw iera bardzo istotnego elem entu, jak im  jes t 
pełniona przez radnego funkcja. Pozw oliłoby to lepiej zro­
zum ieć zróżnicow anie zaw artych tam  kw ot. C elow e p o ­
sługiw anie się pó łpraw dam i je s t  p rzejaw em  m anipulacji 
w prow adzającej opin ię publiczną  w  błąd.

D om agam  się, aby w  najb liższym  num erze „W ieści 
L ubońskich” ukazało  się  sprostow anie dotyczące w ym ie­
nionego elem entu tabeli.

Z. Szafrański

O dpow iedź na p ro tes t z łożony na sesji Rady 
M iasta Luboń w  dn iu  27. 02. 2003 r. redakto row i 
naczelnem u „W ieśc i L u b o ń sk ich ” P.P. Rusz­
kow skiem u przez p rzew odn iczącego RML -  
Zdzis ław a S zafrańskiego

W  artykule pt. „D iety” , k tó ry  ukazał się  w  lutow ym  
num erze „W L ” , w szystk ie zaw arte inform acje są  p raw ­
dziw e, a w ięc nie m oże być m ow y o prostow aniu  czego­
kolw iek. U w aga Pańska o braku w  tabeli elem entu  zw ią­
zanego z  p e łn ioną  przez radnego fu n k c ją je st bezzasadna. 
T reścią artykułu  są  bow iem , na co w skazuje tytuł, diety, a 
w ięc p ien iądze o trzym yw ane p rzez radnych  z budżetu  
m iasta, i w  tym  zakresie inform acja je s t  pełna. Z różn ico­
w anie  staw ek, k tórych Pan się  dom aga, opisane je s t do­
k ładnie  w e w spom nianym  artykule w  akapicie zaty tu ło­
w anym : „Szczegóły  lubońskie” , w  którym  czy tam y m .in. 
„Najniższa dieta przysługująca zwykłemu radnemu to 
40% ustalonej przez Radę Lubonia zasady (półtorakrot- 
ności kwoty bazowej określonej w ustawie budżetowej 
dla osób zajmujących kierownicze stanowiska państwo­
we). W bezwzględnej wartości to kwota 962,14 zł— Wyż­
sze diety przysługują z tytułu pełnionych funkcji n> Ra­
dzie. Wg procentow ego w skaźn ika  wynoszą: dla 
przewodniczącego Rady 75%, dla wiceprzewodniczących 
Rady i przewodniczących komisji 55%, dla sekretarzy 
45% ... ”

Tak w ięc zróżnicow anie kw ot zostało  dokładnie w y­
tłum aczone, w zw iązku z tym  nie m oże być m ow y o pó ł­
praw dzie czy  w prow adzaniu  w  błąd, a tabela stanow i in­
teg ra lną  część całego artykułu. N atom iast zam ieszczenie 
w  tabeli dodatkow o inform acji o funkcjach, jak ie  p e łn ią  
poszczególni radni, byłoby  w prow adzeniem  m ery torycz­
nego aspektu, co n ie stanow iło  celu m ojego tekstu. Ów  
m erytoryczny aspekt został przedstaw iony  dokładnie w 
N iezależnym  M iesięczniku M ieszkańców  - „W ieściach 
L ubońsk ich” - w  grudniow ym  num erze. C ałą  stronę cza­
sopism a pośw ięciliśm y w ów czas prezentacji w szystk ich  
radnych, podając p rzy  zdjęciu  ich  m ery to ryczną  p rzyna­
leżność funkcy jną  w  R adzie. N ik t w ów czas n ie m ów ił o 
półpraw dzie i nie protestow ał, że zabrakło, np. inform a­
cji o w ysokości w ynagrodzeń przy  poszczególnych oso­
bach.

W ychodząc naprzeciw  Pańskim  sugestiom , p rzygoto­
w ujem y stosow ną tabelę  in form acyjną o w ładzy L ubo­
nia, k tó rą  niebaw em  opublikujem y w  „W L” - czasopiśm ie 
sam o rząd o w y m  o c h a ra k te rze  o b y w a te lsk im  - g d z ie  
w szystk ie te elem enty postaram y się zaw rzeć.

Z pow ażaniem  - P.P.Ruszkowski

D rugi p ro tes t odczytany redakto row i nacze lne­
mu „W ieśc i L u b o ń sk ich ” P.P. R uszkow skiem u 
na 6 sesji RML, dos ta rczony do redakcji 
07.03.br.

W  lutow ym  num erze „W ieści Lubońskich” ukazało się 
spraw ozdanie z sesji R ady M iasta  Luboń, która odbyła 
się 30.01. 2003 r. W  końcow ym  fragm encie spraw ozda­
nia, zaty tu łow anym  „Z apytania i w niosk i”, au tor p. Pa­
w eł R adosław  K rzyżostaniak  podaje m .in. inform ację  o 
zadan iu  py tan ia  p rzez radnego p. R afała M arka.

Pam ięć podpow iada, a p ro tokół sesji potw ierdza, iż p. 
radny zadał dw a pytania, a w ięc w ystępow ał i o trzym a!

odpow iedź w  spraw ie pom iniętej w  „W ieściach L uboń­
skich” .

Jak w nika z zapisu w  protokole - „przystępując do dru­
giego pytania, radny stw ierdził, że dotyczy ono pewnej 
luki praw nej. R adny chciał się dow iedzieć, czy byli człon­
kow ie Zarządu M iasta, a częściow o obecne w ładze, tę  lukę 
p raw ną w ykorzystały i pobrały odpraw y w  zw iązku z  tym , 
że um ow a pracy  na podstaw ie w yboru  u legała  rozw iąza­
niu i teraz funkcjonuje na  podstaw ie pow ołania. N ależy 
się  tutaj 3-m iesięczne odpraw a. R adny zadał pytanie, czy 
te 3-m iesięczne odpraw y m iały  rów nież w  Luboniu  m iej­
sce” .

„N a drugie pytanie odpow iedział burm istrz  W łodzi­
m ierz K aczm arek. B urm istrz  stw ierdził, iż tego czy ktoś 
pobierze  albo n ie odpraw ę, nie traktow ałby w kategorii 
luki praw nej. O dw ołał się  do przykładu  R ady Polityki 
Pieniężnej. B urm istrz poinform ow ał, że  koledzy zastęp­
cy nie zam ierzali pobrać i nie pobrali 3-m iesięcznej od­
p raw y” .

C hciałbym  w ięc dow iedzieć się, czy  p rzyczyna p om i­
nięcia pytania i odpow iedzi w  spraw ozdaniu w  „W ieściach 
L ubońsk ich” z sesji R ady leżała po stronie pytania, czy 
też m ojej odpow iedzi na  nie. Jestem  jed n ak  przekonany, 
że p. R afał M arek - radny z Forum  O byw atelskiego, a 
rów nocześnie  redak tor „W ieści L ubońsk ich” - n ie zadaje 
na  sesji py tań  zby tecznych i n iew ażnych. W  zw iązku  z 
tym  p ro testu ję  p rzeciw ko praktykom  w ybiórczego i ten ­
dencyjnego inform ow ania p rzez N iezależny M iesięcznik 
M ieszkańców  o przebiegu sesji R ady M iasta Luboń i do­
m agam  się:

1. O pub likow an ia  w  n a jb liższym  num erze „W ieści 
L ubońsk ich” w  form ie sprostow ania inform acji o zada­
nym  pytan iu  i udzielonej odpow iedzi, ze w skazaniem  na 
czyj w niosek  inform acja ta  się  pojaw ia.

2. W yjaśnienia kto i z jak ieg o  pow odu w strzym ał p o ­
danie pow yższej inform acji oraz jak ie  konsekw encje po ­
nosi osoba uzurpu jąca sobie praw o do selekcji inform acji 
z przebiegu obrad  R ady M iasta.

G dyby udzie lona przeze m nie odpow iedź była, zda­
n iem  Pana R edaktora N aczelnego, m ało atrakcyjna, su ­
geruję dodać w  kom entarzu, iż odpraw y o które pytał p. 
radny, a k tórych nie pobrali obecni zastępcy B urm istrza 
L ubonia, w yniosłyby  po 15.200,00 zł.

W ydarzenie to uznaję  za u rągające  etyce dz ienn ikar­
skiej, dow odzące głębokiej m anipulacji niezgodnej z ja w ­
nośc ią  inform acji, także n iezgodnej,ze statutem  N iezależ­
nego M iesięczn ika M ieszkańców  „W ieści L ubońsk ie” , 
znajdującego się  w  rękach Forum  O byw atelskiego, z k tó ­
rego w  radzie zasiada dw óch redaktorów  m iesięcznika.

B u rm is trz  M ia s ta  -  d r  W ło d z im ie rz  K a cz m are k

O dpow iedź na p ro tes t odczytany na sesji Rady 
M iasta Luboń 27. 02. 2003 r. redakto row i 
naczelnem u „W ieśc i L u b o ń sk ich ”  P.P. Rusz­
kow skiem u przez B urm is trza  W łodzim ierza 
Kaczm arka. P ro test w p łyn ą ł 07. 03.2003 r.

D otyczy dom agania się  przez B urm istrza sprostow a­
nia na  n ieopublikow anie w m ateriale  „Z notatek  obyw a­
te la” py tan ia  i odpow iedzi dotyczącej n iepobran ia  przez 
byłych członków  Z arządu  M iasta  odpraw. Przyczynę p o ­
m inięcia przez autora pytania i odpow iedzi, k tó rą  chciał 
Pan poznać, opublikow aliśm y w  ostatn im  num erze „W L ” 
(...).

Jako  red ak to r naczelny  N ieza leżnego  M iesięczn ika 
M ieszkańców  -  „W ieści L ubońskich” - pragnę p rzypo­
m nieć Panu B urm istrzow i, że cykl „ Z  notatek  obyw ate­
la” publikow any od lat n ie je s t  sp ra w o z d an ie m  z sesji 
R a d y  M ie jsk ie j L u b o n ia . Praw o do obyw atelskich  re­
fleksji na  tem at zebrań  publicznych w ładzy Lubonia m a 
każdy uczestn ik  sesji Rady. Jak dotąd nie m ieliśm y sy tu­
acji, by  ze w zględu na ilość dostarczonych refleksji, ko­
m ukolw iek odm aw iać publikacji. Przeciw nie - nam aw ia­
m y obyw ateli do angażow an ia  się  w  życie  publiczne, 
uczestn ic tw a w  posiedzeniach RM L i opisania w łasnych 
spostrzeżeń. Patrz, np. grudzień  2002 r. „Z  notatek  oby­
w atela” cyt: Od redakcji: Przypominamy, że materiały 
do „ Wieści Lubońskich ” na szpalty „Z notatek obywate­

la ” może przesłać każdy uczestnik sesji. Mile widziane 
będą wszelkie komentarze i refleksje na temat obrad, 
podejmowanych tematów czy zachowania się radnych.

Z tą  w ied zą  oraz  zn a jo m o ścią  charak teru  cyk lu  „Z 
no tatek  o b y w atela” funkcjonu jących  od lat, dom aganie  
się  sp rostow ania  w łasnych  w yborów  i obyw atelsk ich  re ­
fleksji je s t  uzu rpow an iem  sobie dom agania  się  w id ze­
n ia  św iata i rzeczyw istości jed y n ie  tak , ja k  pozw ala  B u r­
m istrz.

Jeżeli Pan B urm istrz  uznał, że in form acja  o n iepo- 
b ieran iu  odpraw  je s t  tak  w ażna spo łeczn ie , to  dziw ię  się, 
że n ie podał je j Pan sam  do w iadom ości pub licznej, cho ­
c iażby  w  „W ieściach  L ubońsk ich” , gdzie z  pew n o śc ią  
by łaby  opublikow ana , lecz u ja w n ia ją  dopiero  podczas 
odpow iedzi na  p ub liczne  zapy tan ie  radnego.

A by jed n a k  uczyn ić  zadość Pańsk iem u p ro testow i, 
stosow na inform acja  o n iepobran iu  odpraw  p rzez by łych  
członków  Z arządu ukaże się  w  najb liższym  num erze N ie­
zależnego  M iesięczn ika  M ieszkańców .

P o w o łu je  się  Pan na S ta tu t „W ieści L u b o ń sk ich ” . 
U przejm ie  p ro szę  w ięc  o konkre tne  w skazan ie  n iezg o d ­
ności ze sta tu tem , której Pan n ie artyku łu je, a o której 
Pan jed y n ie  w spom ina.

P onadto  przypom nę z  uporem , że  N ieza leżny  M ie­
sięczn ik  M ieszk ań có w  -  czaso p ism o  sam orządow e o 
charak terze  obyw atelsk im  - pub liku je  w sze lk ie  Pana in ­
fo rm acje  i artykuły. Jesteśm y  też  o tw arci na  Pańsk ie  su ­
gestie. N ierzadko  też  p isem nie  zachęcam y Pana do w y ­
rażania  opinii na  różne tem aty. W ystarczy tylko korzystać 
z tych  m ożliw ości, a nie bo jko tow ać  i m ieć za z łe , że 
n iek tó rzy  obyw atele  m y ślą  i w y b ie ra ją  inaczej.

Z pow ażan iem  -  P .P .R uszkow ski 
C iąg d a lszy  p ise m n e j o d pow iedzi z ło żo n y  do p ro toko łu  
7. sesji
PS Pragnę podziękow ać P anom  za w yrażone  w  p ro te ­
stach  uw agi, choć nie ukryw am , że  n acechow ane  są  o l­
b rzy m ią  d aw k ą  em ocji i s tan o w ią  raczej g rę  słów  - sw o ­
is tą  zab aw ę  Panów  o raz  o d w et z  u ży ciem  zw ro tó w  i 
stw ie rd zeń , a n aw et ca ły ch  ak ap itó w  zas to so w an y ch  
przed  m iesiącem  przeze  m nie  w  pro teście , k tó ry  z ło ży ­
łem  jak o  radny  -  członek  K om isji O rg an izacy jno-P raw ­
nej - w  zw iązku  z  n ieukazan iem  się w  ko lejnych  dw óch 
n um erach  „In fo rm ato ra  M ie jsk ieg o  L u b o n ia” jed y n e j 
uchw ały  R M L o zarobkach  B urm istrza.

Pom im o tych  żartów , spraw y do tyczące  in form acji w 
L uboniu , ja k  Państw o w iecie, trak tu ję  zaw sze po w aż­
nie. U w ażam , że nadal są  n iedosta teczn ie  rep rezen to w a­
ne p rzez  o fic ja lnych  p rzed staw icie li w ładzy  L ubonia. 
C ieszę  się, że  po w ielu  latach  osob iste j w alk i o jaw n o ść  
życia  p u b licznego  udało  się  p rzekonać  do publikow an ia  
treści u chw ał R ady  M iasta  L uboń. P rzypom nę jed n ak , 
że do pełn i o fic ja ln y ch  in fo rm acji z ram ien ia  w ładzy  
b raku je , m o im  zdan iem , pub likow an ia : m .in . w łaśn ie  
o ficjalnych  spraw ozdań  z sesji R ady M iasta  L uboń, ro z ­
porządzeń  i decyzji B u rm istrza  L ubonia, in form acji o 
p rzetargach , ich  rozstrzygn ięc iach , itd. S ą  to  po trzebne  
e lem enty  zw iązane  bezpośredn io  z jaw n o śc ią  życia  pu ­
b licznego  w ustro ju  dem okra tycznym , a przy  b u dow a­
n iu  spo łeczeństw a obyw atelsk iego  w ręcz  konieczne. O 
te e lem en ty  oraz bezpośredn ie  in form ow anie  sp o łeczeń­
stw a u źród ła , czyli w ładzy, będę jak o  rad n y  w n io sk o ­
w ał. Z ap roponow ałem  ju ż  w cześn iej w prow adzen ie  do 
rocznego  p lanu  pracy  K om isji O rgan izacy jno-P raw nej 
tem ątów , tak ich  jak : określen ie  zasad  funkcjonow ania  
„ In fo rm ato ra  M iejsk iego  L uban ia” oraz  ok reślen ie  ce ­
lów  i zadań  prom ocji m iasta.

Jako  red ak to r naczelny  N ieza leżnego  M iesięczn ika 
M ieszkańców  -  „W ieści L ubońsk ich” - p rzypom inam , 
że nasze szpalty  o tw arte  są  na  w sze lk ie  m ateria ły  p raso ­
w e z U rzędu M iasta, a zespó ł red akcy jny  czeka  na o fi­
c ja lnych  p rzed staw icie li w ładzy. A pelu ję  w ięc  po raz 
ko lejny  o w ięk szą  o tw artość  na innych, k tó rzy  dobru  
m iasta  służą, naw et, w tedy  gdy ośm ie la ją  się  k ry ty k o ­
w ać p o czynan ia  w ładzy.

Z pow ażaniem  -  P.P.Ruszkowski 
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R z e c z  o re to ry c e
B y  z ro z u m ie ć  fo rm ę  „z a b a w y ”  (p a trz  o b o k )  
n a jw yższych  p rz e d s ta w ic ie li w ła d zy  L u b o n ia , 
p u b lik u ję  p ro te s t (d o tą d  n ie p u b lik o w a n y ), k tó ­
ry  ja k o  ra d n y  -  c z ło n e k  K o m is ji O rg a n iz a c y j­
n o -P ra w n e j o ś m ie liłe m  s ię  z ło ż y ć  p ie rw s z y  - 
na 5 s e s ji RML 30 .01 .b r., p o  tym  ja k  w dw ó ch  
k o le jn y c h  n u m e ra ch  In fo rm a to ra  M ie js k ie g o  
L u b o n ia  (w k ła d k i do  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”) n ie  
z a m ie s z c z o n o  je d y n e j,  ja k  d o tą d , u c h w a ły  
R ady M ie js k ie j L u b o n ia  - w  sp ra w ie  w y n a g ro ­
dzen ia  B u rm is trz a . P roszę  z w ró c ić  uw agę na 
p rze p isa n e  żyw cem  z m o je g o  p ro te s tu  s fo rm u ­
ło w a n ia  i z w ro ty  uży te  p rze z  P rze w o d n iczą ce ­
go  R ady M ias ta  i  B u rm is trza .

Do
P rzew odniczącego Rady M iasta Luboń 
Zdzis ław a S zafrańskiego oraz 
B urm is trza  Lubonia  
W łodzim ierza Kaczm arka

P ro test
W  zw iązku z nieukazaniem  się w  grudniow ym  num e­

rze „Inform atora M iejskiego Lubonia” , bezpłatnego m ie­
sięczn ika w ydaw anego  przez U rząd M iejski, U chw ały  
R ady M iasta Luboń nr 29 dotyczącej w ynagrodzenia bur­
m istrza Lubonia -  W łodzim ierza K aczm arka, p rotestu ję 
przeciw ko praktykom  cenzury  U chw ał, czyli oficjalnych 
i jaw nych  ustaleń R ady M iasta Luboń i dom agam  się:

1. O publikow ania w  na jb liższym  num erze „Inform a­
tora” w form ie sprostow ania ww. U chw ały  R ady M iasta 
Luboń z pełnym  uzasadnieniem , tak  ja k  to m a m iejsce w  
każdym  innym  przypadku publikacji uchw al, ze w skaza­
niem  na czyj w niosek publikacja  ta się pojaw ia.

2. W yjaśnienia kto i z  jak ieg o  pow odu (podać pełne 
uzasadnienie) w strzym ał publikację  ww. U chw ały  R ady 
M iasta  Luboń, o raz  ja k ie  k o nsekw encje  ponosi osoba 
uzu ipu jąca sobie praw o utajniania U chw al Rady M iasta 
Luboń w oficjalnych publikatorach  U rzędu M iasta.

Pow yższe zachow anie uw ażam  za urągające etyce de­
m okratycznej, św iadczące o daleko idącej m anipulacji i
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KRAINA UŚMIECHU -TWÓRCZO

B a z u ją c  n a  lic z n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  w  p ra c y  z  d z ie ć m i 
p o p rz e z  m e to d y  i ś ro d k i p ra c y  tw ó rc z e j o ra z  w y c h o d z ą c  
n a p rz e c iw  z g ła s z a n y m  p rz e z  n a s z y c h  K lie n tó w  p o trz e b o m , 
m a m y  p rz y je m n o ś ć  p o in fo rm o w a ć  o  u ru c h o m ie n iu  w  n a jb liż s z y m  
c z a s ie  n o w e j p la c ó w k i z lo k a liz o w a n e j w  L u b o n iu .

N a s z a  p ro p o z y c ja  to  p rz e d s z k o le  k a m e ra ln e , k tó re g o  a m b ic ją  
i p o d s ta w o w y m  c e le m  je s t  p rz y g o to w a n ie  P a ń s tw a  D z ie c i 
d o  p o d ję c ia  n a u k i w  s z k o le  p o p rz e z  p ra c ę  na d  ró ż n y m i 
u m ie ję tn o ś c ia m i. K a ż d e g o  d n ia  d z ia ła m y  w  o p a rc iu  o  k o n k re tn y  
p lan  e d u k a c y jn o -w y c h o w a w c z y .
P ro w a d z im y  u n ik a to w e  z a ję c ia  in s p iru ją c e  d o  p ra c y  i ro z w o ju  
tw ó rc z e g o .n a  b a z ie  p rp g ra m u  w y c h o w a n ia  p rz e d s z k o ln e g o , 
w  is to tn y  s p o s ó b  p o s z e rz o n e g o  o  w y c h o w a n ie  e s te ty c z n e .

D z ie c i p o trz e b u ją  p rz e d e  w s z y s tk im  m iło ś c i s w o ic h  R o d z icó w . 
P ra g n ie m y  p o m ó c  P a ń s tw u  m ą d rz e  k o c h a ć  s w o je  d z ie c i i d a ć  
im  to , c o  w  p rz y s z ło ś c i s ta n o w ić  b ę d z ie  o  ich  s ile  w ia rę  w  s ie b ie , 
z a m iło w a n ie  d o  n a u k i i p racy , n ie o g ra n ic z o n ą  w y o b ra ź n ię  

o ra z  s z a c u n e k  d la  o to c z e n ia .

M a m y  p o tw ie rd z e n ie  od  R o d z ic ó w  D z ie c i, k tó re  u c z ę s z c z a ły  
d o  n a s z e g o  p rz e d s z k o la , ż e  d z is ia j z n a k o m ic ie  ra d z ą  so b ie  
w  o to c z e n iu  s z k o ln y m .

T ych  z  P a ń s tw a , k tó rz y  c h c ie lib y  u z y s k a ć  b liż s z e  in fo rm a c je , 
w z ią ć  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  o rg a n iz a c y jn y m  c z y  z a ję c ia c h  
p o k a z o w y c h , p ro s im y  o  k o n ta k t te le fo n ic z n y :

0-605 551 567 lub  0-609 043 718 lub  663 86 40

będące w  sprzeczności z jaw n o śc ią  życia publicznego -  
m. in. program em  ugrupow ania  „W spólnota Lubońska” , 
w  rękach której w szelka w ładza w  L uboniu  obecnie się 
znajduje.

W niosek
Staw iam  w ięc w niosek, aby w  poszanow aniu  zasad 

d em o k rac ji i jaw n o śc i ży c ia  p u b lic z n eg o , w szy s tk ie  
U chw ały  R ady M iasta Luboń by ły  publikow ane w  „In­
form atorze M iejskim  L ubonia” w  stosow nej kolejności, z 
pełnym  uzasadnieniem . W yjątek publikacji m o g ą  stano­
w ić jed y n ie  te uchwały, które zostaną  utajn ione przez sto­
sow ny organ - R adę M iasta Luboń.

Z pow ażaniem  radny, członek K om isji O rgan iza­
cyjno-Praw nej: P iotr Paw eł R uszkow ski

Uchwała z k ró tk im  w yjaśn ien iem  ukazała s ię w 
lu tow ej w kładce do „W L ”  -  In fo rm atorze  
M ie jskim  Lubonia . Dla porządku pub liku ję  
odpow iedź B urm istrza  przekazaną jedyn ie  
ustn ie  na lu tow ej sesji RML (27.02) - je s t to  
cy ta t fragm entu  p ro toko łu  sesji.

W  odpowiedzi na protest złożony przez radnego, człon­
ka K om isji O rganizacyjno -  Praw nej Piotra Paw ła R usz­
kow skiego w yjaśniam  co następuje:

U chw ala n r 111/29/2002 Rady M iasta Luboń z dnia 12 
grudn ia  2002 r. w  spraw ie  w ynagrodzen ia  B urm istrza  
M iasta Luboń została podjęta na sesji w dniu 12 grudnia 
2002 r. 13 lub 14 grudnia 2002 r. ukazała się  notatka  w 
„ R zeczp o sp o lite j” o ro zp o rząd zen iu  R ady  M in istró w  
zm ieniającym  rozporządzenie w spraw ie zasad w ynagra­
dzania i w ym agań kw alifikacyjnych pracow ników  sam o­
rządow ych zatrudnionych w urzędach gm in, starostw ach 
pow iatow ych i urzędach m arszałkow skich. R ozporządze­
nie zm ieniające ukazało  się w  D zienniku U rzędow ym  z 
13 grudnia 2003 r. W  tej spraw ie należało  dokonać przez 
radcę praw nego spraw dzenia, czy uchw ała  R ady M iasta 
n ie je s t sprzeczna z pow yższym  rozporządzeniem  oraz 
poznać stanow isko w  tej spraw ie nadzoru  praw nego W o­
jew o d y  W ielkopolskiego.

Poniew aż skład grudniow ego „Inform atora  M iejsk ie­
go” m usiał być zakończony do 15 grudnia, n iem ożliw e 

okazało się  zam ieszczenie w  nim  tej 
uchwały. W  zw iązku z upływ em  cza­
su i absorbow aniem  now ym i p raca­
m i p rz eo c zy łe m  k o n iec zn o ść  z a ­
m ieszczenia  pow yższej uchw ały  w 
num erze styczniow ym  2003 r. Z da­
rzen ie  to je s t  w yn ik iem  podanych  
okoliczności, n ie w ynika natom iast 
z cenzur)' uchw ał R ady i ich u tajn ia­
nia, gdyż:

1) do tyczy  po jedynczego  p rzy ­
padku, a nie w ielu  uchw ał, ja k  w y­
nikałoby, z liczby m nogiej używ a­
nej w  proteście,

2) bezpośrednio po potw ierdzeniu 
przez radcę praw nego i nadzór w oje­
wody, tj. ok. grudnia uchw ała Rady 
um ieszczona została na stronach in­
ternetow ych  U rzędu  M iasta, także 
oficjalnego inform atora Urzędu,

3) uchw ała  znalazła się  w  w yka­
zie uchw ał Rady M iasta Luboń p o ­
w sz e c h n ie  d o stę p n y c h  w  B iu rze  
Rady,

4) trudno  m ów ić  o u ta jn ian iu  
uchw ały, skoro inform acja o niej, z 
podaniem  w ysokości w y n agrodze­
nia, ukazała  się  w  grudniow ym  nu ­
m erze „W ieści L ubońsk ich” .

R ó w n o c z e ś n ie  in fo rm u ję ,  że  
u ch w ała  o p u b lik o w an a  zo sta ła  w 
lu to w y m  n u m e rz e  „ In fo rm a to ra  
M iejsk iego” .

D odaną a n ieuzasadnioną o tocz­
k ę  p ro te s tu  w y ra ż o n ą  w  h a s łac h  
„praktyki cenzury uchw ał”, „uzurpo­
w ania sobie praw a utajniania uchw ał 
R ady M iasta” , „daleko idąca m ani-

1 3  1 5

pulacja” itp. trak tu ję  jak o  w yraz opozycyjnej p ropagan­
dy, w ynikającej z faktu, iż spraw a dotyczy m ojej osoby. 
P rzek o n an ie  to  p o tw ie rd za  u ż y ta  w  p ro teśc ie  n azw a  
uchw ały  jak o  „uchw ały  R ady M iasta L uboń nr 29 do ty­
czącej w ynagrodzenia B urm istrza Lubonia - W łodzim ie­
rza K aczm arka” . U chw ała ta dotyczy w ynagrodzenia B ur­
m istrza L ubonia w  ogóle, tak  ja k  uchw ała  R ady M iasta 
L uboń w spraw ie d iet m iesięcznych d la radnych R ady 
M iasta L uboń - n ie je s t uchw ałą  w  spraw ie diet m iesięcz­
nych dla radnych Rady M iasta Luboń - Piotra, Pawła R usz­
kow skiego i innych im iennie w ym ienionych radnych.

N a taki też cel pro testu  w skazuje przyw ołanie w  nim  
u g ru p o w an ia  W sp ó ln o ty  L u b ońsk iej i n iep raw d z iw e  
stw ierdzenie, że „w  je j rękach w szelka w ładza się znajdu­
je ” . P raw dą je s t, że to w łaśnie W spólnota Lubońska w y­
grała w ybory, w prow adzając do R ady na jw iększą liczbę 
radnych, lecz w ładzę dzieli z koalicyjnym  ugrupow aniem . 

B u rm is trz  L u b o n ia  -  W ło d z im ie rz  K a cz m are k

G w oli w yjaśnienia:
- U chw ała o zarobkach B urm istrza Lubonia ukazała 

się  w  „Inform atorze M iejskim  L ubonia” po  z łożen iu  p ro ­
tes tu , a zo s ta ła  p o m in ię ta  w cześn iej w dw óch  k o le j­
nych n u m e ra c h  „ In fo rm a to ra ” .

- O publikow ana została w  „W ieściach L ubońskich” w 
styczniu, a  nie ja k  podaje B urm istrz, w  grudniu  i bynaj­
m niej nie odbyło się  to na  prośbę oficjalnych  czynników  
władzy.

- W  opublikow anej w  lutow ym  „Inform atorze” U chw a­
le n ie  zostały  podane zm iany w prow adzone przez M in i­
stra (co uczyniły  ju ż  m iesiąc w cześniej „W ieści Luboń- 
skie” ), a co było, zdaniem  Pana B urm istrza, pow odem  
pom inięcia publikacji w  stosow nym  czasie.

- Pragnę też w yjaśnić, że użyte przeze m nie im ienne 
p rzy w o łan ie  u ch w ały  by ło  celow e i po d k reślić  m iało  
uchw alenie pensji dla W łodzim ierza K aczm arka. W szak 
to Pan został w ybrany  w  pow szechnych  w yborach i je s t 
to oczyw iste, że  żadna inna osoba stanow iska tego pełnić 
n ie m oże. Sytuacja, o której Pan pisze, że je s t to uchw ała 
w  ogóle d la B urm istrza  L ubonia, n iezależnie od tego, kto 
j ą  spraw uje, by łaby  praw dziw a jeszcze  w poprzedniej 
kadencji, k iedy  to  w ładzę w ykonaw czą  w ybierała  R ada 
M iasta, a stanow isko to nie było tak um ocnione w  p ra­
w ie.

Podejm ując uchw ałę  n r 29 o zarobkach B urm istrza, 
brano pod uw agę kw alifikacje dra W łodzim ierza K acz­
m arka, Pański staż pracy, a także Pańskie zobow iązania 
zapisane i w yrażone w  dodatku specjalnym . G dyby m iał 
być to  kto inny, z pew nośc ią  uchw ała  by łaby  rozpatryw a­
na od początku. Takich p rocedur indyw idualnych n ie sto­
suje się do radnych. Tutaj n iezależnie czy k toś m a skoń­
czo n ą  szkołę podstaw ow ą, czy k ilka  fakultetów  i doktorat 
oraz n iezależn ie  od tego, ja k  ak tyw nie  działa na  rzecz 
m iasta  (liczy  się  ty lko  frekw encja), o trzym uje stały  ry ­
czałt. A gdyby radny  R uszkow ski, k tórego Pan p rzyw o­
łuje, zrezygnow ał z  m andatu  lub p rzen iósł się  n a  łono 
A braham a - n ik t uchw ały  n ie będzie zm ieniał. W arto żeby 
m ieszkańcy L ubonia w iedzieli, jak ie  są  to różnice, nie je s t 
to  ten  sam  w orek  i ta  sam a ranga. Tak w ięc reto ryka za­
stosow ana przez Pana w  odpow iedzi je s t nie na  m iejscu.

ra d n y  -  P io tr  P aw eł R u szk o w sk i

E p ilog
List polecony przesłany za potw ierdzeniem  

odbioru , następnego  dnia po ostatn iej Sesji, 
w ydaw cy „W ieści Lubońskich” - S tow arzysze­
niu K ulturalno-O św iatow em u „Forum  Luboń- 
skie”

W ypow iedzenie um ow y o dys trybuc ję  
„In fo rm ato ra  M ie jskiego Lubon ia ”

Z godnie z par. 5 um ow y z dn ia 22 m aja 
2001 r. o dystrybucję „Inform atora M iejskiego 
Lubonia” w ypow iadam  niniejszą um ow ę z trzy­
m iesięcznym  okresem  w ypow iedzenia.

B u r m is t r z  L u b o n ia  -  

d r  W  ło d z im ie r z  K a c z m a r e k

30.01.br
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P o la cy  w  w o jn ie

W  w ojnie w Iraku b ierze  udzia ł j 
j 200 polskich  żołnierzy, w tym  czyn- f 
|  nie, m im o w cześniejszych zapowiedzi $ 
- rządu o działaniach Polaków  na tyłach j 
j działań wojennych, kom andosi ze spe- ? 

I cjalnęj jednostk i G R O M  oraz p łetw o- i 
I nurkow ie -  kom andosi m arynarki w o- i 
Jj jennej z  oddziału  Form oza. (W )

Z y s k i i  s tra ty

Za w ysłanie i u trzym anie kontyn- i 
|  gentu  w ojskow ego podczas kam panii jj 
|  irackiej Po lska ju ż  zapłaciła  22 m in  } 
|  zł. D o tego dochodzi 30 m in  zł w yda- j 
i nych w cześniej na przygotow anie jed - j 
j nostek do m isji, łącznie - o k .1 3  min jj 
|  dolarów . Inne koszty  w ojny d la bu- jj 
jj dżetu Polski i je j obyw ateli to w yższe j 
: wydatki na droższe od kilku tygodni jj 
jj paliwa.
s Zyski -  sporo firm  zdołało ju ż  wy- j 
jj negocjow ać zw iązane z w ojną  kon- jj 
i trakty (na dostarczanie m asek gazo- jj 
|  w y c h , ś ro d k ó w  do  u s z c z e ln ia n ia  j 
j ok ien , u s łu g i tran sp o rto w e). L ic z ą  j 
j rów nież, że będ ą  m ogły  w ziąć udzia ł jj 

|  w odbudow ie Iraku i znajdą m iejsce |  
jj na tam tejszym  rynku. Zyski niepew - j 
{ ne  to w ypłata  Polsce przez U SA  15 jj 
j m in  d o laró w  n a  p o k ry c ie  k o sz tó w  j 
|  w ojennych oraz  nadzieja  na  um orzę- |  
|  n ie 1,2 m ld  dolarów  z 3,8 m ld kredy- jj 
j tu udzielonego Polsce na zakup sam o- j 
I lotów  w ielozadaniow ych. (Rz)

T rac i ca ła  c y w iliz a c ja
jj N a skutek działań  w ojennych nisz- j
j czone są  zabytki kultury  starożytnej 
|  -  prastare, jeszcze  nie do końca zre- j 
|  konstruow ane m iasta  sum eryjskie, ze  jj 
jj śladam i -  sym bolam i kultury, np. ce- jj 
|  g ły  z  un ik a to w y m  h is to ry czn ie  p i- f 
I sm em  klinow ym . N aukow cy św iata f 
j posłali w  tej spraw ie apel do sekreta- jj 

|  rza generalnego ON Z. (R)
J

C z y  j e s t e ś m y  b e z p i e c z n i ?
S y tu a c ja  na ś w ie c ie  p o w o d u je , że w ie lu  z nas zada je  s o b ie  p y ta n ie  ja k  m ó j k ra j, a w  s z c z e g ó ln o ś c i m o je  
m ia s to  są p rz y g o to w a n e  na w yp a d ek  a ta ku  te rro ry s ty c z n e g o . P o s ta n o w iła m  sp ra w d z ić , ja k  p rz y g o to w a n y  
je s t  Luboń .

N a terenie naszego m iasta znajdu ją  się 
dw a schrony, jednakże  są  one tylko na te ­
renie Zakładów  C hem icznych i Zakładów  
Z iem niaczanych. W  przypadku ataku ter­
rorystycznego, biologicznego lub chem icz­
nego w yznaczone są  budynki m ieszkalne, 
w  k tórych schronienie m a znaleźć ludność 
cyw ilna. Inform acja, jak ie  to są  budynki i 
dokąd  m ie lib y  udaw ać się  m ieszkańcy, 
podana zostałaby  w  m om encie n iebezpie­
czeństw a przez m egafon. I choć raczej nie 
grozi nam  sytuacja, w  której ew entualny 
konflik t bliskow schodni dosięgnąłby ro­
gatek Lubonia, w arto w iedzieć, że istn ie­
ją . W  całej Po lsce  zn a jd u ją  się  ob iek ty  
ochronne, które pom ieścić m ogą  n iew iel­
k ą  liczbę ludności.

W arto także w iedzieć, że w  L uboniu  na 
w yposażen iu  m iasta  zn a jd u ją  się  m aski 
przeciw gazow e, które są  przeznaczone dla 
form acji obrony cyw ilnej oraz sztabu za­
rządzania kryzysow ego. Ludność cyw ilna 
n ieste ty  m usi w yposażyć się  w  m aski we 
w łasnym  zakresie.

M ieszkańcy naszego m iasta w  razie  j a ­
k iegokolw iek  zagrożenia  m ilitarnego czy 
też terrorystycznego b ęd ą  ostrzegani syre­
nam i a la rm ow ym i, d latego  też pow inni 
zapoznać się  z sygnałam i ostrzegaw czy­
m i, które p rezen tu jem y poniżej. W  m o­
m en c ie  z ag ro żen ia  M ie jsk i In sp ek to ra t 
O brony C yw ilnej n ie tylko alarm uje lud­
ność cywilną, ale przede wszystkim  w spół­
pracuje ze służbam i dyżurnym i i operacyj­

S y g n a ły  a la rm o w e

nym i policji, straży pożarnej, pogotow ia 
ra tunkow ego, ra tow nictw a chem icznego 
oraz Pow iatow ym , W ojew ódzkim  i O gól­
nokrajow ym  Sztabem  K ryzysow ym .

Jak  po inform ow ał m nie M arek  T rze­
c iak  z M ie jsk iego  Inspek to ratu  O brony  
C yw ilnej w  L uboniu, szkoły oraz zakłady 
pracy  o trzym ały  w skazów ki, ja k  należy  
p rzep ro w ad z ić  ew ak u ac ję  w  m om encie  
a taku , aby  b y ła  ona  sp raw n a . P on ad to  
szkoły  ja k  i zakłady pracy zostały  zobo­
w iązane  do p rzep ro w ad zen ia  p róbnego  
alarm u oraz spraw dzenia system u zabez­
pieczeń. W  chw ili obecnej w  całej Polsce 
w  p o d w y ższo n y m  stan ie  g o to w o śc i są  
służby chroniące w odociągi. W oda spraw ­
dzana je s t co 12 godzin. Jednak  zapew nił 
m nie M arek Trzeciak, m ieszkańcy L ubo­
nia m ogą  w  tej chw ili spać spokojnie.

Izabella C hodorow ska

Lp. Rodzaj alarmu

Sposób ogłaszania alarmu Sposób odwołania alarmu

za pomocą syren
przy pom ocy rozgłośni radiowych, 

ośrodków  TV P  i rad io fon ii 
przewodowej

za pomocą 
syren

przy pom ocy rozgłośni radiowych, 
ośrodków  TV P  i rad io fon ii 

przewodowej

1. A larm  o klęskach 
żyw io łow ych  i 
zagrożeniu 
środowiska

D źw ięk c iąg ły  trw a jący 3 
m inuty

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna inform ująca o zagrożeniu i 
sposobie postępowania mieszkańców

D źw ięk ciąg ły 
trw ający 3 m inuty

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! O dw ołu ję  
alarm o klęskach żyw io łow ych  dla 
m. Luboń

2. A la rm
pow ie trzny

D źw ięk  m odulowany 
trw a jący 3 m inuty

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! Ogłaszam 
alarm pow ie trzny d la  m. Luboń

D źw ięk c iąg ły 
trwający 3 m inuty

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! O dw ołu ję  
alarm pow ie trzny dla m. Luboń

3. A la rm  o 
skażeniach

D źw ięk i trwające 10 sekund 
powtarzane przez 3 m inuty; 
czas trw ania  p rzerw y między 
dźw iękam i pow in ien  wynosić 
25 -  30 sekund

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! Ogłaszam 
alarm  o skażeniach /np ./ toksycznym i 
środkami przem ysłow y-m i d la m.
Luboń

D źw ięk c iąg ły 
trw ający 3 m inu ty

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! Odwołu ję  
alarm o skażeniach dla m. Luboń

4. Uprzedzenie 
o zagrożeniu 
skażeniami

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! Osoby 
znajdujące się na terenie m. Poznania, 
oko ło  godz. 10 m in. 20 może nastąpić 
skażenie TSP /np ./ chlorem  z k ierunku 
północnego

Powtarzana trzykro tn ie  zapowiedź 
słowna: Uwaga! Uwaga! O dw ołu ję  
uprzedzenie o zagrożeniu 
skażeniami /np ./ TSP chlorem  dla 
m. Luboń

5. Uprzedzenie 
o zagrożeniu 
zakażeniami

Formę i treść kom unikatu 
uprzedzającego o zagrożeniu 
zakażeniami ustalają organy
Państwowej Inspekcji Sanitarnej

Ta w o jn a  m n ie  n ie zd z iw iła
Na te m a t Ira ku  i  z b ro jn e j in te rw e n c ji w  tym  p a ń s tw ie  ro z m a w ia liś m y  z p rezesem  Z a k ła d ó w  C he­
m iczn ych , K az im ie rze m  Zagozdą, k tó ry  w  la ta ch  1984 i  1985 p rz e b y w a ł tam  na k o n tra k c ie .
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B yłem  w  Iraku w  okre­
sie , k ied y  trw a ła  w o jn a  
irack o -irań sk a . P an o w ał 
tam  w te d y  su ro w y  stan  
wojenny. Kraj zm ilitaryzo­
w a n o , w s z ę d z ie  w id a ć  
było m undury. Irakijczyk 
to w ojskow y albo kupiec, 
a  Irak, od  daw na m ający 
ta k ie g o  p rz y w ó d c ę  ja k  
H usajn, je s t  państw em  na­
staw ionym  na to, by  trw ać 
w  re ż im ie . A m e ry k an ie  
chyba nie docen iają  na le ­
życie tego faktu.

N ie pam iętam  czasów  stalinowskich, ale przyrów nał­
bym  do nich to, co działo się w tedy w  Iraku. Kult Husajna 
jes t dla nas niew yobrażalny, w żaden sposób nieporów ny­
w alny z  tym, który łączył się  niegdyś z osobą przyw ódcy 
Z w iązku Radzieckiego. C yw ilną ludność pam iętam  jako  
zastraszoną, pozbaw ioną odwagi m oralnej naw et w  najbliż­
szym  towarzystw ie, niezdolną choćby do, znanych nam  z 
czasów  kom uny, żartów  na tem aty polityczne. N as rów ­
nież przestrzegano w  Iraku przed rozm ow am i o polityce.

Irak był w tedy krajem  olbrzy­
m ich kontrastów , ale bogatym  w 
inw estycje, środki na nie czer­
pał chyba głów nie z ropy. P ra­
co w ało  tam  od 10 do 12 t y s /  
Polaków (kom unistyczna Polska 
m iała  bardzo  dobre  stosunki z 
tym  k rajem ). B udow ali d rogi, 
kanały, sieć energetyczną... P ra ­
cow ałem  w  m iejscow ości A li- 
K aim  p rzy  g ra n ic y  sy ry jsk ie j 
nad E ufratem , przy rozruchu, a 
po tem  o b s łu d z e  fab ry k i c h e ­
m icznej o podobnym  charakte­
rze produkcj i, j  aką w tedy pro wa- 
d z i ły  lu b o ń s k ie  F o s fo ry  
(n a w o zy ), z n ac zn ie  w ięk sze j 
jed n ak  naw et od tej, k tóra m ie­
ści się  w  naszych  Policach. Bu­
dow ali j ą  Francuzi i A m eryka­
nie. W  tej fabryce było ok. 400 
Polaków, 1000 C hińczyków  i do 
2000 przedstaw icieli narodow o­
ści kolorow ych: z  B angladeszu,

Egiptu, Sudanu... P raw dziw y tygiel, ja k  sam  Irak zresztą. 
W śród nas było zaledw ie 200-300 Irakijczyków  obecnych 
jed y n ie  w  laboratoriach  oraz na stanow iskach k ierow ni­
czych. Oni stw orzeni są  do w ojska, ew entualn ie handlu, a 

n ie do codziennej żm udnej pracy. 
Siłę roboczą  w  tym  kraju  stano­
w iły  kobiety  i inne narodow ości, 
głów nie z dem oludów  (kraje de­
m o k ra c ji  lu d o w e j) :  R u m u n i 
(najliczniejsi), NRD -owcy, R osja­
nie (osadzeni głów nie w  w ojsku) 
i ludność kolorow a -  do najprost­
szej i najbrudniejszej roboty. W 
tam tych  czasach  Irak ijczycy  nie 
w ykonyw ali tak ich  prac.

Byłem  potem  w  C hinach. O ile 
tam , m im o reżim u, E uropejczyk 
m oże czuć się dobrze, o tyle w Ira­
ku jes t niepewny. W  tym  kraju kon­
flikt w isi w pow ietrzu. N ie wiem, 
czy m ożna to nazw ać wrogością, 
ale ta niepew ność istnieje naw et w 
kontaktach handlow ych i wynika 
a lbo  z  m ilita rnego  nastaw ien ia , 
albo z  zagrożenia terrorystyczne­
go, a m oże z dużej dum y Irakijczy-

Autor wspomnień  z  Iraku 
(pierwszy z  prawej) ES-
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„ F o ru m
e u ro p e js k ie  
w  m o je j s z k o le ”
24 m arca  S zko ln y  K lu b  E u ro p e js k i 
d z ia ła ją c y  w  G im naz jum  n r  I z o r­
g a n iz o w a ł s p o tk a n ie  d y s k u s y jn e  
w  ram ach  k o n k u rs u  o g ło szo n e g o  
przez re d a kc ję  m ie s ię czn ika  „U n ia  
E u ro p e js k a ”  w  W arszaw ie.

Forum  prow adzili pracow nicy z O środ­
ka Inform acji Europejskiej, który m ieści 
się w  U rzędzie M iasta L ubonia: absolw ent 
A kadem ii E konom icznej p. M arcin  M i­
chalczyk oraz studiujący  socjo logię po li­
to log  p. Jan M ateusz Bigos.

W  spotkaniu  uczestn iczy ło  ponad 90 
uczniów  naszej szkoły, dyrekcja  g im na­
zjum  oraz nauczyciele. D yskusjom  p rzy ­
słuchiw ali się rów nież uczniow ie z B iało­
rusi, p rzeb y w a jący  g o śc in n ie  w  naszej 
szkole w raz ze sw oim  opiekunem  p. A łłą 
N aum ienko.

Forum  rozpoczęto od krótkiego w ykła­
du na tem at „Praca i nauka w  U E” . Temat 
ten w zbudził duże zain teresow anie w śród 
uczniów . D ow iedzieli się oni m iędzy in ­
nym i o pow stałych program ach edukacyj­
nych, p rzeciw działaniu  bezrobociu  w  UE, 
ja k ie  w yb ierać  k ierunki edukacji, by  w 
przyszłości m óc pracow ać w  państw ach 
UE. W  trakcie spotkania uczniow ie zada­
wali w ie le  pytań, m iędzy innymi:

- Jakie są  perspek tyw y pracy w Polsce 
po w ejściu  do UE?

- Ile kosztu ją  studia za granicą?
- Jak  UE radzi sobie z terroryzm em ?
- C o zyskujem y po w ejściu do UE?
- Jak  UE radzi sobie z p roblem em  to­

lerancji?
- C zy Polska będzie traktow ana na rów ­

ni z innym i państw am i?
Pytania i odpow iedzi w zbudzały  w iele 

em ocji. N ie rozstrzygnęły  jed n ak  różnych 
w ątp liw o śc i. M łodzież  n aszego  g im n a­
zjum  w yraziła  chęć ponow nego  spotkania 
się  z ekspertam i ds. UE.

D. M ichałow icz

M ło d zież  
w  z je d n o c zo n e j 
E urop ie

10 m arca w  Gim nazjum  nr 2 odbyły się 
warsztaty dotyczące Unii Europejskiej. Or­
ganizatorką spotkania była opiekunka szkol­
nego K lubu Europejskiego „EUReka”, pani 
W iesław a R atuszna. U czn iow ie , k tó rzy  
pragnęli pogłębić sw oją  w iedzę na tem at 
integracji europejskiej, spotkali się i w spól­
nie pracow ali nad najw ażniejszym i tem a­
tam i dotyczącym i obyw ateli krajów  Pięt­
nastki. W ykonyw ali prace p lastyczne, na 
których w idniały postacie m ające różne za­
interesow ania i style bycia. Cechy, które 
by ły  d la n ich  w spólne, to  obyw atelstw o 
oraz przym io ty  charakteryzujące, w edług 
uczniów , idealnych m ieszkańców  zjedno­

c z o n e j  E u ro p y  
m .in .:  a m b ic ja ,  
kreatyw ność, obo­
w iązkow ość, to le ­
r a n c ja  i k u ltu ra .
K ole jnym  etapem  
zajęć  by ło  u św ia ­
dam ianie m łodzie­
ży, że  k ażd y  je s t  
kosm opolitą , czyli
o b y w ate lem  św ia ta . C z ło n k o w ie  k lubu  
m ieli za  zadanie dokończyć krótkie opo­
w iadanie w  taki sposób, żeby znalazło  się 
w  nim  ja k  najw ięcej nazw  m iędzynarodo­
wych firm. Po pó łtoragodzinnym  spotka­

... i jeg o  słuchacze
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27 m arca odbyło się  w  B ibliotece M iejskiej kolejne spotkanie z  cyklu  „Bliżej 
U nii E uropejskiej” . Z m łodzieżą g im nazjalną  spotkał się  Tom asz Szym czyński, 
dok torant U A M , który  w ygłosił w ykład  na tem at „Podobieństw  i różnic w do ­
tychczasow ym  procesie  rozszerzania U E a rozszerzen iu  na w schód” . P rzedstaw ił 
ideę z jednoczenia Europy, która pojaw iła się ju ż  w X IX  stuleciu, choć w ydaw ała 
się  n iem ożliw a do urzeczyw istn ienia  oraz h istorię  U nii (kolejność w stępow ania 
państw  europejskich  do U E) oraz listę krajów , k tóre kandydują  w  2004 r. (M .S .)

Kreowanie modelu „ rasowego " Europejczyka

niu uczniow ie w  doskonałych hum orach 
opuszczali pracow nię  geograficzną, py ta­
jąc  o kolejne  warsztaty.

Patryk B artkow iak -  
koło dziennikarsk ie G im nazjum  nr 2

ków, której źródła dopatryw ałem  się w tedy w  ich przeko­
naniu o własnej zam ożności. Dziś, z  perspektyw y wielu 
późniejszych kontaktów  z A rabam i, w iem , że ta pewność 
siebie bierze się bardziej z  arabskiego niż narodow ego po­
dejścia do kultury zachodniej. Te dw ie kultury są  w  cią­
głym  konflikcie. W  irackiej spuściźnie liczy się to, co po­
w stało po  M ahom ecie. W idać to choćby w  traktow aniu 
pamiątek architektury, jak ie pozostały w  tym  kraju ze wspól­
nych dla obu kultur czasów  hellenistycznych, i które m im o

Przed sklepem motoryzacyjnym (warsztatem) gdzieś w  Iraku

stanu w ojennego udało  mi się  w tedy 
obejrzeć. S ą  zaniedbane, n ie sposób 
znaleźć je  w  przew odnikach turystycz­
nych, okryte niew iedzą m ieszkańców  
tak, jakby  Irakijczycy m ieli zapom nieć 
o tym , co w iąże się z  okresem  przeda- 
rabskim.

P am iętając  m ilita rne  nastaw ien ie  
narodu, w  obliczu tego, co dziś dzieje 

się  w  Iraku , u w a­
ż a m , że  s p ir a la  
z b ro jeń  d o p ro w a ­
dzić m usiała do na­
brzm ienia sytuacji i 
w ylan ia  się  tej fali 
n a  w ła sn y  n a ró d  
a lb o  na zew nątrz .
N ie  w iem  jed n ak , 
czy reżim  da się za­
stąpić dem okracją.
Ta w ojna  n ie  m usi
natom iast pow odow ać law iny agresji. 
Z różn icow any  geograficzn ie  i h isto ­
rycznie, podzie lony  św iat arabski nie 
je s t, m oim  zdaniem , w  stanie z jedno­
czyć się  w  św iętej wojnie.

M oje nie najprzyjem niejsze w spo­
m nienia w ynikają m oże z tego, że  tak 
napraw dę byłem  tam  na zesłaniu -  tyle,

Ksyzefon -  budowla hellenistyczna (prawdopodobnie z  czasów Aleksandra 
Wielkiego) -  przykład sianu, w jakim  znajdują się relikty architektury z  okresu 

przedarabskiego

że zarobkow ym . Z  dala od najbliższej rodziny, bez kontak­
tu (nie było telefonu) te 18 m iesięcy były dla m nie bardzo 
trudne. A le i tam  spotkałem  bratnie dusze. Do dziś w spo­
m inam  A lego, z którym , m im o strachu, nie jed n ą  noc prze­
gadaliśm y o polityce, reżim ie H usajna, stanie w ojennym  w  
Polsce i Iraku, a także o tak różniącej nas kulturze. Ali był 
Irakijczykiem , ale w tedy w olnym . C zy jeszcze  żyje?

K azim ierz Z agozda
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o zakończeniu II w ojny światowej w  1945 r. Polska 
ostatecznie utraciła na rzecz ZSRR ziem ie w schod­
nie o powierzchni 179 949 km 2. N a m ocy m iędzyna­
rodowego układu w Poczdamie z 2.08.1945 r„ Polska w  for­

mie częściowej rekompensaty za utracone ziemie wschod­
nie, uzyskała za zachodzie i północy tzw. Ziemie Odzyskane 
o powierzchni 103 788 km2 wraz z szerokim dostępem do 
Morza Bałtyckiego o długości 524 km. Od 1945 r. Niemcy 
zawsze kwestionowały i kwestionują prawomocność usta­
leń Konferencji Poczdamskiej twierdzeniem, że:

1) Ziemie Odzyskane Polski zostały tylko cza­
sowo przekazane w adm inistrację - zarząd pol­
ski, a wysiedlenie z tych ziem ludności niem iec­
kiej było rzekom o bezprawne,

2) zgodnie z obowiązującym  prawem  m iędzy­
narodowym  ostateczne zm iany terytorialne kra­
ju  m ogą być dokonane dopiero po podpisaniu 
Traktatu Pokojowego z N iemcam i, co po II woj­
nie światowej nie nastąpiło,

3) wszelkie deklaracje - um owy dwustronne, dotyczące 
granic państwowych, jako  um owy niższego rzędu, m ają tyl­
ko charakter porządkowy i tymczasowy,

4) wobec nieustalenia ostatecznego statusu naszych Ziem 
Odzyskanych, N iem cy istnieją form alnie nadal w granicach 
z 1937 r.

W zw iązku z pow yższym  podstaw ow ym  celem  An- 
schlussu Polski do UE je s t pokojow e odzyskanie przez 
Niem cy landów wschodnich, „czasowo” utraconych po II 
wojnie światowej.

G dyby intencje Niemców, naszego rzekom o dobrego 
„adwokata” w  staraniach o wejście do UE, były rzeczyw i­
ście uczciwe i przyjazne, to rząd niem iecki, przed zakoń­
czeniem 13.12.2002 r. szczytu państw  UE w  Kopenhadze, 
powinien ostatecznie wyrzec się zaboru naszych Ziem  Od­
zyskanych i doprowadzić do uchylenia zaborczego prawa. 
Utracona własność tzw. wypędzonych z Ziem  Odzyskanych 
je s t form alnie chroniona praw em  w praw ie niem ieckim  
(art. 14 i art. 116 Konstytucji RFN) oraz w  unijnym  i w spól­
notowym  prawie Unii Europejskiej.

W sytuacji, gdy rząd niemiecki tego nie uczynił, to rząd 
suwerennej, niepodległej Polski, działający w imieniu naro­
du polskiego, nie miał prawa do podpisywania 13.12.2002 r. 
tego haniebnego aktu kapitulacji z UE, bo to nie Polska, lecz 
Niemcy wywołały i ostatecznie przegrały II wojnę świato­
wą, ponosząc z tego tytułu odpowiednie konsekwencje.

Podpisanie w Kopenhadze projektu Traktatu Akcesyj­
nego Polski do UE, który zniewala Polaków i zabezpiecza 
przyszłe interesy Niemców, świadczy jednoznacznie, że rząd 
Polski jest rządem zdrady narodowej, bo nie uznaje on pol­
skiej racji stanu oraz polskiego interesu narodowego.

Podpisany projekt Traktatu Akcesyjnego ma prawie 6 
tysięcy stron, natom iast kom pletne prawo UE liczy aż 80 
tysięcy stron i będzie liczyć więcej w m iarę rozwoju UE.

„Super Express” z 20.02.2003 r. w  tytule tekstu o UE 
słusznie pyta: „Czy ktokolw iek w  ogóle przeczyta ten trak­
tat? Posłowie chcą debaty, ale czy są  w stanie przerobić 80 
tys. stron prawnego tekstu?”.

Pom ijając czasochłonny problem  dokładnego przetłu­
m aczenia na język  polski aż 80 tys. stron prawnego tekstu 
UE, praktycznie niemożliwe jes t sensowne streszczenie tego 
tekstu, bo „diabeł tkwi w szczegółach” i w tajemnych krucz­
kach prawnych. Takie obszerne prawo UE m ożna porów­
nać z podłożoną bom bą zegarową, która w  przyszłości w y­
buchnie i m oże zniszczyć Polskę oraz naiwnych, medialnie 
otum anionych, łatw ow iernych Polaków. Brak dokładnej 
znajom ości prawa UE nie uchroni Polski od tragedii naro­
dowej.-

Fakty historyczne dow odzą i ostrzegają, że za haniebną 
zdradę rządu lub zaniedbania obywatelskie współczesnego 
pokolenia, następne pokolenia zawsze płacą niew olą i krwią.

Nieprzypadkowo Niem cy sterują polityką UE i stały się 
sam ozw ańczym  „adw okatem ” Polski, k tó rą  podstępnie 
wciągają do UE m.in. poprzez oszukiwanie Polaków. R ów ­
nież nieprzypadkow o Niem cy są  najw iększym  płatnikiem  
UE i łożą na jej utrzym anie w ielokrotnie więcej niż, np. 
bogata W ielka Brytania. W  polityce światowej nic nie dzieje 
się za darmo. UE i Berlin traktuje Polskę jako  niem iecką 
strefę wpływów.

Bardzo znam ienna jes t w ypow iedź sam ego kanclerza 
N iem iec Gerharda Schreodera z 3 września 2002 r., który 
w Berlinie do zgrom adzenia Związku W ypędzonych (BdV) 
powiedział niecierpliwym  Niem com  m iędzy innymi:

„Nie drażnijcie ofiary, która sam a pcha się w nasze ręce, 
zawierzcie mojej metodzie, ja  wam dostarczę wschodnie 
landy w taki sposób, że ich dzisiejsi administratorzy, Pola­

cy, będą nam jeszcze wdzięczni za to, że zostali wreszcie 
Europejczykami” („Głos W ielkopolski” z dnia 22.10.2002 r. 
- rozm owa z prof. Zbigniewem  Jacyną-Onyszkiewiczem ).

N atom iast była przewodnicząca niem ieckiego Bunde­
stagu Rita Suessmuth raczyła stwierdzić, że gdyby referen­
dum unijne przyniosło porażkę zwolennikom  przystąpie­
nia Polski do UE, to „będzie to problem  nie tylko Polaków, 
ale i Niemców, bo Unia bez Polski jest dla N iem ców nie do 
wyobrażenia” („Nasz D ziennik” z dnia 11.02.2003 r. tekst 
pt. „Będzie problem ?”).

L I S T  O T W A R T Y
IV  spraw ie poważnego zagrożenia te ry toria lne j 

in teg ra lnośc i P o lsk i

Potężny Związek W ypędzonych (BdV), którem u prze­
w odniczy Erika Steinbach, od wielu lat dość skutecznie za­
biega o pow rót N iem ców do „ojczystych stron” oraz dąży 
do anulowania wszystkich polskich aktów prawnych o prze­
jęciu  mienia niem ieckiego na rzecz Skarbu Państwa Pol­
skiego, w tym  istotnego dekretu z dnia 8 m arca 1946 r. o 
m ajątkach opuszczonych i poniem ieckich w całej Polsce - 
nie tylko na Ziem iach Odzyskanych. W związku z w ątpli­
wościami prawnym i odnośnie zwrotu Niemcom  utraconej 
własności, zainteresowana niem iecka kancelaria prawnicza, 
uzyskała w  2002 r. autorytatywne wyjaśnienie, przekazane 
przez Stefana M essera, naczelnika Referatu Praw nego i 
Konsularnego Am basady Republiki N iemieckiej w W arsza­
wie, stw ierdzające, że:

„Rząd RFN uważa, podobnie jak  w szyscyjego poprzed­
nicy, że przeprowadzone w ysiedlenia i wyw łaszczania bez 
odszkodowania są  według prawa m iędzynarodowego bez­
prawne. Dotyczy to oczywiście także wysiedleń Niemców 
z dzisiejszej Polski, jak  też ich wyw łaszczeń z majątków 
bez odszkodowań. Jednak rząd RFN jest przekonany, że 
właśnie wysiedleni Niem cy skorzystają z szybkiego przy­
stąpienia Polski do Unii Europejskiej. Podstawow e w olno­
ści un ijnego  W spólnego R ynku obejm ują, po upływ ie 
uzgodnionych okresów dostosowawczych, w szystkich oby­
wateli Unii Europejskiej.

W ysiedleni oraz ich dzieci i wnuki będą mieli m ożli­
wość osiedlić się w  przyjaznym  sąsiedztw ie - tam, skąd 
pochodzą ich rodzice i dziadkowie - i brać udział w spo­
łecznym  i politycznym  życiu”.

(„Tygodnik Solidarność” z 31.01.2003 r. tekst Teresy 
Kuczyńskiej - Prawo pt. „Co Unia ma dać Niem com ...” .)

D okładnie zaplanow ana rew izja ustaleń  K onferencji 
Poczdam skiej z 1945 r. jes t jednoznaczna i czytelna. Poko­
jow a integracja um ożliwi Niemcom  również trw ałą dom i­
nację nad Polską.

Propaganda prounijna usypia czujność Polaków tw ier­
dzeniem , że nie ma żadnego zagrożenia, bo istnieje poro­
zum ienie i pojednanie polsko - niem ieckie, wynikające z 
podpisanego 17.06.1991 r. „Traktatu o dobrym  sąsiedztwie 
i przyjaznej współpracy” . Takie stawianie sprawy przypo­
m ina daw ną „przyjaźń” ze Związkiem  Radzieckim.

Ten Traktat wcale nie uchroni nas przed rekolonizacją 
Ziem Odzyskanych, bo na żądanie Niemiec nie uregulowa­
no w nim, żadnych spraw własnościowych tych ziem. Poza 
tym protokoły negocjacyjne tego Traktatu są  nadal ściśle taj­
ne, co musi budzić szczególne obawy Polaków. Znamienne 
jest późniejsze orzeczenie Federalnego Trybunału Konsty­
tucyjnego RFN, który w 1992 r. orzekł, że traktatowe po­
twierdzenie granicy nie jest równoznaczne z cesją terytorial­
ną, bo Polsce nie odstąpiono terenów wschodnich landów. 
W Europie, a zwłaszcza w Niemczech, ju ż  dość głośno się 
mówi o tym, że ziemie te, jeśli Polska wejdzie do UE, po­
winny zostać wydzielone jako specjalny protektorat pod za­
rządem UE (faktycznie niemieckim), gdzie będzie się roz­
wiązywać skomplikowane problemy własnościowe. Niemcy 
zawsze potrafiły rozwiązywać różne „problemy” zbrojnie lub 
pokojowo, ale tylko z korzyścią dla siebie. Obszerne, biuro­
kratyczne prawo UE, jako  nadrzędne, stać będzie zawsze 
ponad narodowym, krajowym prawem Polski.

Z powodu przem ilczania tragicznych skutków ew entu­
alnego wchłonięcia Polski przez UE, otumanieni przez le­
w icowo-liberalne media, Polacy, w ogóle nie zdają sobie 
sprawy, że spośród 10 krajów kandydujących do UE, Pol­
ska jest jedynym  tragicznym  krajem, którego aż jedna trze­
cia terytorium , tj. całe Ziem ie Odzyskane, jest oficjalnie 
kw estionowana przez władze i prawo dom inującego eko­
nom icznie członka UE - Niemcy.

Aż jedna piąta ludności zjednoczonych już  Niemiec ma 
wobec Polski olbrzymie roszczenia dziedziczne i kategorycz­
nie domaga się zwrotu własności przejętej przez Polskę po II 
wojnie światowej. Nie chodzi już  nawet o kontynuowanie 
dotychczasow ego procederu wywłaszczania Polaków po­
przez wykup lub dzierżawę ziemi, lecz o jej zwrot wraz z 
wypłaceniem bardzo wysokiego odszkodowania za jej bez­
płatne, wieloletnie użytkowanie, na co nie stać Polski.

W  przypadku przystąpienia Polski do UE przedstawi­
ciele niem ieckiego rządu w idzą realną szansę na szybkie 

przywrócenie przesiedlonym  z Polski Niemcom  
oraz ich potomkom  „praw do ich ziemi ojczystej 
i pozostaw ionych m ajątków”, na drodze co naj­
mniej cywilno-prawnej. Pozorne bezpieczeństwo 
obywateli polskich, zam ieszkujących Ziem ie Od­
zyskane, zmieni się radykalnie po ewentualnym  
włączeniu Polski do UE, bo prawo unijne ma za­
wsze pierwszeństwo przed prawem  krajowym  i

nie pom oże ju ż  żadna polska ustawa, która m iałaby chro­
nić Polaków oraz ich użytkow aną ziemię.

Polacy nie zdają sobie sprawy, jak ą  w ielką siłą politycz­
ną, w pełni popieraną przez w ładzę i prawo Niemiec, a cał­
kowicie lekcew ażoną przez rząd Polski, jest tzw. Związek 
W ypędzonych, działający poprzez dobrze zorganizowane 
struktury ziom kostw regionalnych (landów) Górnego i Dol­
nego Śląska, W schodniej Brandenburgii, Pomorza, Gdań­
ska i Prus W schodnich, które skupiają całą m asę ziomkostw 
z różnych rejonów i m iast Polski zachodniej i północnej.

Niezależnie od powyższego prowadzone są  prow oka­
cyjne działania, zm ierzające do w ydzielenia z narodu pol­
skiego odrębnego narodu Ślązaków i Kaszubów, co m a cha­
ra k te r  a n ty p o lsk i i s tan o w i ró w n ie ż  z ag ro ż e n ie  d la 
terytorialnej integracji Polski ju ż  poza terenem  Ziem  Od­
zyskanych.

Początkiem terytorialnego rozpadu Polski są tzw. Euro­
regiony, działające pod egidą UE, które stopniowo znoszą 
wytyczoną granicę, a także szybko rozwijający się, zgodnie 
z prawem UE, proceder przejmowania polskiej, narodowej 
własności przez cudzoziemców na terenie całej Polski.

Ostatnio wzm ogły się naciski polityczne, podważające 
polską własność na Ziemiach Odzyskanych, stosowane za­
równo na forum międzynarodowym, np. w Radzie Europy 
jak  i na różne organa władz Polski. Wszystkie rewizjonistycz­
ne działania i tym samym realne zagrożenia dla Polski, są 
skutecznie przemilczane w  kontrolowanych mediach publicz­
nych. Wiadomo nieoficjalnie, że w zaistniałej sytuacji M ini­
sterstwo Spraw Zagranicznych zostało zmuszone do „kom­
pletow ania” jakichś prawnych ekspertyz dla w yjaśnienia 
żądań niemieckich, zam iast publicznie zaprotestować notą 
dyplomatyczną. Uległy rząd, który podpisał ju ż  akt kapitula­
cji z UE, po prostu nie może narażać się Niemcom i uświa­
damiać Polaków o zbliżającej się tragedii narodowej.

Euroentuzjaści nie w idzą najw iększego, realnego zagro­
żenia ze strony Niem iec i straszą zm anipulow anych m e­
dialnie Polaków, że jeżeli nie wejdziem y do UE, to Polska 
będzie w Europie krajem  biednym , zacofanym  w rozwoju, 
osam otnionym  i skazanym  w przyszłości na podboje, np. 
przez Białoruś zjednoczoną z Rosją. Przykład wolnej, nie­
podległej Norwegii i Szwajcarii, których społeczeństw a w 
krajow ych referendach odrzuciły aneksję z UE (Norwegia 
ju ż  dwukrotnie w 1972 r. i 1994 r.), jest najbardziej w iary­
godnym  dowodem, że bardzo wysoką stopę życiową, wzrost 
gospodarczy i szacunek międzynarodowy, m ożna uzyskać 
tylko wówczas, gdy jest się pełnoprawnym  gospodarzem 
we własnym  państwie, gdy nikt obcy nie ingeruje w zasady 
tego narodowego gospodarowania. Nawet takie małe pań­
stwo europejskie jak  L iechtenstein nie uległo naciskom  i 
kategorycznie odrzuciło niew olę z UE, dzięki czemu ma 
dziś wym ierne korzyści.

W brew teorii demagogów Polska nie jest politycznie osa­
motniona, bo znajduje się w takich samych strukturach obron­
nych jak  czołowe państwa UE oraz pozostające poza UE 
Norwegia i Turcja. Polskajest przecież pełnoprawnym człon­
kiem paktu obronnego NATO, któremu przewodzi najwięk­
sze mocarstwo gospodarcze i militarne św iata— Stany Zjed­
noczone. Bezspornym faktem jest, że to mocarstwo światowe 
nigdy nie nakłaniało i nie nakłania Polski do uległości wo­
bec dyktatu UE. Dla USA, z różnych względów, korzystniej­
sze byłoby, aby Polska zachowała w Europie sw oją niepod­
ległość i nie została wchłonięta przez UE, co leży głównie w 
zaborczym interesie Niemiec, które historycznie i współcze­
śnie nie są  przyjazne Stanom Zjednoczonym. Polacy powin­
ni to odpowiednio wykorzystać dla ratowania poważnie za­
grożonej integralności terytorialnej kraju.

R a jm u n d  G rz a n k a
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B a s e n  w  L u b o n i
K ole jny inw esto r na terenach centrum
W u b ie g ły m  m ie s ią c u  p rz e d s ta w iliś m y  p a ń s tw u  p la n y  i  o cze k iw a n ia  
je d y n e g o  ja k  d o ty c h c z a s  in w e s to ra  na obsza rze  p rz y s z łe g o  ce n tru m  
L u b o n ia  -  BUDO-FO RM y. Na p rz e ło m ie  kw ie tn ia  i  m a ja  tego  ro k u  b u ­
dow ę 5 -ko n d yg n a cy jn ych  b lo k ó w  p la n u ją  ro zpocząć  w  tym  re jo n ie  dw ie  
in n e  lu b o ń s k ie  f irm y  B UD -D O M  i  L0M E X .

Z nane w  L uboniu  z budow y dom ów  
w ielorodzinnych m.in. na ul. Sobieskiego 
czy 11 Listopada firmy m ałżonków Andrze­
ja  i G enow efy U rbanek postaw ią w  pobli­
żu ratusza na terenie przyszłego centrum  
Lubonia dw a składające się z parteru i 4 
pięter budynki m ieszkalne. Z aprojektow a­
ne w  uzgodnieniu z  autoram i planu Luboń- 
C entrum  dw a kolorow e bloki w yposażone 
będą w  windy, m onitoring, garaże oraz par­
kingi położone w  podw órzach i na obrze­
żach posesji (patrz m apka nr 1 i rycina). 
D achy dom ów  będą  lekko pochylone (bez 
poddaszy). Z obow iązania projektow e prze­
w idują położenie m .in., ozdobnych gzym ­
sów, a na wysokości 2 m  płytek klinkiero­
w ych. N a p o z io m ie  w yso k ieg o  na 3 m  
parteru, w  zależności od zapotrzebowania, 
pow staw ać będą  placówki handlow o-usłu­
gowe. Przew iduje się, że w  obu budynkach 
zam ieszka 300 rodzin. Jak zapew nia w ła­
ściciel B U D -D O M u, zainteresow anie kup­
nem  m ieszkań je s t duże, firm y m ają  ju ż  
w stępne rezerw acje przyszłych lokali. W  
blokach pow staną m ieszkania o m etrażu od 
40-64 m 2 w  cenie ok. 2 tys. zł brutto za m etr 
(1850 zł/m 2 plus 7%  VAT).

Firm y posiadają działkę położoną cen­
tralnie w  przyszłym  centrum  L ubonia, k tó ­
rą  zakupiły od pryw atnego w łaściciela, a 
także pozw olenie od w ładz m iasta na  zago­
sp o d aro w an ie  terenu  i w y k o n an ie  dróg 
(utw ardzenie dojazdów  do placu budow y 
jes t teraz najw ażniejszym  zadaniem ). Pod 
koniec m arca nie dysponow ały jeszcze po­
zw olen iem  na budow ę ze starostw a. N a 
przełom ie kw ietnia i m aja m ają  rozpocząć 
się roboty budowlane, ale pierw si lokato­
rzy sprow adzą się tam  dopiero w  przyszłym  
roku. O ddanie budynków  do użytku uza­
leżnione jes t bow iem  od dostaw y gazu, co 
nastąpić m a nie szybciej niż w  2004 r. N a 
razie poddano teren ekspertyzie, która wy-
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Pierwszy nowy blok w centrum 
Lubonia (firmy Budo-Forma) 

Planowany drugi blok 
firmy Budo-Forma 

Tereny pod następne bloki 
Budo-Formy

Planowane bloki.firm BUD-DOM 
i LOMEX

Zam iar pobudowania pływalni (5a) 
z parkowym zapleczem przez firmę 
BUD-DOM

Mapka nr 2. Lokalizacja inwestycji w centrum Lubonia

kazała, że grunt nie jes t podm okły. Podob­
nie ja k  B U D O -FO R M A  rów nież now i in­
w estorzy  będ ą  sam odzieln ie finansow ać 
pionierskie na  tym  obszarze m iasta prace 
zw iązane z infrastrukturą.

W łaściciele BUD-DOM u i LOM EXu są 
żyw o zainteresow ani zakupem  sąsiedniej 
1,5-hektarowej działki, k tóra w  planie za­
gospodarow ania przeznaczona jes t pod zie­
leń i usługi (patrz m apka n r 2). C hcą utw o­
rz y ć  w  ty m  m ie js c u  te re n y  p a rk o w e  
obsadzone drzew am i, krzew am i i traw ni­
kam i, z alejkam i, placam i zabaw  i kortam i 
tenisow ym i, a na terenie 5 tys. m 2 p rzezna­
czonym  pod usługi postawić pływ alnię (!). 
W  pom ieszczeniach położonych  nad n ią  
znalazłyby sw oje m iejsce lokale biurow e i 
handlowe. N a razie przeprowadzono w stęp­
ne rozm ow y z w łaśc ic ie lem  dzia łk i. W  
pierw szej kolejności kw estię  zakupu dział­
ki m a rozw ażyć m iasto. W  przypadku na­
bycia terenu firm y zdecydow ane są  prow a­
d z ić  je d n o c z e s n ą  b u d o w ę  b lo k ó w  
m ieszkalnych i basenu oraz zagospodaro­
w yw ać tereny zielone. H a n n a  S ia tk a
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Wizualizacja przyszłego budynku

Z ostatniej chwili: Jak  nas poinform ow ał 
A. U rbanek, m iasto  zrezygnow ało  z kup­
na działki (na m apie -  n r 5); inw estor m a 
zam iar rozpocząć je j zagospodarow yw a­
n ie  ju ż  je s ien ią  br.

L E G E N D A

■
 Z a b u d o w a  m ie s z k a n io w a  

w ie lo ro d z in n a

■
 Z a b u d o w a  m ie szka n io w a  

je d n o ro d z in n a

j Z ie le ń  p a rko w a  i w y so ka  

jc^gj T e reny  u s łu g o w e

j j  A d m in is tra c ja  i us ług i 

“  B u d yn k i p u n k to w e

osooo S z p a le ry  d rze w  

®  R a tu sz

M apka nr 1. Rzut pionow y przyszłych budynków LOM EXu i BUD-DOMu

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  
-  m a r z e c  
2 0 0 3  r.

1. Kanalizacje sanitarne:
- Firma HYDROBUDOW A 9 z Poznania kon­

tynuuje budow ę Kolektora W irskiego w  odcinku 
ul. Arm ii Poznań od ul. Chopina do ul. Dw orco­

wej.
- Firma „W odAn” Instala­

cje Sanitarne z L ubonia  po 
przerw ie zim owej wznow iła 
roboty związane z budow ą ka­
nałów  sanitarnych w  ul. Prze­
m ysłowej oraz w odcinkach 
ul. Niepodległości i ul. Rivo- 
liego.

Wznowienie budowy kolektora sanitarnego 
w  ul. Przemysłowej

2. Chodniki i ulice:
- Firm a JED Y N K A EM - 

PEERDE z Poznania po prze­
rwie zimowej w znowiła robo­
ty zw iązane z  m odernizacją 
nawierzchni ulicy Poprzecz­
nej.

|  - Firma BETO N-DRÓ G
|  ze Śrem u w ygrała przetarg na 
5 m odernizację nawierzchni ul. 
|  Buczka na odcinku od ul. Ża- 
g bikowskiej do ul. Poprzecznej. 
5 Rozpoczęcie robót planowane 
~ po zakończeniu m odernizacji 

ul. Poprzecznej.
Leszek M ichalik -  Biuro 
M ajątku K om unalnego
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P o l i g o n  w  L u b o n i u
Ponad 5,5 hektara lasu przy Warcie przeznaczono na po li­
gon dla Szkoły Aspirantów  Państwowej Straży Pożarnej.

Z in ic jatyw ą poszukiw ania  terenu na 
m iejsce do ćw iczeń  w ystąp iła  do w ładz 
L ub o n ia  dęb ieck a  szko ła. K o n ieczność  
znalezienia m iejsca do zajęć praktycznych 
by ła  d la  tej p lacó w k i ed u k acy jn e j, ja k  
tw ierdzi kom endant, w arunkiem  je j u trzy­
m ania lub likw idacji. W cześniej m łodzi 
adepci pożarnictw a korzystali z  poligonu 
w ojskow ego w  B iedrusku, lecz ze w zglę­
du m. in. na odległość, ćw iczenia w tere­
nie były zbyt kosztow ne. W  październiku 
2 0 0 1 r. Rada M iasta Luboń podjęła uchw a­
łę  o p rzystąpieniu  do sporządzenia m iej­
scow ego planu zagospodarow an ia  p rze­
strzennego. P rocedury  i usta len ia  trw ały  
półtora roku. K oniecznym  było m .in. uzy ­
sk an ie  zg o d y  M in is tra  Ś ro d o w isk a  na 

zm ianę przeznaczenia terenu z  leśnego na 
poligon. W łaścicielem  tego terenu jes t nad-

K R Ó T K O

M a rke tin g o w e  roze zn a n ie
O d p ew n eg o  czasu  k lien c i P a jo  j 

i C entrum  p roszen i są  p rzez  personel o j 
S podaw anie sw oich kodów  pocztow ych. I 
|  A kcja m a na celu w ysondow anie, z ja- 
i kich re jonów  p o chodzą  osoby robiące ; 
|  zakupy w tym kom pleksie handlow ym . -I 
J M a to  m .in. u łatw ić firm ie dotarcie do j 
i k lientów  z o fertą  handlow ą. (H)

„A n ik a ”  na sw o je
|  Od l m aja sklep „A nika” działają- l 
; cy od lat na  ul. Ż abikow skięj będzie ) 
I fu n kcjonow ał na ul. K o ściuszk i 38, j 
I obok  p iekarni pp. B utków. W łaścicie- |  
i le „A nik i” o trzym ali od Spółdzieln i 

Lubonianka, do której należy lokal zaj- ‘ 
f m ow any do tąd  przez sklep, w ym ów ię- j 
i n ie  dzierżaw y. Pom ieszczen ia  w ysta- |  
|  w ionę są  na  w ynajem . (S)

leśnictw o Babki, które zgodziło  się na od ­
stąpienie m ałow artościow ego pod w zglę­
dem  leśnym  obszaru (tzw. halizna).

Trochę szczegó łów
Planem  objęto  obszar przy W arcie o 

pow ierzchni 5,74 ha sąsiadujący bezpo­
średnio z  Zakładam i C hem icznym i od stro-

Wysypana gruzem budowlanym przez strażaków droga przy  
Zakładach Chemicznych

M iejsce przyszłego poligonu

ny północnej. Do rzeki pom im o m ożliw o­
ści korzystania z  niej przez straż pozosta­
nie ogólnodostępny, zgodnie z praw em , 8- 
m e tro w y  p as  p rz y b rz e żn y . N a te re n ie  
po ligonu  znajdow ać się  będzie: w ielokon­
d y g n a cy jn y  b u d y n ek  do p o żaró w  w e ­
w nętrznych, kom ora rozgorzeniow a, ram ­
p a  g a z o w a , k o m o ra  d y m o w a , to r  
przeszkód (także dla psów ), b ieżnia i w spi­
nalnia, p lac  ratow niczy, to r kolejow y, sta­
now iska do pożarów  zew nętrznych i ró ż ­
n o ro d n eg o  ra to w n ic tw a  (b u d o w lan eg o , 
drogow ego, kolejow ego, lotniczego), wał 
przeciw pow odziow y, stanow isko dla p łe­
tw onurków , w iaty  na  sprzęt, park ing  oraz 
oczyw iście  budynek  socjalno-garażow y. 
C ałość  zostan ie  w  p ierw szej ko lejności 
opłotow ana. W  pasie przybrzeżnym  um oc­
nione m oże być nabrzeże oraz w ybudow a­
ny pom ost. N atom iast dojazd do poligonu Lokalizacja poligonu

zapew niać m a droga 
s łu ż e b n a  Z ak ład ó w  
C hem icznych p row a­
dząca  w zd łuż  p ło tu . 
W okół poligonu n ie­
z b ę d n y  b ę d z ie  p a s  
o ch ro n y  p rzec iw p o ­
żarowej lasu. Zakłada 
się, że w szelkie uciąż­
liw ości d la środow i­
sk a  p o w o d o w a n e  
przez hałas, w ibracje, 
z a k łó c e n ia  e le k tro ­
m a g n e ty c z n e , p r o ­
m ie n io w a n ie  o ra z  
środki chem iczne nie 
m ogą wykraczać poza 
granice poligonu.

W prezencie
B u rm is tr z  n ie  

ukryw a, że w yrażenie 
zgody na taki sposób 
zagospodarow ania te­
re n u  j e s t  e fe k te m  
ży cz liw eg o  sp o jrze ­
n ia  L u b o n ia  na  p o ­
znańską szkołę pożar­
nictwa. M iasto Luboń 
z a  s p o rz ą d z e n ie  
szczegółow ego planu 
z a g o s p o d a r o w a n ia  
tego terenu zapłaciło  
10 tys. zł. Szkoły są  
ustaw ow o zw olnione 
od podatków , z racji 
w ięc użytkow ania po­
ligonu w  L uboniu do 
kasy m iasta p raw do­
p o d o b n ie  n ie  b ę d ą  
w p ływ ać żadne  p ie ­
niądze. N ow y obiekt 
u d o stę p n ia n y  z o s ta ­
n ie nie tylko uczniom  
szk o ły  p o żarn ic tw a , 
lecz także innym  je d ­
n o s tk o m  z a w o d o ­
w y m  i lu b o ń s k ie j  
O c h o tn ic z e j S tra ży  
Pożarnej. PPR

P o zo s ta ją  o p ty m izm  i c ie rp liw o ś ć
Na p ro ś b ę  re d a k c ji: o zm ia n a ch  w p rz e p is a c h  b u d o w la n y c h  -  H u b e rt P ra ła t

O d  16 g ru d n ia  2 0 0 2  r. z a c z ę ło  o b o w ią z y ­
w ać  ro z p o rz ą d ze n ie  M in is tra  In fra s tru k tu ry  w  
sp ra w ie  w a ru n k ó w  te c h n icz n y c h , ja k im  p o ­
w in n y  o d p o w ia d a ć  b u d y n k i i ich  u s y tu o w a ­
n ie . P o m im o  iż  z o s ta ło  o n o  w y d a n e  12 k w ie t­
n ia  2 0 0 2  r. i o p u b lik o w a n e  15 c z e rw c a  2 0 0 2  r. 
(D z .U . N r  75  p o z . 6 9 0 )  ty lk o  n ie lic zn i, n a w e t 
z  g ru p y  z a w o d o w o  z w ią z a n y c h  z  p ro b le m a ty ­
k ą  b u d o w n ic tw a , p rz e an a liz o w a li z a w a rte  w  
n im  z ap isy  o ra z  sk u tk i, ja k ie  o n e  n io są .

N a jw ię k s z e  z a s k o c z e n ie  w y w o ła ła  z m ia ­
n a  w  p ra k ty c z n e j d e fin ic ji b u d y n k u  je d n o ro ­
d z in n e g o . O d  la t o s ie m d z ie s ią ty c h  o b o w ią ­
z y w a ł z a p is , iż  b u d y n e k  je d n o ro d z in n y  m o ż e  
sk ła d a ć  s ię  m a k s y m a ln ie  z  c z te re c h  s a m o ­
d z ie ln y c h  lo k a li i w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  b y ło  

to  p ra k ty k o w a n e  („przez zabudowę jednoro­
dzinną rozumie się  budynek mieszkalny je d ­
norodzinny lub zespól takich budynków  w  
układzie: wolno stojącym, bliźniaczym, sze­
regowym, atrialnym, a także budynek miesz­
kalny zawierający nie więcej niż 4 mieszka­
nia lub zespół takich budynków ”)

W y k o rz y s ty w a n ie  te g o  z a p isu  n a s il iło  s ię  
w  la ta c h  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h , k ie d y  to  ro z ­
p o c z ę li s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  d e w elo p e rz y .

Z  c h w ilą  w e jśc ia  w  ż y c ie  w sp o m n ia n e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  z a c z ą ł o b o w ią z y w a ć  zap is  iż:

b u d y n e k  je d n o ro d z in n y  to  b u d y n e k  z je d ­
nym , sam odz ie lnym  loka le m  m ieszka lnym .
W  p ra k ty c e  o z n a c z a  to , ż e  o b e c n ie  n ie  m a  
p ra w n e j m o ż liw o ś c i w y d z ie le n ia  d ru g ie g o  
lu b  k o le jn e g o  s a m o d z ie ln e g o  lo k a lu  m ie s z ­
k a ln e g o , a  ty m  sa m y m  u s ta n o w ie n ia  w s p ó ł­
w ła sn o ś c i w  b u d y n k a c h , d la  k tó ry c h  w y s tą ­
p io n o  o  p o z w o le n ie  n a  b u d o w ę  p o  16 g ru d n ia  
2 0 0 2  r. lu b  b u d y n e k  is tn ie je , a le  z n a jd u je  s ię  
n a  te re n ie  z a b u d o w y  je d n o ro d z in n e j (w g  z a ­
p isó w  m ie js c o w e g o  p la n u  z a g o s p o d a ro w a n ia  

p rz e s trz e n n e g o  -  m p z p ).
W y ją te k  s ta n o w ią  p rz y p a d k i , ,  g d y  m a  

m ie js c e  sy tu ac ja : (c y ta t z  § 3 3 0  ro z p o rz ą d z e ­

n ia )  ......przed  dniem wejścia  w  życie rozpo­
rządzenia:

1) została wydana decyzja o pozwoleniu  
na budowę lub odrębna decyzja zatwierdza­
jąca  projekt budowlany,

2) zostało dokonane zgłoszenie budowy 
lub wykonania robót budowlanych  w  przy­
padku, gdy nie je s t  wymagane uzyskanie de­
cyzji o pozwoleniu na budowę. " (n p . odbu,- 
d o w a  p o  p o ż a rz e  -  p rz y p . a u to ra ).

W y ją tk i te  z o s ta ły  ro z s z e rz o n e  ro z p o rz ą ­
d z e n ie m  M in is tra  In f ra s tru k tu ry  z  d n ia  13 
lu te g o  20 0 3  r. (D z .U . N r  33 p o z . 2 7 0 )  z  m o c ą  
o b o w ią z y w a n ia  o d  d n ia  16 g ru d n ia  2 0 0 2  r. i

m ó w ią , ż e  sp o d  z a p isó w  w w . ro z p o rz ą d z e ­
n ia  z o s ta ją  w y łą c z o n e  p rz y p a d k i gdy :

„ 1) został złożony wniosek o pozwolenie 
na budowę lub odrębny wniosek o zatwierdze­
nie projektu budowlanego i wnioski te zostały 
opracowane na podstawie dotychczasowych 
przepisów ’’ ( tzn . p rz e d  16 g ru d n ia  2 00 2  r. z ło ­
ż o n o  s to so w n y  w n io s e k  z  d o k u m e n ta m i w  
S ta ro s tw ie  P o w ia to w y m  w  P o z n a n iu , a  d e c y ­
z ja  o  p o z w o len iu  lub  z a tw ie rd z e n iu  n ie  z o s ta ­
ła  je s z c z e  w y d a n a  -  p rz y p . au to ra ).

D z ia ła n ie  ty c h  z a p is ó w  m o ż n a  p o p rz e ć  
p rz y k ła d e m  z  n a s z e g o  m ia s ta  -  p e w n a  f i r ­
m a  z a jm u ją c a  s ię  h a n d le m  n ie ru c h o m o ś c ia ­
m i k u p iła  w  2 0 0 2  r. d u ż y  d o m  je d n o r o d z in ­
n y  (p o w ie rz c h n ia  m ie s z k a ln a  o k o ło  2 6 0  m 2) 

i p o s ta n o w iła  g o  p o d z ie l ić  n a  d w a  -  trz y  
s a m o d z ie ln e  m ie s z k a n ia ,  a b y  ła tw ie j b y ło  
b u d y n e k  s p rz e d a ć . N ie s te ty  s p ó ź n i ła  s ię  z 
u ru c h o m ie n ie m  p ro c e d u ry  p rz e k s z ta łc e n ia  
d o m u , fo rm a ln e j i p ra w n e j,  n a  s a m o d z ie ln e  
lo k a le  m ie s z k a ln e  i d z is ia j p o m im o  c h ę tn y c h  
n a  k u p n o , p o z o s ta ła  z  n ie sp rz e d a n y m  b u d y n ­
k ie m  -  w  ś w ie t l e  o b o w ią z u ją c e g o  p ra w a  
m o ż e  w  n im  fu n k c jo n o w a ć  ty lk o  je d n o  s a ­
m o d z ie ln e  m ie s z k a n ie  (u z a s a d n ie n ie :  b u d y ­
n e k  p o w s ta ł  z g o d n ie  z  p o z w o le n ie m  n a  b u ­
d o w ę  ja k o  je d n o ro d z in n y  i z n a jd u je  s ię  w

m y ś l m p z p  n a  te re n ie  z a b u d o w y  je d n o r o ­
d z in n e j) .

M o ż e  je s z c z e  in n y  p rz y p a d e k , n a  ra z ie  
h ip o te ty c z n y : k to ś  o trz y m u je ja k o  d a ro w iz n ę  
lu b  w  w y n ik u  sp a d k u  c z ę ś ć  b u d y n k u  je d n o ­
ro d z in n e g o  i c h c e  s ta ć  s ię  p e łn o p ra w n y m  
w sp ó łw ła śc ic ie le m  z  p ra w n ą  sa m o d z ie ln o śc ią  
lo k a lu  -  n ie s te ty  w  ś w ie tle  o b o w ią z u ją c e g o  
p ra w a  j e s t  to  n ie m o ż liw e .

P ra w n ą  z m ia n ę  sy tu ac ji z aw ie ra  p r o je k t  
n o w e liz a c ji P ra w a  b u d o w la n e g o , w  k tó ry m  

zap isano , iż  -  „budynekjednorodzinny to bu­
dynek zawierający dwa lokale mieszkalne lub 
jeden lokal mieszkalny i jeden użytkowy, po 
warunkiem iż lokal użytków)’ ma powierzchnię 
nieprzekraczającą 30% całkowitej powierzch­
n i”. J e s t to  na  raz ie  z ap is  p roponow any , nad  
k tó ry m  trw a ją je sz c z e  p race  leg is lacy jne , p rz e ­
w id u je  się, iż m o ż e  o n  stać się  p ra w e m  o b o ­
w ią zu jąc y m  o d  cze rw c a  lub  lipca  teg o  roku.

O s o b o m , k tó ry m  z a p is  ro z p o rz ą d z e n ia  
s k o m p lik o w a ł ,  a  m o ż e  z a b lo k o w a ł  p la n y  
m ie s z k a n io w e  i ż y c io w e , m o g ę  ż y c z y ć  w y ­
łą c z n ie  o p ty m iz m u  i c ie rp liw o ś c i.

H u b e r t  P ra ła t 
K ie ro w n ik  W y d z ia łu  Z a g osp oda ro ­

w a n ia  P rzestrzennego i O c h ro n y
Ś ro d o w iska
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Te fam y udostępn iam y w szystk im  fo rm a ln ie  is tn ie jącym  ugrupow aniom , k tó re  zajm ują s ię  rozw iązan iam i s łużącym i dobru  w spó lnem u Lubonia -  p o lityce  lokalnej.

Zachęcam y do nadsy łan ia  re fle ks ji, kom entarzy, p ro p o z y c ji i  in fo rm ac ji.
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PRAWO 1
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

w  ko a lic ji
rządzącej Lubon iem

o becn i we w ładzy  Lubon ia  
- opozyc ja

n ieobecn i we w ładzy Lubon ia

W S P Ó L N O T A  m M  
L U B O Ń S K A F O R U M  -  

O B Y W A T E L S K IE

skup ia  ko a lic ję  rządzącą obecn i w e w ładzy Lubon ia
Lubon iem - opozyc ja

P rzed  re fe re n d u m

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

nieobecni we w ładzy Lubonia

Z aw iadam iam  członków  i sym patyków  K oła Praw o i Spra­
w iedliw ość -  „Praw orządny L uboń” , że w  środę 23 k w ie tn ia  o 
godz. 18.00 w salce katechetycznej przy kościele św. Jana B osko 
odbędzie się  spotkanie na tem at integracji Polski z U nią  E uro­
pejską. U zgadniać będziem y też term in spotkania z  posłam i Ligi 
Polskich Rodzin: R om anem  i M aciejem  G iertycham i, W ojcie­
chem  Tom czakiem , M arianem  Pękiem  lub Z ygm untem  W rzoda­
kiem.

Z y g m u n t K u k u ła  
P rzew o d n iczący  P iS w L u b o n iu

5 m aja br. o godzinie 19.00 w  gm achu LO na 
ul. A rm ii Poznań odbędzie się  zebranie członków  
i sym patyków  K lubu Politycznego Forum  O by­
w atelskie. Serdecznie zapraszam y.

P rzew odniczący K lubu P olitycznego FO - 
Paweł R adosław  K rzyżostaniak

Z e b ra n ie  E tyczn ie
Forum  czy  p raw n ie?

F O R U M  
O B Y W A T E L S K IE

obecni we w ładzy Lubonia 
- opozycja

Jak dow iedzieliśm y się  podczas piątej sesji R ady M ia­
sta L uboń oraz z innych źródeł, byli członkow ie Z arządu 
M iasta nie pobrali odpraw  w  w ysokości po 15 200 zł tak 
jak  uczynili to niektórzy urzędnicy w  innych gm inach. B ur­
m istrz Lubonia poinform ow ał radnych o tym  w ów czas, gdy 
zapytany został o to w prost. Z m iany  w  ustaw ie likw idują­
ce do tychczasow ą strukturę w ładzy  w ykonaw czej w  gm i­
nach -  Z arząd - przekazały  pełn ię kom petencji burm istrzo­
w i w ybranem u po  raz  p ierw szy  bezpośrednio  w  w yborach 
sam orządow ych. Tak w ięc obecni, pow ołani przez B urm i­
strza Lubonia -  W łodzim ierza K aczm arka w iceburm istrzo­
w ie: R yszard  O lszew ski i L echosław  K ędra  pozostając  
nadal na  stanow iskach w e w ładzach  w ykonaw czych L u­
bonia nie w ykorzystali praw a i n ie biorąc odpraw  zacho­
w ali się w obec m iasta przyzw oicie.

( B L )

B u rm is trz  o now ej s tru k tu rze  u rzęd u
„B l is k ie  s p o tk a n ia  z p o lity k ą  lo k a ln ą ”  - p o d  taka nazw ą ro z p o c z ą ł s ię  n o w y  c y k l s p o tk a ń  w  „G a le r ii  na 
R e g a le ”  B ib lio te k i M ie jsk ie j. Je g o  in a u g u ra c je  s ta n o w iło  w y s tą p ie n ie  b u rm is trz a  W łodz im ie rza  K aczm arka  
za ty tu ło w a n e  „N o w a  s tru k tu ra  U rzędu  M ie js k ie g o  w  L u b o n iu ” , k tó re  o d b y ło  s ię  we w to re k  25 m arca.

Z m ienił się sposób w yboru  burm istrza, 
nastąpiła  zm iana jeg o  kom petencji, p rze­
stał istnieć Zarząd, zm ieniła  się struktura 
U rzędu M iasta Luboń. B urm istrz p rzypo­
m niał, że  dotychczas to R ada M iasta u sta ­
lała tę  strukturę, teraz robi to  on. R odzą 
się przy tym  rozbieżności czy je s t to p ra­
wo m iejscow e, czy tylko akt w ew nętrzny. 
W poszczególnych w ojew ództw ach różnie 
to się interpretuje.

W. K aczm arek  w ym ien ił dw a źród ła  
zm ian w strukturze Urzędu. Pierw szym  jest 
zm iana ustroju w ładzy w ykonaw czej. K ie­
dyś Z arząd  kolegialn ie podejm ow ał decy­
zje. B u rm is trz  p o d k re ślił, że  n ig d y  n ie 
chciał być superszefem , którem u przypi­
sane są  w szystk ie decyzje. N ow a sytuacja 
um ożliw iła dokonanie podziału kom peten­
cji pom iędzy zastępców, sekretarza i skarb­
nika. Z aznaczył, że teraz  pozycja  burm i­
s trza  je s t  s iln ie jsza , n ie  m a obaw y, że 
odw oła go rada, nie u lega on różnym  na­
ciskom . O dw ołać m ogą tylko m ieszkańcy 
na drodze referendum .

D rugim  źródłem  zm ian je s t to, iż sa­
m orządow i przybyw a ciągle now ych za­
dań, choć często bez zapew nienia odpo­
wiednich środków finansowych. Pojaw iają 
się zadania zw iązane z och roną  inform a­
cji niejawnych. W  zw iązku z obow iązkiem  
przekazyw ania informacji będzie w ydaw a­
ny biu letyn  inform acji publicznej. Ponad­
to pojaw iły  się  zadania zw iązane z kon- 
tro lą jed n o s tek  podległych sam orządow i.

W  Urzędzie są  dwa typy komórek: zwią­
zane z obsługą m ieszkańców oraz do bezpo­
średniej obsługi samego Urzędu. Dotychczas 
W ydział Budownictwa i Ochrony Środowi­
ska wydawał decyzje o warunkach zabudo­
wy i zagospodarow ania terenu zgodnie z 
m ie jscow ym  planem  zagospodarow an ia  
przestrzennego. Samo zezwolenie na budo­
wę wydaje Starostwo Powiatowe. Zatem fak­
tycznie wydział ten nie miał nic wspólnego 
z budownictwem. Dotychczasowy Wydział 
Geodezji zajm ował się podziałem  gruntów,

ich wykupem , m niej sprzedażą. Podstawą 
jego  działania był także m iejscowy plan za­
gospodarowania przestrzennego. Pomiędzy 
tymi dw om a wydziałam i dochodziło niekie­
dy do sporów kom petencyjnych. Obecnie 
powstał jeden  W ydział Zagospodarowania 
Przestrzennego.

Z kolei W ydział F inansow o-G ospodar­
czy uległ podziałow i na dwa: W ydział Po­
datków  i O płat oraz W ydział Finansow o- 
Księgow y, który  będzie też zajm ow ać się 
przeprow adzaniem  kontroli. W  ten  sposób 
oddzielono zadanie w ym iaru , egzekucji, 
ew idencji podatków  od czystej księgow o­
ści, czyli rejestracji dochodów, wydatków.

W. K aczm arek zapow iedział, że gdyby 
zaistn iała taka potrzeba, zostanie pow oła­
ny W ydział O chrony Inform acji N iejaw ­
nej. Teraz pełnom ocnikiem  burm istrza  w 
tych spraw ach je s t Sekretarz M iasta, tajną  
kancelarię  prow adzi sekretarka.

O m ów ił też zakres kom petencji sw o­
ich zastępców , sekretarza i skarbnika m ia­
sta. Z aznaczył, że niektóre z  tych  kom pe­
tenc ji zo stan ą  p rzekazane  b ezpośredn io  
kierow nikom  w ydziałów .

Burm istrz poinform ow ał, iż w  Urzędzie 
M iasta L ubonia je s t  47,25 etatu, w  tym  5

Z o s ta tn ie j c h w ili

U n ik a n o  p o lity k i
4  k w ie tn ia  sw ój p ie rw sz y  d y ż u r  w  L u b o n iu  m ia ła  p o s ła n k a  A n n a  

G ó m a -K u b a c k a  (S L D ). D o  B ib lio te k i M ie jsk ie j, g d z ie  c z e k a ła  na  
m ie szk a ń c ó w , p rz y b y ło  te g o  p o p o łu d n ia  ok . 10 o só b . J a k  n a s  p o in ­
fo rm o w ała , ro z m o w y  d o ty c z y ły  g łó w n ie  sp ra w  s p o łe c z n y c h  -  sy s te ­
m u  p o m o c y  sp o łec z n e j i n ie d o s ta te c z n y c h  na  n ią  ś rodków . Z d a n ie m  
p an i p o se ł, ź ró d ła  teg o  s tan u  rz e cz y  n a le ży  u p a try w a ć  w  o p ie sz a ło śc i 
n ie k tó ry c h  u rz ę d n ik ó w  n a  szc z eb lu  c e n tra ln y m . P o d c z as  d y ż u ru  ro z ­
m a w ia n o  ró w n ie ż  o  b ra k u  p ra c y  o ra z  o  in d y w id u a ln y c h  sp ra w a c h  
lu b o n ia n , w y m a g a ją c y c h  in te rw en c ji. U n ik a n o  z a  to  w ą tk ó w  d o ty ­
c z ą c y c h  p o lity k i. W  sp o tk a n ia c h  z  m ie sz k a ń c a m i to w a rz y sz y li p o ­
s łan c e  p rz e w o d n ic z ą c y  S L D  w  L u b o n iu  M arian  S e rb a  i ra d n y  S L D - 
U P  A d a m  D w o ra c z y k . A n n a  G ó m a -K u b a c k a  p la n u je  o d b y w a n ie  
d y ż u ró w  p o se lsk ic h  w  n a sz y m  m ie śc ie  c o  d w a  m ie s iąc e . (H S )

etatów  Straży M iejskiej. N ie  m a W ydzia­
łu  Inwestycyjnego, a  jeg o  zadnia pełni B iu­
ro M ajątku K om unalnego. U znał, że w y­
datk i na  fu n k c jo n o w an ie  U rzęd u  są  w 
L uboniu m ałe. Przedstaw ił porów nanie  za 
rok  2001 dotyczące 13 gm in pow iatu  po ­
znańskiego. W ynika z niego, że w Lubo­
niu utrzym anie adm inistracji sam orządo­
wej w ynosi 54 z ł na m ieszk ań ca , przy  
średniej 85 zł.

W. K aczm arek uznał, że w  U rzędzie nie 
m a przepychu. Z apow iedzia ł, że  zostanie 
przebudow ane w ejście -  będzie bardziej 
reprezentacyjne, pow stanie w jazd dla nie- 
pełnopraw nych. N a dole pow stan ie  recep­
cja, w  której m ieszkańcy b ęd ą  uzyskiw ać 
podstaw ow e inform acje, po trzebne doku­
m enty, załatw iać niektóre sprawy.

W łodarz m iasta odpow iadał na  zadaw a­
ne m u pytania. Jedno z nich dotyczyło tego, 
czy zm iany w  strukturze urzędu pociągną 
za sobą  zm niejszenie zatrudnienia. O ka­
zało się, że ty lko  jed n a  osoba będąca na 
em eryturze, pracująca na  część etatu zo- 
staje zw olniona, ale za to do W ydziału Fi­
n an so w o -K sięg o w eg o  zo stan ie  p rzy ję ta  
now a osoba. B urm istrz przypom niał też o 
likw idac ji M ie jsk iego  Z esp o łu  O bsług i

Anna Górna-Kubacka, z  lewej -  M arian Serba
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Szkół, w  zw iązku z czym  jego  obsługa p ra­
cow ać będzie  bezpośrednio  w szkołach, a 
dodatkow o zatrudnione zostaną dw ie oso­
by.

Jeden  z rozm ów ców  zadał kontrow er­
syjne pytanie, czy  bu rm istrz  w idzi poży­
tek z Rady M iasta, bo je s t ona tylko m iej­
scem  sporów, kłótni. R ozm ów ca uznał, że 
R ada reprezentuje  ty lko  siebie. B urm istrz 
zażartow ał, że skoro Rada je s t jeg o  praco­
daw cą, n ie m oże o niej m ów ić źle. Starał 
się przekonać sw ojego rozm ów cę, że rad­
ni jed n ak  reprezen tu ją  w szystk ich  m iesz­
kańców. W yraził pogląd, że pow inni po­
siadać pew n ą  w iedzę, być fachow cam i z 
różnych dziedzin  i m ieć duszę społeczną. 
Podczas dyskusji radni rozw iązują  proble­
m y zw iązane z rozw ojem  polityki miasta.

K olejny rozm ów ca poruszył problem  
zeszpecenia m iasta przez firm y dew eloper­
skie. B urm istrz  p rzypom niał, że w ładze 
sam orządow e L ubonia  n ie m ają  w pływ u 
na to, ja k  się  buduje, n ie w idzą  projektu  
budow lanego. W skazał, że  dew eloperzy  
w y k o rzystu ją  luki w  przepisach. Pytano 
rów nież o m ożliw ości zakupu przez m ia­
sto now ego autobusu d la „Translubu” . W. 
K aczm arek odpow iedział, że nie je s t prze­
w idyw any taki zakup.

W  podziękow aniu  za udział w spotka­
niu B urm istrz  o trzym ał od gospodyni b i­
blio teki różę.

R obert W rzesiński
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k r ó t k o  G adu  - G adu
K o n c e rt w  „P ro m y k u ”

We w torek 11 m arca odbyło się spo- 
< tkanie lubońskiego klubu osób niew i- 
: dom ych i słabo w idzących „Prom yk” . 
; U czestn iczyło  w  nim  20 osób, które 

w ysłuchały  w ystępu  em eryta z Pozna- 
j n ia  -  E dm unda A dam czaka -  w okali­

sty  i literata. N a spotkaniu  pośw ięco­
n y m  D n iu  K o b ie t  p a n  E d m u n d  
recytow ał sw oje w iersze, śp iew ał zna­
ne, stare przeboje. Jak podkreśliła  K a­
zim iera P ietz -  p rzew odnicząca K lu ­
bu „Prom yk” - spotkanie to przebiegło 
w bardzo m iłej, sym patycznej atm os­
ferze. (R.W .)

17 la t

12 m arca Polski Zw iązek Emerytów 
R encistów  i Inw alidów  -  K oło nr 61 
w Luboniu obchodziło  17 rocznicę ist­
nienia. Przez te w szystk ie lata p reze­
sem  koła  była B ogum iła K oźłik , za­
w sze  b lisko  tych, k tó rym  po trzebna  
pom oc. W  spotkaniu  jub ileuszow ym  
u czestn iczy ł b u rm is trz  R yszard  O l­
szewski oraz radni Zofia Skok-Łukom - 
ska i W łodzim ierz Sm ogur. (K .K .)

F isku s  na p ro g u

Do końca kw ietn ia  osoby fizyczne 
zobow iązane są  złożyć roczne zezna­
nia podatkow e. Z godn ie  z u staw ą o 
podatku dochodow ym  od osób fizycz­
nych (Dz. U. z 2000 r., n r 14, poz. 176 
ze zm ianam i) progi podatkow e kształ­
tu ją  się następująco:

-  w  przypadku, gdy roczny dochód 
nie przekroczy ł kw oty 37.024 zł -  do 
zapłaty  19%  podatku,

-  jeśli roczny dochód przekroczył 
kw otę 37.024 zł -  do zapłaty  30%  p o ­
datku,

-  gdy roczny dochód w yniósł w ię­
cej n iż  74.048 zł -  do zapłaty  40%  p o ­
datku.

Z w o ln io n e  z p o d a tk u  p o z o s ta ją  
osoby fizyczne, k tórych dochód w ze­
sz ły m  ro k u  b y ł n iż s z y  od  k w o ty  
2727,16 zł. B.R.
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Z  c y k lu :  F a k ty  i m ity  o  a lk o h o l iz m ie

M ity

Porządna kobieta n ie m oże być 
alkoholiczką.

Piwo je s t dobre na  kam ienie ne r­
kowe.

W  d z is ie js zym  m a łym  sondażu , a w ię c  tym  p rze p ro w a d za n ym  w n ie ­
k tó ry c h  lu b o ń s k ic h  p la c ó w k a c h  h a n d lo w ych , z a d a liś m y  p y ta n ie : „O  
czym  tak  n a jc z ę ś c ie j rozm aw ia  s ię  s k le p ie ? ”

I ja k  Państw o m yślic ie?  N o w łaśnie. 
Dom inujący tem at w  naszych sklepach to 
oczyw iście m iejscow e plotki, które w ystę­
pują aż w 34%  placów ek. N a drugim  m iej­
scu (32% ) często podejm ow anych tem atów 
są  pieniądze, a w łaściw ie ich brak. Dopiero 
trzecie m iejsce zajm uje polityka i to wcale 
nie ta lokalna -  lubońska. O niej nie m ówi 
się praw ie w cale (1,8% ). Św iatowa polity­

ka zdom inow ana przez w ojnę w Iraku to 
tem at aż 24%  sklepów i bije popularnością 
ponad dw ukrotnie rozm ow y o polityce kra­
jow ej (11% ), w  której przoduje ciągle afera 
Rywina. Dość chętnie podejm ow anym  te-

O d d ali k rew
Szesnastą  akc ję  k rw io d a w czą  -  d rugą  w  tym  ro k u  -  z o rg a ­
n izo w a ł w  n ie d z ie lę  30 m arca w S zko le  P o d s ta w o w e j n r  1 
K lu b  H o n o ro w ych  D aw ców  K rw i HDK PC K „L u b o n ia n k a ” .

A kcję przeprow adziło 18 pracow ników  
R egionalnego C entrum  K rw iodaw stw a i 
K rw iolecznictw a z Poznania. Krew odda­
wano przy 6 stanowiskach. Przybyło ponad 
160 osób, jednak  krew  m ogło oddać 151 
(w  tym  50 kobiet), co przyniosło 67,95 1. 
„Luboniance” przybyło nowych członków.

W śród oddających krew  nie zabrakło 
ludzi robiących to po raz pierwszy. Alicję 
Zyskow ską nam ów iła do w zięcia udziału 
w  akcji rodzina. Przyszła teściowa pani A li­
cji, K rystyna N ajdora -  m ieszkanka Dębca 
o m ożliwości oddania krwi dow iedziała się 
z  „G azety Poznańskiej” . Podczas niedziel­
nej akcji krew  oddaw ała też (po raz trzeci)

W ła s n y
dom

22 m arca w  I O ddziale B anku Z achod­
n iego  W B K  SA  w  L ubon iu  na  ul. K o ­
ściuszki 57/59 odbyła się  ko lejna  G iełda 
N ieruchom ości, podczas której ofertę  bu­

d o w laną  przedstaw iały  
firmy: M A X B U D  Sp. j., 
K O S-D O M , PAJO Sp. z 
o.o., B U D O -FO R M A  i 
L IB R A . Z ain teresow a­
nie m ieszkańców  zado­
w o liło  o rg a n iz a to ra  -  
dy rek to ra  banku , pana 
M ark a  T u cz y n sk ieg o , 
który uważa, że taka for­
m a w spółpracy je s t  po ­
trz e b n a  w  lu b o ń sk im  
środow isku. (K .K .)

F a k ty

Alkoholizm  jes t chorobą dem okratyczną, nie 
rozróżnia  pici. W iele kobiet cierpi na a lko­
holizm , a naw et ze w zględu  na szczególne 
cechy  organ iczne , kob iety  uzależn ia ją  się  
szybciej od m ężczyzn.

Piw o w zm aga kam icę nerkow ą, nie w ypłu­
kuje nerek, a le je  uszkadza.

m atem  na poziom ie 17% jes t zdrowie, na 
które to najczęściej się jednak  narzeka, oraz 
dom. N iektórzy dzielą się też problem am i 
zw iązanym i z  pracą, a raczej jej brakiem. 
Często, ale zapew ne dla zagajenia niż rze­
czyw istego zain teresow ania, m ów i się  o 
pogodzie. Są też placówki, w  których eks­
pedienci i kupujący w łaściw ie nie rozm a­
wiają. Jeżeli chodzi o nastroje, to przew a­
żają  narzekania, sw oiste poczucie bezsensu 
i braku nadziei, które jeden  z rozm ów ców  
skwitował - społeczeństwu żyje się  coraz go­
rzej, tylko po litycy  mają coraz lepiej.

(H S i PPR)

m łodsza córka Anna.
Od ponad dw udziestu lat krw iodaw cą 

jest pan Zbigniew  Kukulski, obecnie m iesz­
kaniec Poznania. N a sw oim  koncie m a ju ż  
ponad 25 litrów. Przez k ilka lat oddaw ał 
krew  w  M urow anej Goślinie. Od ubiegłe­
go roku  je s t  cz ło n k iem  „L u b o n ian k i” i 
uczestniczy w każdej jej akcji.

Z a nam ow ą koleżanki krw iodaw cą zo­
stała także radna pow iatow a Irena Skrzyp­
czak. W  tym  roku zapisała się do „Lubo­
nianki”.

K ie ro w n ik  D z ia łu  K rw io d a w c ó w  
RC K iK  -  lek. med. Ew a Speichert-M ądra 
określiła kolejną akcję „Lubonianki” jako  
udaną.

Prezes lubońskiego K lubu HDK Jerzy 
Zieliński dziękuje dyrektorowi Szkoły Pod­
stawowej n r 1 Zbigniew ow i Jankow skie­
m u za udostępnienie pom ieszczeń. W  przy- 
g o to w a n iu  a k c ji  p o m a g a li  p re z e so w i 
w iceprezes Bronisław  Tomkowiak, sekre­
tarz K lubu Stanisław  Sobkow ski oraz Piotr 
N ow ak z rodziną.

O p ró c z  o śm iu  ta b lic z e k  c z e k o la d y  
krw iodaw cy otrzym yw ali od R C K iK  pa­
m iątkow e długopisy, a od K lubu „Lubo­
nianka” -  upom inki. Sponsoram i tej akcji 
byli: „Z iołolek” Poznań, Kraft Foods Pol­
ska Sp. z  o o., oddział w Jankow icach, fir­
m a N ovol -  K om orniki, R adio M erkury 
Poznań, Przedsiębiorstwo Farm aceutyczno- 
Chem iczne „Synteza” Sp. z o. o. z ul. św. 
M ichała w Poznaniu.

Robert W rzesiński

M o ż e s z  s o b ie
p o m o c

Gminna Kom isja  Rozwiązywania Problemów 
A lkoho low ych  w  Luboniu inform uje o punktach 
na terenie naszego miasta, w  któ rych  można uzy­
skać pomoc, poradę, inform ację  dotyczącą pro­

blemu alkoholowego i przemocy.
1. Pe łnom ocnik Z a rządu  M ias ta  d/s R ozw ią­
zyw an ia  P rob lem ów  A lkoh o low ych

U rząd  M ie js k i, p l. E. H ojanow skiego 2, tcl. 

813-0(1-11 w. I I
pon. 9.00 - 17.00 
w t. pt. 8 .0 0 - 15.00

2. M ie  jsk i O środek Pomocy Społecznej (M OPS)
u l. Ź ró d la n a  1 tcl. 810-50-85 

psycholog terapeuta 
pn. 8 .0 0 -1 8 .0 0  
w t., śr., pt. 8.00- 16.00

Dodatkowe pieniądze
przyznane zostały w budżecie L ubo­
nia podczas ostatniej sesji Rady M ia­
sta.

• N a  p o z im o w e  n a p ra w y  u lic  i 
chodników m iasto przeznaczyło dodat­
kow o praw ie 300 tys zł. Z w iązane jest 
to rów nież z trzecim  w roku w yrów ­
nyw aniem  ulic gruntow ych.

• 400 tys. zł kosztow ać będzie m o­
dernizacja starego budynku SP4 przy 
ul. Sobieskiego z przeznaczeniem  na 
m ieszkania kom unalne.

• Parter budynku U rzędu M iejskie­
go będzie m iał now y w ystrój. M oder­
nizacja w raz z m iejscem  obsługi p e ­
ten tów  będzie  kosztow ać 50 tys. zł, 
p ieniądze zostały  uchw alone podczas 
ostatniej sesji RM L.

• M ultim edialne rzutn ik i o trzym a­
j ą  w szystk ie lubońskie szkoły. P rze­
znacza się  na  to aż 150 tys. zł. P ienią­
d z e  p o c h o d z ą  z t rz e c h  ź ró d e ł:  
m inisterstw a, z oszczędności przy za­
kupie m ebli do szkół oraz z m iasta (24 
tys.).

• Lubońskie przedszkola dostały  z 
budżetu  m iasta po 4  tys. zł na zajęcia 
sportow o - rekreacyjne z p rzeznacze­
niem  np. na basen kąpielowy.

• O środek K ultury przy ul. A rm ii 
Poznań („Pod kom inem ”) otrzym ał 50 
tys. zł na ogrzew anie budynku, które 
będzie m usiał zorganizow ać we w ła­
snym  zakresie. Z akłady Z iem niaczane 
bow iem  m ają  zam iar zlikw idow ać ko­
tłow nię, z  której zasilany je s t  ośrodek. 
R esztę p ieniędzy przeznaczone zosta­
n ie na now e pokrycie dachu i ew entu­
a ln ą  w ym ianę kilku okien.

• W ym iana siedzisk dla kibiców  sta­
d io n u  p rzy  ul. R zecznej k osz tow ać  
będzie 20 tys. zł. są  to dodatkow e środ­
ki p rzeznaczone przez m iasto na ten 
obiekt.

• M odern izacja  istn ie jących  oraz  
budow a now ych placów  g ier i zabaw  
będzie w  tegorocznym  budżecie kosz­
tow ała 60 tys. zł. By zbadać stan, K o­
m isja sfery społecznej specjaln ie ob ­
jech ała  Luboń. Do U rzędu M iejskiego 
w płynął m .in. w niosek od m ieszkań­
ców  ul. 3 M aja i okolic o budow ę no ­
w ego placu zabaw  i zagospodarow a­
n ie  p la c u  p o m ię d z y  p o to k ie m  
Junikow skim  ul. 3 M aja i Spadzistą. 
(W r.)

czw. 12.00- 18.00
3. P u n k t K onsu ltacy jno -Te rapcutyczny b ud y­
nek Szko ły  Podstawow ej n r  3 -  wejście od ul. 
Dąbrowskiego, tel. 810-21-92

psycholog -  terapeuta Danuta Bułka, pn. 
14 .00 - 19.00

psycholog -  terapeuta I lalszka Tereszkow- 
ska -  Łow ińska, w t. 14.00-19 .00

p. Jan Panek, czw. 1 6 .0 0 - 19.00
4. Św ietlice socjo terapeuty czne d la  dzieci

u l. Ź ró d la n a  I (budynek M OPS) 

p n .-p t.  14.00- 18.00 
u l. D ąbrow skiego  (budynek SP nr 3) 
p n .~ p t. 14 .00-18 .00

5. Spotkania g ru p y  A A
u l. A rm ii  Poznań 51A  (budynek Ośrodka 

K u ltu ry )
środy godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca 

m ityng  otw arty d la zainteresowanych członków  
rodzin a lkoho lików )
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Siostra Maria 
Pawlicka

stry, była w zorem  w ierności C hrystusow i 
i w zorem  pielęgniarki, siostrą  rozm odlo­
n ą  i u śm iechniętą  oddaną B ogu, ubogim  i 
Z grom adzeniu. Pochow ana została 14 lu­
tego w  rodzinnym  grobow cu w  W irach.

WEH 
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W s p o m n ie n ie
ś p .

s io s t r a  M a r ia  P a w lic k a

W  tym  sam ym  Z grom adzeniu Sióstr 
M iłosierdzia św. W incentego a Paulo 
była też je j ciotka (siostra m atki) -  C e­
cylia  H ernes - rów nież lubonianka.

(I)

L ubonianka -  zm arła 12 lutego p rze­
żyw szy dziew ięćdziesiąt lat, w  pow o­
łaniu zakonnym  68. N ależała  do Z gro­
m a d z e n ia  S ió s tr  M iło s ie rd z ia  św . 
W incentego a Paulo, zw anego popular­
n ie siostram i m iłosierdzia, szarytkam i 
lub w incentkam i. B yła je d n ą  z n iew ie­
lu osób życia konsekrow anego pocho­
dzących z Lubonia. W y­
w o d z i s ię  ze  zn an eg o  
lubońskiego rodu  Paw ­
lickich. U rodziła  się  23 
m arca 19 12 roku. U koń­
czyła szkołę ekonom icz­
n ą  i w  w ieku 23 lat w stą­
piła  do k lasztoru  sióstr 
p rzy  szp ita lu  P rzem ie­
nienia Pańskiego w  Po­
z n a n iu  na  u l. D łu g ie j 
gdz ie  odbyła  now icja t.
N a s tę p n ie  s łu ż y ła  w 
B ydgoszczy, a podczas 
II w o jn y  św ia to w ej w 
Lublinie. Pracow ała też 
jak o  pielęgniarka w  szpi­
ta lu  dziecięcym  w  K o­

Siostra Maria Pawlicka  iv 
kornecie sióstr miłosierdzia 
sprzed Soboru Watykańskie­

go II

ś c ia n ie .  B y ła  
p r z e ło ż o n ą  w  
W iśle oraz A sy­
sten tk ą  P row in ­
c ji  w  C h e łm ie  
nad W isłą, skąd
pow róciła  do B ydgoszczy. N astępnie tra ­
fiła do dziecięcego szpitala  św. Józefa  w  

Poznaniu  na ul. K rysiew i­
cza. Pełn iła  funkcję siostry 
przełożonej w  tzw. „szkole 
życia” dla dzieci opóźnio­
nych w  rozw oju. N a  em e­
ryturze pow róciła  do D om u 
Przem ienienia Pańskiego na 
ul. D ługą  w  Poznaniu. I tu ­
taj, gdzie w  im ię C hrystusa 
rozpoczynała  sw ą posługę 
c ieip iącym , tu też dokona­
ła żywota. O statnie m iesią­
ce życia by ły  d la niej cza­
sem  c ie r p ie n ia  i 
d o ś w ia d c z e n ia  c h o ro b y , 
które przyjm ow ała z cierpli­
w o śc ią , o d d a jąc  s ię  w o li 
B ożej. Jak w spom inają  sio-

Zdjęcie wykonane na podwórku domu rodzinnego państwa Pawlickich przy ul. 3 Maja, w  
19351: z  okazji odejścia do zakonu M arii Pawlickiej. Od lewej stoją: Marta Idziakowska, 
Antoni Michalski, Antoni Pacyński, Jó ze f Pawlicki, Kazimiera Pawlicka, Antoni Kaiset; 
J ó ze f Hernes, N N  Matysiak, Stanisława Hernes. Poniżej siedzą: M aria Michalska, Bar­
bara Michalska, Weronika Pacyńska, Anna Pawlicka (matka) z  wnuczką -  córką Haliny, 
M aria Pawlicka, Helena Kaiset; Seweryna Hernes, N N  Matysiakowa. W  pierwszym rzę­
dzie dzieci: Jerzy Michalski, Seweryna Pacyńska, Alojzy Pacyński, Stanisław Pawlicki, 
Jerzy Kaiser, Genowefa Hernes, Adelajda Hernes.

Kto je s t Kim w  Luboniu
Doc. dr hab. Jacek Koźlik -  Ordy­
nator Oddziału Ginekologii i Położ­
nictwa Szpitala im. F. Raszei w 
Poznaniu

Rodowity lubonianin, poza kilkuletnią przerwą iv  tatach 
osiemdziesiątych cały czas związany z naszym miastem. Żona 
Krystyna to również znany i ceniony hiboński lekarz -  spe­
cjalistą chorób oczu. Trzynastoletnia córka Katarzyna uczęsz­
cza do Gimnazjum nr 2 przy ul. Kołłątaja.

U ro d z ił s ię  2 4  k w ie tn ia  1954 r. W  ak c ie  u ro d z e n ia  fig u ru je  
L u b o ń  -  p an  J a c e k  p rz y sz e d ł b o w ie m  n a  św ia t w  d o m u  ro d z in ­
n ym . N a u k ę  ro z p o c z ą ł w  lu b o ń sk ie j S z k o le  P o d s ta w o w e j ni' 1. 
D o  d z iś  z  sen ty m en te m  w sp o m in a  s k rz y p ią c ą  w y p a s to w a n ą  
p o d ło g ę  w  sw o je j by łe j p o d s taw ó w c e . O d  n a jm ło d sz y c h  lat 
p a s jo n o w a ła  go  lite ra tu ra  i z  p e w n o śc ią  d la te g o  n a jb a rd z ie j 
p a m ię ta  n a u c z y c ie lk ę  ję z y k a  p o lsk ie g o , p a n ią  D z iu b ę . J ak o  
d z ie ck o  m a rz y ł o  z o sta n iu  w  p rz y sz ło śc i a rc h eo lo g iem , in te re ­
so w a ł s ię  b o w ie m  h is to r ią  A z te k ó w  i Inków . A b so lw e n t p o ­
zn ań sk ie g o  V  L ice u m  O g ó ln o k sz ta łc ą ce g o  n a  ul. K la u d y n y  P o ­
to ck ie j. W  szk o le  ś red n ie j, z g o d n ie  z  tra d y c ją  ro d z in n ą , tra fił 
do  k la sy  o  p ro f ilu  m a te m a ty c z n o -f iz y c z n y m . P rz e d  m a tu rą  
p o d ją ł d e c y z ję  o  s tu d ia ch  na  A k a d em ii M e d y c z n e j, z a in sp iro ­
w a n y  o d k iy c ie m  k w a su  d ezo k sy ry b o n u k le in o w e g o  -  D N A . O d  
1981 r. z w ią z a n y  z a w o d o w o  z e  S z p ita le m  im . F. R asze i, p rz e z  
ca ły  c zas  k o n ty n u u je  p ra c ę  b a d a w c z ą  n a  A k a d em ii M e d y c z ­
nej. O d  d w ó c h  lat p e łn i fu n k c ję  o rd y n a to ra  o d d z ia łu . D e c y z ję

o  w y b o rz e  sp e c ja liz a c ji g in e k o lo g  -  p o ło ż n ik  p o d ją ł, w ie d zą c , 
ż e  p ra c a  le k a rz a  w ią ż e  s ię  z  c ią g ły m  o c ie ra n iem  s ię  o  śm ierć . 
W  p rz y p a d k u  je g o  sp ec ja liz ac ji je s t  je d n a k  inacze j -  p o ło ż n ik , 
p o m a g a ją c  d z ie c k u  p rz y jść  n a  św ia t, u c z e s tn ic z y  w  „cu d z ie  
n a ro d z in ” . P o d c z a s  sw o je j p o n a d  d w u d z ies to le tn ie j p ra k ty k i 
od eb ra ł k ilk a  ty s ięcy  porodów . Jes t dum ny, że  w  p rzec iąg u  o s ta t­
n ich  d w ó c h  la t o d d z ia ł p o ło ż n ic z y  w  je g o  sz p ita lu  z a n o to w a ł 
o k o ło  3 0 %  w z ro s t n a ro d z in .

Z d a n ie m  p a n a  Ja c k a , je s t  k ilk a  rzeczy , n a  k tó re  p a c je n t 
z w ra c a  u w ag ę . P rze d e  w sz y s tk im  w a ż n y  je s t  p ie rw sz y  k o n ta k t 
-  k a ż d y  c h c e  b y ć  tra k to w a n y  p o d m io to w o , c h c e  m ie ć  p ra w o  
do  in fo rm a c ji i w sp ó łd e c y d o w a n ia . B a rd z o  is to tn y  j e s t  ró w ­
n ie ż  s to su n e k  p e rso n e lu  -  p a c je n ta  trz e b a  w  ja s n y  i p ro s ty  s p o ­
sób  p o in fo rm o w a ć  o  m o ż liw o śc ia c h  lec ze n ia  i p o s tęp o w a n ia .

W  k o n se k w e n c ji p o w in ie n  o n  b y ć  z ad o w o lo n y  z  e fe k tó w  le ­
c zen ia , w ie d z ieć , że  z ro b io n o  d la  n ie g o  w sz y s tk o , co  b y ło  k o ­
n ie c zn e . W  p rz y p a d k u  p o ro d u  b a rd z o  w a ż n e  je s t  p o g o d z en ie  
d w ó c h  rz eczy : b e z p ie c z e ń s tw a  m a tk i i d z ie c k a  o ra z  sp o jrz en ie  
na  c a ły  ak t n a ro d z in  j a k  n a  w y d a rz e n ie  ro d z in n e .

P a n  Jac e k  w  w o ln y c h  c h w ila ch  re lak su je  s ię  n a  ko rc ie  te n i­
so w y m  lub  je ż d ż ą c  na  ro w e rz e  gó rsk im . K ilk ak ro tn ie  u cze s tn i­
c zy ł w  z lo c ie  ro w e rz y stó w  z  ca łeg o  św ia ta  n a d  je z io re m  G a rd a  u  
p o d n ó ż a  w ło sk ich  D olom itów . L ub i d o b rą  k s iążkę , szczegó ln ie  
lite ra tu rę  fa k to g ra fic z n ą  cen i p o z y cje  z  g a tu n k u  science-fic tion  
i fan tasy . O d c zu w a  saty sfakc ję , g d y ż  ju ż  w  w ie k u  10 la t b y ł 
za fasc y n o w an y  T olk ienem , k tó reg o  w ięk szo ść  te raz  o dk ryw a .

U  in n y c h  n a jb a rd z ie j c en i rz e te ln o ść  i o b ie k ty w iz m . U w a ­
ża , ż e  je ś l i  d e c y d u je m y  s ię  c o ś  ro b ić , trz e b a  w y k o n y w a ć  to  ja k  
n a jlep ie j. S am  w ie le  od  s ieb ie  w y m a g a , c h o ć  tkw i w  n im  o d ro ­
b in a  le n is tw a , z  k tó rą  m u s i w a lcz y ć .

Z  ż o n ą  K ry s ty n ą  p o łą c z y ła  g o ... p rz y n a le ż n o ść  d o  Z w ią z k u  
H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , a  ta k ż e  w sp ó ln e  z a in te re so w a n ia  tu ry ­
s ty k ą  o d k ry w a n ie m  św ia ta . Z d a n ie m  p a n i K ry sty n y , p a n  J a ­
c ek  je s t  n ie  ty lk o  d o b ry m  m ę ż em , a le  ró w n ie ż  w sp a n ia ły m  o j­
c em . P y ta n a  o u lu b io n ą  p o tra w ę  m ę ż a  w y m ie n ia  k u rk i w  
śm ie tan ie  o ra z  k lu sk i z  m ak iem .

J a k  s a m  m ó w i, w  L u b o n iu  m ie sz k a  z  w y b o ru , a  n ie  z  k o ­
n ie c z n o śc i, g d y ż  je s t  b a rd z o  p rz y w ią z a n y  do  sw ej „ m ałe j o j­
c z y z n y ” . C h o ć  k o c h a  sw o je  m ia s to , w ie le  rz e c z y  g o  tu  iry tu je . 
N ie  p o d o b a  m u  s ię  w n ik a ją c e  w  k a ż d ą  w o ln ą  p rz e s trz e ń  b u ­
d o w n ic tw o  d e w e lo p e rsk ie , ja k  ró w n ie ż  b ra k  o k re ś len ia , c zy  
L u b o ń  m a  b y ć  s a m o d z ie ln y m  m ia s tem , c zy  te ż  s y p ia ln ią  P o ­
z nan ia .

R a fa ł M a re k

fo
t.

 K
a

z
im

ie
ra

 K
u

b
ia

k

22 m arca K rąg Seniorów obchodził 70-lecie pow sta­
nia 7 D rużyny H arcerskiej im. K. C hodkiew icza i 6 
D rużyny H arcerek  im. M. K onopnickiej w Luboniu. 
U roczystość  ju b ileu szo w a  rozpoczęła  się  u ro czy stą  
m szą  św. w  kościele pw. św. Jana B osko o godz. 16.30, 
a następnie spotkanie kontynuow ano w  sali S tow arzy­
szenia Społecznego F unduszu  Ludzi D obrej W oli z 
udziałem  gości: ks. proboszcza K aro la  B iniasia, p re ­
zesa S tow arzyszenia A dam a G ablera, p rezesa  PT T K  
w  L uboniu hm . E ugeniusza K ow alskiego, kom endantki 
O środka Z H P w  L uboniu , phm . A leksandry  Lorenc 
oraz zaprzyjaźnionych seniorów  z 18 D H  -  hm. A n­
drzeja Szm yta i hm . A ntoniego Przybylskiego. P rze­
w odniczący  harcerskiego K ręgu Seniorów  hm  E uge­
n iu s z  K u b a c k i  p r z e d s ta w i ł  w  z a r y s ie  h i s to r ię  
lu b ońsk iego  ha rce rstw a  o raz  p rzy p o m n ia ł n iek tó re  
chw ile i p rzeżycia  z daw nych lat. Śpiew ając i w spom i­
nając, spędzono w  pogodnym  nastro ju  czas. (K .K .)
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„A fe ra ”
w  O śro d ku  K u ltu ry
30 m arca  2003 r. w  O ś ro d ku  K u ltu ry  na ul. A rm ii P oznań  51a g o ś c ił  
ka b a re t „A fe ra ” .

Ten popu larny  kabare t n a ro d ził się  w  
Poznaniu  w  1994 roku w  b lisk im  sąsiedz­
tw ie  R ad ia  A F E R A , stąd  nazw a. P rzew i­
nęło  się  p rzez  n iego  w ie lu  w spaniałych , 
zdolnych ludzi. O becny skład  to: P rzem y­
sław  K oczorow ski, L ucyna  W inkel-S ob- 
czak, R afał P iechota , S ław om ir Stawny. 
C złonkow ie  byli w ie lok ro tn ie  nag rad za­
ni indyw idualn ie  i zb iorow o. T w órcy k a ­
b aretu  „A fera” w ym yślili i w sp ó łtw orzy ­
li c y k l i c z n y  p r o g r a m  r o z ry w k o w y  
realizow any  p rzez  O T V  Poznań, a  em i­
tow any  na an ten ie  P rogram u 2 T V P i TV  
Polonia.

K abare t „A fera” 
w y s tąp ił d la  lubo- 
n ia n  z  p o n a d g o ­
d z in n y m  p r o g r a ­
m e m . S k e c z e ,  
parod ie  p rzep lata ły  
się  z p iosenkam i w  
w y k o n a n iu  m u ­
zycznego  w cielenia  
k a b a re tu  czy li z e ­
społu T H E A FER S.

Po p o zn ań sk u
B ib lio te k a  M ie jska  g o ś c iła  w  m a rcu  w  „G a le r ii  na R e g a le ”  w ie lu  a r ty ­
s tów . O s ta tn im  g o ś c ie m  w  tym  m ie s ią c u  b y ł J u liu s z  K ube l, k tó re g o  
w ie czó r a u to rs k i b y ł p o łą c z o n y  z p ro m o c ją  k s ią ż k i je g o  a u to rs tw a  „B lu -  
b ry  H e li p rz y  n ie d z ie li” . P a tro n a t m e d ia ln y  n a d  p ro m o c ją  i  s p o tk a n ie m  
o b ją ł „ L o fe r ”  M ie s ię c z n ik  W ie lko p o la n in a , k tó re g o  red. nacze lna  -  H a­
lin a  P ło s z y ń s k a -M a rc in ia k  obecna  b y ła  na sa li.

Juliusz K ubel jes t polo­
nistą, autorem  słuchow isk 
ra d io w y c h  (n p . „ N a sz a  
m ała szarpanina” emitowa­
ne  na  ży w o  ze  s tu d ia ) , 
sztuk teatralnych, tekstów  
piosenek oraz tw órcą po ­
s ta c i S ta reg o  M ary ch a , 
który doczekał się sw oje­
go pom nika w  Poznaniu.
W ychow ał się na  poznań­
skich Ratajach w  czasach, 
gdy przypom inały jeszcze 
wieś. Tam też poznał gw a­
rę, poniew aż inaczej nikt 
tam  w tedy nie m ówił. Pan 
K ubel należy do Towarzy­
stw a  B am b ró w  P o z n a ń ­
skich  (jego m atka pochodziła  ze znanej 
bam berskiej rodziny). N apisał ponad 800 
gaw ęd radiow ych dla Starego M arycha, w 
którego w cielał się  co tydzień  (od 1983 
roku, przez 17 lat) na antenie radiowej M a­
rian Pogasz, nieżyjący ju ż  aktor Teatru N o­
wego. Po śm ierci Pogasza m yślał, że skoń­
czy ju ż  z gw arow ą gaw ędą, ale słuchacze 
n ie  dopuścili do tego i tak  oto pow stała 
H elcia z Piątkow a, k tó rą  w  rzeczyw istości 
jes t D aniela Popław ska -  aktorka, z pocho­
dzenia Kaliszanka. W  „B lubrach Heli przy 
niedzieli” jes t m niej gwary, jak  m ówi sam 
autor „żeby były bardziej zrozum iałe  dla  
ludzi z  regionu ”.

Ju liusz  K ubel to tw órca o w ielu  tw a­
rzach. N a w esoło  p rzeczy tał nam  sw oją  
p ierw szą  deb iu tancką gaw ędę „Tradycja” , 
próbow ał nas rów nież przekonać, że „Pana

Gość podpisuje swoją książkę

Tadeusza” p ierw otnie  napisano g w arą  po ­
znańską, a dopiero później p rzetłum aczo­
no na języ k  polski; na pow ażnie zaprezen­
to w a ł „ P ieśń  o P o z n a n iu ” (do  m u zy k i 
K rzesim ira D ębskiego), k tó rą  napisał na

„ 2 0 0 4  ro k  -  L u b o ń  m a  50  la t”
Kto pam ięta rok  1954? Wydaje się, że to tak niedawno, a m inę ło  ju ż  p ó l wieku.

Z okazji jubileuszu 50 rocznicy pow sta­
n ia  m iasta Luboń B iblio teka M iejska or­
ganizow ać będzie cykl w ystaw  pod w spól­
nym  tytułem : „ L u b o ń  i lu b o n ia c y ” .

O dkurzm y nasze w spom nienia. P rzej­
rzyjm y a lbum y z rodzinnym i zdjęciam i z 
1954 roku, na których są  osoby, które w ła­
śnie w ów czas zaw arły  w  Luboniu zw ią­
zek m ałżeński i m ieszkają  do dziś, zdjęcia

Z grom adzona  pub liczność  by ła  zach w y ­
cona, b aw iła  się  d oskonale . P rzez  cały  
czas trw ania p rzedstaw ienia nie m ogła po ­
ham ow ać śm iechu , a w  trakc ie  m uzycz­
nych  p rzery w n ik ó w  k laskała  do ry tm u, a 
n aw et śp iew ała  razem  z w ykonaw cam i. 
Po w idow isku  g rom kim  b raw om  nie było 

końca, aktorzy  je sz ­
cze dw ukro tn ie  w y ­
ch o d z ili na  scenę, 
b y  p ro śb o m  o b is  
s ta ło  s ię  z a d o ś ć .  
K a b a re t A fe ra  n ie  
o m ie sz k a ł p o d z ię ­
kow ać za  tak  c iepłe 
p rzy jęc ie  i ob iecał 
p o n o w n y  p rzy jazd  
do  L u b o n ia .  W y ­
c h o d z ą c y  lu d z ie  
t ry s k a li  r a d o ś c ią ,  
zd ec y d o w a n ie  p o ­
p ra w ił  im  s ię  n a ­

strój. Pow tarzali uży te  w  przedstaw ien iu  
zwroty, określenia i uśm iechali się  pod no­
sem.

R ozbaw ien ie  publiczności, by  choć na 
chw ilę  zapom niała  o p rob lem ach  dnia co ­
dz iennego , a tym  sam ym  nadan ie  ko lory- 

|  tu szarej rzeczyw istości, by ło  celem  nie 
■I ty lko  a rtys tów  K abare tu  A fera, ale  rów - 
5  n ież  p racow ników  O środka K ultury  (dzię-
£  ki k tó rym  kabare t do nas zaw itał).

Joann a R atajczak

Okładka książki Juliusza Kubła ilustrowa­
nej przez grafika Tadeusza Świątka, od lat 
także autora humorystycznych rysunków w 

„ Wieściach Lubońskich ”

zam ów ienie prezydenta  Poznania, na  ob­
chody 750-lecia. N a zakończenie  usłysze­
liśm y piękny i sentym entalny „K w iatow y 
poem at” . Podczas jed n eg o  w ieczoru  ten 
w spaniały człow iek pokazał nam  się z w ie­
lu stron. N a koniec Ju liusz  K ubel podp i­
syw ał książki, które m ożna było nabyć w 
trakcie spotkania. (BJ)

osób urodzonych w  1954 r. i m ieszkają­
cych do dziś w  L uboniu, i w reszcie zd ję­
cia naszego m iasta z tego roku.

W sz y s tk ie  o so b y , k tó re  c h c ia ły b y  
w sp ó łtw o rzy ć  cyk l w ystaw , p ro s im y  o 
w ypożyczen ie  fo tografii i innych pam ią­
tek. Z góry serdecznie dziękujem y.

B iblioteka M iejska

K o n k u rs y  
d la  c ie b ie
IX KONKURS RECYTATORSKI

„ Wierszu, rodzona m oja m ow o (...) ” 
„Poezja Juliana T uw im a”

„A becad ło  z p ieca  spad ło  (...)”  „Po­
ezja Juliana Tuw im a”(dzieci klas I -  III)

„ H a lo , h a lo ! T u ta j p ta s ie  ra d io  
(...)”  „Poezja  Ju liana T uw im a” (dzieci 
klas IV -  VI)

„W  bukiecie w iejskim  ja k  w iadom o,
R óże są  sk ro m n e  (...)”  „Poezja  Ju­

liana T uw im a”(m łodzież gim nazjalna)
D o recytacji należy  przygotow ać: 
dzieci k las  I-III -  2 u tw ory  Juliana

T u w im a z p ro p o n o w a n y ch  ty tu łó w : 
„ S tó ł” , „ L o k o m o ty w a ” , „ S p ó ź n io n y  
sło w ik ” „A b ecad ło ” , „P tasie  p lo tk i” , 
„R zeczka”, „Zosia Sam osia” , „R ozm o­
w a ptaków ” , „Dyzio M arzyciel ” , „Trud­
ny rachunek”

dzieci k las IV -VI -  2 u tw ory Julia­
na T uw im a z p roponow anych tytułów : 
„D w a w iatry” , „G orące m leko” , „S tro­
fy o spóźnionym  lecie” , „Ptasie radio” , 
„C uda i dziw y”, „O panu T ralalińskim ”, 
„O kulary”, „K apuśn iaczek” .

m łodzież  g im n a z ja ln a  -  2 w iersze 
lub fragm enty  z książki „K w iaty  po l­
skie” Ju liana Tuwima:

1. F ragm ent od słów: „(...) Ja n ie o 
w iechciach (...) do słów  „(...) I oprysku­
jąc  cuci kw iaty  (...)” .

2. Fragm ent od słów  „(...) W  buk ie­
cie w iejskim  ja k  w iadom o (...)” do słów 
(...) Takie róże w łaśnie (...)”

3. F ragm en t od słów  „ (...)  A ltana 
by ła  naturalna (...) do słów  (...) I was, 
O felie  z Tom aszow a ! (...)”
oraz w iersze:„N auka”, „E pos”, „Słow o 
i c ia ło” , „K oń” , „D o prostego człow ie­
ka” , „R w anie  bzu” , ...(bez ty tu łu ) „Z 
okruszynam i m łodości (...), „Zaw ieja”

IX KONKURS PLASTYCZNY
„ L is t  do  w szystk ich  dzieci w pew ­

nej b a rd z o  w ażn e j sp ra w ie ” . Ilustra­
cje do w ierszy  Juliana Tuw im a (przed­
s z k o la k i  i u c z n io w ie  s z k ó ł 
podstaw ow ych)

„R o zw iń  sk rz y d ła  w y o b ra źn i p la ­
sty c zn e j” Prace inspirow ane tw órczo­
ścią  Ju liana Tuw im a (g im nazjaliści).

Praca m oże być w ykonana dow olną 
techniką na papierze  o form acie A -  4 
lub A-3.

Szczegółow e inform acje o konkur­
sach  uzy sk ać  m o żn a  w  O d d z iale  d la 
D zieci i M łodzieży B iblioteki M iejskiej 
w  Luboniu, ul. Ż abikow ska 42, tel. 813- 
09-72

Z głoszenia i prace p rzyjm ujem y do
23 m aja 2003 r.

KONKURS PIĘKNEGO CZYTA­
NIA

C zytanie do nauki droga (przysłow ie 
polskie)

„I ty zostań  m istrzem  p ięknego czy­
tan ia”

1. Z g łoszen ia  p rzy jm ujem y do 30 
kw ietn ia 2003 r.

2. W  ko n k u rsie  m o g ą  brać udział 
u czn io w ie  szkó ł p o d staw o w y ch  oraz 
m łodzież g im nazjalna.

3. K ażdy uczestn ik  pow inien  prze­
czytać w ylosow any  w cześniej 1 frag­
m ent książki.

4. Termin konkursu - 14 m aja 2003 r. 
godz. 10.00

Szczegółow e inform acje w  O ddziale 
dla Dzieci i M łodzieży, tel. 813-09-72
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M u zy c zn e  s p o tk a n ie  
z k u ltu rą  C e ltó w

W  piątkowy wieczór 21 m arca „Galerię 
na Regale” wypełniła m uzyka celtycka. Bar­
bara Karlik, Juliusz Peda oraz K rzysztof 
Brych ze sw oją L ubońską O rkiestrą Flażo- 
letow ą im. św. Patryka (dzieci i m łodzież 
wchodząca w  jej skład gra na flażoletach -  
prostych, metalowych flecikach, jest również 
jedna gitara) wprowadzili nas w  świat m u­
zyki z Irlandii, Finlandii, Szkocji a nawet 
Francji. Spotkanie odbyło się z okazji św ię­
ta św. Patryka, patrona Irlandii, (które ob­
chodzone jest w  Irlandii 17 m arca). Koncert 
rozpoczęła orkiestra flażoletowa, na której 
repertuar składają się głównie m elodie ir­
landzkie. Potem  posłuchać m ogliśm y śpie­
wu młodej i utalentowanej Barbary Karlik, 
która przygrywała na oryginalnej harfie ir­
landzkiej. Basia jest entuzjastką muzyki daw­

nej i celtyckiej. Juliusz Peda, który akom pa­
niował na gitarze, na co dzień gra w form a­
cji hard-corowej o nazwie „G -poinf’. Krzysz­
to f Brych zagrał na flażolecie, akordeonie, a 
naw et zaśpiew ał razem  z g itarzystą pieśń 
żaków z XIV  w. Artyści w  tym  składzie spo­
tkali się po raz pierwszy, ale występ był bar­
dzo udany. W spaniale się ze sobą rozumieli 
i zgrywali. W idać było, że m uzyka jest ich 
życiow ą pasją.
PS 14 marca o godz. 17.00 w  Ośrodku Kul­
tury przy ul. Sobieskiego odbył się koncert 
Lubońskiej Orkiestry Flażoletowej im. św. 
Patryka prowadzonej przez Krzysztofa Bry- 
cha. W ystęp związany był z obchodzonym 
17 m arca świętem patrona Irlandii -  św. Pa­
trykiem. Repertuar orkiestry to głównie m e­
lodie irlandzkie. (BJ)

W ielkanoc
Jezus Chrystus. Zbawiciel. Bóg. Miłość. 
Dla nas urodził się -  bo ukochał. 
N auczał m iłości.
D ał nam nowe przykazanie : m iłu jc ie  się ! 
Na Golgotę, szed ł z krwawym  wysiłkiem. 

Szedł i kochał.
U m ierał na krzyżu i w ybaczał -  bo kochał. 
Jest czas n iezw ykłe j b liskości z Krzyżem  
Sym bolem  N adzie i i Wolności.
Sym bolem  Miłości.
Krzyż -  n iewyczerpane źródło dobra. 
B ierzm y m iłość daną nam  ja k  chleb. 
D ajm y miłość, k tó re j brakuje ja k  wody, 
w  Świecie pędzonym  nienaw iścią i zbrod­

nią.
Zapa trzen i w Krzyż, u fn i z Zm artw ych­

wstanie
O fiaru jm y drug iem u człow iekow i dobro, 

ciepło i m iłość...
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Lubońską Orkiestra Flażoletowa, w  lewym rogu sali Juliusz Peda (gitara), centralnie 
u> tyle Barbara K arlik (harfa), z  prawej K rzysztpof Brych.

Spotkanie z M ickiew iczem
24  m arca o godz. 17.00 w  „G alerii na 

R egale” B iblio teki M iejskiej odbył się  re­
cital poetycki Z bigniew a W alerysia „M ic­
kiew icz a W ielkopolska” . A ktor opow ia-

Zbigniew  Waleryś

dał o pow iązaniach tego w ielk iego poety  
z  naszym  reg ionem  oraz zaprezen tow ał 
u tw o ry  w ieszcza . M o g liśm y  p o słu ch ać  
u tw o ró w  w eso ły ch  i sa ty ry czn y ch , np. 
„Z aloty” , jak  rów nież tych pow ażnych i 
nostalg icznych, np. fragm ent z „Pana Ta­
deusza” -  „K oncert Jank iela” czy  sonet 
„Stepy A kerm ańsk ie” . A ktor ten gościł w 
B ibliotece w  zeszłym  roku, w tedy opow ia­
dał o sw ojej ro li i p racy  w  film ie „Q uo 
vad is” . Tym razem  pochw alił ep izodem  
zagranym  w  nagrodzonym  trzem a O ska­
ram i „P ian iśc ie ” R o m an a  P o lańsk iego . 
Poniew aż na w idow ni zasiadała duża gru­
pa m łodzieży (klas pierw szych G im nazjum  
nr 1), to po  skończonym  recitalu  Z bigniew  
W aleryś opow iadał o szkole aktorskiej i 
sw oim  zaw odzie. Z achęcał m łodzież  do 
sam odzielnego czytania literatury, czego 
nie zastąpi naw et najlepsza ekranizacja fil­
m ow a. U czniow ie (p raw dopodobnie z p o ­
w odu rozkw ita jącej w iosny  za  oknam i) 
m om entam i zachow yw ali się  nieco hała­
śliw ie i n iesfornie. (BJ)

N a js y m p a ty c z n ie js z y  

U r z ę d n ik  L u b o n ia
R o z s trz y g n ię c ie  p le b is c y tu

W ciągu dwóch m iesięcy do redakcji „W L” wpływ ały kupony 
z nazwiskami urzędników, których czytelnicy uznali za najsym pa­
tyczniejszych. W śród typowanych znalazło się 14 osób spośród 
37 przedstawionych przez nas w lutym urzędników, z  którymi lu- 
bonianie stykają się bezpośrednio, załatwiając sprawy w Urzędzie.

Laureatką naszej zabawy została pani D om inika K ędzio ra  -  z Biura Rady M iasta Luboń 
(na zdjęciu). Drugie miejsce zajęła pani Ewa Szym ańska-Świerkiel -  kierownik W ydziału 
Zdrowia, Oświaty i Kultury, trzecie -  równorzędnie: pani Urszula K asprzak -  kierownik 
W ydziału Spraw Obywatelskich, pani Jolanta Pawlęty (Ewidencja ludności) oraz pan Tade­
usz G ierczyk (W ydział Budownictw a i Ochrony Środowiska). Gratulujemy! (red.)

P r z e g lą d  T w ó r c ó w  
N ie p r o fe s jo n a ln y c h

Tow arzystw o M iłośników  M iasta L u­
bonia zaprasza  m ieszkańców  n a  III P rze­
gląd  Tw órców  N ieprofesjonalnych, który 
odbędzie się 26 kw ietnia 2003 r. w O środ­
ku K ultury przy ul. A rm ii Poznań 51a 
o godz. 15.00.

Z arezerw uj czas na spędzenie z nam i 
sobotniego popołudnia, by posłuchać m oże 
ju ż  zapom nianych m elodii, a przy okazji 
podziw iać zain teresow ania m ieszkańców  
L ub o n ia  i o k o licznych  m ie jscow ości w 
dziedzin ie rzeźby, m alarstw a, poezji, h a ­
ftu gobelinow ego, m odelarstw a, c iekaw o­
stek p rzyrodniczych  i w ielu  innych.

M oże i Ty m asz sw oje hobby. P rzyjdź i 
zaprezentuj je . B ędzie ciekaw iej. Spotkasz 
tu sw oich  znajom ych, k tórzy p o dzie lą  się 
z  Tobą sw oim i dośw iadczeniam i. B ędzie 
to im preza, k tó rą  na długo zapam iętasz.

P rzy jm ujem y jeszcze  zg łoszen ia  pod 
teł. 810-55-33 (tylko w ieczorem ). M ożesz 
spotkać się  z  nam i w  siedzib ie naszego  
tow arzystw a od w torku do niedzieli przy 
ul. Sobieskiego 97 (O środek K ultury) w 
godz. od 1 6 .0 0 -  18.00.

Zapraszam y!
A ntoni Przybylski T M M L

iblioteczny Informator Kulturalny
Biblio teka Miejska w  Luboniu ul. Żabikowska 42 tel. 813-09-72 zaprasza:

• 2 4 IV 200r. godz. 11.00- Z  cyklu „Bliżej Unii E uropejsk iej” -w y k ład  dr 
Macieja Walkowskiego, specjalisty od „ unijnego rolnictwa”

• 26 IV 2003r. godz. 9.00 i 11.00 -  Działania plastyczne „K olorow e m alo­
w anie”

• 28 IV 2003r. godz. 19.00 -  „K oncert w iosenny” w  wykonaniu uczniów i 
absolwentów Zespołu Szkół Muzycznych nr 2 w Poznaniu. Wystąpią: Ża­
neta Jaeschke, Joanna Szabla, Anna Sygulska i Adam Woźniak - uczniowie 
prof. Eugeniusza Zdańskiego

• 05 V 2003r. godz. 16.00-18.00 -  Dyżur radnego Rady Miasta Luboń
• 10 V 2003r. godz. 9.00 i 11.00 -  Działania plastyczne „K olorow e m alo­

w anie”
• 12 V 2003r. godz. 20.00 -  „Pejzażow e im presje” - wernisaż Agnieszki 

Stefańskiej Mrowińskiej
• 13 V 2003r. godz. 14.00 -  Spotkanie w K lubie „P rom yk”
• 19 V 2003r. godz.16.00-18.00 -  Dyżur radnego Rady Miasta Luboń
• W każdy p ią tek  od godz. 16.00-18.00 -  bezpłatne konsultacje dla uczniów, 

które m ają problemy z językiem polskim

12 m aja 2003 r. ogodz.18.00 w Bibliotece Miejskiej w Luboniu przy ul.
Żabikowskiej 42 odbędzie się spotkanie pt. „Pogadajm y o U nii”, zorganizo­
wane przez Sylwię Pusz z Biura Poselskiego SLD.

H a n k a  B ie l ic k a  

w  L u b o n iu
27 kw ie tn ia  o godz. 19.00 w O ś ro d ku  K u ltu ry  p rzy  u l. A rm ii P o­

znań od b ę d z ie  s ię  re c ita l H anki B ie lic k ie j. W stęp  w o lny .
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Moja Szkoła nr 2 w Luboniu
(w sp o m n ie n ie )

D la każdego siedm ioletniego dziecka, 
je g o  p ie rw szy  d z ień  p o b y tu  w  szk o le , 
pierw sza lekcja, now e środow isko koleża­
nek i kolegów  je s t na pew no w ielkim  prze­
życiem , które zostanie zapam iętane na  całe 
życie. Tak było w  m oim  przypadku.

Dość długo w ahałem  się, czy m oje dość 
błahe zdarzenie opisać i przekazać naszym  
C zytelnikom . O statecznie zdecydow ałem  
się na  to, m ając nadzieję, że m oje w spo­
m nienie odda choć w  części k lim at naszej 
Szkoły Pow szechnej n r 2 w  Żabikow ie, a 
także w zbudzi u czytającego jeg o  w łasne, 
być m oże ju ż  daw no zapom niane obrazy.

Pam iętam  doskonale ten dzień, w  k tó ­
rym  po raz  p ierw szy  w ysłano  m nie  do 
szkoły. Było to 1 w rześnia 1934 r., gdy po 
zjedzeniu  porannego śniadania m atka po­
błogosław iła m nie i powiedziała: „teraz idź 
do szkoły i zachowuj się grzecznie” . W zią­
łem  w ięc do ręki o trzym any od starszej 
ciotki stary dębow y piórnik , w  którym  od 
k ilku  dni leżał ogryzek ołów ka, kaw ałek 
papieru  i gum ka, i tak  „uzbrojony” uda­
łem  się sam otnie do n ieznanego mi budyn­
ku, zw anego szkołą. G dy tam  dotarłem , 
nieco zdziw iło m nie, że na podw órzu  nie 
było ju ż  dzieci, w szedłem  w ięc do środka 
przez g łów ną n ieistn iejącą  ju ż  dziś b ram ę 
i stanąłem  na korytarzu. Z  tego m iejsca 
obserw ow ałem  trzy  o tw arte sale lekcyjne 
i przez chw ilę  zastanaw iałem  się, do k tó ­
rej z nich pow inienem  wejść. Przez otwarte 
drzwi w szędzie w idziałem  m ilczące dzie­
ci, sztyw no siedzące w  ław kach  i m ające 
d łonie po łożone g rzeczn ie  na  pulpitach . 
N agle  w  sali po łożonej od strony  u licy  
zobaczyłem  siedzącego w  pierw szej ław ­
ce znajom ego  S tasia  Jan k o w iak a, to też  
bardzo zadow olony przysiadłem  się obok 
niego. M im o że nauczycielk i jeszcze  nie

było, kolega szepnął mi do ucha: „Tu jes t 
klasa druga, ty m usisz szukać pierw szej” .

W róciłem  w ięc na korytarz i w kroczy­
łem  do sali położonej na  w prost w ejścia, 
której okna w ychodziły  na  południe. Tu­
taj sytuacja by ła  podobna, dzieci m ilczą­
ce, łap k i sp o czy w ały  na p u lp itach , ale  
p rzed  ław kam i stały  trzy  panie zajęte roz­
m ową. Jedna z  nich  obróciła  ku m nie g ło­
w ę i zapytała: „A  ty po co przyszed łeś?” -  
„Przyszedłem  do pierw szej k lasy” odpo­
w ie d z ia łe m , „N o to  s iad aj tam , g d z ie  
chcesz” . Siadłem  sobie w  czw artej ław ce, 
p rzy  ganku  i zacząłem  z  zadow olen iem  
przyglądać się  m oim  now ym  kolegom  i 
koleżankom . Panie nadal rozm awiały. N a­
gle poczułem  silne kopnięcie w dolną część 
ciała, co b ru taln ie  zburzy ło  m oje  dobre 
sam opoczucie. Szybko odw róciłem  się i 
p ięścią  trzasnąłem  w  głow ę m ego sąsiada 
z  tyłu. Ten ruch w idziała jed n a  z nauczy­
cielek  i k ilka sekund później stałem  ju ż  w 
tzw. „kącie” m iędzy tablicą i oknem. Z tego 
m iejsca podziw iałem  nadal grzeczne dzieci 
i nauczycielki, k tóre znów  podjęły  sw oją  
pogaw ędkę . Po k ilku  m in u tach  je d n a  z 
nich  uznając, że m oja  kara się  skończyła, 
pozw oliła  mi w rócić  do ław ki, ale  mój 
przeciw nik  i ja  m usieliśm y zam ienić się 
m iejscam i. Po chw ili zm ów iliśm y m odli­
tw ę i rozpoczęła się d la nas p ierw sza lek­
cja w tej szkole.

N aszą panią była p. G em biakówna, uro­
dziw a i zgrabna b londynka, bardzo m iła i 
uprzejm a osoba, która posiadała  w ysokie 
kw alifikacje zawodow e. A le tu m uszęjesz- 
cze pow rócić  do ow ej p ierw szej lekcji. 
Siedząc teraz za  m oim  prześladow cą, na ­
gle poczułem  nieodpartą  chęć oddania m u 
należnego długu. K opnąłem  go w ięc sil­
nie pod ław ką, na co on głośno krzyknął i

Grono nauczycieli ze  szkoły nr 1 i nr 2 w Żabikowie na spotkaniu towarzyskim (1934 r.) Od 
lewej: Władysław Patalas, NN, kierownik szkoły Dydo, Gembiakówna, NN, Karnabalowa, 
Karnabal, Kerberówna(?), J ó ze f Neubauer, Antoni Furmanowski. Zdjęcie wykonano  w  parku  
szkolnym szkoły nr 2, obok stawu istniejącego do 1935 r. na tyłach tej szkoły.

podniósł rękę, skarżąc się  żałośnie. Ponie­
w aż  nauczycielka nie zareagow ała, zapo­
w iedział mi c iężką  bójkę na  ulicy.

Pierw sza lekcja w krótce się zakończyła 
i w szyscy pow oli w ychodziliśm y ze szkol­
nego podw órka na ulicę. Tutaj w  otwartej 
furtce stał ju ż  mój przeciw nik w  tow arzy­
stwie rosłego kolegi. N ie chciał m nie prze­
puścić, tarasował wyjście i ciągle powtarzał: 
„No uderz m nie teraz, no, uderz!” i nasta­
w iał ku m nie lewe ramię. Bez słowa, n ie­
mal autom atycznie uderzyłem  go p iórni­
kiem  prosto w głowę, tak  że przew rócił się 
na  piasek. Rosły kolega w ystraszony cof­
nął się bez słowa, a mój przeciw nik, o trze­
pując się  z piasku, zapow iedział interw en­
cję  sw ojego ojca. N a tym  spraw a naszej 
pierwszej bójki zakończyła się. Później jesz ­
cze robiliśm y sobie różne figle, ale zaprzy­
jaźniliśm y się, siedzieliśm y w  tej samej ław ­
ce, a że w  życiu m am y wiele niespodzianek, 
dodam  tylko, że dziś jesteśm y rodziną, m oje 
w nuki są  także jego  wnukam i.

P ierw sze dw a lata (1934/35 i 1935/36) 
uczyła nas w spom niana p. G em biaków na. 
To by ły  dobre czasy  d la nas, lekcje z n ią  
były w ie lk ą  przyjem nością. G dy w  trze­
ciej klasie  zastąpiła  j ą  p. O lszaków na, z 
żalu, nie pokazując tego m atce, pop łaka­
łem  się.

M atka  w p ro w ad z iła  tak i zw y cza j, że 
po o b ied z ie  n a ty ch m iast m y ła  n aczyn ia , 
w czym  ja  je j pom agałem , następn ie  m at­
ka siad a ła  ko ło  m nie  i p a trzy ła , ja k  o d ­
rab iam  lekcje. To b y ła  p raw d ziw a  nauka 
system atyczności i dokładności. C ałe  p o ­
p o łu d n ia  m ia łem  w ięc  do  w łasne j d y s­
pozy cji. I tak  b y ło  p rzez  p ierw sze  dw a 
lata.

G rono  n au czy cie lsk ie  sk ładało  się  z 
następu jących  osób  pp.: G em biaków na, 
O lszaków na, K erberów na, K arnabalow a, 
dw ie panie od historii i geografii (ich n a ­
zw isk  ju ż  nie pam iętam ) oraz pp. K am a- 
bal i Trojanow ski. O bow iązki k ierow nika 

cd. na str. 31

P is a ć  k a ż d y  m o ż e .
cd. ze str. 4
uczennica kl. III f  G im nazjum  n r 2 Jo a n n a  
Lis. W śród starszych najlepsza okazała się, 
w ysłana służbowo przez dyrekcję szkoły, 
nauczycielka języka  polskiego z SP 3 pani 
M a rze n a  K ow alczyk. Im właśnie przypa­
dły w udziale dwie statuetki -  „Złote Pióra 
2003” . Ku zdziw ieniu jednego  z radnych 
w yróżnień niestety nie przyznano!

W  czasie, gdy kom isja  szukała błędów, 
uczestn ików  dyktanda i publiczność zaba­
wiali lubońscy w ykonaw cy: chór G im na­
zjum  n r 2 „Piano -  forte” pod kierunkiem  
pani D oroty  M uchy, L ubońska O rkiestra

Flażoletow a im. św. Patryka pod k ierun­
k iem  K rzysztofa  B rycha oraz zespó ł ta ­
neczny z G im nazjum  nr 2 pod k ierow nic­
tw e m  K la u d ii  L am ch . Po o g ło sz e n iu  
w yników  w szystk ich  obecnych poczęsto­
w ano n iespodzianką spotkania -  w ielkim , 
sm acznym  tortem  -  „słodkim  ucie leśn ie­
n iem ” najnow szego w ydania  słow nika o r­
tograficznego. D ziękow ano sponsorom , a 
członków  kom isji oraz pom ysłodaw czynię 
i g łów nego organizatora zabaw y -  pan ią  
Jo la n tę  T u rz a ń sk ą  obdarow ano kw iata­
mi. (H S)

fo
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Członkowie komisji: dr Jarosław Liberek (z lewej), pmf. Stanisław Bąba i mgr Krzysztof Skibski

T re ś ć  d y k ta n d a
Trzydzieśtąpięeioipółletni M aurycy, urzędnik  

NBP, m ieszkał w Nowym Tomyślu, w województwie  
wielkopolskim. Pochodził z  Poznania. Jako dziecko 
wychowywał się najpierw w  kamienicy p rzy  idei Nie­
podległości, potem  w okolicach placu Cyryla Ra­
tajskiego. Ukończył Szkołę Podstawową nr 8  im. 
M arii Konopnickiej u  dzielnicy Poznań Grunwald  
i jed n o  z  renomowanych liceów. N ależał do tej kate­
gorii oryginałów, dla których niew ychodzenie z  
domu stanowiło wartość sa m ą w  sobie. Kochał scha­
bowe z  kapustą, rzeżuchę, góralskie oscypki, morze  
Bałtyk i nie najgorzej radził sobie z recytowaniem  
„Pana Tadeusza". Jednocześnie był zapatrzony  iv 
kulturę francuską, niemalże uwielbiał humor Angli­

ków, a w  dżdżyste dni objadał się  
dobrze wysmażonymi hamburge­
rami. Denerwowali go  zbyt pro- 
unijnipolitycy, choć zaliczał się do 
zwolenników przystąpienia Polski 
do Unii Europejskiej. W iedział 
bowiem, że  można by na tym sko­
rzystać. Nie lubił też gorzkiej kawy  
hałaśliwej m uzyki p o p  i nierów ­
nych chodników. Brat M auryce­
go, znany lekarz pediatra, odwie­
d za ł  g o  ra z  na  m ie s ią c . 
Przychodziłby częściej, a le ciągłe 
dyżury w  szpitalu nie pozw alały mu 
na to. Z  kolei siostra Maurycego, 
długonoga sekretarka pracująca  tv 
PZU, tylko do  n iego dzw oniła. 
Lecz i ona kochała brata.

Podziękowanie
1 kw ie tn ia  2003r. w  G im na­

zjum  nr 2 w Luboniu  odbyło  się 
1 L ubońskie D yktando. Z organ i­
zow ane zosta ło  z in ic ja tyw y  n a­
u czy c ie lk i ję z y k a  p o lsk ieg o  -  
m gr Jo lan ty  T urzańsk iej, osoby  
ak tyw nej zaw odow o.

C zęść a rty s ty czn ą  p rzy g o to ­
w ały  panie: m gr D oro ta  M ucha, 
m g r Jan ina L ew andow ska i m gr 
K la u d ia  L a m c h . S e r d e c z n ie  
dzięku ję  w szystk im  za p rzy g o ­
tow anie  w ielce  c iekaw ej i insp i­
rującej pod w zględem  edukacyj­
n y m  i a r ty s ty c z n y m  
uroczystości.

Sponsoram i I D yktanda byli:
1. M U L T IB A N K  w W arsza­

w ie  o / P o zn ań  -  p. R a fa ł 
W alczak

2. K s ię g a rn ia  „ L IB E R ” - P o ­
znań  -  p. M arek  Saw icki

3. C ukiern ia  „K rzy żan ” w L u­
bon iu  -  p. P io tr K rzyżański

4. K w iaciarn ia  „G A R D E N IA ” 
-  p. M .K . Jendrysiak

5. p. Jacek  Turzański
6. D rukarn ia  „W E L IN  s.c .”  -  

Poznań p. M.P. Paw łow scy  
Składam  Państw u serdeczne

podziękow anie .
Irena Fojt -  dyrektor
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2 0 0 3  L  U B o ris K ie

Luboń

Urząd M ie jski w Lubon iu
PI. W o ln o ś c i 2
62-031 L uboń
te l. 8 1 3  00  11, 8 1 3  01 41
fax. 81 3  0 0  97

K om isaria t P o lic ji w  Lubon iu  (czyn n y  c a ło d o b o w o ) 
ul. P o w s ta ń c ó w  W lkp . 42  
62-031 Luboń  
te l. 8 1 3  03  42

O chotn icza  Straż Pożarna
ul. Ż a b ik o w s k a  36

te l. 8 1 3  09  98

Straż M iejska
PI. E. B o ja n o w s k ie g o  2
p n .-p t. w  g o d z . 7 .3 0 -2 2 .3 0
sob . 8 .0 0 -1 5 .0 0
te l. 8 1 3  19 86, te l. kom . 60 2  6 1 8  4 28

Zakład G ospodark i K om unalne j
ul. N ie p o d le g ło ś c i 11
te l. 8 1 3  05  51 w  g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0

S ch ron isko  dla bezdom nych noclegow nia
ul. Ź ró d la n a  1

te l. 8 1 3  00  85

G m inna K om is ja  Rozw iązywania P rob lem ów  A lkoho low ych
PI. E. B o ja n o w s k ie g o  2
p n .-p t w  g o d z . 7 .3 0 -1 5 .3 0

M iejski O środek P om ocy Społecznej
ul. Ź ró d la n a  1

pn. w  g o d z . 8 .0 0 -1 6 .0 0
w t.-p t. w  g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0

Lekarz W eterynarii upow ażn iony przez Pow ia tow ego Lekarza W eterynarii 
do w ykonyw an ia  czynnośc i u rzędow ych (m .in. zg łaszanie  p rzypadków  w śc iek lizny)

L e c z n ic a  d la  Z w ie rz ą t 
ul. K o śc iu szk i 114 
62 -031 L uboń
te l. 8 2 3  0 9  22, te l. kom . 6 0 4  6 9 8  2 2 7

L e c z n ic a  d la  Z w ie rz ą t 
ul. S ta s z ic a  52  
62 -031 L uboń  
te l. 8 9 9  21 2 3

N ad leśn ic tw o  Babki
6 1 -1 6 0  P o zn a ń
te l. 8 7 8  80  43, fa x . 8 7 8  81 07

s tw o  p a p ie ż a  J a n a  P a w ia  i l ,  K tóre n a  lu u - ie c ie  s z K o iy  n a u c -  
sz ło  z  R z y m u . M sz ę  u ś w ie tn i ł ś p ie w  d łu g o le tn ie g o  n a u c z y ­
c ie la  m u z y k i w  SP  2 p a n a  F ra n c is z k a  S zu lca .

O  g o d z . 10 .0 0  ro z p o c z ę ła  s ię  o f ic ja ln a  u ro c z y s to ś ć  w  sali

o p ra ć .: P o w ia to w a  K o m is ja  B e z p ie c z e ń s tw a  i P o rzą d ku

a  S P  2  z o b ra z o -  
rnow i w y ś w ie tlo ­
ne, k tó ry  n a s tę p -  
o b e c n y m  w  sa li, 

y s to ś c i  o d s lo n ię -  
ej ta b lic y  w  h o lu

w ie n iu  p rz e z  dyr. 
tę  Z y g m a n o w s k ą  
/y b o ru  A . C ie sz -  
. p a t r o n a  s z k o ły  
□ niła s ię  p o d c z a s  
k tu  e d u k a c y jn e g o  
n ia s to ” ), n a s tą p i-  
idan ie  p rz e z  P rz e -  
o  R a d y  M i a s t a  
w o w ej n r  2  im ie -
-  u c h w a la  R M L  z  
u z a s a d n ie n ie m ) ,  

o r s z k o ły  i p r z e ­
w odnicząca S a m o - 
z ą d u  U c z n i o w -  
k i e g o  J o a n n a  
Jstro w sk a  o d s lo n i- 
/  p a m ią tk o w ą  ta - 
l i c ę  z  w i z e r u n -  
ie m  p a tro n a  i je g o  
r z e s ł a n i e m :  

P r z e z n a c z e n i e m  
z ło w ie k a  j e s t  sp o - 
e c z e ń s t w o ” , z a -  
z e rp n ię ty m  z  d z ie- 
a  h r .  A u g u s t a  
C ie s z k o w s k ie g o  
.O jc z e  n a s z ” . 
J b o k  t a b l i c y ,  w  
lo lu  s z k o ły  z a w is ł 
lo k u m e n t z  b ło g o -  
d a w ie ń s tw e m  P a - 
l ie ż a .  W  u ro c z y -  
ito śc i o d s ło n ię c ia  
a b lic y  i p o ś w ię c e -  
n a  je j  p rz e z  b isk u -  
sa  u c z e s t n i c z y ł y  
y ła d z e  m ia s ta , du - 
; h o w i e ń s t w o  i 
j r z e w o d n i c z ą c a  
k a d y  R o d z i c ó w  
S e a ta  G ry c z a .

P ó źn ie j n a s tą p ił 
ia  sz ta n d a ru  p rz e z  
a -  p a n i  d y re k to r
-  p o c z to w i sz ta n - 
1 S P  2 p rz e c h o w y -

cd. na str. 26

towanie
Szkoły Podstaw o- 
jn iu  o raz  całem u 
znem u i pracow - 
Tud i pośw ięcenie  
i i zaproszeniu nas, 
spotkanie z okazji 
za  doznane w zru- 
le spędzone w śród 
;iół z daw nych  lat, 
u jem y i życzym y 
zy dla p rzyszłych 
eszkow ianki” i ich

5 M C ,  p u w s i d n k Z A .  i  n c u v v i a n . i v ,

w e  p a s ia k i i s z k o ln e  m u n d u rk i .. .  Z  tej 
z a w ie ru c h y  „ d w ó jk a ”  p rz e trw a ła ,  ja k  
o k re ś li!  to  p ó ź n ie j M a r ia n  R ó ż y c k i:

pamiąien znujuują  s ię  u/iyftw iy i ju iug . u jn  
z  „ Wieści Lubońskich " oraz książki o Lu­
boniu wydane p rzez Stowarzyszenie „Fo­
rum Lubońskie”

wentki spotkania  
1 9 5 0 - 5 5 :  Irena

R ogow icz, H elena B yczyk, 
M aria Sm oczyńska i W anda  

O w czarczak
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Moja
(w s p o m n ie n it

D la każdego
je g o  p ie rw szy  c 
p ierw sza lekcja, i 
nek i kolegów  jes  
życiem , które zos 
życie. Tak było v

Dość długo w; 
błahe zdarzenie o 
C zyteln ikom . Os 
się  na  to, m ając i 
m nienie odda chc 
Szkoły Pow szecł 
także w zbudzi u i 
być m oże ju ż  dav

Pam iętam  dos 
rym  po  raz  p ie r  
szkoły. B yło to 1 
z jedzeniu  poranni 
błogosław iła mnie 
do szkoły i zachor 
łem  w ięc do  ręki 
ciotki stary dębov 
kilku dni leżał oj 
papieru  i gum ka, 
łem  się sam otnie c 
ku, zw anego szki 
n ieco  zdziw iło  mi 
było ju ż  dzieci, w 
p rzez  g łów ną niei 
i s tanąłem  na koi 
obserw ow ałem  tri 
i p rzez  chw ilę  zas 
rej z nich pow inier 
drzw i w szędzie w 
ci, sztyw no siedź; 
d łonie po łożone  j 
N agle  w  sali p o ł  
zobaczyłem  siedź 
ce zn a jom ego  St: 
bardzo zadow olor 
n iego. M im o że n

P is a ć  k
cd. ze str. 4
uczennica kl. III f (  
Lis. W śród starszyi 
w ysłana służbowo 
nauczycielka język 
M arzena Kowale; 
dły w  udziale dwie 
2003” . Ku zdziwił
w yróżnień  niestety 

W  czasie, gdy k 
uczestn ików  dykta 
w iali lubońscy wy
zjum  nr 2 „Piano 
pani D oroty

i r a r r
2 0 0 3  L

b e zp ie c zn y  iv
p o w i o l » j

Tele fony A larm ow e: u lo tk a  in fo rm ac y jn a
999 lub 866 00 66 Pogotowie ratunkowe
998 Straż Pożarna
997 Policja
992 Pogotowie Gazowe
991 Pogotowie Energetyczne

In fo lin ie  po licy jne :
862 01 11 anonimowa, całodobowa informacja dotycząca kradzieży samochodów
847 89 97 automat zgłoszeniowy Wydziału ds. narkotyków Komendy Wojewódzkiej Policji w Poznaniu 
847 89 97 infolinia dotycząca przestępstw kryminalnych
0800 130 334 całodobowa, bezpłatna infolinia policyjna Komendy Wojewódzkiej Policji w Poznaniu 
0801 140 068 Pomarańczowa Linia pomoc rodzicom dzieci, które piją 
0800 120 002 Niebieska Linia pomoc ofiarom przemocy w rodzinie

Ins ty tuc je  pow ia tow e:
1. Starostwo Powiatowe w Poznaniu 
ul. Jackowskiego 18, 60-509 Poznań 
tel. 841 05 00, fax. 848 05 56

W Ą G R O W IE C  K I

O B O R N IC K I

2. Komenda Miejska Policji w Poznaniu
ul. Taborowa 22, 60-790 Poznań szamotulski

tel. 841 56 00, fax. 843 13 28

3. Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej w Poznaniu 
ul. Masztalarska 3, 60-967 Poznań 
tel. 821 53 00, fax. 821 54 02

4. Powiatowy Lekarz Weterynarii w  Poznaniu 
ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań 
tel. 868 97 19, fax. 868 01 99

N O W O T O M Y S K I

5. Zarząd Dróg Powiatowych
ul. Piaskowa 1, 62-028 Koziegłowy
tel./fax. 812 70 90

6. Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego 
ul. Jackowskiego 18, 60-509 Poznań
tel. 841 0595, 847 04 45, fax. 848 05 56

G R O D Z IS K I

R okie tn ic .

Tarnow o
Podgórne

D opiew o

Stęszew

K O Ś C IA Ń S K I

M urow ani
• G o ś lin a

G N IE Ź N IE Ń S K I

Suchy
Las

POZNAN

K o m o rn ik i

M os ina

Ś R E M S K I

K órn ik

P ob iedz iska

K ostrzyn

Ś R E D Z K I

C 
tv. I 
ędr; 
ieli 
zas 
rze

3?

W R Z E S IŃ S K I

7. Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie 
ul. Słowackiego 8/10, 60-823 Poznań 
tel./fax. 848 42 18

Ins ty tuc je  dzia ła jące na te ren ie  pow ia tu
1. Rejonowa Stacja Pogotowia Ratunkowego 
ul. Chełmońskiego 20, 60-756 Poznań
tel. 866 00 66

2. Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna
os. Przyjaźni 118, 61 680 Poznań
tel. 820 23 37, fax. 820 20 81

3. Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska 

ul. Czarna Rola 4, 61-625 Poznań
tel. 823 10 81

fo
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4. Straż Rybacka
Wojewódzka Państwowa Straż Rybacka 
Al. Niepodległości 16/18, 61-713 Poznań 
tel. 853 18 71, fax. 854 12 55

Członkowie

5. Powiatowa Społeczna Straż Rybacka
Kontakt: Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Leśnictwa 
Starostwa Powiatowego w Poznaniu 
ul. Jackowskiego 18, 60-509 Poznań 
tel. 841 05 79, fax. 841 06 91

6. Straż Łowiecka
Państwowa Straż Łowiecka
Al. Niepodległości 16/18, 61-713 Poznań
tel. 854 17 57

7. Żandarmeria wojskowa
Oddział Żandarmerii Wojskowej w Poznaniu
ul. Bukowska 34, 60-811 Poznań
tel. 841 32 74, 857 43 91

8. Powiatowa Komisja Bezpieczeństwa i Porządku 
ul. Jackowskiego 18, 60-509 Poznań
tel. 841 05 46, 841 05 93, fax. 841 06 91

9. Zakład Utylizacyjny 
Tarnowo Stare 8 
64-020 Czempiń 
tel. 282 72 17

£ długonoga sekretarka pracująca  w  

PZU, tylko  do n iego  dzw oniła. 
Lecz i ona kochała brata.

ro z n a n  p. ivt.r. raw ro w scy  
Składam  Państw u serdeczne

podziękow anie .
Irena Fojt -  dyrektor



..P raw dziw ie m ądry człowiek,
k tóry  sw oje  życ ie  oparł na  Bogu. "
(z hom ilii ks. bp. M arka Jędraszew skiego
o A uguście  C ieszkow skim )

M a m y  C i e s z k o w i a n k ę !
1 m arca, z udz ia łem  w ładz  i  z n a m ie n ity c h  g o śc i, o d b y ły  s ię  u ro c z y s to ś c i na d a n ia  S zko le  P od- 
ta w o w e j n r  2 im ie n ia  A u g u s ta  C ie szko w sk ie g o , w ieńczące  ju b ile u s z  100-lec ia  te j p la c ó w k i.

O b c h o d y  ro z p o c z ę to  u ro c z y s tą  m s z ą  św . w  k o ś c ie le  pw . 
iv. B a rb a ry  o g o d z . 8 .3 0 , o d p ra w io n ą  p rz e z  b is k u p a  M a rk a  
K ra s z e w s k ie g o  w  in te n c ji u c z n ió w , a b so lw e n tó w , n a u c z y - 
ie li i in n y c h  p ra c o w n ik ó w  sz k o ły  ż y ją c y c h  i z m a rły c h . P o d - 
zas m s z y  p o ś w ię c o n y  z o s ta ł  n o w y  s z ta n d a r  szk o ły . W  c e le - 
rz e  u c z e s tn ic z y li p ro b o s z c z o w ie  p a ra f ii  pw . św . M . K o lb e ,

g im n a s ty c z n e j szko ły . P rz y b y li n a  n ią : 
bp  M a re k  J ę d ra s z e w s k i, p ro b o s z c z o ­
w ie  B . C e g ła  i J. M a jc h rz a k , re k to r  
A k a d e m i i  R o ln i c z e j  im .  A u g u s t a  
C ie sz k o w sk ie g o  w  P o z n a n iu  p ro f . d r 
h a b . E rw in  W ą s o w ic z  (p o c z ą te k  A k a ­

d e m ii d a ła  p o w o ła n a  p rzez  
h r .  A  C i e s z k o w s k i e g o  
S z k o ła  R o ln ic z a  im . H a li-

Poświęcenie nowego sztandaru szkoły. Sztandar ufundowali: radni 
RML. Burmistrz, rodzice uczniów i absolwenci SP  2.

ę

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej

„ ro b iła  s w o je  ( ...) , b o  s z k o ła  to 
lu d z ie ” .

ks. J ó z e f  M a jc h rz a k  o ra z  g o sp o d a rz , k s . B e rn a rd  C eg ła . P rz y ­
byli: p rz e w o d n ic z ą c y  R ad y  M iasta , b u rm is trz o w ie  m ia s ta , ra d ­
ni, a b so lw e n c i i o b e c n i u c z n io w ie  S P  2 p o d  o p ie k ą  n a u c z y ­
c ie li , 'd y re k to rz y  szk o ły , je j  p ra c o w n ic y  i g o śc ie . W  h o m ilii 
o b ra z u ją ce j w ie lk o ść  p o s tac i A u g u s ta  C ie sz k o w sk ie g o  b isk u p

Fragment przedstawienia -  prezentacja starego herbu Lubonia

n y  w  L u b o n iu  -  I w y ż sz a  
u c z e ln ia  w  ro z b io ro w e j  
P o ls c e ) . N a  sa li z a s ia d ły  
r ó w n ie ż  w ła d z e  m ia s ta :  
p r z e w o d n i c z ą c y  R M L  
Z d z is ła w  S z a fra ń sk i, r a d ­
n i, b u rm is tr z o w ie :  W ło ­
d z im ie rz  K a c z m a re k , R y ­
s z a r d  O l s z e w s k i  i 
L e c h o s ła w  K ę d ra , p rz e d ­
s ta w ic i e lk i  K u r a to r iu m  
O św ia ty  A le k s a n d ra  R y ­
c h le w s k a  i R e n a ta  C z u p a -  
ła ,  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
Z d ro w ia  O św ia ty  i K u ltu ­
ry  U rz ę d u  M ias ta  w  L u b o ­

n iu  E w a  S z y m a ń sk a -Ś w ie rk ie l, d y re k ­

to rz y  i k ie ro w n ic y  p la c ó w e k  m ie jsk ich , 
d y re k to rz y  i n a u c z y c ie le , k tó rz y  tw o ­
rz y li h is to r ię  „ d w ó jk i” , m .in . d łu g o le tn i 
dyr. S P  2 M a ria n  R ó ż y c k i, a b so lw e n ­

c i, o b e cn i p e d ag o d z y , p ra ­
c o w n icy  i u c z n io w ie  s z k o ­
ły , ic h  ro d z ic e , s p o n so rz y  
o ra z  p rz y ja c ie le  p la c ó w k i. 
P rz y  w e jśc iu  d o  b u d y n k u  
n a  w s z y s t k i c h  c z e k a ło  
s p e c ja ln e  w y d a n ie  g a z e t­
k i s zk o ln e j.

N a  p o c z ą te k  z e b r a n i  
m ie li o k a z ję  o b e jrz e ć  p o ­
ru s z a ją c y  sp e k ta k l -  m o n ­
t a ż  s ło w n o - m u z y c z n y  
u k a z u ją c y  lo s y  S z k o ły  n r  
2  n a  t le  z a w ie ru c h y  h is to ­
rii  P o ls k i, W ie lk o p o lsk i i 
s a m e g o  L u b o n ia . P o ru sz a ­
ją c e  b y ły  w  n im  z a ró w n o  
sce n o g ra fia , d o b ó r faktów , 
m u z y k i i tek stó w , j a k  ró w ­
n ie ż  w y k o n a n ie  (u c z n ió w  
p r z y g o t o w a ł y  a u t o r k i

p rz e d s ta w ie n ia , p a n ie  S y lw ia  K ra je w ­
sk a  i M a r ta  K ra je n k a ) .  N a  c ie m n y m  
a tła s ie  z d o b ią c y m  ś c ia n ę  sa li z a w is ły  
p a m ię tn e  d a ty  z  h is to r ii  P o ls k i, a rc h i­
w a ln e  z d ję c ia  s z k o ły  i z n a n y  lu b o n ia -  

n o m  w s p ó łc z e sn y  k o n tu r  
„ d w ó j k i ” . Z a b r z m i a ł y  
m .in . „ R o ta ”  o ra z  h y m n  
p a ń s tw o w y , p ie śn i p a tr io ­
ty c z n e  i h a rc e rsk ie ,  f r a g ­
m e n ty  z  k ro n ik i  s z k o ln e j, 
p o e z ja  B a c z y ń sk ie g o , te k ­
s ty  h is to ry c z n e  i u c z n io w ­
s k ie  w ie r s z e  o  L u b o n iu . 
N ie  p o m in ię to  r ó w n ie ż  
n a jn o w sz e j h is to r ii  -  r z e ­
c z y w is to ś c i  s o c ja l is ty c z ­
n e j -  s y m b o lic z n ie  „ p o ­
g rz e b a n e j”  w  in te rp re ta c ji 
„ M u ró w ” J a c k a  K a c z m a r­
sk ie g o . P rz e z  s c e n ę  p rz e ­
m k n ę ły  p o s ta c ie  w  s t r o ­
j a c h  z  p o c z ą t k u  X X  
w ie k u , m u n d u ry  ż o łn ie r ­

sk ie , p o w s ta ń c z e  i h a rc e rsk ie , o b o z o ­
w e  p a s ia k i i s z k o ln e  m u n d u rk i .. .  Z  tej 
z a w ie ru c h y  „ d w ó jk a ” p rz e trw a ła , j a k  
o k re ś l i ł  to  p ó ź n ie j  M a r ia n  R ó ż y c k i:

O s ta tn ie  la ta  S P  2  z o b ra z o ­
w a n o  d z ię k i f ilm o w i w y ś w ie tlo ­
n e m u  n a  e k ra n ie , k tó ry  n a s tę p ­
n ie  u m o ż liw ił, o b e c n y m  w  sa li, 
ś le d z e n ie  u ro c z y s to ś c i o d s ło n ię ­
c ia  p a m ią tk o w e j ta b lic y  w  h o lu  
szko ły .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  p rz e z  dyr. 
„ d w ó jk i”  T e re sę  Z y g m a n o w s k ą  
o k o lic z n o śc i w y b o ru  A . C ie sz ­
k o w s k ie g o  n a  p a t r o n a  s z k o ły  
( s y lw e tk a  w y ło n iła  s ię  p o d c z a s  
re a liz a c ji p ro je k tu  e d u k a c y jn e g o  
„ L u b o ń  m o je  m ia s to ” ), n a s tą p i­
ło  u ro c z y s te  n a d a n ie  p rz e z  P rz e ­
w o d n i c z ą c e g o  R a d y  M ia s t a  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  2  im ie ­
n ia  (p o d s ta w a  -  u c h w a ła  R M L  z  
3 0 .O l .2 0 0 3  z  u z a s a d n ie n ie m ) .  
P o te m  d y re k to r  s z k o ły  i p r z e ­

w o d n ic z ą c a  S a m o ­
r z ą d u  U c z n i o w ­
s k i e g o  J o a n n a  
O stro w sk a  o d sło n i-
ły  p a m ią tk o w ą  ta ­
b l i c ę  z  w i z e r u n ­
k ie m  p a tro n a  i je g o  
p r z e s ł a n i e m :  
„ P r z e z n a c z e n ie m  
c z ło w ie k a  j e s t  s p o ­
ł e c z e ń s t w o ” , z a ­
c z e rp n ię ty m  z  dz ie - 
ł a  h r .  A u g u s t a  
C i e s z k o w s k i e g o  
„ O j c z e  n a s z ” . 
O b o k  t a b l i c y ,  w  
h o lu  sz k o ły  z a w is ł 
d o k u m e n t z  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw e m  P a ­
p ie ż a .  W  u r o c z y ­
s to ś c i  o d s ło n ię c ia  
ta b lic y  i p o ś w ię c e ­
n ia  je j  p rz e z  b is k u ­
p a  u c z e s t n i c z y ł y  
w ła d z e  m ia s ta , d u ­
c h o w i e ń s t w o  i

Symboliczny gwóźdź wbijają »• drzewiec sztandaru najstarszy i 
najmłodszy absolwenci SP  2 -  Stanisław Malepszak (autor książ­
ki „Zabikowo. Dzieje wsi i Fundacji im. Augusta Cieszkow­
skiego) i Sandra Roszyk oraz najdłużej pracująca  w  szkołę na­
uczycielka -  Barbara Dutka. Przed nimi uczynili to w  kolejno- p r z e w o d n i c z ą c a
ś c t :  burmistrz W. Kaczmarek, przewodniczący RML Z. Szafran- R a d y  R o d z i c ó w
ski i przewodnicząca Rady Rodziców’ B. Grycza. B e a ta  G ry c z a .

P ó ź n ie j n a s tą p ił 
m o m e n t p rz e k a z a n ia  s z ta n d a ru  p rz e z  
B u rm is t r z a  M ia s ta  -  p a n i  d y re k to r  
szk o ły , a  p rz e z  n ią  -  p o c z to w i s z ta n ­
d a ro w e m u . S y m b o l SP  2 p rz e c h o w y -

J ę d ra s z e w s k i p o d k re ś li ł  tra fn o ś ć  w y b o ru  te g o  p o k ła d a ją c e g o  
s z c z e g ó ln ą  u fn o ść  w  B o g u  f i lo z o fa , p o lity k a  i o rg a n iz a to ra  
ż y c ia  n a u k o w e g o , n a  p a tro n a  sz k o ły  -  p rz y b y tk u , w  k tó ry m  
c z ło w ie k  sp o ty k a  s ię  z  p ra w d ą , m iło ś c ią  i k sz ta łtu je  to , c o  w  
n im  d o b re . P o d  k o n ie c  m s z y  św . o d c z y ta n o  b ło g o s ła w ie ń -

Od lewej siedzą: wizytator R. Czupala, wizytator A. Rychlewska, I. Szcze­
paniak, przewodniczący RML Z. Szafrański, burmistrz W. Kaczmarek, rek­
tor AR  w  Poznaniu Erwin Wąsowicz, zastępca burmistrza R. Olszewski. 

s tw o  p a p ie ż a  Ja n a  P a w ła  II , k tó re  n a  1 0 0 -le c ie  sz k o ły  n a d e ­
s z ło  z  R zy m u . M sz ę  u ś w ie tn i ł ś p ie w  d łu g o le tn ie g o  n a u c z y ­
c ie la  m u z y k i w  S P  2 -  p a n a  F ra n c is z k a  S z u lc a .

O  g o d z . 10 .0 0  ro z p o c z ę ła  s ię  o f ic ja ln a  u ro c z y s to ś ć  w  sali

Zwiedzanie szkolnej Izby Pamięci. Wśród 
pamiątek znajdują się artykuły i fo tografie  
z  „ Wieści Lubońskich ” oraz książki o Lu­
boniu wydane przez Stowarzyszenie „Fo­
rum Lubońskie "

cd. na str. 26

Podziękowanie
Pani dyrektor Szkoły Podstaw o­

w ej n r 2 w  L ubon iu  oraz  całem u 
G ronu Pedagogicznem u i p racow ­
nikom  szkoły, za trud  i pośw ięcenie 
w  zorganizow aniu i zaproszeniu nas, 
absolw entów  na spotkanie z okazji 
100-lecia szkoły, za doznane w zru ­
szenia i m iłe chw ile spędzone w śród 
szkolnych p rzy jació ł z daw nych lat, 
serdeczn ie  dzięku jem y  i życzym y 
dalszych ju b ileu szy  dla przyszłych 
absolw entów  „C ieszkow ianki” i ich 
nauczycieli.

A bsolw entk i spotkania  
rocznik  1950 -  55: Irena

R ogow icz, H elena B yczyk, 
M aria Sm oczyńska i W anda

O w czarczak
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U B o n s K iE

K R Ó T K O
S ukces g im n a z ja lis tk i

M ałgorza ta  G órzyńska, uczenn ica  kl. I b 
i G im nazjum  n r 2 zajęła  II m iejsce  w  tego ­

rocznym  T urnieju  B iałych  P ió r w  kategorii: : 
i poezja. W  turniej u uczestniczyło aż  251 osób, 

a  kom isja  sp raw dziła  1200 utw orów . (G il)  \

D ostrzeżen i

K o ło te a tra ln e G im n a z ju m n r2 ja k o je d -  : 
i na  z  trzech  g ru p  g im n az ja ln y ch  (p o z o s ta łe

-  z  P o z n a n ia  i N a p a c h a n ia )  z ap ro szo n e  ■ 
i z o s ta ło  2 2  m a rc a  z e  sw o im  s p e k ta k le m  
: „W inda”  n a  p okaz  w  C en tru m  K u ltu ry  „ Z a ­

m ek ”  o d b y w ający  s ię  w  ra m a c h  cyk lu  spo - i 
tk a ń  IV  W iosny  T eatra lnej M ło d y ch  z  oka-

j z ji M ięd zy n aro d o w eg o  D n ia  T eatru . (JT )

B ezp ieczna Szkoła
O d  p o c zą tk u  k w ie tn ia  w n ę trze  (ko ry ta- j  

j rze ) i te ren  w o k ó ł G im n a z ju m  n r  2 s ą  m o - I 

| n ito row ane . P o w sta ły  w  chw ili u ru ch o m ię - j 
i n ia  szk o ły  z am y sł dy rek c ji, u z g o d n io n y  z  j 

R a d ą  R o d z icó w , z re a l iz o w a li w  ra m a c h  |  
j p rac  d y p lo m o w y ch  u czn io w ie  p o zn ań sk ie - j 

go  T echn ikum  Ł ączn o śc i. S zko ła  p o k ry ła  j 
j je d y n ie  k o sz ty  m a te ria łó w  (ok . 5-6  tys. z ł j 

\ z e  ś ro d k ó w  m ia s ta  i R ad y  R o d zicó w ). P o - } 
j w o d y  zam on tow an ia  m onito ringu  w ykaza ła  f 
jj p rzep row adzona  w  la tach  2000-2001 ank ie- j  

|  ta  w śró d  g im nazjalistów . U c zn io w ie  w sk a - f 
I zali w  n iej m ie jsca , w  k tó ry c h  n ie  c z u ją  s ię  j 
j  w  szk o le  b ezp ieczn ie . W zię to  też  p o d  u w a- : 
j  g ę  o c h ro n ę  n o w e g o  o b ie k tu  g im n a z ju m  o d  {
j zn isz c z eń . Z a  p ó ł ro k u  m ło d z ie ż  b ę d zie  
I m ia ła  okazję  ocen ić  p om ysł dorosłych . P rzy  
j o k a z ji m o n ta ż u  sy s te m u  m o n ito ro w a n ia  
I u czn io w ie  te c h n ik u m  w y k o n a li w  g im n a - j 
j  z ju m  ró w n ież  nag łośn ien ie . (H S )

IV tro sce  o żo łądek  uczn ia

O d  7  k w ie tn ia  w  G im naz jum  n r2 m ło -  
|  dz ież  m a  m ożliw ość  korzystan ia  z  obiadów , 

j  Z a in te re so w an y c h  c iep ły m  p o s iłk ie m  je s t  
j ok . 60  u czn iów , w ie lu  m a  z am ia r  ko rzystać  
|  z  o b ia d ó w  ty lko  w  w y b ran e  dni. D w a  cie- 
|  p łe  d a n ia  w  ra m ach  ab o n am en tu  k o sz tu ją  
j 3 ,5  zł, je d n o ra z o w o  -  4  zł. P o siłk i dostar- 
|  c z a  a je n t p ro w a d z ąc y  s to łó w k ę  w  G im n a- 
|  z ju m  n r 1 i S P  3. (S )

L e k c ja  h is to r ii  
w  m u z e u m

U czniow ie  klas V  a, V  c, o raz  IV  c  ze  Szko ły  
P o d s ta w o w e j n r 1 w  L u b o n iu  0 4 .0 3 .2 0 0 3  r. 
w y jecha li d o  P o z n a n ia  na  n ie c o d z ie n n ą  lekc ję  
h isto rii - lekc ję  m u zea ln ą . O d b y ła  s ię  o n a  w  
M u ze u m  A rc h e o lo g ic zn y m  w  o p arc iu  o  w y ­
s taw ę  „ Ś m ie rć  i życie  w  s ta ro ży tn y m  E g ip c ie” . 

D z iec i p o g łęb ia ły  sw o je  w ia d o m o śc i o  życiu  
p o zag ro b o w y ch  sta ro ży tn y ch  E g ipcjan , z o b a ­
czy ły  o ryg ina lne  p rzedm io ty  codziennego  uży t­
k u  sp rz ed  ty s ię cy  lat. N a jw ięk sz e  w ra ż en ie  n a  
zw ied z a ją cy c h  ro b iły  p ra w d z iw e  m u m ie  ludz­
k ie  w  sarko fagach , m u m ie  z w ierzą t (ko ta , k ro ­
k o dy la , ib isa) o raz  k a n o p y  s łużące  d o  p rz e ch o ­
w y w an ia  m iękk ich  narządów  m um ifikow anych  
osób . Z a jęc ia  w  m u z e u m  zain sp iro w a ły  dzieci 
d o  tw ó rczo śc i p la styczne j, k tórej o w o c em  je s t  
w y staw a  pt. „ P lasty czn e  w ra ż en ia  po  lekcji h i­
storii w  m u z e u m ”, z o rg an izo w an a  w  szko le .

K la sa  czw arta  na  z ajęc iach  h is to rii p o z n a ­
w a ła  na jd aw n ie jsze  dz ie je  ludzkośc i. W ysta­
w a  „P rad z ie je  W ie łkopo lsk i” u n ao czn iła  d z ie ­
c io m  ży c ie  ludzi o d  epok i k a m ie n ia  do  schy łku  
s ta ro ży tn o śc i i ro zsze rz y ła  zd o b y te  n a  lekcji 
w iad o m o śc i.

O b ie  g ru p y  p o d z iw ia ły  w  M u ze u m  A rc h e ­
o lo g iczn y m  n o w y  e k sp o n a t - O b e lisk  R am ze ­
sa  II, a  także  z w ied z iły  p o zn ań sk i S tary  R ynek .

M a ł g o r z a t a  K u b i a k

E ko lo g ia
p on ad  w s zy s tk o !!!
21 m arca uczn iom  G im nazjum  n r 2 im. Jana Pawła II zam iast tradycy jnych  
le kc ji zapew niono, trw ające trzy g o d z iny  zegarowe, w spania le  atrakcje.

D zień W iosny pośw ięcony został edu­
kacji ekologicznej. Im preza m iała charak­
ter happeningu.

P ie rw szy m  e lem en tem  zab aw y  by ło  
przedstaw ienie ekologiczne „Sąd nad opa­
kow aniam i p lastikow ym i” . Jego organiza­
torka, pani Joanna Taberska, nadzorow ała 
k ilk u ty g o d n io w e  p rzy g o to w an ia  g ru p y  
uczniów. Treść dotyczyła szkodliwości sto­
sow ania p lastikow ych kubków  i po jem ni­
ków. W szy stk o  zap rezen to w an o  w  taki 
sposób, aby każdy m ógł w yciągnąć odpo­
w iednie w nioski dotyczące życia w  zgo­
dzie z przyrodą.

K ole jny  punk t stanow iła  p rezen tac ja  
bu k ietó w  sk ładających  się  z suszonych  
kwiatów , które uczniow ie zbierali jeszcze  
w  roku 2002. D w oje przedstaw icieli każ­
dej z klas p rzekonyw ało  ju ry  do przyzna­
nia jak  najw iększej liczby punktów. B u­
k ie ty  b y ły  w s p a n ia łe  -  z a c h w y c a ły  
w ie lk o ś c ią , k o lo ram i, ró ż n o ro d n o ś c ią  
kwiatów .

N astępna część im prezy to w ybór m iss 
i m istera  szkoły. K ażda para  m usiała m ieć 
na  sobie strój w ykonany z m ateriałów , któ­
re m ożna  poddać  procesow i recyk lingu

B liż e j s p ra w  
m ia s ta

W  ram ach lekcji historii zw iązanych z 
tem atyką o sam orządzie lokalnym  uczn io­
w ie w szystk ich  klas szóstych Szkoły Pod­
staw ow ej n r l w L uboniu  o dw iedzili w 
m arcu U rząd M iejski. Tam uczestniczyli w 
spotkaniu z burm istrzem  naszego m iasta - 
panem  W łodzim ierzem  K aczm arkiem , któ­
ry  o p o w ia d a ł o sw o ich  o b o w ią zk a ch  i 
w spółpracy z radnym i oraz odpow iadał na 
w szystk ie pytania  m łodzieży. „Przew odni­
k iem ” po U rzędzie M iejskim  był pan C e­
zary B iderm an zajm ujący się  p rom ocją  na­
szego m iasta. D zieci zapoznały  się  także z 
planem  urbanizacji L ubonia i trybem  zała­
tw ienia obyw atelskich  spraw.

L ekcje przyczyniły  się  do w zrostu  za­
interesow ania m łodych m ieszkańców  m ia­
sta spraw am i Lubonia.

M ałgorzta K ubiak

M a m y  C ie s z k o w ia n k ę !
cd. ze s tr. 25

w a n y  b ę d z ie  w  szk o ln e j Iz b ie  P a m ię c i. Z a ­
n im  ro z p o c z ę ły  s ię  p rz e m ó w ie n ia  g o śc i, sp o ­
łe c z n o ś ć  „ d w ó jk i”  o d ś p ie w a ła  u ło ż o n y  p rz e z  
u c z n ió w  n o w y  h y m n  s z k o ln y .  B u rm is t r z  
K a c z m a re k  m ó w ił m .in . o  s ta ra n ia c h  w ła d z  
m ia s ta  n a  rz e c z  lu b o ń s k ie j o ś w ia ty , re k to r  
A k a d e m ii R o ln ic z e j o  w s p ó ln y m  p a tro n ie , 
w iz y ta to r  A le k sa n d ra  R y c h le w s k a  o d c z y ta ła  
l i s t  g r a tu la c y jn y  k u ra to ra  o ś w ia ty ,  a  d y r. 
M a r ia n  R ó ż y c k i t łu m a c z y ł ,  c z y m  je s t  s z k o ła  
i je j  p o w o ła n ie .

N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i z ło ż o n y  z  
w ie lu  in s tru m e n tó w  sz k o ln y  z e s p ó l m u z y c z ­
ny  z a g ra ł J u b ila tc e ,  a  s a la  o d ś p ie w a ła , „  100  
la t” . C ie k a w ie  z a p re z e n to w a ł s ię  d z ia ła ją c y  
p rz y  M D K  n r  l w  P o z n a n iu  i o d n o s z ą c y  s u k ­
c e s y  n a  o g ó ln o p o lsk ic h  i m ię d z y n a ro d o w y c h

(pow tórnego  p rzetw orzen ia). Tu z kolei 
uczn io w ie  zask ak iw ali p om ysłow ością . 
Do stw orzenia stro jów  w ykorzystali gaze­
ty, puszki, a naw et pap ier toaletow y.

W esołą konkurencją  był w ystęp  gim ­
nazjalistów  w  stro jach  w arzyw  i owoców, 
k tó re  są  sy m b o lem  zdrow ej żyw nośc i. 
P rzed  p u b licznością  „za tańczy ły” m .in.: 
w inogrono, por, pom idory, cebule, fasolki 
i ogórki. Ten
o g ró d  w a ­
rzy w n o -o w o ­
cow y w praw ił 
p u b l ic z n o ś ć  
w doskonały, 
w iosenny  na­
strój.

Kolejne za­
danie polegało 
na  u ło ż e n iu  
„puzzli ekolo­
gicznych” oraz 
w y ja ś n ie n iu  
z n a c z e ń  p o ­
w sta ły ch  p o ­
jęć . W reszcie 
przyszedł czas „Sąd nad opakowaniami plastikow ym i”

O rto g ra fic zn e  p o tyczk i
D nia  28 k w ie tn ia  br. o d b y ł s ię  w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  1 w  L u b o n iu  
e tap  g m in n y  II P o w ia to w e g o  K o n k u rs u  „O rto g ra fic z n e  p o ty c z k i" .

D o w s p ó łz a w o d n ic tw a  s ta n ę ło  12 
uczniów  klas szóstych z lubońskich szkół, 
k tó rzy  w y łon ien i zosta li p odczas e tapu  
szkolnego.

Uczestnicy potyczek wraz z  opiekunami i organizatorami

fe s tiw a la c h  ta ń c a  z e s p ó ł „ G o p la n k i” , k tó re ­
g o  s k ła d  w  1/3 tw o rz ą  u c z e n n ic e  S P  2. W y ­
k o n a n y  p rz e z  n ie  u k ła d  „ H a b a n e ra  B u m ” b y ł 
n o w o c z e s n ą  in te rp re ta c ją  „ C a rm e n ” .

10 0 -le c ie  „ d w ó jk i”  u p a m ię tn ili  te ż  lu b o ń - 
s c y  s tra ża c y , fu n d u ją c  sz k o le  o k a z a łą  ta b lic z ­

k ę  o k o lic z n o śc io w ą .
P o  u ro c z y s to ś c i  m o ż n a  b y ło  z w ie d z ić  

s z k o ln ą  Iz b ę  P a m ię c i i o b e jrz e ć  w y k o n a n e  
p rz e z  u c z n ió w  p re z e n ta c je  p ro je k tó w  „ L u b o ń  
m o je  m ia s to ” o ra z  „ P a tro n  s z k o ły ” . W  s ą s ia ­
d u jące j z  „ d w ó jk ą ”  re m iz ie  O S P  o d b y ł s ię  n a ­
s tęp n ie , z o rg a n iz o w a n y  w  c a ło śc i p rz e z  s p o n ­
s o ró w  i R a d ę  R o d z ic ó w , b a n k ie t d la  g o śc i 
o b c h o d ó w  ju b ile u s z u  100 -le c ia  C ie sz k o w ia n - 
k i.

H a n n a  S ia tka

na zademonstrowanie transparentów i pla­
katów z  hasłami dotyczącymi ochrony przy­
rody oraz życia zgodnego z naturą.

Po edukacji ekologicznej nastąpił ostat­
ni etap  konkursu  -  m in ip layback  show. 
K lasy  ryw alizow ały  ze sobą  w  przedsta­
w ien iu  ja k  na jc iekaw szej p iosenki oraz 
stw orzeniu do niej interesującej scenogra­
fii i choreografii. Po godzinnym  koncer­
tow aniu uczniowie z  uśm iecham i na ustach 
oczekiw ali na  w yniki. Ju ry  w yłoniło  zw y­
cięzców  -  klasy: 2 e i l h.

D zień  W iosny by ł pełen  hum oru i za­
bawy, dzięki czem u na pew no długo go nie 
zapom nim y i zapew ne pow tórzym y.

P atryk B artkow iak -  
kl.3g G im nazjum  nr 2

Uczestnicy przez 60 m inut rozwiązywali 
zadania, które m iały na celu sprawdzenie 
znajom ości i umiejętności posługiwania się 
zasadami ortograficznymi. Poziom  był w y­

rów nany. W szyscy  uczestn icy  konkursu  
wykazali się wysokim stopniem swych um ie­
jętności ortograficznych, co dało dużą satys­
fakcję sam ym  uczniom  i ich nauczycielom. 
Cieszy zaangażowanie szóstoklasistów w  ten 
konkurs, który m a na celu propagow anie 
kultury języka wśród młodego pokolenia.

U czniow ie b iorący udział w „O rtogra­
ficznych potyczkach” otrzym ali pam iątko­
w e dyplom y i książki u fundow ane przez 
B urm istrza M iasta Luboń.

N ajw ięcej punktów  zdobyły  uczennice 
ze Szkoły  P odstaw ow ej n r 1: Z u z a n n a  
W itu ls k a ,  L u c y n a  G ie se  i A g n ie sz k a  
Ł ac iń sk a . To one w ezm ą udział w  etapie 
pow iatow ym , który odbędzie się  w  SP w 
K oziegłow ach.

G ratu lu jem y i życzym y dalszych suk­
cesów!

H a n n a  H n a t
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N a g o n ka  na  
s tu d e n tó w

Od 2 kwietnia odebraliśmy szereg sygna­
łów  od studentów korzystających ze środków 
komunikacji miejskiej Translubu. Wielu z nich 
zostało ukaranych mandatami za niezgodne z 
przepisami podróżowanie na podstawie bile­
tów ulgowych. Kontrolerzy powołujący się 
na zmianę, j  aką w  tej kwestii rzekomo wpro­
wadziła ostatnia uchwała Rady Miasta o pod­
wyższonych wysokościach opłat za bilety, po­
zbawiająca studentów powyżej 23 roku życia 
prawa korzystania z ulg, są  prawdopodobnie 
oszustami. Sprawą zajmiemy się szerzej w 
przyszłym numerze „W L” . (S)

W ie lk i Turn ie j o P u c h a r  
św . M a k s y m ilia n a

Parafia  laskow ska zorganizow ała Turniej Piłkarski o Puchar św. M aksym iliana K ol­
be. Jes t to p ierw sza  taka impreza -  pow iedział nam  organizator, ksiądz w ikariusz Ja ro ­
sław  Grelka. M am y nadzieję, że  będą następne. Do turnieju  zgłosiło  się  19 d ru ż y n  -  
190 u czestn ik ó w  (!) w  dw óch kategoriach  w iekow ych: szkoła podstaw ow a (kat. M ) i 
m łodzież do lat 18 (kat. S). Turniej trw a od  2 k w ie tn ia  do 1 cze rw ca  br. O statniego 
dnia, podczas kolejnego festynu parafialnego, zostanie rozegrany finał. O w ynikach i 
sam ym  turnieju  będziem y inform ow ać na b ieżąco. W ład y sław  S zczep an iak

P o ezja  w  p rze d s zko lu
Przez u tw ory  pisarzy  i poetów  w pro­

w adzam y dzieci w  św iat fantazji, pobudza­
m y ich w yobraźnię, zachęcam y do tw ór­
c z e g o  d z ia ła n ia ,  a  p rz e d e  w sz y s tk im  
rozbudzam y zam iłow anie do kultury  i sło­
w a ojczystego.

Z organ izo w an ie  kon k u rsu  recy ta to r­
skiego w Przedszkolu  nr 1 okazało się  do­
brym  pom ysłem . D zieci chętne do recy ta­
c ji  w ie r s z y  J u l ia n a  T u w im a  i J a n a  
B rzechw y zgłaszali sw oim  wychow aw com  
rodzice. K onkurs odbył się  w  dw óch kate­
goriach: dzieci m łodsze (3-4 lat) i dzieci 
starsze (5-6 lat).

Z g łosiło  się  ponad  30 dzieci. Ich zm a­
gania z  poezją  oceniała specjaln ie zebrana 
kom isja, w skład której w chodziła  radna 
powiatow a Irena Skrzypczak, dyrektor pla­
cówki B eata Przyszczypow ska oraz inicja­
torka konkursu Violetta M atalew ska.

Irena Skrzypczak: „W ysłuchanie in ter­
p re tac ji w ie rszy  p rzez  p rzed szk o lak ó w  
d o sta rczy ło  m i w ie lu  w zru szeń . W ielu

L u b o n ian in  
w  Z a rzą d z ie

Od 28 -  30 m arca odbyw ał się  17. w al­
ny zjazd L igi M orskiej i Rzecznej (LM iR). 
W  klubie garnizonow ym  M arynarki W o­
jennej „W icher”  na O ksyw iu spotkali się 
delegaci kół L M iR  z całej Polski. Podsu­
m ow ano działalność tej organizacji oraz 
w ybrano now e w ładze do głów nego Z a­
rządu. W  tym  prestiżow ym  grem ium  zna­
lazł się  lu b o n ian in  -  k a p ita n  T ad e u sz  
S k ro k  - p re ze s  lu b o ń sk ieg o  k o ła  L ig i 
M orskiej i R zecznej.

(A.P.)

dzieciom  recytację utrudniała niepraw idło­
w a w ym ow a. O rganizow anie tego rodza­
ju  konkursów  je s t w skazane w  celu w dra­
żania dzieci do uw ażanego słuchania oraz 
stym ulacji rozw oju” .

N agrody książkow e w  konkursie o trzy­
m ali: w  kategorii dzieci od 3 do 4  lat: A, 
W alkiew icz (w iersz „Żyrafa”), W . L ew an ­
d o w sk a  i M . P a p is  ( w iersz „N a w yspach 
B ergam utach”); w  kategorii dzieci 5 - 6 -  
letnich: M . R z ep k a  („N a stragan ie”), D. 
C w o jd z iń sk i („S łow ik”) i Z . R a ta jc z a k  
(„L eń”).

K ażdy nauczyciel w ie, że przy p lano­
w aniu  zajęć z  dziećm i skupiam y uw agę na 
doborze odpow iedniej literatury, a więc 
w ierszy, opow iadań, inscenizacji czy za­
gadek. Jest to  bow iem  elem ent, za pośred­
nictw em  którego m am y m ożliwość oddzia­
ływ ania na w szechstronny rozwój dziecka: 
um ysłow y, em ocjonalny i społeczny.

V io le tta  M a ta lew sk a

W a rs z ta ty  u M is trza
Z okazji 150-lecia urodzin Vincen- 

ta van G ogha 4 kw ietnia w B ibliotece 
M iejskiej odbył się w ernisaż prac w eł­
n ą  i pędzlem  m alow anych lubonianki 
M arii K lim czak. Pani M aria, z w y­
kształcenia ekonomistka, pasjonuje się 
wszystkim, co w iąże się z historią sztu­
ki i m alarstw em . Jej prace były  w y­
stawiane w  „G alerii na Regale” luboń- 
skiej b ib lio tek i („P oczet k ró lów ” i 
„Pan Tadeusz”) oraz w Ośrodku K ul­
tury w  K om ornikach i w  Stow arzysze­
niu Pracy Twórczej „K rąg” w  Pozna­
n iu , do k tó rego  n a leży  od  g rudn ia  
2001 r. D otąd form ą w yrazu były dla 
pani M arii gobeliny. O d niedaw na ar­

Autorka prac wraz z  rodziną

P rze p ro w a d zk a  a n te n y ?
ID EA  C EN TER TEL podjęła rozm ow y z proboszczem  parafii pw. św. B arbary na 

tem at p rzeniesienia  anteny telefonii kom órkow ej z dachu U rzędu M iasta  na  w ieżę ko­
ścioła. O d 1 grudnia 2002 r., po  proteście, który  w  spraw ie likw idacji an teny  podpisało  
155 m ieszkańców  Ż abikow a, trw a 6-m iesięczny okres w ypow iedzenia  um ow y dzierża­
w y  tego urządzenia  przez Urząd.

(red.)

G o ś c in n ie
30 m arca na m szy  św. w  kościele pw. św. M aksym iliana K olbe w ystąp ił chó r „Pro­

m yki” p row adzony przez siostrę  D anielę Jankow ską  ze Z grom adzenia  S ióstr U rszula­
nek SJK  z Pniew. Przy organach tow arzyszy ł im Stefan Sibilski -  em ery tow any  peda­
gog i dy rek tor szkół m uzycznych w  Poznaniu. C hór ten w yjeżdża na kanonizację  bł. 
U rszuli L edóchow skiej, k tó ra  odbędzie się  18 m aja  w  Rzym ie.

(BJ)
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tystka rozpoczęła przygodę z płótnem  
i farbami. Prace sw oje traktuje jako  
„w arsztaty u M istrza” , jednocześn ie 
czci jego  rocznicę urodzin. O becnie 
pracuje nad cyklem  prac zw iązanych 
z Poznaniem , z okazji 750-lecia loka­
cji tego miasta. Słowa uznania i po ­
dziw u w yrażali w szyscy  obecni na 
w ystaw ie, a dyrektor biblioteki, E lż­
bieta Stefaniak na pam iątkę twórczej 
działalności ofiarow ała M arii K lim ­
czak sztalugę. (K .K .)

W y s t a w ę  M a r i i  K l im c z a k  „ V in -  

c e n t  v a n  G o g h  z n a n y  i n ie z n a n y ”  

o g lą d a ć  m o ż n a  d o  5  m a ja .

Uczestnicy konkursu
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B ie rzm ow an ie  u B a rb a ry
W czwartek 27 m arca w kościele pw. j 

: św. Barbary ks. bp M arek Jędraszewski ) 
j udzieli! 147-osobowej grupie m łodzie- ' 
|  ży z rocznika 1985 sakram entu bierzmo- 1 

wania. Kolejny rocznik (ok. 160 osób) ) 
: przyjmie sakrament dojrzałości chrzęści- i
1 jańskiej ju ż  22 maja. (HS)

P ereg rynac ja  ob razu
I By uczcić jub ileusz  75-lecia istnie- j 
’ nia, od 27 kwietnia w  parafii św. Barba- = 
; ry rozpocznie się peregrynacja obrazu j 
i M iłosiernego Chrystusa. W ędrujący od I 

|  rodziny do rodziny w 10 kopiach obraz ’ 
j jest tryptykiem. M iejsce centralne zaj- j
■ m uje postać Chrystusa M iłosiernego wg 
w izerunku, jak i przekazała św iatu św. 
Faustyna Kowalska, po bokach znajdu-

! ją  się obrazy św iętych patronów  zw ią­
zanych z m iłosierdziem  i parafią: św.

■ Faustyna -  głosicielka M iłosierdzia Bo- 
; żego, św. U rszula L edóchow ska -  w

całym  tysiącleciu chrześcijaństw a jedy-
; na św ięta z ziem i W ielkopolskiej, pa- 
j tronka Caritas Poznańskiej, bł. Edm und i 
j Bojanowski -  m iłośnik potrzebujących 
( dzieci oraz św. B arb ara -p a tro n k a  para- 
i fii w  Żabikowie i patronka dobrej śmier- 
|  ci. W raz z obrazem  wędrować będą: pro- 
; gram nabożeństwa dom owego, teksty do

odm aw iania m odlitw  i do refleksji, lek- ;
( tury oraz księga pam iątkow ych wpisów.
|  (par.)

K o le jn o ś ć  p a ra fia ln ych  
re m o n tó w

Zgodnie z  w olą  parafian, w  pierw - 
j szej kolejności odbędą się prace rem on- j 
j towe na cm entarzu, a nie jak  planow ano

wcześniej -  w salkach parafii św. Bar- 
ł bary. U porządkow ana zostanie aleja tui 

i odnowiona kaplica cm entarna. Przewi- 
: duje się rozebranie oszklonego zadasze-
j nia i napraw ę dachu. (S)

F ilm ow a  in s p ira c ja
I W Szkole Podstawow ej n r 3 w  ra- 
: m ach lekcji religii pokazano uczniom  

film pt. „Dzieci Afryki". Jego projekcja 
zm obilizowała oglądających do tego, by 

j zebrać w  klasach drobne oszczędności i 
przeznaczyć je  na budow ę przychodni

? w  m iejscow ości Kiabakari w Tanzanii.
|  Uzbierane 700 zł przekazano Fundacji 
l Pom ocy H um anitarnej „R edem ptoris 
i M issio” . (1)

Dla s ta rszych  p a ra fia n

W  parafii laskowskiej powstał na po- 
j trzeby parafian Klub Seniora, który roz- 

i począł działalność 13 m arca. Spotkania 
j odbyw ają się w czwartkowe popołudnia 
I w górnej salce na probostw ie. (BJ)

R e k o le k c je
W  parafii pw. św. M aksym iliana K ol­

be odbyły  się rekolekcje szkolne pod ha­
słem  „U rszu la  L edóchow ska -  św iętym  
przy jacie lem ” (trw ały  od 31 m arca do 2 
kw ietnia). N aukę g łosił ks. R adosław  N o­
w ak  z parafii pw. św. Trójcy w  Poznaniu. 
W  rekolekcjach uczestniczyła rów nież sio­
stra Bożena C zem iejew ska ze Z grom adze­
nia S ióstr U rszulanek SJK  z Pniew. (BJ)

R ady P a ra fia ln e
P ie rw szą  p a ra fią  w d e kanac ie  p u s z c z y k o w s k im , 
w k tó re j p o w o ła n o  ra d y : d u szp a s te rską  i  e k o n o ­
m iczną  je s t  lu b o ń s k a  p a ra fia  pw . św . Jana B osko .

' ' I  *’ ff ”/U  ■

Z atw ierdzenie składu rad p rzez A rcy­
biskupa S tanisław a G ądeckiego nastąpiło  
24 lutego. O ficjalne zaprzysiężenie m iało 
m iejsce podczas m szy św. w niedzielę  23 
m arca.

Parafialną R adę Duszpasterską, w  skład 
której, zgodnie ze statutem  pow oływ ani są 
p rzedstaw iciele różnych środow isk  obec­
nych na teren ie  parafii tw orzą: ks. p ro ­
boszcz kanonik  K a ro l B in iaś, w ikariusz 
K rz y s z to f  A tn b o rsk i ,  U rs z u la  A n io ła  
(G im nazjum  nr 1), J a k u b  B ielaw ski (lek­
torzy), A le k sa n d ra  B id e rm a n  (kateche­
ci), A n n a  i M aciej G rab o w scy , T adeusz  
G ó ra lsk i (m inistranci), W an d a  H a rem - 
z a , Z b ig n ie w  K a s z te la n ,  M a g d a le n a  
K o sm aczew ska , G ra ż y n a  Leciej (Szko­
ła  P odstaw ow a nr 3), A d a m  P o p a d iu k  
(K ato lick ie  S tow arzyszen ie  M łodzieży), 
E w a P rzyby ł.

Do P arafia lne j R ady  E k onom icznej, 
zgodnie ze statutem , poza ks. Proboszczem  
weszli parafianie orientujący się w  proble­
m ach ekonom iczno - finansowych: M aciej 
G ra b o w sk i, A g a ta  L eszczy ń sk a, G rz e ­
g o rz  W o jtk o w iak , B a rb a ra  W in k e ln tan , 
M a riu sz  Z aw ie ja . Pierwsze spotkanie obu 
grem iów  odbędzie się w  m aju, a następne

S u k c e s y  m in is tra n tó w
B yć m inistrantem  to n ie tylko służyć 

przy ołtarzu, to także rozw ijać sw oje um ie­
ję tnośc i i zain teresow ania, np. w  sporcie. 
Ju ż  od  p a ru  la t m o żn a  zao b se rw o w ać  
chłopców  ćw iczących i realizujących sw o­
je  sukcesy  przy parafii pw. św. Jana Bo­
sko. D ow odem  są  ich cenne zdobycze w

,o

C I N Z A N O

Ks. K rzyszto f Amborski oraz puchary i dyplomy jeg o  podopiecz­
nych

postaci pucharów i dyplomów, w  różnych 
dziedzinach sportowych, m.in. w  piłce noż­
nej, koszykówce i siatkówce. Spora, licząca 
89 m inistrantów grupa bierze udział w roz­
gryw kach D ekanatu Puszczykow skiego i 
Diecezji Poznańskiej. Dużymi sukcesami są 
puchary za zdobycie 1 miejsca w halowym  
turnieju piłki nożnej w Strykowie o Puchar 
Burmistrza Gm iny Stęszew oraz puchar za 
II miejsce w  ministranckim turnieju piłki noż­
nej. Należy podkreślić, że starsi ministranci

Ks. p roboszcz kanonik  K aro l B iniaś uroczyście odbiera przysięgę  i 
w ręcza  nom inacje do P arafia lnych R ad

p la n o w a n e  są  
raz na kwartał.

W Lasku, w 
parafii pw. św.
M ak sy m ilian a  
M arii K olbego 
P a r a f i a l n ą  
R adę  D u szp a ­
sterską, po za- 
t w i e r d z e n i u  
p rz ez  A rc y b i­
skupa i zaprzysiężeniu  stanow ić będą: ks. 
proboszcz Jó z e f M ajchrzak, ks. w ikariusz 
Ja ro sław  G re lka, A ldona  A nioła, Jacek 
B o guck i (zesp ó ł m u zy czn y ), Z b ig n iew  
C ykow iak , D orota Franek  (ka techetka), 
Anna K aźm ierczak (Caritas), Jacek K ow a­
lew ski (szafa rz  nad zw y czajn y ), R enata  
Łukaszew ska, A leksandra M enka (KSM ), 
M aria N ow ak, H elena P iątek (katechetka), 
A licja  Szal (K ośció ł D om ow y), M arzena 
T łok (Żyw y R óżaniec), M ieczysław  W oj­
ciechow ski (m inistranci).

W  Żabikow ie, w  parafii pw. św. B ar­
bary parafialnych rad jeszcze  n ie ma. (I)

należą do Katolickiego Stowarzyszenia M ło­
dzieży, tam również zdobyw ają cenne tro­
fea, m.in. za I m iejsce w  m eczu koszykówki 
drużyn KSM  parafii św. Jana Bosko i św. 
M aksym iliana Kolbe, za zdobycie I miejsca 
KSM  w  turnieju halowym  piłki nożnej, za 1 
miejsce w dekanacie w  turnieju piłki noż­

nej, 1 miejsce w  turnie­
ju  siatkówki rozegrany 
w Kościanie przez dru­
żyny KSM Archidiece­
zji Poznańskiej oraz za 
I m iejsce w turnieju ko­
sz y k ó w k i o P u c h a r  
P rezesa  S.L. F rance­
sco.

O p iekę  nad m in i­
s tr a n c k ą  m ło d z ie ż ą  
spraw uje w  tej parafii 
w ikariusz ks. K rzysz­
to f  A m borski, a preze­
sem  je s t pan Tadeusz 
G óralski.

W ładysław  
Szczepan iak

Opiekun 
ministrantów  

Przemysław  
Czapracki z 
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W  s p o rc ie  -  
p ierw si

W spólnota m inistrantów przy parafii pw. 
św. Barbary w Luboniu od ok. 3 lat bierze 
udział w wielu zawodach sportowych, m.in.: 
w  piłce nożnej, koszykówce, tenisie stoło­
wym. Turnieje organizowane są  w  obrębie 
dekanatu puszczykowskiego i diecezji po­
znańskiej przez sekcję sportow ą Zarządu 
Służby Liturgicznej Archidiecezji Poznań­
skiej. Do największych osiągnięć m ożna za­
liczyć ubiegłoroczne turnieje w  piłce nożnej 
i tenisie stołowym. Chłopcy zdobyli m .in.: 1 
miejsce w  turnieju tenisa stołowego w  kate­
gorii gimnazjum  w W irach oraz I miejsce w 
turnieju piłki nożnej w  kategorii liceum -  
gim nazjum  w  Puszczykowie. W  obu tych 
turniejach nagrodam i były puchary ufundo­
wane przez księdza dziekana dekanatu pusz­
czykowskiego Kazimierza Szachowicza. Do 
ubiegłorocznych osiągnięć należy również 
zaliczyć 1 miejsce w  turnieju halowej piłki 
nożnej w Poznaniu, zorganizowanym  przez 
sekcję sportową. W  tym roku chłopcy zajęli 
I m iejsce w towarzyskim  turnieju pitki noż­
nej na hali w kategorii liceum -  gimnazjum, 
którego organizatorem było Centrum  M ło­
dzieży Salvator. W  kategorii szkół podsta­
wow ych udział brały trzy drużyny, zajmując 
I, III, IV miejsca. W tegorocznej edycji tur­
nieju tenisa stołowego m inistranci z Żabi- 
kowa zajęli: w  kat. podstawówek IV m iej­
sce, w  kat. gimnazjum  - 1, a w  kat. liceum -
III. W połowie stycznia w  Szkole Podsta­
wowej n r 2 w  Luboniu odbył się Turniej o 
Puchar Księdza Proboszcza parafii św. Bar­
bary Bernarda Cegły, w  którym  zdobyli 4. 
lokatę. We wszystkich turniejach udział bra­
ło ok. 40 ministrantów.

N ad w spólnotą m inistrancką i jej osią­
gnięciami od 8 lat czuwa prezes Przemysław 
Czapracki.

W ładysław Szczepaniak



w ll  WUfmw ■
M H N H H M M M H H M i

2 92 0 0 3
U J IU M

IB .U  B O IIS K I E

P u ch a r P o ls k i

LK S w  ć w ie rć fin a le
IV m eczu 1/8 fina łu  rozg ryw ek o p iłk a rs k i P uchar P o lsk i na szczeb lu  okrę­
gu  poznańsk iego  drużyna LKS zw yciężyła  na w łasnym  bo isku  P o lon ię  Ś ro­
da rzu tam i ka rnym i 4:3. IV regu lam inow ym  czasie g ry  m ie liśm y rem is 1:1.

Pomimo kilku sytuacji z obydwu stron wy­
nik nie uległ już zmianie. Ponieważ regulamin 
rozgrywek pucharowych nie przewiduje do-

Pojedynek ten stał na przeciętnym pozio­
mie, pierwsi bramkę zdobyli lubonianie, za 
sprawą Łukasza K ubiaka (notabene pozyska­
nego z Polonii Środa!). Była to 26 minuta spo­
tkania. W tej odsłonie mogły paść jeszcze dwie 
bramki (po jednej dla każdego z zespołów), 
ale po strzale R afała Soleckiego na przeszko­
dzie w uzyskaniu gola stanęła poprzeczka, na­
tomiast środzianie trafili w słupek.

W drugiej odsłonie w 70. minucie wyrów­
nał Przemysław Lepczyński, strzelając bram­
kę głową, po dośrodkowaniu z rzutu rożnego.

O d e jś c ie
„ M a rc in a ”

„ Trener R yszard  M arcinkow ski poszedł 
do Olimpii Poznań i w  tej chwili ju ż  u nas 
nie pracuje  ” -  tak prezes LKS M a rek  B er- 
naś skom entow ał sprawę odejścia szkole­
niowca, który krótko współpracował ze Z b i­
g n iew em  F ra n ia k ie m , pe łn iąc  fu n k c ję  
menedżera drużyny. Co ciekawe, trener M ar­
cinkowski również w Olimpii nie będzie pra­
cować sam, gdyż tam  trenerem  pierwszego 
zespołu je s t m ieszkaniec naszego m iasta 
A ndrzej W ojciechow ski. (P.K .)

Ś w ie tn y

o r g a n iz a to r
Bardzo prężnie działa i rozwija się sport przy 

parafii św. Maksymiliana Kolbe. Ministranci 
mogą pochwalić się dużymi osiągnięciami. 
Swoje sukcesy zawdzięczają świetnemu orga­
nizatorowi i opiekunowi -  ks. wikariuszowi 
Jarosławowi Grelce. Poprosiliśmy go o krót­
ką wypowiedź.

Ministranci w naszej parafii to dość liczne 
grono, bo ponad 100 osób. Prezesem jest pan 
Mieczysław Wojciechowski. Główne zadanie tej 
grupy to shiżba przy ołtarzu -  służyć Jezusowi, 
naszemu Panu i Zbawicielowi to zaszczyt. Mi­
nistranci chętnie spędzają ze sobą czas. Każde­
go roku wyjeżdżamy na obóz ministrancki, gdzie 
rywalizacja sportowa, oprócz formacji, zajmuje 
ważne miejsce. Dzięki rodzicom -  opiekunom -  
wyjazdy te są dobrze zorganizowane i bardzo 
integrują chłopców. Tradycyjnie 1 maja mamy 
dzień sportu ,
bierzemy rów­
nież udział w 
różnego rodzaju 
turniejach i roz­
gryw kach. W 
ub. roku odbyła 
sięparafiadami- 
n i s t r a n c k a  
trzech luboń- 
skićh parafii.
Rywalizując w 
wielu dyscypli­
nach sporto ­
wych, zdobyli­
śmy I miejsce, 
wygrywając pu­
char i główną nagrodę ufundowaną przez Bur­
mistrza -  stół do tenisa. Bierzemy udział w  roz­
gryw kach p iłkarsk ich  dekanatu  
puszczykowskiego, do którego należymy oraz 
w turniejach tenisa stołowego O Puchar Ks. Dzie­
kana. Świadectwem tego są zdobyte puchary.

W ła d ys ła w  Szczepaniak

grywki, przystąpiono do egzekwowania jede­
nastek. Ich bohaterem okazał się bramkarz LKS 
M a re k  Bober, który zdołał wybronić dwa strza­
ły piłkarzy ze Środy, w dużym stopniu przy­
czyniając się do awansu naszego zespołu do 
ćwierćfinału rozgrywek pucharowych. Oto inne 
wyniki 1/8 finału Pucharu Polski:
Olimpia Poznań -  Lech I I  Poznań 2:2 karne 
4:5
Huragan Pobiedziska -  W a rta  Poznań 1:3 
LKS Gułtowy -  Poznań 2000 0:2 
P rom ie ń  O pa len ica  -  Kotwica Kórnik 3:0 
Phytopharm Klęka -  P a tria  B u k  4:4 kamę 
2:4
C z a rn i W ró b le w o  -  Amica II Wronki 1:1 
kamę 4:2
S okół P n iew y -  Sparta Oborniki 2:1

P rzem ys ław  K w ia tk o w s k i

S te lla  gra
23 m arca g rę  w  rundzie rew anżow ej 

rozpoczęli seniorzy Stelli goszcząc na sw o­
im  boisku zespół O rkanu K onarzew o. L i­
czono w Luboniu na korzystny w ynik (je- 
s ie n ią  w  K o n a rz e w ie  2 :2 ), je d n a k  na 
boisku przy ul. Szkolnej goście obnażyli 
słabe strony gospodarzy  i zw yciężyli 3:0. 
G ra z tzw. kontry  dała efekty, a piłkarze 
O rkanu pokazali dobrą  skuteczność. M iej- 
m y nadzieję , że w  następnych  m eczach 
będzie lepiej.

W sobotę 29 m arca i n iedzielę 30.03. 
także jun io rzy  starsi i m łodsi rozgryw ali 
sw o je  m ecze . S tarsi ch ło p cy  n a reszc ie  
p rzełam ali z lą  passę  i po c iekaw ej grze 
pokonali 3:2 zespół H uraganu Pobiedzi­
ska. D otychczasow e m ecze w  lidze były 
nieudane, a w yniki n iekorzystne. W  n ie ­
dzielę ju n io rzy  m łodsi spotkali się z d ru­
ż y n ą  O lim pii Poznań , której u leg li 0:3. 
M ecz rozstrzygnął się  w  drugiej połow ie 
(1 -  0:0). W tym  m eczu w yszło  w iększe 
ogranie zaw odników  O lim pii. N asi p iłka­
rze byli o rocznik m łodsi od gości i to m.in. 
zadecydow ało  o porażce.

A. S z n a jd e r

Opiekun ministrantów  
w  Lasku i organizator 
ich sukcesów ks. 
Jarosław Grelka ora: 
nagrody

IV  lig a

Opóźniony start rozgrywek
Z p o w o d u  fa ta ln e g o  s ta n u  w ię k s z o ś c i b o is k  p iłk a rs k ic h  w  IV  lid ze  p o d ­
ję to  d e cyz je  o p rz e ło ż e n iu  p ie rw s z e j k o le jk i ro z g ry w e k  na kw ie c ie ń . 
Tak w ięc  in a u g u ra c ja , w p rz y p a d k u  LKS, p rz y p a d ła  na p o je d y n e k  z 
W artą Śrem , na w ła sn ym  b o isku .

M ecz z  wyżej notowanym rywalem był 
wyrównanym  pojedynkiem. Szczęśliwa dla 
naszego zespołu okazała się 42 m inuta m e­
czu, kiedy to W ojciech G łow iński zdobył 
pierwszego ligowego gola dla naszego zespo­
łu w  tym  roku. Niestety radość nie trwała dłu­
go, gdyż tuż po wznowieniu gry sędzia spo­
tkania podyktował rzut kam y dla gości. Na 
bramkę zamienił go w  47 minucie Szym an- 
dera. Pomimo kilku sytuacji z  obydwu stron 
wynik m eczu nie uległ ju ż  zmianie. Oto skład 
Lubońskiego KS z tego pojedynku: Bral, 
Magdziński, Wiórek, Wawrzonkowski, Urba­
niak (od 85 min. -  Frankowski), Jujeczka, 
Walkowiak, Siejek (46 -  Gajowiecki), M ar­
ciniak, Kubiak, Głowiński.

W  ko le jn y m  sp o tk an iu  p o d o p ieczn i 
Z b ig n ie w a  F ra n ia k a  zagrali w B uku z 
m iejscow ą Patrią. Niestety, pom im o prze­
wagi Lubońskiego w tym  m eczu, to ryw ale 
okazali się lepsi, zw yciężając 2:1. D la go­

G ru n w a ld  b lisko  ty tu łu
Po ro z e g ra n iu  trz e c ie j i  c z w a rte j s e r i i  s p o tk a ń  L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j 
L ig i H a lo w e j na p ro w a d z e n iu  u m o c n iła  s ię  ek ipa  G ru n w a ld u . Z e sp ó ł 
p rezesa  LK S  M arka B e rn a s ia  je s t  co ra z  b liż e j w yw a lcze n ia  ty tu łu  w  
ro z g ry w k a c h , tym  b a rd z ie j, że w  c z w a rte j k o le jc e  p o k o n a ł g łó w n y c h  
ry w a li -  z e s p ó ł V iara Gra 4:2.

Pom imo że do zakończenia imprezy po­
zostały jeszcze dwie kolejki, trudno przy­
puszczać, by G runw ald dał sobie odebrać 
przodownictwo w  tabeli. Tak więc czas chy­
ba najwyższy przedstawić skład ekipy, która 
zm ierza ku zwycięstwu w  stawce I-ligow- 
ców: Janusz Akuszewski, Sebastian Andrze­
jew ski, M arek Bemaś, Rom an Gałecki, Ja ­
rosław  H arazin, P io tr Janecki, Sław om ir 
Janecki, K rzysztof Jankowski, Rafał Kacz­
marek, M ichał Lipiak, Paweł Łężniak, Le­
szek M acka, Andrzej Pietrewicz, Jacek Piór­
kowski, W iesław Styperek, Artur Tomczak, 
Piotr W alkowiak, Przem ysław  Wlekły.

W II  lidze dom inują ekipy W arty Luboń 
oraz Walczaków. Reszta ekip wyraźnie od- 
staje od wym ienionej dwójki, zarówno War­
ta, jak  i W alczaki m ają  spore apetyty na 
awans do grona I-ligowców, czy im  się to

U d an y  p o c zą te k
W sobotę 29 marca o godz. 11.00 sekcja żeńska rozegrała 

pierwszy mecz ligowy w tym sezonie. Lubońskie dziewczyny 
spotkały się z zespołem Stilon -  Gorzów, zdobywając 3 bramki i 
kończąc mecz wynikiem 3 : 0. dziewczyny nie ukrywają, że m o­
gło być lepiej, ale niekorzystnie na zespół wpłynęło osłabienie 
spowodowane kontuzjami dwóch doświadczonych zawodniczek, 
które uniemożliwiły im uczestnictwo w meczu. Mobilizacja i wza­
jem ne wsparcie dodało sił i motywacji do walki. Na boisko wy­
szły pełne nadziei i entuzjazmu. Kolejny raz pokazały, że potra­
fią stawić czoło przeciwnościom losu. Pierwsza bramka padła w 
ostatniej minucie I połowy i strzeliła ją  M onika H erom ińska, 
kolejne należały do M ałgorzaty Kmieć i Anny Serwaty.

Zwycięstwo było tym słodsze, że po meczu czekał na dziew­
czyny wspaniały tort ufundowany przez znaną lubońską cukier­
nię „Krzyżan”, której właściciel przybył do nas osobiście. Wśród 
osób, których obecnościąjesteśmy także zaszczyceni byli pano­
wie Bemaś (prezes LKS) oraz Hardy (firma „Benus”). Nie za­
brakło też wielu mieszkańców Lubonia, którzy zagrzewali at­
mosferę na stadionie. Nie zapeszając można przypuszczać, że 
rozpoczęty tak dobrze sezon zakończy się także sukcesem. Mamy 
przecież realne szanse na zdobycie 1 ligi i zrobimy wszystko, by 
je  wykorzystać.

R enata M ańka

spodarzy trafiali D ariu sz  P ieczyńsk i i To­
m asz K a linow sk i, dla LK S gola zdobył 
R afa ł Sołecki w  23 m inucie spotkania.

Tabela po 18 ko le jkach:
1. L ech II Poznań 18 37 48:16
2. Sparta O borniki 18 37 29:15
3. W arta Śrem 18 37 32:19
4. Mieszko/Faber Gniezno 18 35 30:11
5. Polonia Środa 18 30 27:18
6. Sokół R akoniew ice 18 29 33:31
7. Sokół Pniew y 18 27 27:26
8. Polonia C hodzież 18 25 19:21
9. H uragan Pobiedziska 18 24 19:25
10. Patria Buk 18 22 27:26
11. L u b o ń sk i K S 18 21 21 :21
12. Sparta Polonia Jastrowie 18 19 27:36
13. 1999 Piła 18 18 20:32
14. W ełna R ogoźno 18 13 18:38
15. Fortuna W ieleń 18 12 13:32
16. 1920 M osina 18 12 19:42

P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

uda? Pamiętajmy, że zwycięzca 11 ligi auto­
matycznie awansuje o klasę wyżej, natomiast 
drugi zespól rozegra podczas ostatniej ko­
lejki baraż z przedostatnią drużyną I ligi. O 
tym, kto awansuje, kto zwycięży w  lidze oraz 
jak  wyglądało zamknięcie LPLH w tym roku, 
napiszem y w  następnym  num erze „W L” .

O to c iekaw sze w yniki oraz tabele I i 11 
ligi:
I liga -  3 kole jka:

L uboński KS -  V iara G ra 1:1 
G ru n w a ld  -  Polonia Luboń 3:1 
Polonia L uboń -  V iara G ra 2:2 
4 kolejka:
G ru n w a ld  -  V iara G ra 4:2 
L as P a lm a s  -  Po lon ia  Luboń 5:2 
B e-M ar -  G runw ald  2:2

Tabela
G ru n w a ld 7 19 24:10
V iara Gra 7 12 21:11
Las Palm as 6 11 19:12
Polonia Luboń 7 7 14:20
L uboński KS 7 4 12:21
B e-M ar 6 2 8:24

II liga -  3 ko le jka:
Żabikow o -  W arta L uboń  3:3 
W alczaki -  D A P ’92 2:1 
H órm ann -  Firm a W iśniew ski 2:8 
4  kolejka:
W alczak i -  Ż abikow o 3:2 
D A P ’92 -  Firm a W iśniew ski 3:1 
Firm a W iśniew ski -  Ż ab ikow o 3:3

Tabela
1. W alczaki 6 18 33:11
2. W arta Luboń 5 13 25:8
3. Ż ab ikow o 7 8 20:21
4. D A P ’92 6 6 13:16
5. F irm a W iśniew ski 6 4 15:24
6. H órm ann 6 3 13:37
PS Z akończen ie  ligi przew idziano na 12 
kw ietnia.

P rzem y sław  K w ia tk o w sk i
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R ejs „B a łty k  2 0 0 3 ”
L u b o ń s k ie  K o ło  L ig i M o rs k ie j i  R zeczne j będz ie  o rg a n iz a to re m  X X V  
O g ó ln o p o ls k ie g o  R e jsu  Ż e g la rsk ie g o  „B a łty k  2003 ’’d la  uczczen ia  85. 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  M a ry n a rk i W o jenne j RP. S ta n o w i on je d n o c z e ś n ie  
re a liza c ję  p ro g ra m u  K TŻ  -  p rze ch o d ze n ia  z rze k  i  je z io r  na m orze.

Będzie to w ieloetapow y rejs z Poznania do G orzow a W lkp., dalej do Kostrzyna, 
C edyni, G ryfina, Szczecina D ąbie  i D ziw now a. Tu przew iduje się zakończenie I etapu. 
N azajutrz lodzie popłyną z D ziw now a do G dańska, a stam tąd przez Bydgoszcz, K rusz­
w icę  i K onin pow rócą  do Poznania.

Rejs z Poznania do G orzow a W lkp. przew idziany je s t na 1 lipca  2003 r. Jeśli m asz 
w olny czas i chcesz spędzić sw oje w akacje w śród żeglarzy, zgłoś się do kpt. Tadeusza 
Skroka, tel. 810-34-25. Tam otrzym asz w yczerpujące inform acje, zapoznasz się z p ro ­
gram em  im prezy i w ym ienisz  dośw iadczenia n iezbędne w żeglow aniu.

A ntoni Przybylsk i TM M L

Z ra d n ą  o s p o rc ie
W „G a le r ii  na R e g a le ”  B ib lio te k i M ie js k ie j w  p o n ie d z ia łe k  10 m arca  
o d b y ło  s ię  ko le jn e  s p o tk a n ie  z c ie ka w ym  cz ło w ie k ie m . Tym razem  na 
za p ro sze n ie  ra d n e j p o w ia to w e j Ire n y  S k rzyp cza k  p rz y b y ła  Izabe la  D y­
le w s k a -Ś w ia to w ia k  -  w y b itn a  ka jaka rka , radna  S e jm iku  W o jew ództw a  
W ie lko p o lsk ie g o .

R ajd  w id m o
29 m arca  m ia ł o d b yć  s ię  w  L u b o n iu  je d e n  z e ta p ó w  s p e c ja ln y c h  sa m o ­
ch o d o w e g o  „R a jd u  W yzw o len ia  P o zn a n ia ”  o rg a n izo w a n e g o  p rzez  W iel­
k o p o ls k i A u to m o b il K lub . M ia ł..., a le  s ię  n ie  o d b y ł. D laczego?

O  g o d z in ie  11.00 n a  pl. E. B o jan o w - 
sk iego  zap lan o w an o  k o n k u ren cją  sp raw ­
n o śc io w ą  m ięd zy  70 ek ip am i sa m o ch o ­
d o w y m i. P o m im o  z g o d y  b u rm is tr z a  
W ło d z im ie rza  K aczm ark a  i sp e łn ien ia  
w y m o g ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  j a z d a  n a  
czas zo sta ła  o d w o łan a . Jak  p o in fo rm o ­
w a ł m n ie  Jan  M a teu sz  B ig o s, w sp ó ło r­
g a n iz a to r  ra jd u , w y śc ig  n ie  o d b y ł się, 
g d y ż  ks. p ro b o sz cz  z p a ra fii św. B a rb a ­
ry  n ie  ż y c z y ł so b ie  h a ła su  w  p o b liż u  
kośc io ła , by łb y  on  n ies to so w n y  w  zw iąz ­
ku  z  o d b y w a jący m i s ię  w  ty m  d n iu  n a ­
b o żeń s tw am i ża ło b n y m i.

W sp ó ło rg an iza to rzy  ra jd u  n a  d w a  dni 
p rz ed  zaw o d am i p ró b o w a li d o p aso w ać  
g o d z in ę  w y śc ig u  tak , aby  n ie  k o lid o w a ­
ło  to  z  m szą , a  n aw et z n a leźć  inne  m ie j­
sce  d la  tej k o n k u ren c ji. P o m im o  w y s ił­
k u  e ta p  w  L u b o n iu  n ie  d o s z e d ł  d o  
sku tk u . F ak tem  je s t ,  że  zas tę p cz e  m ie j­
sce  zo sta ło  z n a lez io n e , je d n a k ż e  o k a za ­

ło  s ię , że  ze  w z g lęd u  n a  o d leg łe  p o ło że ­
n ie  n ie  m o żn a  p rzep ro w ad z ić  tam  zaw o ­
dów . W arto  w sp o m n ieć , iż p u nk ty , ja k ie  
u zy sk a li w  ra jd z ie  zaw o d n icy , z a licz a ­
n e  b y ły  d o  P u ch aru  P o lsk i.

J a k  z a p e w n ia l i  m n ie  p a n o w ie  Jan  
M a teu sz  B igos o raz  M arc in  M ich a lczy k  
z a jm u ją cy  się  w  U rzęd z ie  sp raw am i d o ­
ty czący m i in teg rac ji z  U E , ra jd  m ia ł nas 
p o ś r e d n io  p r z y b l iż y ć  d o  E u ro p y , a 
p rzed e  w szy s tk im  m ia ł n a  celu  p ro m o ­
w ać  m iasto . W ed ług  n ich , lep ie j o rg a n i­
zo w ać  w  L u b o n iu  im p rezy  n iż  s ied z ieć  
i n ic  n ie  ro b ić . Z a in te re so w a n ie  b o w iem  
m ieszk ań có w  m ias ta  sp raw am i z w iąz a ­
n ym i z  U E  je s t  zn ik o m e .

P a n o w ie  n ie  z n ie c h ę c a ją  s ię  je d n a k  
p ierw szy m  n iep o w o d zen iem  i zap ew n ia ­
ją ,  że  d o ło ż ą  w sze lk ich  sta rań , ab y  pod 
p a tro n a tem  O śro d k a  In fo rm acji U nii E u ­
ro p e jsk ie j zo rg an izo w ać  na  te re n ie  L u ­
b o n ia  ra jd  te re n o w y  w  m aju .

Iza b e lla  C h o d o ro w sk a

Iz a b e la  D y le w sk a -Ś w ia to w ia k  j e s t  

n a jle p szą  i n a jb ardzie j u ty tu ło w a n ą  p o l­
sk ą  kajakarką . P odczas Ig rzy sk  O lim p ij­
sk ich  w  S eu lu  ’88 o raz  w  B arce lo n ie  ’92 
zd o b y ła  b rązo w e  m ed a le  w  kon k u ren cji 
K I  500  m. T rzy k ro tn ie  zd o b y w ała  P u ­
c h a r Ś w ia ta  ( ’92 , ’93, ’95). O b ecn ie  p o ­

siada  firm ę  p ro d u k u jąc ą  sp rzę t sp o rto ­
w y , p r o w a d z i  t r e n in g i  z  m ło d y m i 
k a jak ark am i, z aję ła  się  p o lityką .

Z  id eą  o lim p ijsk ą  sp o tk a ła  się  w  „Te- 
l e r a n k u ” . R a d n a  
zw ró ciła  u w ag ę  na 
fak t, że  p rzed  laty  
m ło d z i lu d z ie  n ie  
czekali na  in ic ja ty ­
w ę  d o ro sły ch , ty l­
ko  sam i starali się  
u p raw iać  spo rt. Jej 
z d a n ie m ,  t e r a z  
m ło d z ie ż  n ie  p o ­
trafi sam o d z ie ln ie  
ro zp la n o w a ć  w o l­
neg o  czasu . O b ec ­
n ie  n ie  m a  p ro b le ­
m u  ze
z n a le z ie n ie m  tre - 
n era-fanatyka, k tó ­
ry  p o p ro w a d z iłb y  
m ło d y c h  lu d z i .
U tru d n ien iem  w  u p ra w ian iu  sp o rtu  są  
w y so k ie  cen y  sprzętu .

Z ebran i zadaw ali gośc iow i szereg  p y ­
tań . O d p o w iad ając , Izab e la  D y lew sk a  - 
Ś w ia to w iak  p rzy zn a ła , że  n ie  sąd z iła , iż 

z o s ta n ie  w y b ra n a  do  S e jm ik u  W o je ­
w ó d z tw a  W ielkopo lsk iego  (na  k am pan ię  
w y b o rc zą  m ia ła  za led w ie  trzy  tygodn ie). 
O p o w ied zia ła  o sw ojej p racy  w  S e jm i­
ku, gdz ie  będąc  członk iem  K om isji S por­
tu i T u rystyk i, m a m o żliw o ść  w y k o rzy ­
stan ia  sw o ich  d o św iad czeń  sp o rto w y ch

i z a w o d o w y c h  (u k o ń c z y ła  A k a d e m ię  
W y ch o w an ia  F izy czn eg o  w  P ozn an iu , a 
tak ż e  P o d y p lo m o w e  S tu d ia  z  z ak re su  
m ark e tin g u  i z arząd zan ia ).

Jed en  z  m ieszk ań có w  L u b o n ia  w sk a ­
za ł n a  fak t, że  za jęc ia  w f. w  szk o łach  b a ­
z u ją  na  p ro g ram ach  sp rzed  20  lat i m ło ­
d z ież  g ra  je d y n ie  w  p iłk ę  nożną. Izab e la  
D y le w s k a -Ś w ia to w ia k  p rz y z n a ła ,  że  

zm ian y  w  tej d z ied z in ie  n a leży  zacząć  
od  n au czy cie li, k tó rzy  p o w in n i p rzy g o ­

Radna Izabela Dylewska-Światowiak (w kapeluszu), z  praw ej -  
przewodniczący SLD  w  Luboniu Marian Serba
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K o n ku rs  T a a . . .k a  ry b a !
w ę d k a rs k i *

to w ać  o d p o w ied n ie  program y. M ó w io ­
no  ró w n ież  o k o n ieczn o śc i w p ły w an ia  
n a  ksz ta łt za jęć  p rzez  rodziców .

Izab e la  D y lew sk a  - Ś w ia to w iak  b a r­

dzo n egatyw nie  w y p o w ied zia ła  się  o  sto ­
so w a n iu  d o p in g u  p rz e z  sp o rto w c ó w . 
U zn ała , że  w  P o lsce  b rak u je  p rzep isó w  
d o ty czący ch  zasad  sp o n so ro w an ia  sp o r­
tu.

P odczas d y sk u sji p o d k reślan o , że  w 
L u b o n iu  p o w in n a  w zn o w ić  sw ą  d z ia ła l­
n o ść  p rzy stań  ka jak arsk a .

R o b ert W rzesiń sk i

D la  w szy s tk ich  m iło śn ik ó w  w ę d k a r­
s tw a  m am y  d z iś  n iesp o d zian k ę . W y sta r­
czy  o d p o w ied z ieć  na  je d n o  p ro ste  p y ta ­
n ie , a  p o te m  m ie ć  t ro c h ę  s z c z ę ś c ia  
p o d c za s  lo so w a n ia  n ag ro d y  -  a k ce so ­
r ió w  w ę d k a rsk ic h  o  w a rto śc i 100 z ł., 
k tó re  n a  p e w n o  p rz y d ad z ą  s ię  w  ro z p o ­
c z y n a ją c y m  s ię  se z o n ie . F u n d a to re m  
n a g ro d y  je s t  S k le p  W ę d k a r s k o -Z o o lo -  
g icz n y  n a  u l. Ż a b ik o w s k ie j  47  w  L u ­

boniu, mający w swej ofercie m.in. wy­
sokiej jakości sprzęt wędkarski oraz ni­
skie ceny.

Pytanie brzmi: K to je s t prezesem  
K ola P ZW  „ L u b o n ia n k a ” ? O dpo­
wiedź należy wpisać na zamieszczonym 
obok kuponie i do końca kw ietnia prze­
słać na adres redakcji bądź dostarczyć 
w godzinach dyżurów.

(P.K.)

8 la t s z u k a n ia , 3 d n i ro b o ty
cd. ze str. 8

KONKURS WĘDKARSKI
im ię  i

nazwisKO

a d re s

Wiesei Lobońsikii'  w pnypailu wygianei.

odpowiedź ,

podpis |

brać nieco w ody do słoika i zaw ieźć do 
analizy. W  laboratorium  W odociągów  na 
ul. W iśniow ej dokonano ekspertyzy, k tó ­
ra w ykazała, iż je s t to w oda z chlorem . Tak 
oto po 8 latach okazało się, że  w szystk ie 
p o p rz ed n ie  b ad an ia  b y ły  fa łszy w e . W 
zw iązku z tym  do akcji w kroczyli pracow ­
nicy  W odociągów z M osiny. Ponow nie po­
brali w odę do analizy  i ponow nie okazało 
się, iż je s t to w oda z chlorem . W ciągu za­
ledw ie 3 dni usunięto  w adliw y zawór, k tó ­
ry był p rzyczyną  zalew ania kom isariatu .

Z astanaw iający je s t fakt, że nikt z „eks­
pertów ” w latach  90. nie pom yślał, aby 
w odę po prostu zbadać. K to je s t w inny ta­
kiem u rozw ojow i sytuacji?  W innego n i­
gdy nie je s t łatw o znaleźć. Z jednej strony 
m ożna by zarzucić  K om endantow i m ałą  
dociekliw ość, a  sam orządow i n iew ielkie 
zainteresow anie problem em , poniew aż do­
piero  po publikacjach prasow ych postano­
w iono ponow nie zain teresow ać się  sy tu­
acją , w jak ie j znalaz ł się  kom isaria t. Z

drugiej strony jed n ak  skoro fachow cy w y­
dali taką, a n ie inną ekspertyzę, trudno 
podw ażać ich autorytet. Tym bardziej, że 
jed n y m  z oceniających był b iegły sądowy. 
N ie podlega dyskusji fakt, że w inni są  tem u 
zam ieszaniu  w ezw ani „eksperci” , którzy 
w  sposób n iekom petentny w ydali opinię. 
W arto jeszcze  w spom nieć, że zastępca K o­
m en d an ta  E dw ard  N ow ack i sugerow ał, 
żeby poprzez badanie w ody w ykluczyć w 
100%  a w arię  in sta lac ji w o d o c iąg o w ej. 
N ikt jed n ak  tego n ie w ykonał. K om endant 
Tadeusz W oźniak nie m ógł sam  w ykonać 
takiej ekspertyzy, n ie zrobił tego też n ik t z 
K om endy M iejskiej.

W  chwili obecnej pom ieszczenia s ą ju ż  
suche i w oda nie napływ a. C óż z tego, sko­
ro teraz po jaw ia  się  ko lejny  problem , a 
m ianow icie kto, kiedy i za co w yrem ontu­
je  podm okłe  p iw nice kom isariatu . M oże 
w arto pom yśleć o odszkodow aniu  za w y­
danie złej ekspertyzy?

Izabella C hodorow ska
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14 kw ietn ia obchodzim y Dzień Bezdom nych, 
właśnie im dedykujem y poniższe słowa...

Mam dom
W  nocy m oim  sufitem  je s t niebo usiane gw iazdam i,
S łońce ja k  kaloryfer suszy i grzeje.
Z ieleń  traw y i szarość ziem i je s t m o ją  pościelą,
a m ost byw a dachem  i jed y n ą  osłoną.
U kładam  się do snu -  z dobytkiem  pod zm ęczoną  głową.
P rzypom inam  sobie m in iony  cza s ... ale,
naw et w m yślach nie w racam  tam  często.
Patrzysz na  m nie n ieznajom y człow ieku i cóż w idzisz?
To je s t w olność, której Ty nigdy nie poznasz,
pow iązany konw enansam i i zobow iązaniam i.
N ie  lituj się  nade mną!
B ezkres i odległe horyzonty  w yznaczają  m oje granice.
A tw o je ...?
M oja niezależność czasem  boli.
czasem  przypom ina o sw ym  istnieniu, ja k  g łó d ...
Razem  z ciepłym  blaskiem  św itu, nadchodzą m oje dobre go d z in y ...

m ag

W szys tk im , d la  k tó ry c h  dom em  je s t  Ś w ia t (czasem  o k ru tn y  
i  n ie p rzy ja zn y ) i  tym , k tó rz y  sa m i w y b ra li i  tym , k tó ry c h  zm u ­
s z o n o  do w ie czn e g o  szukan ia , życzym y, a b y  na s w e j d ro ­
dze s p o ty k a li ż y c z liw o ś ć , w y ro z u m ia ło ś ć  i  c ie p ło  d ru g ie g o  
cz ło w ie ka ...

M o ja  S z k o ła  n r  2 w  L u b o n iu
cd. ze str. 24

szkoły pełn ił p. Furm anow ski. Szkoła na­
sza była filią  Szkoły  nr 1 na ul. W olności 
(dziś bl. E. B ojanow skiego), gdzie prze­
byw ał dy rek tor p. D ydo. W oźnym  był po ­
w staniec w ielkopolski p. Jan G órka; od­
dzw aniał ręcznym  dzw onkiem  początek  i 
koniec każdej lekcji, a z im ą  p a lił w  p ie­
cach kaflow ych . D la  nas uczn ió w  było 
bardzo w ygodne to, że ta sam a sala lek­
cyjna stanow iła naszą  siedzibę przez cały 
rok szkolny. Dziś, gdy w idzę m ałych tu ła ­
czy, krążących z lekcji na lekcję po całej 
szkole i p iętrach, budzi się w e m nie w spół­
czucie d la tych  dzieci. Szkoła prow adziła  
ta k ż e  m a łą  k u c h n ię , g d z ie  k a rm io n o  
sm acznym i m lecznym i zupam i i Chlebem 
grubo posm arow anym  m asłem .

N iezapom nianą w ycieczką  pozostanie 
dla m nie jak o  ucznia drugiej k lasy  w yjazd 
parostatk iem  „Venus” z lubońskiej przy­
stani kajakow ej do R adojew a i O w ińska, 
po łączo n y  ze  zw iedzan iem  tam tejszego  
klasztoru. U czestniczyły w niej także dzie­
ci ze Szkoły nr 1, i zdaje się, że i z Lasku. 
W  d rodze  pow ro tne j op u śc iłem  po k ład  
parow ca i w siadłem  na szkutę, c iągnioną 
przez w spom niany parow iec. Płynąc w dół 
i g ó rę  W arty, z c iek aw o śc ią  z poziom u 
w ody og ląda liśm y  przybrzeżny  Poznań, 
zakłady pobudow ane w zdłuż je j brzegów  
korzystające z  transportu  w odnego, sam  
port poznański bardzo ożyw iony licznym i 
barkam i, a także zabaw ne m anew ry stat­
ku, który  na  krętej rzece m usiał być odpy­
chany bosakam i od filarów  m ostow ych. 
Przed niskim i m ostam i przechylano w y­
soki kom in aż do poziom u, napełn iając  
dym em  cały  górny pokład.

I tak  przepędziłem  zdrow o i szczęśli­
w ie pięć lat. W  czerw cu 1939 r. kończy­
łem  p iątą  klasę, by po ukończeniu  szóstej 
przejść, jak  planow ali moi rodzice, do gim ­
nazjum  w Poznaniu . O koło  20 czerw ca 
1939 r. w  sali C hm ielew skiego (dziś rejon 
krzyża na ul. Ż abikow skiej), gdzie odbyło 
się pożegnanie starszych klas, o trzym ałem  
prom ocję do klasy VI. N astępnie  rozb ie­

gliśm y się  w esoło  ja k  w róble na  w szyst­
k ie strony św iata, by ja k  m yśleliśm y w te­
dy, sp o tk a ć  s ię  p o n o w n ie  4  w rz e śn ia  
1939 r. Do tego  n ieste ty  ju ż  n ie  doszło , 
gdyż 1 w rześn ia  1939 r. N iem cy uderzyli 
na  nasz kraj.

Po w o jn ie  często  m yślałem  o m oich 
ko leżankach i ko legach, m arzyłem  o j a ­
k im ś sp o tk a n iu , a le  ó w c ze sn e  w ład ze  
szkolne nie pom yślały  o tym . N ie  w iedzia­
łem , co się  z nim i stało, ani gdzie m iesz­
kali. Jedynie od  czasu  do  czasu  o trzym y­
w ałem  inform acje o ich śm ierci. Z  m ojej 
k lasy  zm arli: K azim iera Jaśkow iak, K ry­
styna Ogór, Ludw ik Zając, Edm und Ży- 
gulski, Feliks Kupka, W iktor Krenc (zgnie­
ciony zderzakiem  na dw orcu w  K rzyżu). 
W ielu z nas dziś choru je  ob łożn ie  i nie 
w ychodzi z dom u. N a w ojnie zginął nasz 
dyrektor p. Furm anow ski, w idziany  prze­
ze  m nie po raz ostatni w m undurze oficera 
w  czerw cu 1939 r. Jego narzeczona K er- 
b e rów na czek ała  na  n iego  aż  do końca 
sw ego życia. Po II w ojnie L uboń stale się 
rozbudow yw ał i p rzybyw ało  dzieci. Do 
starej szkoły, w  której uczyłem  się przed 
w ojną, dobudow ano następne sale, gdzie 
naukę pobierały m oje dzieci. Z drugiej roz­
budow y skorzystały  m oje wnuki.

D ziw nym  z b ie ­
g iem  o k o liczn o śc i 
spo tkan ie  ko leżeń­
skie w yznaczone na 
14 lu te g o  2003  r. 
o d b y ło  s ię  w  sa li 
dziś oznaczonej nr.
33, tej sam ej, z  k tó ­
re j n ie g d y ś  20  
czerw ca 1939 r. w y­
szedłem  na zaw sze.
N ie s te ty  z m o ic h  
daw nych koleżanek 
i ko legów  ju ż  n ik t 
się  n ie pojaw ił. B y­
łem  sam.

Stanisław  
M alepszak

K o s z  ż y c z e ń  
ś w ią te c z n y c h

W ła ś c ic ie le  i 
p ra c o w n ic y  H u r ­
to w n i  O d z ie ż y  
IW M IR  w  L u b o ­
niu na ul. Kasprzaka 10, życzą w szyst­
kim  K lientom  z okazji Św iąt W ielka­
nocnych b łogosław ieństw a B ożego, 
radości ze Zm artw ychw stałym  C hry­
stusem  i tego, by  zdrowie, radość oraz 
spokój gościły w  każdej rodzinie.

N ajlepsze, z  serca p łynące życze­
n ia  z  o kazji Św ią t W ie lkanocnych  
sk łada  w szy stk im  Z uchom , H arce ­
rzom , Instruktorom  i Seniorom  ko­
m en d an tk a  L u b o ń sk ieg o  O śro d k a  
ZH P w Luboniu

dh phm  A leksandra L orenc

P rim a a p rilis o w o
W  u b ie g ły m  - m a rc o w y m  n u m e rz e  „ W ie ­

śc i L u b o ń s k ic h ” , w  a r ty k u le  p t. „ In w e s ty c ja  
n a  m ia rę  E u ro p y ” , z o s ta ła  z a p re z e n to w a n a  
p ra c a  d y p lo m o w a  a b so lw e n ta  W y d z ia łu  A r ­
c h ite k tu ry  P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j. P o tr a k ­
to w a liś m y  te m a t w  fo rm ie  ż a r tu  p r im a p r ili-  
s o w e g o . U z n a liśm y , ż e  p ra c a  ta  j e s t  w a r ta  
o p u b lik o w a n ia . P o k a z u je  o n a  in n y m , ja k ie  
m o ż liw o ś c i d rz e m ią  w  n a sz y m  m ie śc ie . T a ­
k ic h  p ra c  te o re ty c z n y c h  - c o  ro k u  p o w s ta je  
k ilk a . W sz y s tk ie  o n e  p rz e p o jo n e  m ło d z ie ń ­
c z ą  fa n ta z ją  o ra z  s z a lo n ą  w y o b ra ź n ią  d a ją  
m ia s tu  p e w ie n  o b ra z  m o ż liw o ś c i i m o g ą  b y ć  
in s p ira c ją  d la  g m in y  o ra z  lu d z i o d p o w ia d a ­
ją c y c h  z a  je j  ro z w ó j.

D o b re  b u d o w n ic tw o  z a w s z e  b ę d z ie  c z y n ­
n ik ie m  n a p ę d z a ją c y m  c a łą  m a c h in ę  g o s p o ­

W ie le  h a ła s u  o n ic
cd. ze str. 2
nie były też stosownie oznakowane, pod­
czas gdy wszystkie znajdujące się na te­
renie Zakładów  C hem icznych Luboń 
m ają w łaściwe oznaczenia, zaś m apa z 
ich usytuowaniem  jes t dostępna w  dys­
pozytorni na wypadek, gdyby była po­
trzebna służbom  specjalnym, takim  jak  
np. straż pożarna. W  tym przypadku stra­
żacy polegali jedyn ie  na opinii firm y 
Ekspol -  w łaściciela zbiorników. N ie 
zbadano opisów i zawartości. Zakłady 
Chem iczne Luboń, jako  firma sąsiadu­
jąca  z w łaścicielem  zbiorników i utoż­
sam iana bezpośrednio z zagrożeniem  
ekologicznym , doprowadziły do w yja­

Z okazji Świąt Zm artw ychw sta­
nia Pańskiego, w szystk im  naszym  
członkom  i ich  rodzinom , człon­
kom  h o norow ym  i sy m p aty k o m  
naszego  T ow arzystw a, sk ładam y 
n a jlep sze  życzen ia: w szy stk ieg o  
dobrego , sm acznego  ja jk a , dużo 
zdrow ia i nadziei na lepsze ju tro .

Z arząd Tow arzystw a  
M iłośn ików  M iasta L ubonia

D obrych spokojnych , pełnych  
M iło śc i Ś w ią t Z m artw y ch s tan ia  

Pańskiego składa:
N SZ Z  Solidarność przy  

W P PZ  SA

d a rk i. K sz ta łto w a ć  b ę d z ie  w y g lą d  m ia s ta  i 
św ia d c z y ć  o u m ie ję tn o śc i  j e g o  g o sp o d a rz y .

J e ż e li c h c e m y  a b y  L u b o ń  w y ró ż n ia ł  s ię  
sp o ś ró d  in n y c h  m ia s t  W ie lk o p o lsk i a  n ie  b y ł 
je d y n ie  s y p ia ln ią  d la  p o z n a n ia k ó w , s ta ń m y  
s ię  lu d ź m i w ra ż liw y m i n a  je g o  p ię k n o . P o ­
w in n iś m y  b y ć  p e łn i s z a c u n k u  d la  z a b y tk o ­
w y c h  b u d y n k ó w  m ia s ta , d la  z a s ta n e j z a b y t­
k o w e j z ie le n i, g d y ż  to  o n e  w y z n a c z y ły  d ro g ę  
h is to r ii  i ro z w o ju  L u b o n ia . I s to tn e  to  j e s t  d la  
c a łe g o  p ro c e su  o ż y w ia n ia  g o s p o d a rk i i s z u ­
k a n ia  m ie js c  p racy . D la  m ia s ta , k tó re  n ie d łu ­
g o  b ę d z ie  m ia ło  s z a n s ę  p rz y s tą p ie n ia  d o  U E  
w a ż n e  s ta je  s ię  ta k ż e  w y b u d o w a n ie  n o w y c h  
o b ie k tó w , k tó re  p rz y c z y n ią  s ię  d o  p o d n ie s ie ­
n ia  z a m o ż n o ś c i lu d z i i z n a le z ie n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  c z y n n ik ó w  ro z w o ju  m ia s ta .

R a fa ł G ra c z y k

śnienia kwestii dotyczącej ich zaw artości oraz 
przyczyn braku stosow nych oznaczeń, co z  kolei 
wym usza określony sposób ich zabezpieczenia.

W iązanie tego zagrożenia substancjami che­
micznymi z działalnością Zakładów Chemicznych 
Luboń jest, jak  wyjaśniłem , nieuzasadnione. Z 
naszej strony miało miejsce jedynie niebezpieczeń­
stwo zawalenia jednej ze ścian rozbieranego bu­
dynku, co przy przeprowadzaniu tego typu prac 
jes t możliwe.

Plotka
Opinię publiczną obiegła jednak plotka doty­

cząca możliwości rozpylenia w  Luboniu amonia­
ku. Jest ona bezzasadna. Wiem, że takiej substan­
cji nie produkuje ani nie przechowuje żadna firma 
w  mieście, a Zakłady Chemiczne Luboń z pewno­
ścią. N ieprawdziwąjest również informacja, jako­
by 30 strażaków pracowało przez 3 godziny, by 
zapobiec tragedii. W  rzeczywistości rola strażaków 
sprowadziła się do założenia opaski powstrzymu­
jącej przechylanie ściany i nie byłaby potrzebna, 
gdyby nie błędna informacja, jak ą  przekazała fir­
ma Ekspol. Tę czynność wykonałaby firma roz­
biórkowa. W  tym jednak wypadku - wstrzymania 
działań przez inspektorów - rozumiem działania 
strażaków jako rutynowe, zgodne z przepisami 
postępowanie w  takich sytuacjach.

W yjaśnienie to  przekazujem y z  uwagi na fakt, 
iż opinia publiczna otrzym ała fałszywą informa­
cję o groźbie zaistnienia wielkiej katastrofy eko­
logicznej związanej z przechowywaniem  niebez­
piecznych substancji przez Zakłady Chemiczne 
Luboń. Jacek Żurawski

Otwarty’ wlot do zbiornika
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□
Wyrażam zgody na opublikowanie

"Wieści Lubońskicti" w przypadku wypranej.
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N asza  k rzy żó w k a
Litery z pól ponum erow anych od 1 do 17 u tw orzą  rozw iązanie, które po w pisaniu  do 

kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy do k o ń ca  m a rc a  dostarczyć do redakcji. W śród 
osób, które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody -  n iespodzianki, 
ufundow anej przez Salon U rody ELEG A N C E z ul. W schodniej.

R ozw iązan ie  krzyżów ki zam ieszczonej w m arcu brzm iało : „ P o p ie le c ” . N agrodę 
w ylosow ała pani R e n a ta  B ie law ska  z ul. M atejki 7a w  Luboniu. G ratulujem y! Po od­
b iór niespodzianki zapraszam y do redakcji w  godzinach dyżurów.

4 . d a w n . k a rc z m a , g o s p o d aPoziom o:
1. n a  w ie lk a n o c n y m  s to le
7. z b ro jn y  sp ise k , b u n t
8. s io s tra  i ż o n a  K ro n o s a
9. sy m b o l W ie lk ie j N o c y
10. ja p o ń s k i w a c h la rz

1
7 4

2 3 I T - 7 1 I 6

9

te?W Ć 1 r 7

KOSMETYKA LECZNICZA 
i PIELĘGNACYJNA ORAZ 
FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE

ZAPRASZAMY!
TEL. 899-13-35

LUBOŃ, ul. WSCHODNIA 22

8 r »z r ■ -

r 9
73

10 r rr 11 12 13 14

15 16 17 18
7 r i P I™3 rr r r 20 jL r 1 r r r

2 r r 1r 22 23 24 25 26

27 28
5

29 30 r r * -

r r 31 32
6

33
75 r 34 rr r 35 36

37 r — r r
38

J

77 7

11. p u s ty n ia  w  C h ile  
15. do  Ś ro d y  P o p ie lc o w e j

2 0 . d ro b n e  p re z e n ty
21 . c z ę ść  w o jsk a
22 . w  m it. g re c k ie j ło w c z y n i 
27 . n a b ó r  d o  film u
31. c y g a n
32. n a jn iż e j p o ło ż o n e  m ie jsce  
n a  d n ie  s ta tk u
3 3 . je d e n  z  p ie rw s z y c h  b ra m ­
k a rz y  S te lli L u b o ń
34. w ą ż  z  ro d z in y  d u s ic ie li
3 5 . ra k a rz
3 6 . ro ś l in a  w a rz y w n a  i p a ­

s te w n a
37 . W arta
38 . g ó ry  z e  Ś n ie ż k ą

P ionow o :
1. b y ły  tre n e r  S te lli, g ra ł w  lu- 
b o ń s k im  K S
2. sz tu c z n e  u ś p ie n ie  c h o re g o  
3 . . . .  S a u d y js k a

5. p o to c z n ie  fu z ja , b ro ń  p a ln a
6. p ta k  z  ro d z in y  k u k a w k o w a - 
ty c h
12. I lio n
13. g ra  c h ło p ię c a
14. w  te n is ie  g ra  m ie s z a n a  p a r
16. k w itn ie  ty lk o  raz
17. d z ie w ię c io o s o b o w y  z e s p ó ł 

m u z y c zn y
18. w  n im  k w ia ty
19. o d b la sk  od  p o ż a ru , o g n ia
23 . o p a sk a  p o d trz y m u ją c a  c h o ­
rą  rę k ę
24 . w łó c z ę g a  w ło sk i
25 . n ie d o rz e c z n o ś ć , a b su rd
26 . p e n s je  n a  u trz y m a n ie  ro d u  
p a n u ją c e g o
2 7 . p a n o w a ł  w  s ta r o ż y tn y m  
R z y m ie
2 8 . o sz u s t, g ra c z  w  k a rty
2 9 . ro d z a j z a m sz u
3 0 . w d z ię k  (B . S .)

W szys tk im  C zy te ln iko m , k tó rz y  z a re a g o w a li na 
o p u b lik o w a n y  w  u b ie g ły m  m ie s ią c u  a pe l o d o ­
s ta rc z e n ie  a rc h iw a ln y c h  n u m e ró w  „W ie ś c i Lu - 
b o ń s k ic h ” , se rd e czn ie  dz ięku jem y.

i Zapraszam y na

III R o d z in n y  R a jd  R o w e ro w y
który odbędzie się tradycyjnie 1 maja.

Z biórka przed SP nr 4 o godz. 12.00.
W ram ach rajdu ogłaszam y k o n k u rs  na:

-  row er Ani z  Z ielonego W zgórza,
-  row er z  krainy baśni,
-  UFO -  rower.
R egulam in konkursu:
1. Udział w konkursie b io rą  zespoły rodzinne.
2. Technika przystrajania row erów  dow olna (m ile w idzia­
ne o ryg inalne pom ysły).

; 3. N ajciekaw sze prace zostaną  nagrodzone.
Zgłoszenia przyjmują panie R. Przybysz i B. Cywiń­

ska, tel.813-03-81.
W pisow e od rodziny wynosi 5 zl. O rganizatorzy  p la­

nu ją  w spólne ognisko. U czestn ików  proszą o zabranie  ze 
sobą kiełbasek.

w  w&f# »iw« ®ss»% w

2 S E R C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  K ochanem u  Tacie Z b ig n iew o w i K o re k  
z  okazji im ienin najlepsze życzenia dobrego zdro­
w ia , radości życia, p o w o d zen ia  w  p racy  oraz  
m iłości życzą: Jędrzej, R enata  i W eronika.

#  K o c h an e j ż o n ie , H a l in ie  K o b u s , z  o k a ­
z ji 70 . u ro d z in  z d ro w ia , b ło g o s ła w ie ń s tw a  
B o że g o , z  p o d z ię k o w a n ie m  za  tro sk ę  i o p ie k ę  
ca łe j ro d z in y  ży czy : m ą ż  H en iu .

Z  o k a z ji 18. u ro d z in  s io s trze  A si -  s p e ł­
n ie n ia  w sz y s tk ic h  m a rz e ń  ży czą : s io s tra  M a ­
rz e n a  z  m ę ż e m  i A d rian k iem .

&  W  83. u ro d z in y  H e le n y  M ic h a ls k ie j ,  
có rk i z  ro d z in a m i p rz e sy ła ją  ży cz e n ia : 10 0  lat 
ż y c ia , w sz y s tk ie g o  co  n a jle p sz e  o ra z  sp e łn ie ­
n ia  m arzeń !

Z  o k a z ji 50 . u ro d z in  k o c h an e j ż o n ie  i 
m am ie , E w ie  T o m a s z e w s k ie j ,  d u ż o  z d ro w ia  
i b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o że g o  ży cz ą : m ąż , có rk i 
i w n u c z k a  P a try c ja .

&  K o ch an e j b a b c i -  E w ie  T o m a s z e w s k ie j 
-  d u ż o  z d ro w ia , s zc z ęśc ia  o ra z  b ło g o s ła w ie ń ­
s tw a  B o ż e g o  ż y cz y  w n u sia  P a try c ja .

#  K o c h an e j w y c h o w a w c z y n i, p a n i L id ii 
G o d e k ,  z  o k a z j i  im ie n in  d u ż o  z d ró w k a  i 
u śm ie c h u  n a  tw a rz y  ży czy : k la sa  V I a.

&  P o z n a ła m  C ię  11 .04 .99  r. i o d d a ła m  C i 
serce . P rag n ę  b y ć  z  T o b ą  i j u ż  z  n ik im  w ię ­
cej 111 S e b c io w i -  A n ia .

&  S y m p a ty c z n em u  S zefow i P lacu  H a n d lo ­
w e g o , R o b e r to w i Ł u k a s z e w ic z o w i, z  o k a z ji 
im ie n in  z d ro w ia , p o m y ś ln o śc i o ra z  d o b ry c h  
in te re só w  b iz n e so w y c h  ż y c z ą  P rzy jac ie le .

&  Z  o k a z ji im ien in , K o c h a n e m u  M ężo w i 
i O jc u  J e r z e m u  S o b c z y k o w i, d u ż o  z d ro w ia  i 
sp e łn ien ia  m a rz e ń  ż y c z y  ż o n a  z  sy n em .

#  Z  o k az ji 18. u ro d z in  S e b a s t ia n o w i S o b ­
c z y k o w i, sp e łn ie n ia  m ło d z ie ń c z y c h  m a rz e ń  
o ra z  z d ro w ia  i p o m y ś ln o śc i w  d o ro s ły m  życiu  
ż y c z ą  R o d z ice  o ra z  B abcia .

&  P a n u  M a r k o w i  K r a k o w ia k o w i ż y c z y ­
m y  d o ty c h c z a so w e g o  z ap a łu  w  d z ia ła ln o śc i 
sp o rto w ej i s zc z ęśc ia  w  ż y c iu  o so b is ty m .

’K P r z e m k o w i M a ć k o w ia k o w i ż y c z y m y  
d a lsz y c h  sa ty s fa k c ji z e  sw e j d z ia ła ln o ść , n ie ­
s ła b n ą c e j fa s c y n a c ji  ty m , c z e m u  p o ś w ię c a

sw o je  ży c ie  o ra z  c h w il n a  re fle k s je  i sp o tk a ­
n ia  z  b lisk im i.

P a n u  R o b e r to w i W rz e s iń s k ie m u  sk ła ­
d a m y  ż y cz e n ia  w sz y s tk ie g o , co  p ię k n e  m o ż e  
p rzy n ieść  w io sn a  o ra z  w sz y s tk ie  k o le jne  d n i . ..

&  Pani J  u s ty n ie  J a g ie ls k ie j  p rag n ie m y  ż y ­
czyć  p o w o d z en ia  z aró w n o  życiu  o sob istym  ja k
i z aw o d o w y m .

&  D y re k to r S zk o ły  P o d staw o w ej n r 3 , pani 
G ra ż y n ie  L c c ie j sk ład a m y  ż y cz e n ia  o d n a jd o ­
w a n ia  rad o śc i w  tru d a c h  p ra c y  i s zc z ęśc ia  w  
ż y c iu  o so b isty m .

’śs P a n u  M a r k o w i  K rz y w a n i ,  d y re k to ro ­
w i L O  w  L u b o n iu  sk ła d a m y  ż y cz e n ia  sz c z ę ­
śc ia  i p o m y ś ln o śc i z a ró w n o  w  p ra c y  z  m ło ­
d z ie żą , ja k  i w  ż y c iu  p ry w a tn y m .

&  B u rm istrzo w i R y sz a rd o w i O lsz e w sk ie ­
m u  sk ła d a m y  ż y cz e n ia  rad o śc i i u śm ie c h u  w  
o to c z e n iu  rodz iny .

&  S io s trz e  O k ta w ii  sk ład a m y  c ie p łe  i s e r­
d e cz n e  ży czen ia , aby  z aw sz e  św iec iło  Jej s ło ń ­
c e  w  re a liz ac ji z a m ie rz e ń , a  ta k ż e  b y  B o ż a  
O p ie k a  n ie  u s taw a ła  w e  w sz y s tk ic h  Jej p o c z y ­
nan iach .

X  T  7 ; V  . __________________________________________________________________  C

ZSM & A/W LAC W  - kwiecień ‘03

j.
J  IMIONA I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMI £



M f l M N  ■  W ltsę i
2003 r ------------— O G ŁO S ZE N IA

OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  K o re p e ty c je  z  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o . T anio! 
T el. 8 1 0 -3 9 -5 2 , k o m . 0 -5 0 3 -7 2 5 -4 1 1 .
♦  N a u c z y c ie lk a  p o d e jm ie  p ra c ę  ja k o  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c i, te l. 4 4 -7 2 -2 4 1
♦  R en c is ta , p ra w o  ja z d y  kat. B , p o d e jm ie  p ra ­
c ę  k ie ro w c y ; k o n ta k t te l. 8 1 0 -4 3 -4 4
♦  P a n i w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie ,  z n a jo m o ś ć  
k o m p u te ra  p o d e jm ie  p ra c ę  u m y s ło w ą  lu b  fi­
z y c z n ą ; te l. 8 1 0 -4 3 -4 4
♦  Ju n k e rsy , k o tły  g a z o w e , k u c h e n k i , s e rw is  
-  w y m ia n a , s p rz e d a ż , in s ta la to rs tw o  -  a w a ­
rie , te l. 0 6 0 2 -2 9 9 -1 4 6 ; 8 1 3 -1 4 -2 2  (0 0 2 )
♦  N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , te l. 0 6 0 7 -5 4 8 -1 9 4  
(0 0 6 )
♦  Z e s p ó ł m u z y c z n y  „ R e p e r tu a r”  -  zab a w y , 
w e se la , b ie s iad y , te l. 8 1 0 -5 0 -8 6  (0 3 3 )
♦  J. a n g ie lsk i, te l. 0 6 0 0 -3 0 1 -6 2 0  (0 3 4 )
♦  Z a rz ą d z a n ie  W sp ó ln o tam i i k a m ie n ica m i -  
lic e n c ja  p a ń stw o w a , tel. 0 6 0 7 -1 1 2 -4 5 4  (0 3 5 )
♦  H is to r ia  -  p ra c e , k o re p e ty c je , m a tu ra , te l. 
8 1 0 -4 3 -0 3  (0 5 4 )
♦  S trz y ż e n ie , k ą p a n ie  p só w , te l. 813 -1 3 -2 1  
(0 6 3 )
♦  K o re p e ty c je  z  m a te m a ty k i i c h e m ii,  te l. 
0 6 0 7 -0 9 1 -6 8 1  (0 6 9 )
♦  P IT -y  -  ta n io , te l. 0 6 0 7 -4 4 5 -0 1 2  (0 7 1 )
♦  C h ę tn ie  p rz y jm ę  p ra c ę  ja k o  p o m o c  d o m o ­
w a , te l. 8 1 0 -2 9 - 3 6 (0 7 2 )
♦  M 2  -  G ó rc z y n  z a m ie n ię  n a  M 2  lu b  M 3  -  
L u b o ń , te l. 8 1 8 -8 9 -2 4  (0 7 3 )
♦  K u p ię  m ie s z k a n ie  w  L u b o n iu  2 -3 -p o k o jo -  
w e , te l. 8 2 5 -1 4 -5 6  (p o  18 .00 ) (0 7 4 )
♦  S z e ro k ie  u s łu g i in s ta la c y jn e  o ra z  p ro je k to ­
w a n ie  -  ta n io , te l. 8 9 3 -4 3 -7 2  (0 7 5 )
♦  S p rz e d a m  W iry  -  2 7 0 0  m 2  (4 0 /m 2 ), tel. 
8 3 0 -1 3 -8 5  (0 7 6 )
♦  S tu d e n t P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j u d z ie li 
g im n a z ja l is to m  k o re p e ty c ji  z  m a te m a ty k i i j .  
a n g ie lsk ie g o , te l. 0  6 0 0 -0 1 3 -7 0 3  (0 7 6 )
♦  S p rz e d a m  S im so n a  89  r., te l. 8 1 0 -2 9 -1 0  
(0 7 7 )
♦  B la ch a rs tw o  -  d e k ars tw o , p a p a  te rm o z g rz e ­
w a ln a . U s łu g i tra n s p o r to w e , te l. 0 6 0 2 -7 6 6 - 
9 1 9 ( 0 7 8 )
♦  U k ła d a n ie  p a rk ie tó w , c y k lin o w a n ie ,  te l. 
8 1 3 -3 9 -4 5  (0 7 9 )
♦  S p rz e d a m  m ie s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  w  L u ­
b o n iu , te l. 8 1 0 -3 1 -9 7  (0 8 0 )
♦  J ę z y k  ro sy jsk i i a n g ie lsk i -  k o re p e ty c je , tel. 
0 5 0 3 -5 8 6 - 9 9 8 (0 8 1 )
♦  F ra n c u s k i -  n a u k a , k o re p e ty c je , te l. 8 1 0 - 
3 1 -6 5 ( 0 8 2 )

Kolacja 
we dwoje

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  Z okazji 10. rocznicy ślubu Beacie i 
Pawiowi Jan k o w iak o m  zdrowia, szczęścia 
na dalsze lata życzą: M agdalena i Andrzej 
Dotka.

&  Mojej żonie K a tarzy n ie  F rąck o w iak  
z okazji 10. rocznicy ślubu najserdeczniej­
sze życzenia składa: mąż z  dziećmi.

*  Kochanym  Dziadkom, G abrieli i Cze­
sławowi W lo d arczak , z okazji 50. rocznicy 
ślubu zdrowia i wytrwałości na dalsze lata 
życzą: wnuki Justyna, Kinga, M arzena, Łu­
kasz i Artur.

Kochanym  Rodzicom, G abrieli i Cze­
sławowi W lodarczak , z okazji 50. rocznicy 
ślubu dużo zdrowi i błogosławieństwa Bo­
żego oraz doczekania się diam entowego ju ­
bileuszu życzy: syn Jarek z rodziną.

&  Kochanym Rodzicom, G abrieli i Cze­
sławowi W lodarczak , z okazji 50. rocznicy 
ślubu zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego oraz doczekania się diam entowego 
jubileuszu życzy: syn W łodek z  żoną i dzieć­
mi.

Z okazji 50. rocznicy ślubu G ab rie li i 
C zesław o w i W lo d a rc z a k o m  zdrow ia  i 
szczęścia na dalsze lata życzą: St. St. Pawla­
kowie.

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie c k ie m , te l. 8 1 0 -3 8 -4 1  
(0 8 3 )
♦  S p rz e d a m  s tó ł o w a ln y , c z a rn y  i 6 k rz e se ł 
to c z o n y c h , w y ś c ie la n y c h , te l. 8 9 9 -2 2 -8 9  po  
19 .00  (0 8 4 )
♦  S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  w  L u b o n iu  
9 4 7  m 2, te l. 0 6 0 8  77 9  0 6 4
♦  T a n io  sp rz e d a m  z ie m ię  9 2 0 0  m 2 -  7 k m  od  
P o z n a n ia , te l. 0 6 0 7  7 3 9  395
♦  W y k o n a m  w sz e lk ie  p ra c e  m a la rs k ie , p o ­
m ie s z c z e n ia , e le w a c je  b u d y n k ó w , te l. 8 1 3 - 
18-42
♦  J ę z y k  a n g ie ls k i  -  k o re p e ty c je ,  n a u k a  o d  
p o d s ta w  -  T A N IO , te l. 8 1 3 -1 8 -4 2  (L u b o ń ), 
8 7 7 -6 4 -8 8  (P o z n a ń ), 0 5 0 6  117 9 5 0
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie c k ie m , te l. 8 1 0 -3 6 -9 6
♦  K o re p e ty c je  -  J ę z y k  f ra n c u sk i, te l. 0 5 0 2  
7 4 4  431
♦  K o m p u te ro p is a n ie  0 6 0 8  0 3 7  2 67
♦  P rz y c in a m  tra w n ik i, ś c in a m  i tn ę  d rz e w o . 
D ro b n e  p ra c e , m y c ie  o k ie n , te l. 8 1 0 -2 3 -7 0  
(1 0 .0 0 -2 2 .0 0 ) ,  0 5 0 6  5 2 4  5 7 6  (0 8 4 )
♦  P ie lę g n ia rk a  n a  w c z e śn ie jsz e j e m e ry tu rz e  
p o s z u k u je  p racy , 3 2  le tn i s taż  p ra c y  w  s z p i­
ta lu  i 2 4  la ta  p ra c y  w  p o g o to w iu , te l. 8 1 0 - 
4 8 - 1 8 ( 0 8 5 )
♦  C ie ś la  s z u k a  p ra c y  ró w n ie ż  ro b o ty  b u d o w - 
la n o -re m o n to w e , te l. 0 6 9 2  9 5 0  40 5
♦  W y k o n a m  p ra c e  m a la rs k ie , b u d o w la n e , in ­
s ta la c je  w o d n e  -  te l. 0  6 09  39 3  4 7 3 .

K u p ię  m ie s z k a n ie  2 -p o k o jo w e  w  L u b o ­
n iu , d z w o n ić  p o  18 .00  -  tel. 8 2 6 -9 3 -4 7 ,0 6 0 2 -  
6 6 8 -0 8 5 .

R o d z in a  w ie lo d z ie tn a  p o s z u k u je  p iln ie  
m ie s z k a n ia  d o  w y n a ję c ia  w  o k o lic y  L u b o n ia  
lu b  P o z n a n ia  -  te l. 8 1 0 -2 1 -8 4 .

M a te m a ty k a  i f iz y k a  -  k o re p e ty c ji u d z ie ­
la  s tu d e n t P o li te c h n ik i P o z n a ń sk ie j, te l. 8 1 3 - 
0 7 -1 5  lu b  0 6 0 6  4 4 3  3 7 9 .

C h e m ia  -  te l. 8 1 3 -0 7 -1 5 , lu b  0 6 0 6  44 3  
379 .

S p rz e d a m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  (6 2 4  m 2) w  
L u b o n iu  (L a s e k )  -  k o m . 0 6 0 1 -4 1 8 -3 3 0

W y n a jm ę  m a ły  d o m e k  do  re m o n tu  w  L u ­
b o n iu  n a  d z ia łc e  4 0 0  m 2 n a  d z ia łc e  te l. 0 6 0 7 - 
9 9 0 -5 3 0  (0 8 7 )

S p rz e d a m  g a ra ż  -  D e b ię c , Ł o z o w a  te l. 
8 1 0 -5 5 -0 8  (0 8 8 )

W y n a jm ę  w  L u b o n ia n c e  h a lę  3 0 0 m 2 p o  
Z a k ła d z ie  K ra w ie c k im , te l.  0 6 0 1 -7 2 4 -6 6 9  
(0 8 9 )

&  Z okazji 50. rocznicy ślubu państwu 
G abrie li i C zesław ow i W lodarczakom  -  
zdrowia, dużo radości, uśmiechu i zadowole­
nia na dalsze wspólne lata -  życzy-. Alina 
Stach.

&  Z  okazji 9. rocznicy ślubu -  K indze i 
K rzysztofow i Deskom  -  dużo zdrowia, ra­
dości oraz dalszych wspólnie przeżytych lat 
składają: rodzice H. A. Deskowie.

&  Z  okazji 5. rocznicy ślubu -  Agnieszce 
i A rturow  i D eskom  -  dużo zdrowia, radości 
oraz dalszych wspólnie przeżytych lat skła­
dają: rodzice H. A. Deskowie.

®  W 5 . rocznicę ślubu Beaty' i M ichała 
G ołaś najserdeczniejsze życzenia: dużo zdro­
wia i błogosławieństwa Bożego, składają: ro­
dzice.

&  Dalszych, wspólnych rocznic -  O li i 
Tomkowi, marzeń spełnienia, najserdeczniej­
sze życzenia składają rodzice z Ewą.

Z szerokim echem, z wielkim uśm ie­
chem, ślemy pozdrowienia, marzeń spełnie­
nia, z okazji 35-lecia najserdeczniejsze życze­
nia dla J. St. Rozum ków przesyłają: córki 
Ewa i Ola z Tomkiem oraz D arią i Julią.

&  Z okazji 20. rocznicy ślubu Reginie i 
Januszow i M ajch rzak  wszystkiego co naj­
lepsze, zdrowia, szczęścia na dalsze lata ży­
czą: dzieci i mama Mieczysława.

Na kolację we dwoje do restauracji N O  VA 
w Puszczykowie pojadą  w  tym miesiącu pań­
stwo Beata i Paweł Jankowiakowie. Gratu­
lujemyjubileuszu i życzymy Państwu przyjem­
ności. Zaproszenie je s t  do odbioru w  redakcji 
w godzinach dyżurów.

0 1 .0 3 .2 0 0 3  r. *
0 1 .0 3 .2 0 0 3  r. *
0 1 .0 3 .2 0 0 3  r. *
0 1 .0 3 .2 0 0 3  r. *
2 1 .0 3 .2 0 0 3  r. *

ZG ONY
+  03.03.2003 r. Jaroni W acław  lat 78
+  06.03.2003 r. M iciak  A licja  lat 79 +  16.03.2003 r. D ankow ski Ignacy lat 79
+  11.03.2003 r. R atajczak Aniela lat 81 +  20.03.2003 r. K em pa Józefa lat 74

K ie ro w n ik  U SC  m g r W iesław a  Yoelkel

W a k a c je  z  Z H P  P a m ią tk i
K om endantka Lubońskiego O środka ZHP 

dh phm  A leksandra Lorenc zaprasza m łodzież 
do zorganizow anych form  letniego w y­
poczynku na obozach letnich nad m o­
rzem  i w  górach. W  lipcu br. (od 16 do 
30) odbędzie się obóz harcerski nad m o­
rzem  w  m iejscow ości O strow o (baza 
C zerw onak) k. Jastrzębiej Góry. Prze­
jazd  autokarem . Drugi obóz odbędzie 
się  w Zakopanem  od 15 do 28 sierpnia. W yjazd 
pociągiem  z rezerwacją. Szczegółow e inform a­
cje pod telefonem  810-36-96. (K .K .)

Z m ia n y  p e rs o n a ln e
W  zw iązku z rezygnacją z dniem  1 kw ietnia 2003 roku z pełnienia funkcji prezesa 

przez R y sza rd a  Ja ru sz k iew ic za  i funkcji w iceprezesa przez P rzem y sław a  M aćk o w iak a  
oraz ich członkostw a w  L ubońskim  Stow arzyszeniu H istorycznym  niniejszym  ośw iadcza 
się, że w szelkie działania podejm ow ane przez Lubońskie Stow arzyszenie H istoryczne od 
tego dnia nie pow inny być w  jak iko lw iek  sposób utożsam iane z w /w  osobam i.

Jednocześnie  inform ujem y, że działalność R y sz a rd a  Ja ru sz k ie w ic z a  i P rz e m y s ła ­
w a M a ć k o w iak a  będzie kontynuow ana w  Sekcji H istorycznej T ow arzystw a M iłośni­
ków  M iasta Lubonia.

R y sz a rd  Ja ru sz k iew ic z , P rz e m y sła w  M a ć k o w iak
r _ ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ i

Ś w ią te c z n y  ro z k ła d  ja z d y
20.04.2003r. i 21.04.2003r.

A u tobusy  P.T. „T ra n s lu b ”

20.04.2003r. - I  ŚWIĘTO WIEL­
KANOCNE

O djazdy w  kierunku Poznania:
L-4 z ul. K rę te j: 7“ , 825, 925, 1025, l l 25, 
1223, 134t>, 1440, 1535, 16“ , 1750, 1908, 200S, 
2120.
o d  M a rk e tu :  735, 835, 935, 1035, l l 35, 1235, 
1350, 14so, 1545, 17“ , 18“ , 1918, 2 0 18,2 1 30.

L -l z Ż ab ikow a: 655, 755, 855, 955, 10a , 
l l 55, 1242, 1318, 1412, 1512, 1552, 1628, 1722, 
1822, 1857, 1940, 2022, 21“ , 2142. 
od M arketu: 7“3, 803, 903, 1003, l l 03, 1203, 
12“  1326, 142°. 1520, 16°°, 16’“, 1730, 1 830, 
1905, 1941i 2030 2108 7 150

1 ^ 3 /2  tra s ą : L A S E K -  D Ę B IE C  ( p ę t la l=

TOW AROW A:
z L asku: 630, 745, 9“ , 1015, 1 130, 124S, 14“ , 
1515, 1630, 1745, 19“ , 2 0 15, 21“  
od Szkoły Podstaw ow ej nr 3: 63’, 754, 
9IW, 1 024, U w, 1 254, 14“ , 1524, 16” , 1754, 
19°’, 2024 2139.

Za zorganizow anie w spaniałej „K olacji w e dw oje" sk ładam y serdeczne po­
dziękow ania R edakcji „W ieści L ubońskich" i restauracji NOVA w  Puszczyko­
w ie &.

E w a i W ito ld  T om aszew scy

W alcz a k  T o m asz  i K u ja w a  H a lin a  
S z m ie l G rz e g o rz  i T o n d e r  P a u lin a  
K a ra lu s  M ic h a ł i W ie c z o re k  P a u lin a  
Ju rg a  Z b ig n ie w  i W ró b e l H a n n a  
C ie ć k o  D a n ie l i S ta rz o n e k  Ew 'a

iw

R ada H arcersk iego  K ręgu Sen io­
rów  7 Lubońskiej D rużyny Harcerskiej 

im. K aro la  C hodkiew icza i 6 
D rużyny  H arce rek  im . M arii 
K o n o p n ick ie j zw raca  się  do 
m ieszkańców , ich rodzin, zna­
jo m y ch  i p rzy jació ł o p rzeka­
z a n ie  p a m ią te k  h a rc e rsk ic h  
(z d ję ć ,  z a p is k ó w  k r o n ik a r ­

sk ich , a lb u m ó w  itp .) do  K o m en d y  
O środka Z H P w  Luboniu, ul. W ojska 
Polskiego 124, tel. 810-36-96. (K .K .)

O djazdy w kierunku Lubonia:
L-4 z G órczyna: 658, 758, 858, 958, 1058, 
l l 58,1 3 ° \  14°\ 1508, 1618, 1718, 18,R, 1933, 
2053, 2205.
L - 4 z P ę b c a :  7 05, 805, 9°5, 1005, 1 105, 12°5, 
1315,1 4 IS, 1515, 1625, 1725, 1825, 19J0, 21“  
2 2 12.
L -l z D ę b c a : 635, 735, 835 , 9 35, 1O35, l l 35, 
1220, 13“ , 1345, 1445, 1530, 1610, 1655, 175S, 
1840, 192“, 20“ , 2040, 2 120, 22“
L-3/2 trasa: TOW AROW A -  D ĘB IEC  
(pętla) -  LASEK :
z ul. T ow arow ej: 7“ , 8 15, 930, 1045, 12“ , 
1315, 1430, 1545, 17“ , 18 15,1 9 3o,2 0 45,2 2 “ . 
z pętli Dębiec: 72l.8 36.9 31. l l 06, 1221, 1336, 
1451, 1606, 1721, 1836, 195l,2 1 06, 2221. 
L inie L-A i L-B nie kursują.

21.04.2003 r . - I I  ŚWIĘTO 
WIELKANOCNE

W szystkie autobusy ku rsu ją  zgodnie 
z rozkładem  niedzielno-św iątecznym .

A utobus M PK  n r  56 będzie kurso­
w ał w g rozk ładu  św iątecznego.



1------------
2 0 0 3  L  u b o u s k i e3 4

Na m arg inesie  w ładzy  fachow có w
cd. ze str. 7

c ą  na teren ie  L ubonia. Po trzeba m in im al­
nej w yobraźni, m inim alnego dośw iadcze­
nia, przem ilczając w stydliw ie ju ż  cytow a­
n ą  „ s p r a w d z o n ą  f a c h o w o ś ć ” , a b y  
p rzew idzieć  zagrożen ie , uciążliw ość, czy 
n iezgodność  z obow iązu jącym  praw em  i 
norm am i podejm ow anego  zak resu  prac i 
sposobu  je j realizacji p rzez  w ykonaw cę. 
Poniew aż  zam aw ia jącym  i inw estorem  w 
tym  p rzypadku  je s t  m iasto, należy  docho­
w ać należytej staranności p rzy  p lan o w a­
niu i określan iu  w arunków  prow adzen ia  
robót, tym  bardziej że w łaśn ie  ow e w a­
runki w  stosow nej decyzji określa  n ie kto 
inny  ja k  m iasto  i dz ia ła jący  w  je g o  im ie­
niu B urm istrz.

O tóż uw ażam , że skandalem  je s t  zgo­
da  B u rm is trz a  n a  w y k o n y w a n ie  p ra c  
ziem nych ciężkim  sprzętem  budow lanym , 
z k tó rego  em itow any  ha łas negatyw nie  
oddziałuje na środow isko i m ieszkających 
w  odleg łości 5 m etrów  m ieszkańców , i to 
D rogi C zyteln iku , w porze  nocnej !

Fakt taki, ja k  się dow iedziałem , m iał 
m ie jsce  w  trakc ie  4  k o le jnych  nocy od 21 
do 24 lutego p odczas d rążen ia  pod to ra ­
m i PK P na odcinku  w  u licy  S łonecznej 
do ul. D w orcow ej kanału  o p rzekro ju  800 
m m  i d łu g o śc i 68 m etrów . P o przedn io  
p o dobny  incydent, ale  do tyczący  jed n e j 
nocy, w ydarzy ł się  rów nież  n a  ul. A rm ii 
P o z n a ń , je d n a k ż e  tam  po  in te rw e n c ji 
m ieszkańców  i na  po lecen ie  burm istrzów

w yłączono  h a łaśliw y  agregator. W  tym  
p rz y p ad k u  m im o o so b iste j in te rw en cji 
m ieszkańców  u b u rm istrza  W. K aczm ar­
ka i jeg o  zastępcy  L .K ędry, obaj panow ie 
odm ów ili in terw encji w  spraw ie  i w yłą­
czen ia  uciążliw ego  sprzętu  i to pom im o 
stw ierdzen ia , że w ykonaw ca n ie  m a ze ­
zw olen ia  od  m iasta  na p racę  w  godzinach  
nocnych!

Tym sam ym  dali św iadectw o bezdusz­
n o śc i i le k c e w a ż e n ia  s łu sz n y c h  p raw  
m ieszkańców  do c iszy  w  porze  nocnej. 
D la  ścisłości należy  p rzypom nieć, że art.7 
ust. 1 pkt. 14 u staw y  o sam orządzie  gm in ­
nym  w ym ien ia  jak o  szczególne  zadan ie  
gm iny  w łaśn ie  u trzym an ie  po rządku  pu ­
b licznego i bezp ieczeństw a obyw ateli. To 
n ied o p u szc za ln y  sk an d a l, że  w ło d a rze  
m iasta  lekcew ażą  ten  ustaw ow y ob o w ią­
zek! O kazało  się, że w ykonaw ca - H ydro­
budow a 9 realizu jąca  k an alizację  san ita r­
n ą  na  z lecen ie  m iasta , robi to n iezgodnie  
z d ecy z ją  p o zw olen ia  na  budow ę, a B ur­
m istrz, k tó ry  m oże sw oją  decy z ją  w strzy ­
m ać p race  z iem ne c iężk im  sprzętem  w 
p o rze  n o cn e j, o d m aw ia  tak ie j d ecy z ji, 
przyznając  zarazem  w  rozb ra ja jący  spo­
sób, że  n ie  w ie, k to  m oże w ydać decyzję  
o w y łączen iu  m aszyny.

Pan ie  B u rm is trzu !, S p raw d zo n y  F a­
chow cu!, to ja , zw ykły m ieszkaniec, m ogę 
u d z ie lić  tak ie j od p o w ied zi, na d o d a tek  
w skazu jąc  w łaśc iw y  p rzep is praw ny. A le

poniew aż B urm istrz, m ający kilkudziesię­
ciu  pod leg łych  u rzędn ików  (w  tym  rad ­
ców  p raw nych) n ie  po trafi lub, o zgrozo, 
n ie  ch ce  s ię  p o fa ty g o w ać  (p o b ie ra ją c  
dzięki podatkom  m ieszkańców  co m iesiąc 
w y n ag ro d zen ie  p onad  9000 z ł), je s tem  
sk łonny  to  u czy n ić , jed n a k  rów n ież  za 
ad ek w atn ą  odpłatnośc ią , u w zg lędn iającą  
„odpow iedzia lność  o raz  charak ter p racy ” 
- j a k  to zap isano  w  uzasadn ien iu  uch w a­
ły  w spraw ie  w ynagrodzen ia  B urm istrza . 
P ro szę  przy  tym  skrom nie  zw rócić  uw a­
gę, że  m ój w kład  p racy  będzie  o k rań co ­
w o odm iennym  „pozytyw nym ” charak te­
rz e  i w p o c z u c iu  p e łn e j  
o d pow iedzia lnośc i za  słow o i los spo n ie ­
w ie ran y ch  m ieszk ań có w  skazan y ch  na 
łaskę  pańską. U derza jąca  i zatrw ażająca  
je s t  bez tro sk a  i lekcew ażen ie  w łodarzy  
m iasta, z jak im i w tym  p rzypadku  m am y 
do czynien ia . P lanu jąc  tak  z ło żo n ą  inw e­
stycję , w y k o n y w an ą  w  tzw. c iąg łym  ru ­
chu  i bezpośredn im  sąsiedztw ie  zabudo­
w y  m ie sz k a n io w e j, n a le ż y  u p rz e d n io  
rozezn ać  poz io m  h a łasu  w y tw arzanego  
p rzez  m aszyny  budow lane, d o p u szcza l­
ność ich ciągłej pracy, w tym  rów nież w 
porze  nocnej i do p iero  posiad a jąc  tak ą  
w iedzę  w ydać stosow ne decyzje  o p ro ­
w adzeniu  robó t w pasie  drogow ym . Tym ­
czasem  m iasto  n ie  pod jęło  żadnych  tego 
typu  dzia łań , n ie zrob iono  w tym  zak re ­
sie  nic, pozostając  w  błog im  stan ie  sam o­
zad o w o len ia  i lekcew ażen ia  praw  m iesz ­
k a ń có w  do  sp o k o ju  i w y p o c z y n k u  w 
porze  nocnej.

C o g o rsza , sy tu a c ja  p o w tó rz y ła  się  
m ie siąc  p ó źn ie j, gdy  p rzez  n as tęp n e  4 
noce trw ały  znów  in tensyw ne p race  c ięż ­
k iego  sprzętu  budow lanego  i to m im o za ­
pew nienia B urm istrza, że sy tuacja taka się 
ju ż  nie pow tórzy. W  ten  sposób m iesz­
k ańcy  p rzek o n a li się , co zn aczy  słow o 
dane p rzez najw yższego  u rzędnika  sam o­
rządow ego w  m ieście, ignoru jącego  po ­
w szechn ie  obow iązu jące  p rzep isy  p raw ­
ne. W  tym  m iejscu  p rzypom nę, że w łaśnie 
B urm istrz jak o  now o w ybrany  p racow nik  
sam orządow y sk ładał m .in. p rzed  o b ję­
ciem  urzędu 21 listopada 2002 r. i to przed 
na jw yższym  lokalnym  grem ium  - R adą 
M ie jsk ą  -  ślubow anie, w  k tórym  zo b o ­
w iązyw ał „na zajm ow anym  stanow isku  
dochow am  w ierności p raw u, a po w ie rzo ­
ny  m i u rząd  sp raw ow ać będ ę  ty lko  dla 
dobra  pub licznego  i pom yślnośc i m iesz ­
kańców  m iasta” . O dnosi się  w rażen ie , że 
tak  oczyw iste  d la każdego  znaczen ie  tych 
podn iosłych  słów  to, ty lko  ko lejny  fra ­
zes w ypow iadany  przez B urm istrza  z  p o ­
nad 12-letnim  stażem .

P o d czas p rz y k ry c h  d o zn ań  z w iąz a ­
nych z  d z ia ła ln o śc ią  m ie jsk ich  w łodarzy  
pow staje zatrw ażające w rażenie: lekcew a­
żen ia  p rzep isów  p raw nych  i zobow iązań  
sk ładanych  m ieszkańcom  przez  na jw y ż­
szych  u rzędn ików  m ie jsk ich  w ybranych  
na na jb liższe  cz tery  lata.

A . P lam a
(nazw isko  i adres do w iadom ości 

redakcji)

INFORM ATOR LUBONSKI
♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU

pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 - 17.00 
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

♦  BURM ISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczm arek 
tel. 813-01-41

♦  POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

4 KO M ISA R IA T POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

♦  STRAŻ M IEJSKA
pl. Bojanowskiego 2. tel. 813-19-86 
Fel. 24 h : 0 0602 61Ś 428

♦  S TRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

♦  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

4 BIURO  NAP R A W  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

4 PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17 .15-19 .00

4 M IE JSK A  K O M U N IK A C JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S L U B " 
ul. Przem ysłowa 13, tel. 813-01-45

4 S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

4 KO M -LUB
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-lub@ kom .lub.com .pl 
www.kom-lub.com .pl

4 LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97 
pn-pt: 10.00 -1 8 .3 0

4 M UZEUM M ARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, c zyn n a : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IBL IO TE K I M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2  - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 - 15, czw. 12 - 19,
F ilia  n r 4 -  ul. Sobieskiego 97 (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9  -1 5

4 PRZYCHODNIE
P rzych od n ia  Lekarza  R o dz inn e go
ul. Okrzei 65, tel. 813-03-62 
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza  R o dz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)
G ab in e t Lekarza  R o dz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

4 P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o -
R o dz inne j "P A N A C E U M ”
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

4 APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  6. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 - 14.00 
u l. Ż a b ikow ska  16. tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 - 18.00 
u l. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 - 13.00 
ul. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 20.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  

. Centrum Pajo, pn. - sob. 9 -2 1 ,  niedz. 1 0 -1 9  4 POCZTY
L u b o ń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 - 14.00 
L u b o ń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 - 15.00 
L u b o ń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 B AN KO M A TY  CZYNNE 24 G O DZINY
WBK, ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO  S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum  Pajo)

4 KOŚCIO ŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły  11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B arba ry , pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

4 SZKO ŁY  PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 G IM NAZJA
N r 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

4 L iceu m  O g ó ln o ksz ta łcą ce
Z aoczne  L iceu m  O g ó ln o ksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczn e
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 PUNKT KONSU LT.-TERAPEU TYC ZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 - 19, wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

4 PO R AD NIA  PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
tel. 813-01-73

4 PO LSKI KOM ITET POM OCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 G M INNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA  
PRO BLEM Ó W  A LKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 - 15,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

4 G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Armii Poznań 51 a

4 M IEJSKI O ŚR O D EK POM OCY SPO ŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, le i. 810-50-85

4 SPÓ ŁD ZIE LN IA  M IE SZKA N IO W A  "L U B O N IA N K A "
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

4 TOW . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LU B O N IA
v  ul. Sobieskiego 97

4 LUB O Ń SK IE  STO W ARZYSZENIE  H ISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a
tel. 810 24 39, tel. kom. 0 604 869 102
e-mail: p rzem yslaw.m ackow iak@ wp.pl

♦ D y ż u ry  
r e d a k c y jn e :

pn. 13.00 - 14.00 
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00 - 14.00 
pt. 17.00-18.00

przyjm ują:
Biuro Ogłoszeń - 

Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42 - piętro, 

tel. 813-09-72
Redakcja „W L ”  - 

Biblioteka Miejska 
ul. Żabikowska 42 - parter, 

tel. 810-43-35 
reklama@wiesci-lubonskie. mehx.com.pl 

Akwizytorzy:
Kazimiera Kubiak 

- tel. 813-14-45: 0608-037-267 
Władysław Szczepaniak

- tel. 813-09-46
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M A K  - D Ą B

PRO JEKTO W ANIE
OGRODÓW
061 89  32  373
0 602  34  15 63
B O K A M 1@ w p.p l (k383)

SKLEP SPOZYWCZO-MONOPOLOWY

M A G D A
Z okazji Świąt Wielkanocnych 

Wszystkim Klientom 
najlepsze życzenia

składa q
właściciel sklepu-w5j7P5^o^

z obsługą
(k)

S T E L A Ż E
T /k P IC Z E R S K IE

A LTA N Y , H U Ś TA W K I, 

STOŁY I KRZESŁA O G R O D O W E  
- PO D  Z A M Ó W IE N IE  KLIENTA

L u b o ń , u l. W s c h o d n ia  3  
te l.  8 1 3 - 0 6 - 2 3

Cukiernia Piotr Krzyżański
życzy swoim Klientom zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych, 
Smacznego Jajka, Bogatego Zająca i Mokrego Dyngusa

Polecamy szeroki asortyment wyrobów ciastkarskich

LUBOŃ, ul. Powstańców Wlkp 52 - Plan Handlowy - Ryneczek 
LUBOŃ, ul. Żabikowska 49, tel. 810 -3 6 -9 1

(W)

Z a p ra s z a :
L uboń , ul. W ojska  P o lsk iego  2 

P o n -S o b  6 .00 -21 .00  
N iedz. i św ię ta  10 .00-18.00 

te l. 810 -5 1 -8 4

ATRAKCYJNY OBÓZ REKREACYJNO-SPORTOWY 

Rogoźno 2003

T U R N U S Y ; u c z r s z n c r
1. 2 3 .0 6 .  - 5 .0 7 . o d  7  d o  1 7  la t ,  p o d z ie le n i n a  4  g r u p y  w ie k o w e ;

2 . 7 . 0 7  - 1 9 . 0 7 . n a jm ło d s z a ,  m ło d s z a , ś rd n ia  i s ta rs z a

3 . 2 1 .0 7 .  - 2 .0 8 .

4 . 4 . 0 8 . - 1 6 . 0 8 . ZA\CNAtPPOWAn\P:
h o te l, p o k o j 2  i 3  o s o b o w e  z  p e łn y m  w ę z łe m  s a n ita rn y m  

W  o ś ro d k u  je s t s to łó w k a , d y s k o te k a , s i ło w n ia ,  

s a lk a  g im n a s ty c z n a , c a łe  z a p le c z e  s p o r to w e

•  Płatnik + Przekaz Elektroniczny 
- instalacja, szkolenie

•  Kadry - Płace -
ZUS komputerowo od 199,-

•  Kompleksowa obsługa firm, 
faktury VAT

PHU BEA
tel. (61)8103-413, 
kom. 602 267 851

P R O G R A M  O B O Z U  - w s z y s tk o  w  ce n ie  

Każdy uczestnik b ę d z ie  m ó g ł skorzystać z:
- nauki gry w  tenisa z instruktorem,
- wycieczek rowerowych wśród pięknych lasów i jezior,
- paintbalu (2 razy w turnusie) - za zgodq rodziców,
- jazdy konnej, na ośrodku lub stadninie,
- żeglowania, kajaków, rowerów wodnych,
- udział w  mini triatlonie,
- zdobycia karty pływackiej,
- nocnego biegu zwiadowczego, nocnych podchodów 

i marszu przetrwania,
- dyskotek, konkursów, ogniska z kiełbaskami,
- różnych gier i żaba sportowych.

ZAPISY:
T e le fo n ic z n ie

d o  1 1 maja u
w s p ó lo rg a n  iz a to r a

( ilo ś ć  m ie js c  o g r a n ic z o n a ! )

S O B E C K I M A R C IN

- te l .  0 5 0 1 - 7 4 8 - 6 7 0

Lub  8 1 3 - 2 3 - 2 8

K O S Z T  C A Ł K O W IT Y  8 7 0  PLN

- m o ż liw o ś ć  z a p ła ty  w  ra ta c h

PO G O TO W IE
K R A W IEC K IE

N A P R A W A

L O D Ó W E K ,  ^ 2 0
Z A M R A Ż A R E K ,  

l a d  c h ł o d n i c z y c h

- naprawa Z ^ b b \

■ przeróbki ( tanio 1

- usługi ^ so lid n ie /

te l .  8 1 0 -2 3 -6 8  
u l. S tru m y k o w a  1O (B)20) t e l .  8 1 0 - 7 4 - 5 4 ,  t e l -  k o m .  0 6 0 2 - 6 7 2 - 8 1 5

(b329)

HURTOWNIA ODZIEŻY

K A  D  0
H U R T  -  D E T A L

o fe r u je

w io s e n n o - le tn ią  k o le k c ję  

o d z ie ż y  d a m s k ie j

Luboń, ul. W schodnia 3

M O S K IT IE R Y
S IA T K I O K IE N N E
P R Z E C IW  O W A D O M

produkcja
m ontaż

(B631)

'M w f y  J  D 'A r O Ł
(A PIELĘGNACYJNA I LECZNICZA _  V

L u b o ń ,  u l.  N o w i n y  2 , te l .  8 1 3  0 3  2 8

PELARGONIE
b lu s z c z o lis tn e  d o  sk rz y n e k  

b a lk o n o w y c h  i in n e

rośliny rabatowe.

L uboń , u l. T ra u g u tta  4  

te l. 8 10 - 3 5 - 6 2  ,t1w

J Ę Z Y K
A N G I E L S K I

-  n a u k a  o d  p o d s t a w  
-  p r z y g o t o w a n i e  d o  m a t u r y  

-  p o z i o m  p o d s t a w o w y  
i ś r e d n i o z a a w a n s o w a n y  

D O J A Z D  D O  U C Z N I A  G R A T I S ! ! !  

t e l .  0 6 9 2 - 9 9 2 - 7 1 5
_____________________

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNA
henna, woskowanie, parafina, makijaże, m anicure, ped icure - 

usuwanie odcisków, leczenie wrastających paznokci

zabiegi na twarz, szyję, dekolt:

- odczulająco-wyciszające, • nawilżająco-nopinające,

- antystresowe-liftingujące, - przeciwzmarszczkowe-dotlenicjące,

ekfoliacja kwasami A.H.A. - specjalny zabieg dla skóry starzejącej się, 

odwodnionej, niedożywionej, tłustej, lojolokowej i trądzikowej, z 

przebarwieniami pigmentacyjnymi - spłyca zmarszczki i blizny patrądzikowe 

ZABIEGI NA CIAŁO
- POŁĄCZONE Z DRENAŻEM CIAŁA M

TRAITEMENT CONTROLE CELLULITE promocyjne ceny

(redukuje cellulit,odtruwa organizm, wyszczupla, likwiduje obrzęki, 

poprawia krążenie, pojędrnia i regeneruje skórę) FRYZJERSTWO DAMSKO-MESKIE
ZIMNE BANDAŻE - BODY STAR modne strzyżenie

(likwiduje cellulit, wyszczupla, modeluje sylwetkę, stymuluje metabolizm fryzury fantazyjne 

tkanki tłuszczowej, działa osmotycznie, wzmacnia naczynia, regeneruje pasemka

sl<Oręl NOWY ZABIEG

Niemwnyjne dziobnie botulmą

Cm ADIłlAA " BSOWOBie głębokich zmarszczek
SULAKIUItl i bruzd mimicznych

lanie, szybkie i bezpieczne opalanie 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY ś r o d y  z n i ż k a  1 0 %  d l a  r e n c i s t ó w  i e m e r y t ó '  
Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00 LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tek 810-25-73

trwoło (zwykła, kwaśna) 

koloryzocjo

kuracje regenerujące zniszczone włosy

M

iw

mailto:BOKAM1@wp.pl


y f a r e / ia /
o fe ru je :

- o d z ie ż  d a m s k ą
- o d z ie ż  ż a ło b n ą

h u r t - d e t a l - u s łu g i  

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  1 1 -1 7

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. N ie p o d le g ło ś c i 1 0B

tel.(061)810-23-14 (b,ł2)

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

LJ <Hb )> [L
ZA PR AS ZA  NA KURS NAUKI JA ZD Y  KAT. B.

P O C ZĄ TEK  KURSU 05.05., 16.05., 
02.06. oraz 16.06.2003r. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY 
W LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

550zł
KINIA ZNASZ 

- EGZAMIN ZDASZ
Naszym atutem:
- plac manewrowy w Wirach
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- dojeżdżamy oraz odwozimy kursantów (Bi 15)

U S Ł U G I
D Ź W IG I
W Y K O P Y
Ł A D O W A R K A  F A D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

L U B O Ń  <b30,)

UL. PONIATOWSKIEGO 39

E lektro insta lac je
Dom ofony

szybko
A larm y tan io

solidnie

Montaż, naprawa
(b311)

te / .  8  1 0 - 2 8 - 4  1 
k o m .  0 6 0 2 - 4 0 1 - 2 5 6

Grupa Wiener Stadtischo 
HUK-COBURG

12 VI£NNA LIFE

COMPENSA

- Pełen zakres ubezpieczeń 
majątkowych, w tym komunikacyjne 

i inwestycji budowlanych 
- Szeroki wachlarz 

ubezpieczeń na życie
i grupowych (B12S)

te l. 05 02-302 -467

USŁUGI
ELEKTRONICZNE
TELEFO N Y,FA XY, ANTENY  
NAPRAW Y, INSTALACJE

Luboń, ul. Jana Panka 12 
tel. 810 50 80
kom. 0 604 326 902 (k153

T u s z c z r w p W o

L
O.S.K. DUET

PRAWO JAZDY KAT. "B "  
Cena 550 zł

Rozpoczęcie kursu 5,V. i 19.V., g. 18.30 
Szkota Podstawowa nr 1 
ul. Poniatowskiego 16, Luboń

- raty
- plan manewrowy na przeciw Straży
- zajęcia również w Poznaniu <b118>

ZAKŁAD
TAPICERSKO - STOLARSKI
JACEK KWIATKOWSKI

•  NAPRAWA, RENOWACJA 
I WYRÓB MEBLI 
TAPICEROWANYCH

•  WYGtUSZANIE DRZWI

informacja tel.: 870 - 23 - 27 
0-601 73-19-21 
0-602 47-40-03

e W

(b327)

czynny pn - p t 16.00 - 21.00 

sob. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

ul. Rzeczypospolite j Mos. 33 

Mosina, tel. 8136820^

organizuje: •  przyjęcia wesekne
•  komunie
•  imprezy okolicznościowe 

ZAPppiSZ& M y
Puszczykowo, uC. Poznańska 117, td. 8 133 505

_______________________________________________________________________ (k349)

krótkie terminy ceny do uzgodnienia

U s łu g i
tra n s p o r to w e

[ - w yko p y
< ~  I nh<

zie m n e  1
-------------------------

Luboń 
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501-93-54-74

Napraw* 
telewizor 

i pilotó
jboń - 3
I. Kościuszki 41 (biot

TEL 813

(ból 2)

13-48
-1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

SKLEP XXL
D U Ż A  O D Z IE Ż  D L A  P A Ń  

O R Y G IN A L N E  K O L E K C J E  O D  R O Z M IA R U  4 4

M osina, P lac 20 P aźdz ie rn ika  (R ynek) 
tel. 81 -36-055

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

SAT-CLUB-TV A u to ry z o w a n y  P u n k t  S p rz e d a ż y

— > Anteny TV i SAT. Osprzęt: wzm acniacze, zwrotn ice, w tyki, złącza

Przewody satelitarne i g łośn ikow e w  szerokim  wyborze i w  najlepszej cenie
---> Artyku ły elektryczne i e lektron iczne: gniazda, w yłączn ik i, żarówki 
--> PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT.

--> SERWIS TECHNICZNY RTV., NAPRAWA SPRZĘTU AUDIOWIZUALNEGO

AKTUALNE OFERTY PROMOCYJNE
--> POLSAT CYFROWY - NIE PŁAĆ WIĘCEJ NiŻ POTRZEBA

Pakiet ty lko  44,00zł miesięcznie. Aktywacja 99,00zł
--> WIELKANOCNA PROMOCJA CYFRY+

Tylko teraz aktywacja 4 9 ,OOzł, abonam ent już za 2 3 ,OOzł m iesięcznie 
Szanowny Kliencie - budujesz, rem ontujesz dom ?
Nie zapom nij o praw id łow o wykonanej instalacji antenowej.
TERAZ RABAT NA USŁUGĘ 20%.

PLAC HANDLOWY "RYNECZEK” - u l. POWSTAŃCÓW WLKP. 52 (skrzyżowanie z u l. Żabikowską)

tel. stać. 662-30-50, kom. 0602-30-66-77 - Zapraszamy pn/pt 9-16, sb 8-13 

CENTRUM HANDLOWE “ GESA” - u l. PADEREWSKIEGO 18 (vis a vis PAJO CENTRUM)

tel. stać. 810-47-23, kom. 0602-30-66-77 - Zapraszamy pn/pt 11-17, sb 10-14

e-mail: januszjakubczak@poczta.onet.pl <w>

UNTCR 6 L G R A  - H U R T O U U N IA  FA R B

LUBOŃ
UL. MICKIEWICZA 3 

TEL./FAX 061 813-05-20 
PN.-PT. 8-18 

SOBOTA 8-14

U U IO S € N N A  P R O M O C J A
- farby olejne i emulsyjne

- kleje, gipsy i zapraw y RTLRS - 5%
- farby chlorokauczukowe i akry low e

MIESZALNIA FARB 1OOOO kolorom  
MIESZKAŃCY LUBONIA - C€NV HURTOUU6!

(k390)

YTONC
BUDOWA Z PRZYSZŁOŚCIĄ

Zakład ogó lnobudow lany
ś w ia d c z y  u s łu g i  w  z a k r e s ie  

k o m p le k s o w e j  b u d o w y  d o m ó w  

z  Y T O N G 'u

p o d  k lu c z  - fa c h o w o  i s o l id n ie

R.M.L. Zygmański (kaesi
Luboń, ul. Rivoliego 35B
tel. (061) 810-23-73, kom. 0601 -259-004

NAGROBKI Z GRANITU 
L A S T R I K O W E
(C IE M N E  I Z P O ŁY S K IE M )

HUROTWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

Ś re d n io  1 t - 1 6 5 z ł
d la  budow n ic tw a  

i a rch ite k tu ry  og rodow e j

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
tel.813-08-04 (Mżą)

mailto:januszjakubczak@poczta.onet.pl


łlEŃLEX
★★★

HOTEL
RESTAURACJA

Zapraszamy do nowo otwartego Hotelu Henlex. 
Nowoczesne wnętrze, mila obsługa oraz wykwintne dania 

szefa kuchni sprawią, że spędzone tutaj przez Państwa chwile 
na diugo pozostaną w Waszej pamięci.

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA ain''"™
WSZYSTKIE MODELE 0 -51-62

Luboń, ul. Mokra 3
Cb604) (dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją CPN, kierunek Wiry)

UBEZPIECZENIA

HESTIA"

Zapraszamy Korzystne 
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
sob 10.00-14.00
Luboń, ul. 11 Listopada 104 
tel./fax 899-21-64, tel. 810-27-97

P i e c e  k a f l o w e  
k o m i n k i  
P r a c e

R E M O N T O W O -  

- B U D O W L A N E

Z a MacJ R e m o n t o w o  -  B u d o w lA N y  

W aH emar L eIim a n n  
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25

31 5^1 9 '6 O  (b630) y

R egiel - koks - miai?i
K . KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 6 .0 0  - 15 .00  

W SOBOTY 6 .0 0  - 13 .00  
<  TLL./FAX 8 1 0 -2 2 -1 7  J

INSTALATORSTWO
WOD.-KAN., C.O., GAZ
KOTŁY, PRZYŁĄCZA, 

REMONTY

H E N R Y K  PO K R O P
(b326)

ul. Szkolna 48 te l.8 1 -3 1 -28 8
62-031 LUBOŃ tel.kom . 0 602 705 119

<«*<•!» » ■ i k a
o k i e n n a

E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

D R E W E X . M l
O K N A  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O
NO W O ŚĆ : RO LPLASTO  7 0 0 1

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

O rganizu jem y

W ese la , kom un ie , bankiety, szko len ia , 
spo tkan ia  b iznesow e  o raz  

inne spo tkan ia  o ko liczn o śc io w e  

O feru jem y...
♦  D a n ia  w y b o rn e j ku c h n i s e rw o w a n e  

w  s p o k o jn e j a tm o s fe rz e  re s ta u ra c ji 
z  d rin k -b a re m .

♦  9  n o w o c z e ś n ie  w y p o s a ż o n y c h  
p o k o i 1 ,2  o s o b o w y c h  

o ra z  2  k o m fo r to w e  a p a rta m e n ty  

♦  S a u n ę  f iń s k ą  

♦  B e z p ie c z n y  p a rk ing

ul. Spławie 43,61-312 Poznań-Szczepankowo 
Tel 061 8705 902,8705 903, Fax. 061 8798 930 

www.hotel-henlex.com.pl

MATCZYŃSCY

FITN ESS CLUB
ul. Ks. STREICHA 14 B, LUBOŃ, TEL 8131 - 745

o SIŁOWNIA DLA PAN
(ZAJĘCIA Z PROFESJONALNĄ INSTRUKTORKĄ) 

o AEROBIC, STEP, CALLANETICS, TAE-BO

o JOGA
0 SAUNA 
o SOLARIUM TLENOTERAPIA

WIOSENNA PROMOCJA

l M I N . - 0 , 5 0 gr
o KOSMETYKI TLENOWE
o DIETA CAMBRIDGE Z A P R A S ZA M Y !!!

Zaprasza na 
C A R  kurs nauki jazdy 

kat. “ B”

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek kursu: 15.IV.,29.IV., 13.V.

Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

ZAPEWNIAMY: 550zł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (k0i 2)

R E D

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

(K 618)

ae 
(L
A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
1.u boń______________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a
«  S 1 3 9  4 9 0 ,  0 5 0 4 - 2 1 1 - 9 2 0

P R O D U C E N T :

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE @
P A R P L A S T

HU R T - DETAL
LUBOŃ

u l. C hop ina 16 
te l.  813 08 44

(b629)

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
HENRYK CISZAK

Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. domowy 830-33-53 
tel. kom. 0602-590-015

- m apy zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , przyłączy gazow ych, 

w o d n ych  i energe tycznych  
-  w y tyczen ia  b u d ynkó w

1 L O D O W K I 
ZAMRAŻARKI 
P R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY 

U K L IE N TA

TE L . 83 2 -3 3 -4 9(b628) (b324)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. SIKORSKIEGO 1OZ TEL. 

OFERUJE:
- rury i kształtki PCV, miedziane

05 01 -868 -71 6
8 9 3 -1 4 -22

RATY
BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI 
- piece gazowe, junkersy

PORĘCZYCIELI

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
<1>313)

http://www.hotel-henlex.com.pl


ZfćLEP 12A&ELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE P O ZIO M E

134 kolory
ROLETKI M ATERIAŁO W E

230 w zo rów
ŻALUZJE P IO N O W E  

220 w zo rów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p rodukc ja -m ontaż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, 0601-712-606

C zynne: 11,00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 <K6i2>

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k
u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  

6 2 - 0 3 2  L u b o ń  
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  

k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 
g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  u k ła d a n ie  p ły te k  S

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  ko n ku re n cy jn e  c e n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

HURTOWNIA FIRAN
p p h  u.

P O LE C A  W  S P R ZE D A ŻY  H URTO W EJ I DETALIC ZN EJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE I WOALE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN Z GIPURĄ NA ZAMÓWIENIE
> KARNISZE

L U B O Ń ,  U L .  A R A A 1 I P O Z N A Ń  5 7 a  
(w jó tz c l  p r z y  s k l e p i e  " S E Z A M " )
T E L .  8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T ,  C Z W ,  P I Ą T E K  9 . 0 0  -  1 6 . 0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  
S O B O T A  1 0 . 0 0  -  1 3 . 0 0  

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

t e l e - d u ó i o - u i d e o

M ariu sz  F rą c k o w ia k
n a p r a w a :

-  t e l e w i z o r y
-  r a d i a

-  s p r z ę t  a u d i o
-  k a m e r y

montaż anten
-  R T V  i S A T

-  C y f r a  -+-
-  P O L S A T  C Y F R O W Y

L u b o ń ,  u l .  Ł ą k o w a  2 6  
te l .  8  1 0 - 2 6 - 0 0 .  0 6 0 6 - 2 3  1 - 4 9 9

U B E Z P IE C Z E N IA
TOWARZYSTWO UBtZPltCZBŃ i Rf ASEKURACJI S A

SAM O PO M O C
T0W*R2*8TWłł U8c7l»:f.C?i

DAEWOO
Towarzystwo 

Ubezpieczeniowe S.A.
S.A.

Uwaga: PAKIETY 5-letnie 
p o n .  -  p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 ,^ 1  

tel.O 601 86 45 00, 893 14 99

l i M I I d l
W

P U S Z C Z Y K O W O  
U L . P O Z N A Ń S K A  4 7

(b6 i3 ) TE L. 8 1 3 -3 0 -1 2
c a ło d o b o w a  in fo rm a c ja  o :

h a n d lu , u s łu g a ch , p r o d u k c j i  i  s łu ż b ie  z d ro w ia

J a k  do nas tra f ić  ?

Jhm
D R U K A R N I A

Luboń, Rivoiiego 8 
tel./fax 813 19 45

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

•  PANELE BOAZERYJNE
•  DESKA BARLINECKA bezpłatny dowóz

A R M A T U R A  S A N IT A R N A
•  K A B IN Y  N A T ., B A TER IE  Ł A Z .-K U C H .
•  L IS T W Y  W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N T A Ż  P A N E L I 1 4  Z L /M 2

Paradyż
Opoczno
Classen

Hornitex
Soudal
A tlas

Barlinek

Foldery, katalogi, c z a s o p is m a ,...

lis tow n ik i, w iz y tó w k i, e tyk ie ty , i inne druki.

RATY!!!
sob 9.00-13.00

SKLEP f ieszmar “
te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(b309) tel. (061) 863-65-25

c ■ .

W YP O ŻY C ZA LN IA
PR ZYC ZEP

BA G A ŻO W YC H
Luboń, ul. W ie jska 10 

<  te l.8 1 0 -5 7 -5 0  ( K i7 6 ) y

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


SKLEP „SKRZAT /<

POLECA:
- zabawki (m. in. samochód]

na akumulatory)
- artykuły szkolne
- biżuterię złotą i srebrną
- ceratę
- artykuły do Chrztu św.
- artykuły do Komunii św . (świece, ozdoby 
do świec, wianki, rękawiczki, zaproszenia, 
książeczki do nabożeństwa)

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

L A B O R A TO R IU M  A N A L IZ  LE K A R S K IC H

“OPOL-MED/sc
Poznań, ul. Opolska 58, III piętro  

tel. 832-29-01, tel. kom. 0607-61-60-62

C z y n n e  od  p o n ie d z ia łk u  do  p ią tku  7 .00  - 1 7 .0 0  
w  so b o tę  7 .0 0  - 1 2 .0 0

P u n k ty  p o b ie ra n ia  k rw i co d z ie n n ie  (p ró cz  so b ó t) 
L uboń , ul. P o n ia to w s k ie g o  20  w  g odz . 8 .0 0  - 9 .3 0  

L u b o ń , ul. O k rze i 65  (p o n ie d z , ś ro d a , p ią te k ) 
w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .30

O F E R U JE M Y :
szeroki zakres analiz: * analizy bezpłatne i p łatne
- hem atologia ‘  fachow a obsługa
- b iochem ia * pobrania u pacjenta w dom u
- im m unodiagnostyka * badania okresow e na terenie
- w iruso log ia zakładów  pracy (dojazd gratis)
- bakterio logia * m ożliw ość w ykonania  badań na “c ito ”

C łA R J N IT L J J R Y ,  M A K Y I N A K R I ,  
S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A  

P Ł A S Z C Z E

W Ę S Z Y Ł "
L u b o ń .  1 1  L i s t o p a d a  5  1 

Z A P R A S Z A M Y
c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  

s o b o t y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0  
T E L .  8 1 0 - 4 1 - 0 2

SOLARIUM
MALIBU -

P O L E C A M Y :

(b32b

Agnieszka  
Szym ańską

Biuro Rachunkowe
Kom pleksowa obsługa podm iotów gospodarczych

Dojazd do K lie n ta -G R A T IS !

Łóżka opalające firm:
ErgolineJJWE 

Opalacze na twarz 
i dekolt 

mc Kosmetyki do opalania 
renomowanych firm

P o m ie s z c z e n ie  k l im a t y z o w a n e

11-go L is to p ad a  140a  

(pętla autobusowa)

L U B O Ń
Sikorskiego 9 

(przy Banku P K O )

Zapraszam y do w s p ó łp ra c y  
te l. 0 6 0 4  0 7 2  9 5 0  8 1 9  34  51 8 1 9  17 64  po 18 .0 0

(k157)
@  8 9 9 -2 1 -8 2

ZAPRASZAMY: Pn-Pt od 10°°

S  8 1 0 -3 7 -1 4
do 21°° sobota od 9°° do 17°°

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD 
Gotówka na konto klienta, 
Minimum formalności, 
Korzystne raty, procenty, 
Ubezpieczenie kredytu,
Spłata od 6 m-cy do 25 lat,

•  Bez opłat wstępnych. (k314)

LUBOŃ ul. Powstańców W ielkopolskich 79 

te l. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

W O T ?
Filet z kurczaka.....13,00
Sznycel drob iow y.....14,00
Devolaje.....14,00
Pierś z kuczaka nadziewana.....14,00
Kotlet m ielony z indyka z serem top ionym .....14,00
Schab faszerowany z pieczarkami.....14,00
Schab faszerowany szynką i serem.....14,00
Kotlet “ PAPAJ” .....14,00

Luboń, Ul. Bukowa 12 O rga n izu jem y  p rzy jęc ia  

tel. 691-936 -181 o ko liczn o śc io w e , p rzy jm u jem y  
tel. 893 - 24 - 68 z a m ó w ie n ia  na K om un ie  do  35  osób.

Zrazy w ołow e.....14,00
Golonka (kapusta+chrzan+butka).....25,00/kg

Kurczak po chińsku z ryżem.....14,00
Schab panierowany 13,00
Szaszłyk w ieprzowy 30,00/kg
Polędwica w ieprzowa.....15,00
Spaghetii.....6,00
Lasagne.....9,00

Canneloni.....9,00

Hot-Dog.....3,00
Ham burger.....4,00
Zapiekanka.....3,00

Na terenie Lubonia dowóz 
potraw GRATIS!!!

(W)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

tel. 8 1 0 -7 5 -3 0
(b303)

NOW E A TR A K C YJN E C EN Y SKUPU!!!

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  
I M E T A L I  K O L O R O W Y C H

- dem ontaż i skup urządzeń te lekom un ikacy jnych
- skup złom u kab low ego 

- w łasny  transport 
- duża rozp ię tość cen skupu

C ZY N N E : 8 .00-16.00, SO B O TA : 8 .00-13.00

Luboń, ui. D w orcow a 17, te l. 0602-279-884, 810-50-02, 0604-787-368



A G D  - R T V
Pajo Centrum - Luboń, ul. Żabikowska 66, tel. 899-41-21

CZYNNE 
7 dni w tygodniu 

OD 10.00 DO 21.00

KUCHNIA
GAZOWO-ELEKTRYCZNA
INB.ESIT
* z a p a la c z  is k r o w y

* te r m o o b ie g ,  g r i l l

*  ro ż e n  o b r o to w y

*  z e g a r e le k t r o n ic z n y

CENA: 1 0 9 9  , - z ł

CHŁODZIARKA
CANDY CR 162
* w y s o k o ś ć :  8 5 c m

* k la s a : B

* 2  la ta  g w a ra n c ji

CENA: 5 9 9  z ł

+ OKAP KUCHENNY GRATIS

* z a p a la c z  is k ro w y

* z a b e z p ie c z e n ie  p rz e c iw w y p ly w o w e  g azu

* t e r m o o b ie g ,  g r i l l

*  z e g a r, p ro g ra m a to r

*  k o lo r :  s ta l n ie rd z e w n a

CENA: 1 4 9 9  , - z ł
+ BON O WARTOŚCI

KUCHNIA GAZ.-ELEKTR.

S U P E R  C E N A
100 zl GRATIS

PRALKA
POLAR RWA 411
*  s z e ro k o ś ć  4 0 c m

* 4 0 0  o b r o tó w  

w ir o w a n ia

* 1 /2  z a ła d u n k u

CENA: 9 7 9  z ł
+ BON O WARTOŚCI

50 zl GRATIS

KUCHNIA GAZ.-ELEKTR.
AMICA G6E0.42.S2ZpTe
‘  s z e ro k o ś ć  6 0  c m

* z a p a la c z  is k r o w y

* ro ż e n  o b r o to w y

* z e g a r, p ro g ra m a to r

CENA: 1 0 4 9  , - z ł
+ BON 0  WARTOŚCI

50 zl GRATIS

KUCHNIA CERAMICZNA
AMJCA
* k o lo r :  s ta l n ie rd z e w n a

* p e łn e  w y p o s a ż e n ie  

( te rm o s o n d a ,  

p ro w a d n ic e  te le s k o p o w e )

CENA: 1 9 9 9  , - z ł
+ BON O WARTOŚCI

PRALKA
WHIRLPOOL AWT 2272
* s z e ro k o ś ć  4 0  c m

*  7 5 0  o b r o tó w  w ir o w a n ia

*  p ły n n a  re g u la c ja  w ir o w a n ia

CENA: 1 3 9 9  , - z ł
+ BON 0  WARTOŚCI

100 zl GRATIS
200 zl GRATIS

CHŁODZIARKO
-ZAMRAŻARKA 

POLAR CZP 236
* w y s o k o ś ć  1 4 7 c m

* 2  la ta  g w a ra n c ji

CENA: 1 0 4 9  , - z ł
+ BON 0  WARTOŚCI

50 zł GRATIS

CHŁODZIARKO-ZAMRAŻARKA

SAMSUNG SRL-39WEBS

* wysokość 198cm
*  k la s a  A

* b e z s z ro n o w a

* p o d a jn ik  d o  n a p o jó w

CENA: 3 4 9 9  , - z ł
+ BON O WARTOŚCI

500 zł GRATIS

BEZPIECZNE
lA IG l
sp rze d a ż  na

ra ty
RATY
bez zaświadczenia 

o dochodach

Raty 0% - darmowy kredyt
(bez żadnych kosztów)
w  tej promocji Klient nie zapłaci odsetek, prowizji 
i opłat od kredytu - dotyczy kredytów do 4 miesięcy

Odroczone raty
w tej promocji Klient pierwszą ratę zapłaci dopiero 
po 90 dniach - dotyczy kredytów od 11 do 18 miesięcy

Rata Gratis
w tej promocji Klient nie płaci pierwszej raty kredytu
- dotyczy kredytów od 18 do 24 miesięcy

oprocentowanie 0%
w tej promocji Klient nie zapłaci odsetek od kredytu
- dotyczy kredytów na 10 miesięcy

PRALKA BOSCH
WFD 1260
" s z e ro k o ś  6 0 c m  

‘  6 0 0  o b r o tó w  

w ir o w a n ia  

* 2  la ta  g w a ra n c ji

CENA: 9 9 9  ,-  z ł

* p ro g ra m o w a n ie  u tw o r ó w

0TVC LG 29FA33X
* 2 9 ”  T X T  1 0 0 H z  

• < s te r e o , f r o n t  A V /S -V id e o

CENA: 1 9 9  , - z ł

REWIZOR SAMSUNG 20FJ2

* e u ro ,  p & te k ie  m e n u

CENA: 6 6 9  ,-  z ł
* p e łn e  s te ro w a n ie  z  p i lo ta  

CENA: 7 9 9  ,-  z ł nowość

* z tfu ro
* p ła lk s k in e s k o p

*  p o ls k ie r h e n u

CENA: 2 3 9 9  .-  z ł
+ BON 0  W ARTOŚCI 150 zł GRATIS

kamera
PANASONIC NV-DS 60
'  z o o m  o p ty c z n y  1 0 x

* z o o m  c y f r o w y  5 0 0 x

* C C D  8 0 0 .0 0 0  p ix e l i

* w b u d o w a n a  la m p a

* s te re o

* s ta n d a rd  m in iD V

CENA: 2 3 9 9  ,-  z ł
* o d c z y t  V C 0 , O V D , C O -R /R W , M P 3

* d e k o d e r  A C -3 /D T S

CENA: 1 6 9 9  , - z ł CENA: 1 0 9 9  , - z ł

0TVC PHILIPS 32PW  9556
• 3 2 "  T X T  1 0 0 H z  

■ s te re o ,  f r o n t  A V /S -V id e o

• 2 x E u ro

•  p o ls k ie  m e n u

•  s e r ia  M a tc h l in e  

CENA: 6999 ,- zł

CENA: 1199 ,-z ł 
+ BON 0 WARTOŚCI 50 zi GRATIS

Promocja ważna do 15.05.2003r. 
lub do wyczerpania zapasów



JU LIU S Z  M IC H ALAK  

W y R Ó b  '  S p R Z E Ó A Ż

motoryzacyjne i  specjalne 
Luboń

u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,u

Kaprawa
pralek

i WSZYSTKIE
e kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

N A P R A W A  R T V '
te le w iz o ry

m a g n e to w id y
p ilo ty

tu n e ry  s a te lita rn e  
m a g n e to fo n y  

ra d ia  s a m o c h o d o w e  
rad ia

(b ó l 7)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ t e l .  810 -25 -43 , 050 3 -6 0 5 -7 2 1  j

HURTOUJNIA ODZI€ZV

BOAZERIA
U T R Ó B -S P R Z E D A Ż

szerokość k ry c ia  85 m m  (112)

- -F ',. -  ^ -1

szerokość z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I
A N D R Z E J  R A T A J C Z A K  

u l .  J U R A N D A  2 4 , 6 2 -032  L U B O Ń  

T E L . /F A X  8 10 -5 3 -33  
(P R Z Y J M Ę  U C Z N I Ó W )  (w)

w y m ia n a
FIRMA

USŁUGOW O - HANDLOW A

sprzedaż
m ontaż

W A L K E R
TŁ U M IK IO O  W SZYSTK IC H  SAMOCHODÓW

MONIX

O TŁUM IKI, KATALIZATORY 
<> AM ORTYZATORY
> KLOCKI HAMULCOW E
> OLEJE
> ZAW IESZENIA
> SPRZĘGŁA
o  BLACHARSTW O SAM OCHODOW E

LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1, tel. 0606-354-105,813-98-26 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)

POCZTA POLSKA
w  Pajo  C en trum  

I p ię t r o  * B O X  3 5

Z a P va5t, -to 0 0  O ferujemy pełen zakres  
usług pocztow ych!

9-
N ie  t r a ć  c z a s u  - u n ik a j  k o le je k !  (k33)

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzyszto f Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBO Ń  

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem

+ c ię c ie  k s z ta łto w n ik ó w  s ta lo w y c h  i

a lu m in io w y c h  100201

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 
tel. 810-29-38. tel. kom. 0602-177-145

Usługi introligatorskie

I
- o p raw a  p rac dyp lom ow ow ych , 

magisterskich, usługi ekspresowe

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro ligatorskie

- w izytów ki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

te l.8 1 0 -2 4 -3 5 ,0603-317 -256
czynne do godz. 20.00 (U307)

odzież dziecięcy, młodzieżowq, 
odzież domskq i męskq

o ra z  b ie l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a js t o p y ,  r ę c z n ik i

Lubo ń  - Żab ikow o , 
u l. K a s p rza k a  1 0

S  8 1 3 - 1 0 - 0 6

(k313)

(w e jśc ie  o d  u l.  R e ja , 
b o c z n a  od  11 L is to p a d a )

Zapraszamy na zakupy: 
pon.-pt.: 9 -1 9 , sob.: 9 -1 4

S k le p  B iż u te ry jn o -K o s m e ty c z n y  
ul. K o śc iu szk i 1a, Luboń  

“p rzy  s tra ży  - na  ro g u ”

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż  
L I K W I D A C J A  S K L E P U

Ozdoby do w łosów :
- sp inki, sp ineczki - od 30gr
- k lam ry do w łosów  - od 2zł

Kosm etyki kolorowe:
- pom adki do ust - od 4zł

- lakiery do paznokci - od 2zł
- pudry do tw arzy - od 5zł
- sp ira le  do rzęs - od 5zł

Biżuteria:
- z ło to , srebro - m inus30%

- Jab lonex, C olibra  - m inus 30%

Przyjdź i przekonaj się sam!

firm a w ie lob ranżow a
Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel. (061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

ul. VViejska

S2 Ai>'lĄ
g  ut. Yteiska2

ul. Kw ia tow a
3  — ——

__ loka l
Jan  III S ob iesk i

OFERUJEM Y:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powloką
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, itp.)
* Przedłużacze na życzenie klienta
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* W iertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki alum iniowe itp.

(b610)



------------------------- -------- \
T rE D I W T ‘R J A  O ę Ó L 9 &

#  schorzenia
6  A pu lm onolog iczne 
\  7  i gastroentero logiczne 
(([ #  po rad n ic tw o  żyw ieniowe

dr m ed. A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
te l. k o m . 0602-78-00-31

',  (8316)___________________  ____________________ /

62-031 Luboń w w w .m a s te rb it .p o z n a n .p l
ul. W ojska Polskiego 3 a
tel. /fax 893-26-33 E-m@ il: b iuro@ m asterbit.poznan.pl

N A T U R A L N E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  I  R E H A B IL IT A C J I

O Irydodiagnostyka 
O Akupunktura  
O Masaż i  Terapia Manualna 
O Apiterapia  
O Homeopatia
O Bodyfornier (Zabiegi w  Zakresie 
Poprawy Sylw etki Ciała)

K O M R U T H R Y  DOW Ol_rxj EE J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► S P R Z E D A Ż
► N A P R A W A

(k!4D ► M O D E R N IZ A C JA

R
A
T
Y

O1
w  c e n ie  4 9 z ł 

(ne tto ) 
w  M e ritum

Tylko u nas 
NOKIA 351 Oi 
w cenie 29zt 

(netto)

Tylko u nas 
abonam enty 

od 18 zł

B a rd z o  c ie k a w a  o fe rta  d la  firm  
o ra z  d u ż y  w y b ó r  a p a ra tó w !
C h c e s z  o b n iż y ć  k o s z ty  ro zm ó w ?
P rzy jd ź  d o  nas, a  m y p o k a ż e m y  C i ja k  to  z ro b ić !!!

o p t i m a

Zapraszamy do naszego Salonu!
Wiele atrakcyjnych promocji dla każdego 
od studenta do emeryta!!!

Salon IDEA - Pajo Centrum 
Luboń, ul. Żabikowska 66 
tel. 061 899 41 25 (k630)

ODESSOS Sp. z o.o. 125% RABATU
NflMftSflZ

u l.  K o łłą ta j'a  3  
62 -03 1  L u b o ń  
te l.  8 1 0  41  05  
0  6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w .o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l
e -m a il:o d e s s o s @ m e rix .c o m .p l

LEKARZ STOMATOLOG

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

dr. Irena Jaszyna
^ ° I V O Ś (

zaprasza sv£

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanowe 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stomatologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

LuboŃ, ul. C e n . SikoRskiEqo 42  
REJESTRACJA T E lE fo h liC Z N A  81 5-94-80, 0602-524-51 2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C IE H 1 "  (b62»)j

ich stałych pacjentów  oraz wszystkich zaintereso­
wanych terapią rehabilitacyjno-ruchową.

Zajęcia odbywają się w niewielkich grupach. 
Oznaczone są  dla wszystkich osób, które m ąją problemy z 

kręgosłupem, stawami oraz innymi schorzeniami.
Mile widziane osoby starsze.

Zapewniamy profesjonalną opiekę medyczną, wspaniałe warunki, 
miła atm osferę oraz niskie ceny.

Szczegółowe informacje pod 
n r te l. 8 1 0  41 0 5 , 0  6 0 4  261  0 9 0 .

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

R enata P rzyby lska
L u b o ń ,  u l .  D r .  R . M a y a  l a  

(przy Zakładach C hem icznych) 

t e l .  8 1 3 - 0 2 - 5 1  w e w .  2 3 2

U m ow a z NFZ (kasą chorych) 
Leczenie dorosłych  i dz iec i

g o d z .  p r z y j ę ć :  
p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 - 1 8  

P i ą t e k :  8 - 1 2

(K169)

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
vize? w n ę t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b318)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY ERENSKA
P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P ię t r o  -  B O X  1 7 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o t w a r t e :  p o n ie d z ia łe k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N I E  O K U L I S T Y C Z N E
-  k o m p u t e r o w e  b a d a n ie  w z r o k u  

-  b a d a n ie  d n a  ok a
m ie r z e n i e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z g a łk o w e g o  

- a p l ik a c j a  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h

I n f o r m a c j a  
t e l e f o n i c z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2  •  •  •

r r i
A T R A K C Y J N E  I I I

C E N Y  2 2 2
U S Ł U G I  O P T Y C Z N E

s o c z e w k i  o k u la r o w e ,  s f e r y c z n e ,  c y I in d r y c z n e ,  
d w u o g n is k o w e ,  p r o g r e s y w n e  ( w i e l o o g n i s k o w e )

-  d r o b n e  n a p r a w y  o k u la r ó w  
-  o k u la r y  d o  k o m p u te r a

1 O %  Z N I Ż K I  ~ o k u la ry  p rzeć  iw s ło n e c z n o -k o re k c y j ne
D L A  E M E R Y T Ó W / I R E N C IS T Ó W / -  o k u la ry  d la  k ie ro w c ó w

B A D A N IE  W ZR O K U  G R A T IS !!!
p rz y  z a k u p ie  k o m p le t n e j  p a ry  o k u la r ó w

http://www.masterbit.poznan.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


G A B I N E T

K r y s t y n a  K o ź l ik  spec ja lis ta  c h o ró b  oczu

K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le cze n ie
Ro j e s łrac  jo :

te l. 0602-571-848 lub  w ieczo re m  te l. 810-29-41

Z a b ie g i w  ra m a c h  kas c h o ry c h
Przyjęcia: pon iedzia łk i od  18.30 

środa, p iq tek od  17.00 
pozostałe dni

po  uzgodnieniu te le fonicznym

Luboń
ul. P on ia tow sk iego  20

(Budynek Przychodni, 1 piętro, 
p okó j 204)

G IN E K O L O G IA -P O Ł O Z N IC T W O

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITflRZ-W fjSIEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie 

’  Profilaktyka i leczenie alergii 
’  Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych 

* Homeopatia
* Zwolnienia ZUS (b,06)

* Recepty na kasę chorych
* W izyty domowe * Masaże lecznicze

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU /  ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2

G A B I N E T

STGMATGLGGICZNY

lek. storn. 
Beata Baraniak

Luboń
ul. Szkolna 3 ó a

te l-
(b 6 09 )

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Mtd. JAN BANASIUK

ul. dit. Ro m a n a  M a\ a I a (praży ZAkłAdAck CkEMiczNyck), teL 815^02^51 w. 252, 255

Doc. Jacek Koźlik 
Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

- porady in te rn is tyczne - badania  k ierow ców
- EKG - m ożliw e prze jęcie  opieki

- badania  p ro filaktyczne (w stępne, lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
okresow e, kontro lne) p racow nikam i zak ładów  pracy

(b31S)

GABINET CZYNNY od poMEdziAłku do piĄTku: 8 .0 0 '12.00, 15.50J  8.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G A B IN E T
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00 -19 .30

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00  - 2 0 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

p o ło ż n ik -g in e k o lo g  
hom e o p a ta

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l.8 1 3 -0 8 -3 0

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozosta łe dni po uzgodnien iu  tel.

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato lo g iczn a

•  P ro tezy s zk ie le to w e  
ak ry lan o w e

•  K orony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
akry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a pro tez

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(b320)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A
L U B O Ń , UL. K A R Ł O W IC Z A  16

(300 m . o d  straży p o ża rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
telefony: 813-13-05

893-16-97 
0608 03 07 60

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
♦  ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE 

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60, 893-16-97

P R Z Y JM U J E
lek. storn. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 15.00-20.00
sobota 10.00-14.00 <b3i7>

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja lis ta  c h ir u r g

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , z a b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r c k to s k o p ia ,  
s ig iu a id o sk o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c-lioroby  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  za b ieg i. w ra sta ją ce  
jM iznokcic, k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ż.ylaków  od b ytu
- w szy w a n ie  e s p e r a lu
K W A L IF IK A C JA  
D O  Z A B IE G Ó W  
LA P A R O S K O P O W Y C H
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20 .00  - 21 .00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

- m ed ia c je  w  k o n f lik ta c h  
-  te r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i  n d z ie c i  

i d o r o s ły c h

1

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

IJ  TM IV . u l. Lipow a 61  
tel. 810 -33 -14  (ró g  Poniatowskiego) (b6o,)



N O W O  OTW ARTY

SKLEP ZOO
PAJO CENTRUM (piętro) - BOX19

W  sprzedaży:
*ryb k i, g a d y  i g ry z o n ie

* w y s o k ie j ja ko śc i ś ro d k i p ie lę g n a c y jn e
d la  p s ó w  i k o tó w

*  p o k a rm  d la  z w ie rz ą t d o m o w y c h , 
ryb, g a d ó w  i g ryzo n i Isze rok i a so rtym e n t)
* re a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  in d y w id u a ln e

pn-sb 10-21, nd 10-19 sobota
ZAPRASZAMY

(K674) niedziela
tel. 0603-064-653 RABAT!!!!

B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

P R O J E K T Y  T Y T O  W E  I I N D Y W I D U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B320)

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)
TEL 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 0 2  186 167

- projekty indywidualne i typowe
- adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk.
- nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp.
- dec. pozwoleń na (różne obiekty)
- mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prqd, woda,
- podziały działek - zapisy notarialne
- nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b626)

„  U W A G A !

a BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

BUDOWLANYCH

Chimera Bilard Club
Luboń, ul. Sienkiewicza 45

w t. - n d z .  1 6 :0 0 - 2 4 :0 0  

z a p ra s z a m y

O fe ru je m y :

- 2  s to ły  b i la rd o w e

- rz u tk i

- n a p o je
- d a n ia  q o rq c e  ~  . ■ < , ,

a . Gwarantujemy dobrq zabawę
- d o b ra  m u z y k a  / WSpaniałq atmosgerę!

KANCELARIA ADWOKACKA
Luboń, ul. Osiedlowa 20

tel. 893-27-43
kom. 0601-74-08-34, 0607-22-25-77

UWAGA DYŻUR NOTARIUSZA!
(i,x0

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58 

Rejestracja teletoniczna - tel. 813-10-31

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 

z-ca Ordynatora w Centrum Medycznym HCP 
również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119  ,

dr n. m e d . A rkad iusz BANACH
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA 1 TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr A nna Hornowska - Banach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  kom pute row e oznaczanie gęstości kości 

(densytom etria)
•  kom pleksowe leczenie

USG ja m y  b rzu szn e j i p ro s ta ty
EKG

R ejestracja ,te le fon iczna 832-17-08
Poznań, ul Św ierkow a 5 (D ęb iec) (b«7>



“TARA J-V” Sp. Z o.o.
Ul.Jagiełły 8

62-030 LUBOŃ k/Poznania

Wejście od Ul.Kościelnej
TEL: (0...61) 813-11-92, 810-55-28 

FAX: (0...61 )810-55-31

-----------------------------------\
* SYSTEMY 

ALARMOWE
* TELEWIZJA 

PRZEMYSŁOWA
* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5
(b325)

\ _____________________/

-  B A S E N Y  - 
-  T E C H N I K A  - 

Ś R O D K I  U Z D A T N I A N I A  

W O D Y  ( A T E S T Y  P Z H  ) -  
-  L A M P Y  S O L A R N E  -

MONTAŻ - SERWIS  
GW ARANCJE

CZYNNE OD PO N IED ZIAŁKU  
DO PIĄTKU  W  G O D Z 10,00-18,00 

SO BO TA 10,00-14,00

CHATA POLSKA 
KASA

Luboń
ul. 11 Listopada 51

z y c z y
w s z y s tk im  K lie n t  

w e s o ły c h  i p o g o d n y c h  
Ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h  <K171>

Z apraszam y na zakupy!

ZA D Z W O Ń

0  80 1  1 2 4  1 2 4 *
• koszt całej rozmowy telefonicznej wynosi 0,35 zł

P R O Y 1 D E N T

P O L S K A

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(K172)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e zp o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

lVIse]y|
H E R M A N N !

Luboń, ul. Chemików 2 
(przy Zakładach Chem icznych) 

tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
www.herm ann.pl

'” ,,”Hin„n„r,„rrHrirrrrrr

S A Ż E N IE  Ł A Z IE N E K  
D A C H Ó W K I 

EG ŁY K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

D a m s k i 1 M ę s k i K o s m e ty k a

'TSetuta

'U ćła /P e e t  
ma4&a

73ćoZłf*a-£*cz ScA ocź  
'fc.ataye* 2 7 H S  
TK a-iaf

ctva«ic  
oadojicuća  

"WiaHtcuz e

S(Zf(ffCKĆC

"WłocMooiaHte - m aiftjH Źa

73. a ło z tjfa c ja 7Hodctoutanće

73a(ta<jayc
“l i t a a ta  'Ztead.ćiHCA  
y - i t f fu it j  uńec fo z oatc,

- 6  L
'P ieŁ ęytacja  j

73cezacje i  eyc tic iu jącc  
Gd6«dou>a J tz u ć tu z t f  cv(oja

73z oda

Zapraszam y o d  8°°-2O00 Sobota 8°0-14°0

tel. 893 17 23 ul. Leśmiana 3

SPRZEDAŻ - M O N T A Ż

Komorniki
Żabikowska 71

Poznań 
Kołowo 11

tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06

http://www.hermann.pl


KOMANDOR

CENTRUM ME&0WES Z A F Y , G A R D E R O B Y , W N Ę K I  
Z  D R Z W IA M I P R Z E S U W A N Y M I  
P R O J E K T O W A N IE  K O M P U T E R O W E

LUBO Ń, u l. KO ŚCIUSZKI 79 

M AXBU D  

TEL. 0692-941-013

P O N .-P IĄ T . 9 .00 -19 .0 0  
SOB. 9 .00 -15 .0 0

SPRZEDAJEMY I MONTUJEMY: 
KUCHNIE, ŁAZIENKI, 

MEBLE BIUROWE I INNE.
PRZYJMUJEMY INDYWIDUALNE 

ZAMÓWIENIA

:iisL

„ K O M F O R T ”

Zapraszamy: 
Pn.-Pt. 10.00-18.00 
Sob. 10.00-14.00

H U R T - D E TA L 

RATY

Lu b o ń
ul. P o d g ó rn a  19 
Te l. 810-57-34A»M'I POŻMAN

(k651)

Informacje  
od poniedziałku  

do piątku
w godz. 16.30-18.30

(k626)

SALE BANKIETOWE

C A P P U C C I N O
O R G ANIZU JE PRZYJĘCIA: 

URODZINY, IM IENINY, CHRZTY, KOMUNIE, 
LECIA, STYPY I INNE URO CZYSTO ŚCI

ZAPRASZAMY
LUBOŃ, UL. 11 LISTOPADA 54 

TELEFONY: 813-04-47, 810-27-51 
KOM. 0601-861-375

PflNELE ^ w z o r ó w

P O D Ł O G O W E  montaż 
PODŁÓG 

od 14zł/m2

Ś C IE N N E , B O A Z E R IO  P C V
pon ad  70  w zo ró w

SZAFY WNĘKOWE
Z D R Z W IA M I PRZESU W N YM I

SPRZEDAŻ: PN.-PT. 10-18, SOB. 10-14

P io t r  G o r y n ia k  810-55-20
62-031 LU BO Ń, u l. D ługa 6 0601-71-97-42
(do ja zd  od  CPN/ORLEN) w w w .pane le .ne t__________________________

P A R P L A S T

TANIE
GRZANIE

KOTŁY C.0. NA 
DREWNO OPAŁOWE

G A B IN E T  S T O M A T O L O G IC Z N Y
Z  okazji Świąt ‘Wielkiej 9\[ocy składam 

wszystkim moim pacjentom najlepsze życzenia

L E K . S T O M . P A W E Ł  D U D L IK

Luboń,
ul. Zabikowska 16 
tel. kom. 0501-221-442

pon., wt., czw., pt. 
9.00-12.00,15.00-20.00 

sobota 9.00-13.00 
środa nieczynne

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M 1 L M E D
P E Ł E N  ZA K R E S  U S Ł U G  

Przyjęcia:
p n . - p t . : 9 - 2 0 ,  s o b .  9 - 1 3

62-030 Luboń 
ul. Chopina 16 

tel. (061)813-08-44

L u b o ń - Ż a b i k o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  1 0  

( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )  
te l .  8 9 3 - 1 2 - 5 0 (k&) r* T

(kół 6)

http://www.panele.net


Pajo Centrum  
u l. Zab ikow ska  66 
te l .  p re fiks-61  -899-41 -51 
pn. - s o b . 10.00  - 21.00  
n iedz. 10 .00  -1 9 .0 0

Raty bez straty 
oprocentowane

0 %
6 x promocja

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOW Y Z DRZW IAMI PRZESUWNYMI

(k350)

AUTO-GAZ
MONTAŻ

SAMOCHODOWYCH
INSTALACJI
GAZOWYCH
* w ie lo p u n k to w y  

w try s k  g azu
* w s z y s tk ie  m ark i

Poznań
ul. Tym ienieckiego 65

T e le fo n y : 6 5 6 -2 7 -5 2  
8 1 3 -9 5 -3 6  

0 6 0 5 -8 5 9 -8 1 6  
0 6 0 4 -4 0 2 -8 7 5

Sala
Bankietowa

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

o rg a n iz a c ję  w ese l, 
kom un ii, styp, 

b a n k ie tó w  o ra z  innych 
uroczystości

oko liczn ośc iow ych

Zapraszamy:
LUBOŃ

(k6/5)

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m

POLECAMY WYROBY FIRMY
Z A K ŁA D Y  M IĘSN E W E R B LIŃ S K I K A LISZ

sklep  M IĘSO  • W Ę D LIN Y  • DRÓB
Marek Sydor

LUBO Ń, UL. O SIED LO W A  20
ZAPRASZA: PN-PT 8.00 - 18.00, SOBOTA 8.00 -1 

P R O M O C J A  Ś W IĄ T E C Z N A :

- p o lę d w ica  sopocka
- szynka  w ie jska  

szynka  su ro w a  “m y s z k a ”  
k ie łbasa  p o lska  su row a  
k ie łbasa  ś ląska  de lika tesow a

Promocja trwa
16 kw ietnia do 16 maja 2003 r.

Z okazji Świąt W eilkanocnych 
składam y najserdeczniejsze życzenia!

17,99
16,50
15,30
12,90

8,

L O K A L  G A S T R O N O M IC Z N Y

d e s t a ł ia  poleca:

W E S E LA , K O M U N IE , LE C IA , IM IN E IN Y, 
U R O D ZIN Y , STY P Y  itp . 

Z a p ra s z a m y
L u b o ń , u l. 11 L is to p a d a  158, te l./fa x  813-04-80

OFERUJEMY:
SPECJALIZACJE W TRYBIE 
ROCZNYM I DWULETNIM 
ZAJĘCIA Z PROFESJONALISTAMI 
NOWATORSKI PROGRAM 
KSZTAŁCENIA 
STYPENDIA NAUKOWE 
BEZPŁATNIE PODSTAWOWY 
ZESTAW PODRĘCZNIKÓW 
DO DYSPOZYCJI BOGATY 
KSIĘGOZBIÓR INFORMATYCZNY 

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET II! 
(RÓWNIEŻ TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA)

w w w .stud iu

INFORMACJE I ZAPISY:
LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, TEL. (61) 8102-278, KOM. 600447886 
P O Z N A Ń , O S . B A T O R E G O  101, (B U D Y N E K  G IM N A Z JU M  N R  12), TE L.(61) 8241-651

ZT) Llcaum Ogólnokształcące O F E R T A  E D U K A C Y JN A :

P R ZE D M IO T Y  W IO D Ą C E : IN F O R M A T Y K A , 

JĘ Z Y K  A N G IE LS K I, JĘ Z Y K  NIEM IECKI 
N A U K A  W  N IED U ŻYC H  Z E S P O ŁA C H  

K L A S O W Y C H
IN D Y W ID U A LN E  P O D EJŚC IE  

D O  UCZNIA

K A M E R A L N A  A T M O S F E R A  

S TY P E N D IA  N A U K O W E  I S O C JA LN E

P R O M O C Y JN E  C ZE S N E  - 2 90  PLN

K L A S Y  ZA O C Z N E  (N A U K A  2 LUB 3 LA TA )

NOW OŚĆ:
W  TRYBIE ZAO CZNYM  MOŻLIW OŚĆ

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. -  pt. 9 .0 0  -  22.OO, sob. 9 .0 0  -1 8 .0 0

te l. 813-08-11, 81 0 -1 8 -4 4

Wiosny w sercu, pogody w domu,
radosnych i ciepłych Śuńąt Wiełkiej 9\(pcy 

życzą
właścicieł i pracownicy 

Apteki “Złoty Leki’

sadzonki 
warzyw, kwiatów

(k648)

Luboń, ul. Wojska Polskiego 7

CENTRUM OGRODNICZE

http://www.studiu


100.000 D A C H Ó W E K
w ciagej sprzedaży - magazyn detal, hurt, raty

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu

IB F
BOLESŁAWIEC

D a c h ó w k i  c e m e n to w e  
D a c h ó w k i  c e r a m ic z n e  
D a c h ó w k i  b i t u m i c z n e  
P a p y  t e r m o z g r z e w a ln e  
P ły t y  d a c h o w e  b i t u m i c z n e  
P ł y t y  d a c h o w e  s t y r o p ia n o w e  
C e g ły  k l i n k i e r o w e  ,
P u s t a k i  k e r a m z y t o w S "  
R y n n y
O k n a  d a c h o w e  
O k n a  d r e w n i a n e  
O k n a  P C V  
W e ł n a  t e r m o i z o l a t  
S id in g  e le w a c y j n j  
^ o l i e  d a c h o w e

Z A P E W N IA M Y  K O M P L E K S O W Ą  
O B S Ł U G Ę  “ M A Ł Y C H  F IR M ”

LI n a

R ó b e
C E R A M IK A  B U D O W L A N Ą

IB F ,  U N I B E T
R O B E N , W IE K O R  

IK O ,  IC O P A L  
h .  O L A N I ) /

O N D U R A  
P W 1 1 A  

R O B E N
I B F

N IC O L L ,  M A R L E Y  
I E L I N ,  F A K R O  

U R Z Ę D O W S K I  
D A K O  

G U L L F IB E R  
R O Y A L  S ID IN G

D ach-B ud

o d a t k i « a k c e s o t  
B la c h y  p ła s k ie  oc 
P r o d u k c j a  d o d a t l i  
P o r a d y  t e c h n ic z n i  
O r g a n i z a c j a  d o s t i  
'  y k o n a w s t w o

F a c h o w e  
I t y t . - c y n k , k o l o r  
p w  d o  d a c h ó w e l

k a l k u l a c j e

URZĘDOWSKI

OFERUJEMY:

- SZYBKIE I PROSTE OTWARCIE RACHUNKU,

- ELEKTRONICZNE ROZLICZENIA
_  TRANSAKCJI, W TYM “ HOME BANKING” ,
O.

- MIĘDZYNARODOWE KARTY PŁATNICZE 
M.IN. VISA, MASTERCARD,

- SZEROKĄ GAMĘ KREDYTÓW
A- Z UPROSZCZONYMI PROCEDURAMI,

- GWARANCJE BANKOWE,

>  - MOŻLIWOŚĆ SKORZYSTANIA Z PORĘCZENIA
|  FUNDUSZU GWARANCYJNEGO,

- RÓŻNORODNE LOKATY,

- 24 GODZ. INFORMACJĘ TELEFONICZNĄ 
O STANIE ŚRODKÓW NA RACHUNKU.

ŚWIADCZYMY TAKŻE BEZPŁATNE DORADZTWO W 
ZAKRESIE WSZELKICH USŁUG BANKOWYCH ORAZ

UMOŻLIWIAMY NEGOCJOWANIE CEN.

P o z n a ń  ( D ę b ie c )  u l .  S a m o t n a  4
te l.  8 3 -2 0 -7 0 9 , 8 3 -2 1 -7 3 6 , 8 3 -2 0 -5 8 1  w .2 0 8  
W5vtv.dach-bud.com.pl d iichbudfa dachbud.coin.pl

i  w

S K O R Z Y S T A N IE  Z  N A S Z E J  O F E R T Y  
W Z M O C N I P A Ń S T W A  P O Z Y C J Ę  N A  R Y N K U

Oddział w Luboniu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l. / fa x  8 1 3  01 31

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11,62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u z g o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
-  w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o so b o w e  i  inne )
- u s łu g i a u to ka ro w e  

Z a d zw o ń

813-30-15
eko rondo@ go2 .p l

Zlecenia opłaty bez prowizji
S k lep  T y to n io w y

centrum “GESA” g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

C e r t y f ik a t

Przedsięb io rs tw o  w yróżn ione  
Znakiem  Jakości

polecamy nieodpłatnie nasze pojem niki

Certyfikat
D O B R E  <§

BO P O L S K IE
(k67 l)

U L . 11  L IS T O P A D A  5 1 /4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3
L U B O Ń

P roponu jem y: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady I przeglądy

(Jr/ek. storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski 

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezbolesne leczenie p róchnicy w  znieczuleniu 
najnowsze* materiały wypełnia jące 

B .: Stomatologia estetyczna

leczenie kanałowe I
’ ’ 3  w yb ie lan ie  zębów  f i

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
|  korony i m osty ceramiczne 
■  protezy szkie letowo i bezklamrowe 

Ł  protezy całkow ite, natychm iastowe

b
 wszystkie rodzaje

z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rko zy )

h usuwanie zębów
; leczenie dzieci I dorosłych ip a ro d o n to lo g ia

i . leczenie paradontozy 
fe; usuwanie kamieniu

(ultradźwięki, piaskowanie)

o r to d o n c ja
aparaty ruchome I

p ro f ila k t ’
lakowanie

bud.com.pl
dachbud.coin.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

